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Z  p ożytk iem  dla w szystk ich
28 lis to p a da , w  dz ień  p o  o d d a n iu  do  u ży tku  ko le jn e g o  o d c in ka  a u to s tra d y  A 2  (K rze s in y  -  W rześnia), u ro ­
czyśc ie  o tw a rto  2 ,1 -k ilo m e tro w ą  o b w o d n icę  L u b o n ia  zbudow aną  w  c a ło ś c i p rzez  A u to s tra d ę .

W ram ach kontraktu  autostradow ego 
firma K irchner Polska, w  zam ian za zgo­
dę na n iew yw ożen ie  śm ieci z  daw nego  
w ysypiska przy ul. Żabikow skieji i m ożli­
wość usypyw ania tam  ziem i pochodzącej 
z  w ykopu autostrady, w ybudow ała w zdłuż 
całej północnej granicy L ubonia now ocze­
sny skrót kom unikacyjny, położony rów ­
nolegle do autostrady. N a inw estycję skła­
da ją  się: 2052 m drogi prow adzącej od ul. 
N ie p o d le g ło śc i do  K o śc iu sz k i w raz  z 
chodn ikam i i śc ież k ą  row erow ą, rondo  
p rzy  ul. Ż ab ik o w sk ie j i P u szk in a  o raz  
15 ha zrekultyw ow anego w ysypiska, któ­
re  słu ży ć  b ę d z ie  celom  rek reacy jn y m . 
Fragm ent nowej drogi (od ul. N iepodle­
głości do usypanego na śm ieciach w zgó­
rza) położony  je s t  na terenach Lubonia, 
dalszy odcinek (do ul. K ościuszki) znaj­
duje się na obszarze autostradow ym .

W raz z  w cześniej przejętym  przez L u­
boń blisko 600-m etrow ym  fragm entem  od 
ul. A rm ii Poznań do ul. N iepodległości, 
now a droga stanow i bardzo po trzebną  dla 
w szy s tk ich  o b w o d n icę , k tó rą  szy b c ie j,
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Wiceburmistrz L. Kędra i s z e f  wykonawcy — firm y  
Kirchner Polska -  H. U. Hujer symbolicznie otwierają 

nową drogę, usuwając z  niej barierkę. Pomaga im 
burmistrz W. Kaczmarek.

w ygodniej, om ijając m iasto, dotrzeć m oż­
na do różnych punktów  Lubonia.

Inw estycja, która, ja k  nas poinform o­
w ał burm istrz Lechosław  Kędra, pochło­
nęła  k ilkunastom ilionow e koszty  odbyła 
się  bez udziału  środków  L ubonia. R ola 
m iasta sprow adziła  się jedyn ie  do przeka­
zania gruntów  i w ytycznych do budowy,

ŚLUBY, WESELA, KOMUNIE 
IMPREZY, REPORTAŻE

WYWOŁYWANIE fllMÓW  
ODBITKI BARWNE
CYFRA - FOTO: cyfrowa obróbka zdjęć, 
reprodukcje, retusz, montaż 
POLAROID CYFROWY 
zdjęcia paszportowe, dowodowe, 
legitymacyjne.L łf f  l i m  
podglgd ujęć na monitorze

POKROWCE DO APARATÓW

u l. 28  CZERWCA 19S 6r. 3 2 3 , POZNAŃ - DĘBIEC 
(n ap rze c iw  kośc io ła  p w . Św. Trójcy), te ł.  83 50  394

Historię powstawania obwodnicy przypom niał zebranym na oficjalnym otwarciu inwestycji 
w  miejscu rozpoczęcia lubońskiego odcinka nowej drogi (u zbiegu z  ul. Niepodległości) 

burmistrz Włodzimierz Kaczmarek.

dla k tórych p o d staw ą  był, sfinansow any 
przez A gencję B udow y i Eksploatacji A u­
tostrad  i w y k onany  p rzez  T ranspro jek t, 
m iejscow y plan zagospodarow ania prze­

strzennego Luboń-Północ.

Czas dla m ediów
Przed oficjalnym  otw ar­

c iem  o b w o d n icy , o godz. 
9.00 w  U rzędzie M iasta od­
by ło  się  k ró tk ie  spo tkan ie  
w ładz z  p rzedstaw icie lam i 
mediów, które nie cieszyło 
się niestety dużym  zaintere­
sow aniem . O prócz pracow ­
nika U rzędu  redagu jącego  
„Inform ator M iasta Luboń” 
byli obecn i jed y n ie  rep re ­
zen tanci: „E cha L ubonia” , 
„ G a z e ty  P o z n a ń s k ie j” i 
„W ieści L ubońskich” . R oz­
m aw iano o zagospodarow a­
niu nowej drogi i pow stałe­
go  na w ysypisku w zgórza, o 
utrzym aniu odcinka prow a­
dzącego do A uchan (kwestia 
poruszona przez „W L ”) oraz 
o w ykorzystaniu przez Lu­
boń m ożliw ości, jak ie  daw a­

ła budow a autostrady. W ładze podkreśla­
ły p rzychylność i partnerstw o inw estora 
oraz w ykonaw cy autostrady i obwodnicy.

Bariera zam iast w stęg i
O ficjalne o tw arcie obw odnicy odbyło 

się na początku lubońskiej drogi -  u zb ie­
gu z ul. N iepodleg łości, gdzie  na  godz.

10.00 przybyli przedstaw iciele w ładz w o­
jew ódzkich , pow iatow ych i m iejskich oraz 
reprezentanci inw estora i g łów nego w yko­
nawcy. Gospodarz m iasta -  burm istrz W ło­
dzim ierz  K aczm arek w itał starostę Jana 
G rabkow skiego, dyrektora poznańskiego 
oddziału G eneralnej Dyrekcji D róg Kra­
jow ych  i A utostrad (G D D K iA ) K azim ie­
rza B ałęcznego i jeg o  zastępcę Piotra C ho­
d o ro w s k ie g o , p r z e d s ta w ic ie la  f irm y  

cd. na  str. 1 7

Oficjalnemu otwarciu obwodnicy towarzy­
szyło poświęcenie inwestycji przez ks. kan. 
Karola Biniasia, który przy okazji poświę­

cił też autostradę, o czym zapomniano 
podczas uroczystego otwarcia artetrii 12 

września.
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Na tych  szp a lta ch  p rze d s ta w ia m y  szcze g ó ln ie  c iekaw e  zdarzen ia , z jaw iska , sp raw y, o k tó ry c h  s y g n a ły  o d b ie ra m y  o d  Państw a. 
Z achęcam y do n a d sy łan ia  c ie ka w ych  zd ję ć  i  g o d n y c h  u w a g i m a te ria łów .

Dobre, bo  n a g rodzone D obre, bo  św ią teczne

Zasłużony dla województwa D la m nie  b o m b (k )a
10 października br. w K aliszu odbyły  się obchody Św ia­

towego Dnia Turystyki. Podsum ow ano m ijający rok i w y­
m ieniono dośw iadczenia w  tej dziedzinie. W icem arszałek 
Z bign iew  L inczew ski w yróżn ił H o n o ro w ą  O d zn ak ą  „Za 
Zasługi d la W ojewództw a W ielkopolskiego” czterech dzia­
łaczy PT T K  od w ielu lat pracujących społecznie na rzecz 
sw ojego środow iska i regionu. W śród uhonorow anych osób 
był Prezes O ddziału PT T K  im. C yryla R atajskiego w  L ubo­
niu -  pan E u g en iu sz  K ow alsk i.

J.B .

Luboński O środek K ultury zorganizo­
w ał 15 lis to p ad a  w yc ieczk ę  do fabryki 
bom bek  w  G nieźnie. Ok. 8.00 spod O środ­
ka w yruszyły dw a pełne autokary turystów  
w  różnym  wieku. W  fabryce poznali cały 

3  p ro ces p ro d u k c y jn y  ty ch  trad y c y jn y c h  
|  ozdób choinkow ych. Przeszli przez „dm u- 
s chalnię” , gdzie ze specjalnie przygotow a- 
•s nej m asy form uje się odpow iednie kształ- 
£  ty. N astęp n ie  zw ied za jący  udali się  do 
•ś pom ieszczenia, w  którym  bom bki są  sre- 
S brzone. Potem  odw iedzili lak iern ię  -  tu 

nanosi się trzy  m ożliw e barw y tzw. m ro­
żoną, b łyszczącą  i m atow ą. Później dotar-
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Dobre, bo  k u ltu ra ln e

K ib ico w ać  D yskobo lii
Pan Piotr Moder, właści­

ciel sk lep u  sp o ży w czeg o  
„ R e n a ta ” , w ra z  z  c ó rk ą  
L uizą, tren e rk ą  flo re tu  w 
Warcie Poznań są  zagorzały­
mi kibicami. N a II rundę pu­
charu  U E FA , p o m ię d z y  
Manchesterem City a  Grokli- 
nem  D yskobolią  G rodzisk 
Wlkp. udali się specjalnie do 
Anglii. Jak wspom inająbyło 
to w ydarzen ie  n iezw ykłe.
K lim at pan u jący  podczas 
spotkania a szczególnie m o­
m ent w którym  padła w y­
rów nująca bram ka był dla 
wszystkich Polaków szałem 
radości, który pozostanie na 
długo w pamięci. Wrażenie 
na kibicach robią też jedne z
najnowocześniejszych na świecie obiektów 
sportowych w Manchesterze. Pan Piotr z wy­
prawy przywiózł szalik kibica wyproduko­
wany specjalnie na ten m ecz, z  barwami obu

D obre, bo  p ie rw sze

P o d ró żu jąca  rek lam a
Jed y n y jak  dotąd au­

tobus T ranslubu  zara- 
b ia ją c y  n ie  ty lk o  na 

p rzew o z ie  pasażerów , 
a le i na reklam ie jeździ 
ulicami m iasta ju ż  od ja ­
kiegoś czasu. Za rekla­

m ow anie BS Banku na 
2 lata firm a otrzym ała 7 
ty s-z ł. (red.)

Ręczne zdobienie bombek

Kibice z  Lubonia przed  megastadionem  w  Manchesterze

D obre, bo  sm aczne

R ybka
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Honorowa odznaka 
„Za Zasługi dla 

Województwa Wielko­
polskiego ’’ z  numerem  
900je s t  prawdopodob­

nie pierwszą, ja ką  
otrzyma! lubonianin

Razem z  Eugeniuszem 
Kowalskim (drugi z  
prawej) honorowe 
wyróżnienia otrzymali 
przedstawiciele oddziału 
PTTK z Krotoszyna, 
Kalisza i Gniezna

zespołów , który po pow rocie pow iesił w 
sk lep ie  p rzy  ul. K asp row icza . Już  dz iś 
wiedzą, że niezależnie gdzie przypadnie Gro- 
klinowi rozgrywać III rundę na pewno po- 
jadąkibicow ać wielkopolskiej drużynie. (I)

D obre , bo  śm ieszne

Dzieci czytają 
rodzicom

Do lektury 
„ Wieści” garną  

się ju ż  najmłodsi 
lubonianie. Na  
zdjęciu -  pełen  

nadziei na Nowy  
Rok mały

Marcel, 
próbujący  

głośno czytać 
rodzicom.

(R.M.)

li do sali, w  której m aluje się odpow iednie 
wzory. N a  końcu w szyscy przeszli do hur­
tow ni, gdzie m ożna nabyć bom bki w  róż­
nych kształtach i kolorach. A trakcją  w y­
c ie c z k i  b y ły  b o m b k i z  o z d o b n ie  
w y p isanym i im ionam i, k tó re  w cześn iej 
należało zam ówić. C hętnych na ten w yjazd 
było w ięcej n iż m iejsc w  autokarach, tak 
w ięc niektórzy m usieli zadow olić się za­
m ów ieniem  bom bki z  im ieniem  -  takich 
do Lubonia przyw ieziono ok. 1000 sztuk.

(B .J.)
PS W  grudniu zorganizow ano ko lejną  w y­
cieczkę do fabryki bom bek.

Szczupaka o w adze 5,04 kg i długości 
90 cm , z ło w ił w  S tęszew ie  na  jez io rz e  
D ębno lu b o n ian in -T ad eu sz  Now icki. Sta­
ło  się to  w  niedzielne p rzedpołudnie 23 li­
s to p a d a , o k o ło  g o d z . 11 ,30 . Z d o b y c z  
chw yciła  się na  żyw ca -  karasia. Pan Ta­
deusz w alczył z  nim  praw ie 15 m inut. Z da- 
ją c  so b ie  sp raw ę , że  m a c ie n k ą  ż y łk ę  
(0,22), pozw olił szczupakow i na  zejście 
pod w odę 10 m. Po zm ęczeniu ryba dała 
się w yciągnąć. Pan Tadeusz N ow acki jes t 
w ie lo le tn im  członkiem  koła  „L ubonian- 
k a” , m ieszka  przy  ul. 11 L istopada. Jak 
sam  m ów i, łowi od urodzenia, kartę w ęd­
k a rsk ą  posiada od  1978 r. C zterokro tn ie  
by ł m istrzem  Koła, na  sw ym  koncie m a 
też zw ycięstw o n a  zaw odach G rand Prix. 
(I)
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P ano ram a firm
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To m ie js c e  p rze zn a czo n e  je s t  na b e zp ła tn ą  in fo rm a c ję  o p la c ó w k a c h  h a n d lo w y c h  p o w s ta ją c y c h  w  
L u b o n iu . W s z y s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h  p ro s im y  o k o n ta k t  z re d a k c ją  -  d o trz e m y  do  P ańs tw a , 
w y k o n a m y  zd ję c ie , s p o rz ą d z im y  no ta tkę .
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O bok zak ładu  fryzjersk iego  na ryneczku  przy  ul. 
Żabikow skiej, w  paw ilonie po księgam i, pow stało po­
gotow ie kraw ieckie z  bardzo przydatnym i dziś usługa­
mi. (K .K .)

W now ym  sklepie przy ul. Żabikow skiej, w ciągu han­
dlow ym  od strony ul. Pow stańców  W lkp (daw na placów ­
ka A G D ) m ożna nabyć drobny sprzęt domowy.

(K .K .)

N ow y sklep firm ow y o nazw ie „D abaja” z konfekcją 
dam ską w ykonaną z m ateriałów  zachodnich znajduje się 
w L uboniu u zbiegu ulic Ż abikow skiej i Pow stańców  
W lkp. (K .K .)

O twarto now y gabinet weterynaryjny przy ul. Akacjowej 11, pierw ­
szy w  tym  rejonie Lubonia. Lekarz weterynarii pan M arek Krysztofo- 
wicz przyjm uje swoich pacjentów od poniedziałku do piątku w  godz. 
1 0 .0 0 -  13.00 oraz 16.00 -  20.00, a w soboty 1 0 .0 0 -  14.00. (B)

G a b in e t

Na o krąg ło
Wraz z o tw a rc iem  o b w o d n ic y  Lu b o n ia  oddano  do uży tku  ro n d o  p rz y  ul. Ż a b iko w ­
s k ie j i  P uszkina, k tó re  o d  27 lis topada , decyzją  R ady M iasta, n o s i nazw ę Ż ab ikow - 
skie .

W ETER YNAR YJN Y
CZYNNE: 

Fon - PtJO.OO-13.00 
SOBOTA 10.

1.00, 10.00-20.00 
1.00-14.00

8 9 9  3 0  1O 
0 600 277 246

Nadal otrzym ujem y skargi na tem at tej inwe­
stycji. N a uciążliwości związane z  pokonywaniem  
ronda narzekają  kierow cy (szczególnie dużych 
pojazdów), osoby wrażliwe, z  chorobą lokomo- 
cyjną, źle znoszące huśtawkę ciągłych m anew ­
rów autobusu, a także niektórzy mieszkańcy, dla 
których niebezpieczeństw o stanow ią wąskie i nie­
zabezpieczone chodniki oraz najeżdżające na nie 
ciężkie samochody.

Podczas otwarcia obwodnicy Lubonia, której 
elem entem  jes t rondo, m ieliśm y okazję porozm a­
wiać z projektantem  -  Jerzym  W rzesińskim. Py­
taliśm y, czy je s t przekonany, że inw estycja w

określające średnice ronda, a nie, np. w skaźniki 
zw iązane z docelow ąprzepustow ościąul. Ż abikow ­
skiej i now ych dróg. Twórca obiektu wskazał rów ­
nież, że bezpośrednie sąsiedztwo przyszłego Lidia, 
o istnieniu którego dowiedział się niedawno, z pew ­
nością zakłóci płynność kom unikacyjnąw  tym m iej­
scu.

Przypom nijm y, że w perspektywie ul. Żabikow- 
ska m a być jed n ą  z głównych dróg łączących Po­
znań z Luboniem  i południow ym i gminam i. Zgod­
n ie  z p lan em , obok  is tn ie jąceg o  w iad u k tu  nad 
autostradą, w przyszłości powstać m a równoległy 
m ost (o czym  przypom inały reakcje w ładz na pu-

AKADEMIA
DOSKONALENIA
TECHNIK
lyŚOBMATYCZNYCH

O F E R T A  E D U K A C Y J N A : 

s p e c ja liz a c je  w  tryb ie  roczn ym  
i d w u le tn im

za ję c ia  z  p ro fe s jo n a lis ta m i 

n o w a to rsk i p ro g ra m  k s z ta łce n ia  

s ty p e n d ia  n a u kow e  

b e z p ła tn ie  p o d s ta w o w y  z e s ta w  
p o d rę c z n ik ó w

k o rz y s ta n ie  z  ks ię g o zb io ru  
in fo rm a ty c z n e g o

M O Ż LIW O Ś Ć  N A U K I P R ZE Z IN TE R N E T 
T Y T U Ł  T E C H N IK A  IN F O R M A T Y K A

w w w .s tu d iu m .p l

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 27,

tel. (61) 8102-278, tel./fax 8102-046, kom.600-447-886
POZNAŃ, OS. BATOREGO 101, (p rzy  G im naz jum  n r 12), te l. 8241-651

obecnym  kształcie spełni swoje za­
danie. Potwierdził, że rondo w yko­
nane jes t zgodnie z  norm am i pro­
je k to w a n ia  teg o  ty p u  o b iek tó w  
drogowych, zakładających wysoki 
stopień bezpieczeństwa, a w ięc spo­
w olnienie ruchu. Przyznał jednak, 
że podstaw ą projektow ania ronda 
były zapisy m iejscow ego planu za­
g o sp o d a ro w a n ia  p rz es trz en n e g o

blikacje związane z budow ą bardzo w ąskiego jed ­
nokierunkow ego chodnika).

W ychodzi na to, że pozw alając na lokalizację 
m arketu i sprzedaż gruntów, przekreślono to zało­
żenie. G dyby m yślano perspektyw icznie, gm ina, 
m ając praw o pierw okupu, m ogłaby zabezpieczyć 
teren pod przyszłe inwestycje kom unikacyjne.

Kto m a słuszność -  skarżący się m ieszkańcy czy 
broniący sw oich racji decydenci -  życie pokaże. 
(red .)

O FE R TA  E D U K A C Y JN A :

nauka  3 la ta  

p ro m o cy jn e  czesne

p rzy jazn a  i ka m e ra ln a  a tm osfe ra  

s typ e n d ia  n a u kow e  i soc ja ln e  

indyw idua lne  pode jśc ie  do s łuchacza  

d o d a tko w e  za ję c ia  w  p racow n i 
kom p u te row e j

N O W O Ś Ć :
M O Ż L IW O Ś Ć  N A U K I P R ZE Z IN TE R N E T 
B E Z  K O N IE C Z N O Ś C I P R Z Y JA Z D U  

N A Z A J ^ C lA  (K0673,

w w w .liceum kiedacza .poznan.p l Inwestycja wi zana

N a początku 
grudnia zakończo­
no budow ę 
parkingu przed 
G im nazjum  nr l . 
W ykonaw ca zrobił 
go w  ram ach 
środków  przezna­
czonych na 
budow ę ul. 
C hopina. (P)

http://www.studium.pl
http://www.liceumkiedacza.poznan.pl
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M eg a in w es tyc ja
O ddana do u ży tku  28 lis to p a d a  o b w o dn ica  Lubon ia , w ybudow ana  p rzez  firm ę  K irc h -  
n e r P o lska  ró w n o le g le  do  a u to s tra d y  w zd łuż  p ó łn o c n e j g ra n ic y  m iasta , s ta n o w i w y­
g o d n y  i  n o w o cze sn y  s k ró t k o m u n ik a c y jn y  d la  lu b o n ia n  i p rze je zd n ych . Na in w e s tyc ję , 
k tó ra  ko sz to w a ła  A u to s tra d ę  k ilk a n a ś c ie  m in  zł, sk ła d a ją  s ię : 2052 m d ro g i p ro w a d zą ­
ce j o d  ul. N ie p o d le g ło ś c i do  K o śc iu szk i, ro n d o  p rz y  ul. Ż a b ik o w s k ie j i  P uszk ina  oraz  
15 ha z re ku ltyw o w a n e g o  w ysyp iska , k tó re  s łu ż y ć  będz ie  ce lom  re k re a cy jn ym .

N ow a, stanow iąca m ajątek  m iasta dro­
ga, na  odcinku od usypanego na śm ieciach 
w zgórza do ul. K ościuszki (1265 m ) znaj­
duje się na obszarze autostradow ym , resz­
ta (787 m ) leży na terenie należącym  do 
Lubonia. D ecyzją  Rady M iasta z  dnia 27 
listopada odcinek  drogi od ronda do ul.
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Wzdłuż nowej drogi -  na ca!ej długości -  biegną chod­
niki i ścieżka rowerowa. W kilku miejscach położone  
są obok siebie -  po  tej samej stronie drogi, gdzie in­
dzie j—p o  przeciwnych. Tam, gdzie trakty wykonano z  
kostki brukowej, chodnik je s t  czerwony, a droga dla 
rowerów — szara.
K ościuszki nosi nazwę: ul. U nijna, druga 
je j część (do tunelu kolejow ego nad auto­
stradą, w stro n ę  p o zn ań sk ie j d z ie ln icy  
D ębiec) nazw ana została ulicą Dębiecką.

W zdłuż całej drogi biegnie chodnik  i 
ścieżka rowerowa. N a pewnym  odcinku od 
strony ul. Niepodległości oba trakty położo­
ne są  po tej samej stronie ulicy, dalej prze- 
biegająoddzielnie. N a lewo od tej części dro­

gi położone s ą  wystawione przez m iasto na 
sprzedaż, tereny przeznaczone pod aktywi­
zację gospodarczą. W  niewielkiej odległo­
ści od ul. Żabikowskiej droga skręca w  lewo. 
Tu zaczyna się najtrudniejszy w  realizacji 
odcinek, który powstawał na podm okłym  te­
renie ciągnącym się do ul Puszkina. Po pra­

wej stronie drogi wykonano, inaczej 
niż planowano pierwotnie (bezpo­
średnio z ulicy), w jazd na wylewi­
sko. U licą Puszkina droga dochodzi 
do ro n d a  Ż abikow sk iego  i dalej 
przebiega m iędzy Potokiem  Juni- 
k o w sk im  i d aw n y m  
wysypiskiem. Teren po 
lew ej stron ie, ro zp o ­
ścierający się aż do par­
k ingu  Pajo C entrum , 
nie je s t jeszcze  zago­
spodarowany. W  przy­
szłości myśli się o po­
s ta w ien iu  w  ty m  s  
miejscu muszli koncer- = 
towej i stworzeniu bo- J  
isk  sp o rto w y ch  o raz  ® 
kortów. Efektownie za- t  
znaczają się tu przepu- s  
sty na Potoku Junikow- 3 
sk im . C a ła  tra sa  
p o s ia d a  k a n a liz a c ję  
deszczową.

Po p raw ej s tron ie  
d ro g i  ro z c ią g a  s ię , 
p o kry te  u tw ard zo n y m i a le jk am i, 
1 5 -h ek tarow e w zg ó rze  u sy p an e

na d aw n y m  w y sy p isk u  -  frag m en t in ­
w e s ty c ji ,  z k tó re g o  w ła d z e  m ia s ta  są  
sz c ze g ó ln ie  d u m n e  (p o d c za s  o tw a rc ia  
o b w o d n ic y  L. K ę d ra  h u m o ry s ty c z n ie  
w sp o m n ia ł, że  na  szczy c ie  w zn ies ien ia  
s ta n ie  w  p rz y s z ło ś c i  p o m n ik  B u rm i­
strza). P rzypom nijm y , że  g ó ra  p o w s ta ­
ła  z u sy p a n ia  ok. 250  ty s. m 3 z iem i (p o ­
ch o d zące j z  w y k o p u  p o d  a u to s tra d ę ) na

z r e k u l t y w o ­
w a n e  ś m ie c i .  
O d g a zo w y w a ­
n ie  z a l e g a j ą ­
cy ch  p o d  z ie ­
m ią  o d p a d ó w  
o d b y w a  s ię  
p rz y  p o m o c y  
4 8  s tu d n i .  
W z g ó rz e  w y ­
p o sa ż o n e  j e s t  
w  sy s te m  o d ­
w a d n i a j  ą c y .

Widok na ul. Unijną przebiegającą pomiędzy dawnym wysypiskiem  
(obecnie wzgórzem) a Lubonianką. Odcinek drogi, wzdłuż którego 

wznosi się wysoka skarpa, Kirchner w  prezencie dla Lubonia zabezpie­
czył metalową barierą.

I
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W niektórych miejscach zadbano ju ż  o zieleń. Łuk ul. Puszkina i 
nowej drogi obsadzono daglezjami.

O d s tro n y  ul. Ż ab ik o w sk ie j u sy tu o w a ­
no sz c ze ln y  z b io rn ik  o d cieków , w  k tó ­
ry m  g ro m ad z i się  w o d a  spod  góry . Do 
u tw a rd ze n ia  śc ieżek  sp acero w y ch , z a ­
m iast p rzew id y w an eg o  szu tru , u ży to  a s ­
fa ltu  (e fe k t u zg o d n ień  z w y k o n aw cą). 
Z ag o sp o d aro w a n ie  w zg ó rza  z leco n o  lu- 
b o n ia n in o w i Je rz e m u  S k ro k o w i o ra z  
m o siń sk ie j firm ie  „ Z ie lo n y  S a lo n ” L i­
d ii T o k a rs k ie j ,  k tó ra  z a p ro je k to w a ła  
ró w n ie ż  z ie leń  na  ro n d z ie .

Południow e zbocze o cha­
rak terze  spacerow ym  będzie 
obsad zo n e  z ie len ią  (zadan ie  
d la  sz k ó ł) .  O d  w sc h o d n ie j 
strony przew iduje się utw orze­
n ie  to ru  san eczk o w eg o . N a 
szczycie w zgórza stanie p raw ­
dopodobnie w ieża w idokow a 
z kaw iarenką. W ładze przew i- 
d u jąrealizację  swojej koncep­
cji długofalow o.

H a n n a  S ia tk a

C zyta j te ż  „ Z  p o ży tk iem  dla  
w szystkich ’’ na str. 2

G A B IN E T
S T O M A T O L O G IC Z N O
P R O T E TY C ZN Y

-BEZBOLESNE f s o z e n i ®  
- t j s i j - z / c n i ®  z ® P P ' , ,  p r o t e z y  

- p r z y s f e p r i e  c e n y , p r e m c c j  

L r j f ? C r fr  T 5

p o n -p t 12-19

SKLEP AUTO -CZĘSCI
Luboń , ul. G e n . S iko rsk ieg o  -  p a w ilo n  5A  (vis a  vis PKO) 

o fe ru je
części do: F IA TÓ W , D A E W O O , TICO , M A T IZ  

a k u m u la to ry , o le je , f iltry , e le m e n ty  b lach  

p o n -p t  8 .O O -18.O O , sob 9 .0 0 - 1 4 .0 0

>  U S Ł U G I  
P O G R Z E B O W E

S P R Z E D A Ż  T R U M I E N ,  T R A N S P O R T  Z W Ł O K

LU B O Ń , UL. W IŚ N IO W A  1 f
(K602) ’

24 u tel./fax 810-44-76, kom. 0602-256-586
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Ta ru b ryka  p rzeznaczona  je s t  w szys tk im  sp raw om , k tó re  rażą, bo lą , p rzeszkadza ją , b u lw e rsu ją ...

Je że li w  w aszym  n a jb liż szym  ś ro d o w is k u  s p o ty k a c ie  ja k ie ś  nega tyw ne  p rzyk ła d y , in te rw e n iu jc ie  na łam ach  „W ie ś c i" , b y  to zm ie n ić !

S O L  W  O K U KUJIESCIlk UBonsmc

Lubońskie drogi
N a końcu spadzistej i piaszczystej 
ul. D ojazdow ej, na  której n ie  tak  
daw no  u k ład an o  k a n a liza c ję  b u ­
rzową, zainstalow ano gulik. Każdy 
deszcz, co w idać na zdjęciu, spłu­
kuje piasek do kratki ściekow ej, po­
w odując jej zapychanie. (I)

fo
t. 

P
io

tr
 P

aw
eł

 R
us

zk
ow

sk
i

C hodnik  na jednej z głów nych ulic 
L ubonia -  Poniatow skiego. Z god­
nie z życzeniam i m ieszkańców  n ie­
baw em  pow inien być napraw iony i 
w yglądać ja k  ten  po  drugiej stronie 
drogi. (I)

Ul. M igali w  tydzień po w yrów na­
niu. W  tym  roku po raz pierwszy, dla 
zw iększen ia  kom fortu  uży tk o w n i­
ków, m iasto 3-krotnie w yrów nyw a­
ło  n ieu tw a rd zo n e  u lic e  L u b o n ia . 
M ieszkańcy skarżą  się, że akcja ni­
czego nie zm ieniła. (R)

O źle posadzonych gulikach pi- 
szem y bardzo często. N iektóre, 
tak  ja k  ten na  ul. K rasickiego, są  
zapadnięte naw et o kilkanaście 
cen tym etrów , s tw arza jąc  duże 
z ag ro żen ie  d la  u ży tk o w n ik ó w  
drogi. (N)

■ '•

Ul. A kacjow a -  jed n a  z niew ielu utw ardzonych dróg 
w Lasku. Łączy ul. Sobieskiego z asfaltow ym  odcin­
kiem  ul. Ogrodow ej. Przy skrzyżow aniu z  ul. K asz­
tan o w ą  przebiega niebezpiecznym  zygzakiem . (R)

7 -V/
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N a w ię k sz o śc i sk rz y żo w ań  w 
Luboniu asfalt pozostaw ia wiele 
do życzenia. Przy ul. Fabrycznej 
dodatkow o  za  n isko  ustaw iono  
reklam ę, która zasłania w idocz­
n o ść  szy b k o  p rz e jeż d ż a jąc y ch  
u licą  Sobieskiego sam ochodów . 
(R)

Po przeprowadzonej przed kilko­
m a laty budowie kanalizacji sanitar­
nej na ul. Zielonej, w  m iejscach pod­
łą c z a n ia  p o se s ji  do  k o le k to ra  
znajdującego się w  ulicy, pozostały 
liczne zapadliny w  chodniku, utrud­
niające bezpieczne przechodzenie tą  
trasą  (droga prow adząca do cm enta­
rza). W  obniżeniach powstałych na 
chodniku i ulicy grom adzi się woda, 
tworząc nieefektowne kałuże. (Z)

K rótko po robotach 
kanalizacyjnych na ul. 
Kościelnej, jak  w wie­
lu innych m iejscach 
Lubonia, powstało w 
jezdni niebezpieczne 
zagłębienie. (I)

W ypłow iały znak za­
k a z u  n a  u l. K o ­
śc iu sz k i. P o d o b n ie  
zn iszczo n e  spo tkać  
m ożna w innych re­
jo n ach  m iasta. (Ń)

■••Uli tni
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M ieszkańcy ul. Fabrycznej skarżą  się na  zły stan 
drogi i uciążliw ości zw iązane z  przejazdam i tirów, 
które trak tu ją  tę ulicę jak o  tranzyt do ul. Arm ii Po­
znań. Ul. Fabryczna, podobnie ja k  w iele innych w 
Luboniu, je s t też m iejscem  niebezpiecznych w yści­
gów  sam ochodow ych. N a tę dokuczliw ość narzekają  
m .in. m ieszkańcy i przechodnie ulic: 3 M aja, Sobie­
skiego, Żabikow skiej, placu B ojanow skiego, K aspro­
w icza i n ieośw ietlonego skrótu do A uchan przy au­
tostradzie. (red .)

P rz e s ta rz a łe  
a k tu a ln o ś c i

D z ik ie  w y s y p is k o

N a tablicy z aktualnościami pedago­
gicznym i w  holu Szkoły Podstawowej 
nr 3 wśród 4. lokalnych placówek pom o­
cowych wskazano na Kom itet Pom ocy 
Dzieciom z  ul. Matejki 1.0  tej placówce, 
której nie m a w  Luboniu ju ż  od ponad 2 
lat, rozpisywaliśmy się szeroko przed 1,5 
rokiem w artykule pod tytułem „Podej­
rzana instytucja” . Dawna siedziba stowa­
rzyszenia KPD na ul. Matejki 1 od 2 lat 
jest dom em  prywatnym, (tl)

Z w ały  ziem i i 
resztki 

instalacji po 
budow ie ulicy 

Buczka.
M ieszkańcy 

dorzucają  do 
hałdy sw oje 
śm ieci. (N)

fo
l. 

P
io

tr
 P

aw
eł

 R
us

zk
ow

sk
i 

fo
t. 

P
io

tr
 P

aw
eł

 R
us

zk
ow

sk
i 

fo
t. 

P
io

tr
 P

aw
eł

 R
us

zk
ow

sk
i 

fo
t. 

P
io

tr
 P

aw
eł

 R
us

zk
ow

sk
i 

fo
t. 

P
io

tr
 P

aw
eł

 R
us

zk
ow

sk
i

ltiyiYTyr.it


Uf |t iV |
2003 M u b o w s k ie

a w i ą i  c u ^ n i i c

B ło g o s ła w io n y c h  Ś w ią t
M inę ła  p o ło w a  A d w e n tu  -  czasu  ra d o sn e g o  oczek iw an ia . D la L u d z i w ie rzą cych  to  
o k re s  sp o jrze n ia  na s p ra w y  os ta teczne . I c h o ć  m y ś l o ś m ie rc i je s t  d la  nas tru d n a  i  
sm u tna , i  n ie  ła tw o  w iąże s ię  z  ra d o s n y m i o b c h o d a m i Ś w ią t B ożego  N arodzen ia , to  
je d n a k  m u s im y  m ie ć  św ia d o m o ść , że Jezus  n a ro d z ił s ię , a b y  sw o je  życ ie  o fia ro ­
w ać za nas. A  m y  m a m y  żyć  d la  N iego, b y  za s łu żyć  na życ ie  w ieczne  z N im .

Czas p o p rz e d z a ją c y  B oże  N a ro d ze n ie  p rz y b liż a  ta je m n icę  p rz y jś c ia  Jezusa  na  
Ś w ia t. P rzyp o m in a  o tym , że nasza  dusza  p o w in n a  b y ć  c a łk o w ic ie  p rz y g o to w a n a  
na J e g o  p rz y jś c ie . N ie  w o ln o  p o z w o lić , b y  z n o w u  n a ro d z ił s ię  g d z ie ś  w  u b o g ie j 
s ta jn i w  B e tle je m ... O tw ie ra ją c  d rz w i n a szych  s e rc  p rz y jm ijm y  razem  z Je zu se m  
m iło ś ć , d o b ro  i  ra d o ś ć  ja k ą  m oże  dać  nam  ty lk o  b e z p o ś re d n ie  o b c o w a n ie  z N im .

B ło g o s ła w io n y c h , ro d z in n y c h , d o b ry c h  i  p e łn y c h  m i ło ś c i  Ś w ią t  
B o ż e g o  N a ro d z e n ia  ż y c z y  
R e d a k c ja  „W ie ś c i  L u b o ń s k ic h "  i
S to w a rz y s z e n ie  K u ltu ra ln o -O ś w ia to w e  „F o ru m  L u b o ń s k ie ”

Kosz św iątecznych życzeń -  patrz str. 40
Fresk z  parafii pw. św. J. Bosko w Luboniu 

autorstwa Bronisława Mytycha z  r. 1980

Wigilijny
stół
W ig ilia  to  je d n o  z n a jw a żn ie jszych  
ś w ią t w  ro ku , k ie d y  je s t  czas na 
s p o tk a n ie  s ię  ró ż n y c h  p o k o le ń  
p rz y  je d n y m  s to le . To s tó ł łą c z y  
ludz i, je s t  pew nym  sym bo lem , d la ­
tego p o w in n iś m y  zadbać, aby  b y ł 
p ię kn ie  n a k ry ty  i  udeko row any.

Zaproponuję państwu stół na wigilię sta­
ropolską XXI w. Kolorem  wiodącym  jest 
stonowana zieleń, brąz i brudne złoto, któ­
re dodaje szlachetności. M iło będzie, kiedy 
dodamy kw iaty w  kolorze białym  lub ecru, 
bo dzięki tem u rozświetlim y stół. Proponuję 
baw ełn ę  i o rn ito g a lu m  (n azw a  b ia ły ch  
kwiatów) ułożone w ciekaw ej, ale prostej 
kom pozycji albo w rzucone naturalnie do
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wazonu. W  ten sposób zachow am y rów no­
wagę formy. O bow iązkow o na stole powin­
ny pojawić się świeczniki -  stołowe. W  pro­
stocie drzem ie całe piękno.

Nasze stoły zaw sze były i pow inny być 
pełne naturalności. We florystyce w szyst­
ko kieruje się ku ekologii. Dom  powinny 
ubierać naturalne ozdoby w ykonane z su­
szonych pom arańczek, piern ików  i lasek 
cynam onowych. M yśląc o  wigilii staropol­
skiej XXI w. pam iętajm y o sianku pod ob­
rusem, o serwecie wyhaftowanej przez na­
sze prababcie i przyprawach staropolskich, 
ale i o oddechu świeżości, co roku takim , 
jak  now y ton i ciekaw e kwiaty.

M agdalena Baranowska  
z  kwiaciarni „Pasja”

O to , ja k  p ię k n ie ,  p o p ra w n ie  i 
z g o d n ie  z w ie lk o p o ls k ą  tra d y c ją  
z a s ta w ić  w ig i l i jn y  s tó ł  z a p y ta li­
śm y  pa ń s tw a  L u cyn ę  i  P io tra  Mań- 
czaków  -  w ła ś c ic ie li lu b o ń s k ie g o  
Z ak ładu  P ro d u k c ji G arm aże ry jne j 
„S e p ilu x ”  z ul. R om ana Maya. Is t­
n ie jąca  o d  10 la t firm a , poza  p ro ­
d u kc ją  w y ro b ó w  g a rm a że ry jn ych , 
za jm u je  s ię  ró w n ie ż  ko m p le kso w ą  
o b s łu g ą  p rz y ję ć  i  u ro c z y s to ś c i.

Podczas tej na jw ażniejszej kolacji w 
roku  na naszym  sto le obow iązkow o le­
żeć m usi, zdaniem  pani Lucyny, b iały  o b ­
rus. W ieczerza w igilijna różnić się pow in­
na od  co d zien n y ch  p o siłk ó w  u ro c zy stą  
o p ra w ą i spokojem . Stół na leży  w cześniej 
zastaw ić  tak , by każdy  z dom ow ników , 
łąc zn ie  z g o sp o d y n ią , m ó g ł w y g o d n ie  
znaleźć na nim  w szystkie potrawy, bez ko­
nieczności donoszen ia  ich z  kuchni. Z a­
leżnie od zasobności dom ow ego serw isu , 
na  s to le  n a le ży  u sta w ić  w a rs tw o w o  -  

w e d łu g  k o le jn o śc i sp o ży ­
w anych dań -  talerze g łębo­
kie (bu lionów ki), zakąsko­
w e, o b iad o w e  i sa la te rk i, 
tak  by  n a jo d le g le js z e  n a ­
c zy n ia  z n a jd o w a ły  się  na  
spodzie. Ta sam a zasada do­
tyczy  u łożen ia  sz tućców  -  
najb liżej tale rzy  znajdow ać 
s ię  p o w in n y  te , k tó ry c h  
używ am y jak o  ostatnie.

W ażną rzeczą  je s t opra­
w a stołu. D obrze je s t przy­
o z d o b ić  go  se rw e tk am i o 
jednolitej, spokojnej barw ie, 
tak , by  w sp ó łg ra ły  z b ie lą  
o b ru s a  i u s ta w io n y m  na  
ś ro d k u  s tro ik ie m , n ie k o ­

F ryzura  na k a rn a w a ł
W  tym  sezo n ie  d o m in u ją  w ło sy  p ro ste  z  w czep io n y m i sz tu czn y ­

mi pasem kam i. K ró tk ie  -  czeszem y w  pazurk i, z  g rzy w k ą  w skos i 
na jeżonym  ty łem . O zd o b ą  są  b ro k a ty  w  sp rayu , m askary  (m alow ane  
p asem ka) w ko lo rach : czerw ień , czerń  i z ło to . N adal m odny  je s t  ba- 
layage  w  k o lo rach  ja s n y  b lo n d  z c iem nym  brązem . W  p rzypadku  
w łosów  c iem nych  dom inu je  czerw ień . U panów  -  ja sn e  p asem k a  na 
c iem n y ch  w łosach , p rzy strzy żo n y ch  w sty lu  k lasy czn y m , p o k ry te  
żelem .

P ro pozycje  fry zu r ilu s tru ją  zd jęcia . In fo rm acji na  tem at trendów  
w  m odzie  fry zjersk ie j n a  n ad ch o d zący  k a rn aw ał zas ięg n ęliśm y  w 
S tu d io  „A fro ” p rzy  u l. O sied lo w ej 24. K ażdy, k to  od  15 g ru d n ia  
do 15 s tyczn ia , zg łosi się  do  tego  zak ład u  z  kuponem  w yc ię ty m  z 
„W ieści L u b o ń sk ich ” , o trzy m a rab a t na  usłu g ę  fry z je rsk ą  w  w y so ­
kości 5 % . (K .K .)

niecznie zakupionym  w  sklepie, ale sam o­
d z ie ln ie  sp o rz ą d z o n y m  z p a ch n ą ce g o  
św ierku, dającej ciepło św iecy i np. drob­
nych bom bek.

K olacja  w ig ilijna  p o w inna  być, zda­
n iem  p a n a  P io tra , t ra d y c y jn ie  p o stn a . 
Z godnie z polskim  zw yczajem  podajem y 
oczyw iście sm ażonego karpia. N ależy go

Na zdjęciu: wzbogacona o inne poza karpiem gatunki ryb. Na półm isku podano: sandacza, 
pstrąga i łososia oraz rybę po  grecku.

posolić i lekko popieprzyć, n ie używ ając 
m ajeranku, który zarezerw ow any je s t  ra­
czej do m ięs, g łów nie drobiu. O btoczone 
w ja jk u  i tartej bułce dzw onka sm ażym y 
na średnio rozgrzanej oliw ie, dodając na 
koniec masła.

D o w igilijnej ryby  tradycja  nakazuje 
podać kapustę z  grzybam i, które przedtem  
należy lekko sparzyć i podpróżyć z  cebu lą  
o raz  m asłem . K apustę  zm ieszać  m ożna 
rów nież z ugotow anym  wcześniej grochem  
i razem  zasm ażyć. Jako przypraw  używ a­
m y w  obu przypadkach jedyn ie  soli i p ie­
przu. D o karp ia  pan P io tr zaleca  podać 
ziem niaki piure.

Sm akosze z jedzą oczyw iście tego w ie­
czoru na g łębokich talerzach, zupę rybną. 
D la tych, k tórzy za n iąn ie  p rzepadają  przy­
gotow ać m ożna barszcz czerw ony z uszka­
mi lub zupę grzybow ą, najlepiej z borow i­
k ów . Z u p y  te  sp o ż y w a m y  w 
bulionów kach. Sporządzony z rybich głów 
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Sondaż
Po serii bardzo poważnych pytań, z któ­

rymi zwracaliśmy się w  ostatnich miesiącach 
do lubonian, na koniec roku zaproponowa­
liśmy temat bardzo lekki. Zainteresowaliśmy 
się, czy dom inow ać będzie w  lubońskich 
domach tradycyjna żywa choinką czy raczej 
praktyczniejsza-sztuczna. Z sondażu ulicz­
nego przeprowadzonego na przełomie listo­
pada i grudnia w y n ik ą  że prawie wszyscy 
wiedzieli już, jak ie drzewko będzie w  ich 
domu na święta Bożego Narodzenia.

O to szczegóły sondażu
W  dom ach  burm is trzó w  dom inow ać 

będzie raczej żywa. C hoć w  jednym  dom u 
będ ą  obie -  żyw a i sztuczna. Jeden z bur­
m istrzów  tradycyjnie nie w ziął udziału w 
naszej sondzie.

W  każdym  dom u lubońskich radnych 
będzie drzew ko św iąteczne. U 81 %  dom i­
now ać będzie żyw e, tradycyjne. K ilkoro 
radnych będzie m iało, podobnie jak  jeden  
z burm istrzów, obydw a drzew ka. W  je d ­

JA K Ą  CHO INKĘ B ĘD Ą  M IELI 
LU BO N IAN IE  W  SW OICH  
D O M A C H ?

nym  dom u będ ą  naw et trzy sztuczne cho­
inki i jed n a  żyw a. U dzielono też pojedyn­
czej odpow iedzi -  jed n a  sztuczna. Dw óch 
radnych nie w zięło udziału w  naszej son­
dzie.

N ieco odm iennie zapow iada się w  do­
m ach szarych obywateli naszego miasta. U 
większości pytanych (51% ) będzie drzewko 
sztuczne. W śród argumentów padały: prak­
tyczniejsze, nie brudzi, tańsze, na wiele se­
zonów. W  40%  dom ów m a być tradycyjną 
żywa choinka (Bo żyw a jest najpiękniejszą 
prawdziwego zapachu nic nie zastąpi). U 9% 
lubonian w  ogóle nie będzie w  tym roku cho­
inki. Najczęściej to osoby biedne lub samot­
ne takie, które nie m ają dla kogo ustaw ić 
drzew ka lub te, które święta spędzą na wcza­
sach albo na wyjeździe u rodziny. W  kilku 
dom ach będą obie choinki żywa i sztuczna. 
Jedynie parę osób spośród odpytywanych nie 
zdecydowało się jeszcze, jakie drzewko bę­
dzie na Boże Narodzenie. Tym razem nikt 
nie odmówił nam odpowiedzi.

Jaka ch o in k a  będz ie  w  d o m a ch  u:

W  so n d ażu  u liczn y m  w zię ło  u dzia ł 
54%  kobiet. Pod w zględem  w iekow ym  
19% to m łodzież  do 20 lat. T radycyjnie 
najw iększy udział w zięły osoby szacow a­
ne na w iek pom iędzy 20 a 40 rokiem  życia

□  odm ów iło  

H ż a d n a

■  sztuczna

□  żyw a

-  37% , do 60 roku życia odpytano 34%  
lubonian. N ajm niejsza grupa to osoby oce­
niane pow yżej 60 lat -  10 %.

(P P R )

W o k ó ł d użych  p ien ięd zy
Z końcem  br. s ta n ą ć  m ia ła  k o n s tru k c ja  n o w o cze sn e j h a li w id o w is k o ­
w o -s p o rto w e j p rz y  G im naz jum  n r  2 na ul. K o łłą ta ja . In w e s ty c ji n ie  ro z ­
p o czę to , bo  firm a , k tó ra  w yg ra ła  p rz e ta rg  na s ta n  o tw a rty  o b ie k tu  -  
B U D IM EX -D R O M E X  -  w  la k o n ic z n y m  p iśm ie , bez p o d a n ia  p rzyczyn , 
u c h y liła  s ię  o d  p o d p is a n ia  um ow y.

F o sfo ry  w  setce

Jako pow ód takiej postaw y w  rozm o­
wie z  nami przedstaw iciel firm y podał po­
m yłkę ze strony D R O M E X U -u polegają­
ca na przedstaw ieniu zaniżonej ceny, która 
w  ofercie w ynosiła  2 m in 870 tys. zł.

S k u t k i e m  
n iepodjęcia ro ­
bót było zatrzy­
m a n ie  p rz e z  
m iasto w płaco­
nego p rzez fir­
m ę w ad iu m  w 
w y s o k o ś c i  
9 0 t y s .  z ł .
Z godnie z  prze­
p isam i o p rze ­
targach, m iasto 
p o w in n o  w y ­
b ra ć  n a s tę p n ą  
n a j  k o r z y s t ­
n iejszą  ofertę, k tó rąw  tym  przypadku z ło ­
żyła H Y D RO BU D O W A  9, podając koszt 
w ykonania hali na  blisko 3 m in 860 tys. zł. 
Poniew aż jed n ak  kw ota zapisana na tę in­
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L i )  B y d g o s z c z  

O D  B y t o m

P o z n a ń  Effla
EH3 L u b o ń

M o s i n a  '

w estycję w  budżecie L ubonia je s t niższa i 
wynosi 3,5 min, m iasto m a praw o ogłosić 
kolejny przetarg -  z  nowym i w arunkam i, 
z  czego praw dopodobnie skorzysta.

Pytany przez nas o chęć przystąpienia

do now ego przetargu D R O M EX  odpow ie­
dział, że w zw iązku z  zatrzym aniem  przez 
m iasto w adium , nie złoży kolejnej oferty.
( re d .)

W  p a ź d z ie rn ik u  
p is a liś m y  o tym , 
że n ig d z ie  na  
a u to s tra d z ie  n ie  
b y ło  in fo rm a c ji 
o naszym  
m ieśc ie . N ie ­
daw no  p o ja w iły  
s ię  now e ta b lice  
u z u p e łn io n e  
nazw ą : Luboń .

W ra n k in g u  s tu  n a jle p s z y c h  firm  
C hem iczne  „L u b o ń ” .

Już po raz ósm y „G łos W ielkopolski” 
ogłosił konkurs Z łote Firm y W ielkopolski, 
zo rgan izow any  p rzez  ten  d z ienn ik  oraz  
C entrum  Ekspertyz G ospodarczych Fun­
dacji Akadem ii Ekonom icznej. Stagnacja 
gosp o d arcza  spow odow ała , że  do  teg o ­
rocznego konkursu zgłosiło się nieco mniej 
przedsiębiorstw  niż w  ubiegłym  roku. Spe­
cja lne  ankiety  w ypełn iane przez szefów  
firm były podstaw ą do hierarchizacji. Do 
oceny  zasto so w an o  m etodę o b e jm u jącą  
dw ie grupy kryteriów : indeksy dynam iki 
o raz  w skaźniki ekonom iczno-finansow e

INVESTC ITY
B ędąc w  tym  roku  na targach Invest- 

c ity  2003, bezskuteczn ie  szukałam  infor­
m acji o Luboniu. D otarłam  do sto iska Sta­
ro s tw a  P o z n a ń s k ie g o ,  n a  k tó ry m  
dow iedziałam  się, że czekano  na foldery  
reklam ow e od w szystk ich  m iejscow ości 
z  te re n u  p o w ia tu . Ja k  p o in fo rm o w a ła  
m nie pani obsługująca  sto isko, osobiście 
dzw oniła dw ukrotnie do Lubonia z  p rośbą  
o p rzesłan ie  inform acji o m ieście do sie­
d z ib y  S ta ro s tw a . N ie s te ty , ta k ic h  n ie  
otrzym ała. D ow iedziałam  się natom iast, 
że R okietn ica  to z ie lona gm ina pod Po­
znaniem , która w  65%  realizuje  program  
k an alizac ji o b sza ru  gm iny . P o tencja ln i 
inw estorzy  m ają  do dyspozycji ciekaw e 
tereny z  pełnym  uzbrojeniem , dobre po­
łączenie  kom unikacy jne z Poznaniem , z 
dala od uciążliw ego  przem ysłu . W roku 
2002 R okietn ica  o trzym ała  ty tu ł „G m ina 
Fair Play P rzyjazna Inw estorom ” . Z  ład ­
nie w ydanego  fo lderu  m ogłam  też p rze­
czytać, że m iasto  M osina posiada w  sw o­
je j oferc ie  8 dużych  oraz  z n aczn ą  ilość 
m n ie jsz y ch  te ren ó w  in w esty cy jn y ch  o 
z różn ico w an y m  sposob ie  z ag o sp o d aro ­
w ania: od przeznaczonych  na cele prze-

W ie lk o p o ls k i z n a la z ły  s ię  Z a k ła d y

obrazujące rentow ność, w ydajność, efek­
tyw ność gospodarow ania.

54. m ie jsc e  w  W ie lk o p o lsce  z  621 
punktam i (lider -  1060) zajęły  Z akłady  
C hem iczne „Luboń” sp. z  o.o., uzyskując 
indeks dynam iki na poziom ie 310 punk­
tów  (najlepsza firm a -  460) oraz w skaź­
nik rów nież 310 pkt. (najlepsi -  880).

W  rankingu tym  na 24 m iejscu z 816 
punktam i znalazła się także była firm a lu- 
bońska -  N O V O L , która przed kilkom a 
laty przeprow adziła  się do K om ornik.

PPR

2003
m ysłow e i usługow e, poprzez  tereny  re­
k reacy jn o -tu ry s ty czn e  aż  po  k lasy czn e  
działk i m ieszkan iow e, a  także tereny  ro l­
ne. Z  kolei gm ina K leszczew o staw ia  so­
bie za  najw ażniejszy  cel stw orzen ie  w a­
ru n k ó w  do  ro z w o ju  g o s p o d a rc z e g o .  
O b o w ią zu ją cy  p lan  z a g o sp o d a ro w a n ia  
p rzestrzennego  daje szerokie  m ożliw ości 
d la potencjalnych inw estorów , od terenów  
pod budow nictw o m ieszkaniow e, poprzez 
działki rzem ieśln icze  do n ieuciążliw ych  
d la  ś ro d o w isk a  s t r e f  p rz em y sło w y c h . 
G m ina C zerw onak  poszukuje  natom iast 
inw estora do  w spólnego przedsięw zięcia , 
jak im  je s t  u tw orzenie centrum  konferen- 
cy jno-ho telow ego  w zabytkow ym  pałacu 
z 1804 r. i w  o taczającym  go parku. N asi 
n ied a lecy  sąsied z i, g m in y  K ó rn ik  o raz  
K o m o rn ik i, tak że  m ogli p o ch w alić  się 
pięknym i folderam i o raz  inform acjam i dla 
p o ten c ja ln y ch  in w esto rów . S zk o d a , że 
ty lu  c iekaw ych rzeczy m ożna było dow ie­
dzieć  się o w ielu  innych gm inach, a  za­
b rak ło  in form acji o L uboniu . M oże n a ­
sz e  m ia s to  n ie  p o tr z e b u je  j u ż  
inw estorów ...

Iz a b e lla  C h o d o ro w s k a
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01.11. -  zatrzym anie nietrzeźwego kie­
rowcy w pobliżu stacji benzynowej Shell na 
ul. Żabikowskiej. U m ieszkańca Poznania 
stwierdzono 2,14 promila alkoholu we krwi;

01.11. -  uszkodzenie sam ochodu marki 
Daewoo Tico przez porysowanie elementów 
karoserii na parkingu przy cmentarzu na ul. 
Traugutta, Straty 3000 zł;

1/2.11. -  uszkodzenie sam ochodu maiki 
Fiat Uno na ul. Osiedlowej przez odgięcie 
górnej krawędzi drzwi. Straty nie zostały po­
dane;

02.11. -  uszkodzenie sam ochodu marki 
Renault Megane na parkingu, przy kościele 
na ul. Sobieskiego poprzez przecięcie 4 opon. 
Straty 1200 zł;

01-03.11. -  kradzież elementów wypo­
sażenia z dwóch pojazdów na ul. Kościuszki. 
Z samochodu marki Fiat Cinquecento skra­
dziono fotel kierowcy, kierownicę, obroto­
mierz i komputer. Z alfy romeo zniknął kom­
puter i pokrywa wtrysku paliwa. Straty łączne 
wyniosły 15 000 zł;

03.11. -  kradzież portfela z dokumenta­
mi z plecaka na ul. Sikorskiego. Straty -  100 
zł;

3/4.11. -  w łam anie  do piw nicy na ul. 
Żabikowskiej, a następnie kradzież roweru 
górskiego damskiego oraz siodełka z innego 
roweru. Straty 700 zł;

02-05.11. -  kradzież grzejnika łazienko­
wego i 2 stelaży z terenu budowy domu na 
ul. Drzymały. Straty 1500 zł;

03-05.11.- kradzieże samochodów: mar­
ki Skoda Octavia na ul. Kurowskiego (straty 
- 3 2  000 zł) oraz Peugeot 206 -  na ul. Wschod­
niej (straty 28 000 zł);

04/05.11.- uszkodzenie sam ochodu mar­
ki Renault Megane na ul. Chopina poprzez 
uszkodzenie zamków i porysowanie lakieru. 
Straty 1200 zł;

05.11. -  ujawnienie faktu podrobienia nu­
merów identyfikacyjnych samochodu Lexus 
w warsztacie na ul. Sobieskiego;

03-07. -  kradzież portfela z pieniędzmi 
oraz dokumentami w pociągu relacji Wolsz- 
tyn-Poznań. Straty 450 zł;

07.11. -  w łam anie do dom u mieszkalne­
go na ul. Żabikowskiej poprzez wybicie szy­
by w drzwiach od tarasu, a następnie kradzież 
różnego rodzaju alkoholi oraz wisiorka meta­
lowego. Straty 600 zł;

09.11. -  w łam anie do sam ochodu marki 
Fiat 126 p na ul. Wschodniej, a następnie k ra ­
dzież koła zapasowego; Straty 100 zł;

08-11.11. -  w łam ania do piwnic na ul. 
Sikorskiego i Kościuszki, a następnie kradzie­
że: w pierwszym przypadku -  rowerów (stra­
ty 1100 zł), w drugim -  4 kurtek i 10 termo­
metrów elektronicznych (straty 900 zł);

11 /12.11. -  kradzieże części sam ochodo­
wych na terenie Lubonia: ul. Sikorskiego -  
lusterka boczne od samochodu marki VW Polo 
' od forda Mondeo (straty 600 zł), kołpaki i 
lusterka boczne od nissana M iery (straty 
800 zł), na ul. Kurowskiego -  2 wkłady luste­
rek od samochodu marki Audi 80, tablice re­
jestracyjne oraz znaczki firmowe od fiata 126 
P (straty 300 zł) oraz 4 kołpaki i 2 halogeny 
°d forda Focusa (straty 850 zł);

11/12.11. -  kradzież sam ochodu marki 
Fiat Uno na ul. Żabikowskiej. Auto zostało 
następnie uszkodzone i porzucone na terenie 
Poznania;

07-13.11. -  kradzieże sam ochodów: na 
ul. Sikorskiego -  VW Polo oraz fiat Seicento, 
na ul. Żabikowskiej -  VW LT 50; na Wschod­
niej Skoda Fabia i próba kradzieży Citroena 
C3;

13/14.11. -  uszkodzenie mienia poprzez 
wybicie szyby w oknie stołówki, a następnie

uszkodzenie wieży stereo w Gimnazjum nr 1 
na ul. Armii Poznań. Straty 950 zł;

14/15.11. -  w łam an ie  do sam ochodu  
marki Fiat Punto, a następnie kradzież podu­
szek powietrznych. Straty 5000 zł;

14-17.11. -  uszkodzenie sam ochodu mar­
ki VW Polo na ul. Sikorskiego poprzez wyła­
manie wkładki zamka. Straty 1000 zł;

16-17.11 -  kradzież kołpaków oraz uszko­
dzenie błotnika w samochodzie marki VW 
Passat na ul. Żabikowskiej (straty 900 zł) oraz 
kradzież 4 kołpaków, tylnego spojlera oraz 
uszkodzenie drzwi od auta marki Daewoo 
Matiz na ul. Kasprzaka (straty 1000 zł);

17/18.11 -  w łam anie do piwnicy na ul. 
Sikorskiego, a następnie kradzież 4 obręczy

r
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T rudny
aw an s

Po 3 latach dowodzenia kom isaria­
tem  policji w  Luboniu i niedawnym  
m ianowaniu na stopień nadkomisarza, 
Tadeusz Wożniak zostanie przeniesio­
ny z dniem  1 stycznia 2004 do Komi-

I
sariatu  Poznań-Północ. K om endant 
przyznaje, że placówka, którą będzie 
kierował, jest trudna. C zekają go pro­
blemy podobne do lubońskich, ale o 
znacznie większej skali. Ponadto, jak  
w ieść niesie, Kom isariat Północ nie 
cieszy' się dobrą  opinią z  uwagi na ka­
rygodne funkcjonowanie, które zade­
cydow ało o  planow anych przez Ko­
m en d ę  M ie js k ą  P o lic ji zm ia n ac h  
personalnych.

Tadeusza W oźniaka zastąpi w  L u­
boniu Henryk Z apart -  obecnie sze f 
Kom isariatu Targi. (H S)

aluminiowych, 2 nowych opon, oleju silniko­
wego oraz kompletu kluczy. Straty -  2000 zł;

18/19. 11. -  kradzież sam ochodu maiki 
Fiat Seicento z parkingu niestrzeżonego na ul. 
Sikorskiego. Straty 13 300 zł;

18/19.11. w łam anie do sam ochodu Fiat 
126 p na ul. Armii Poznań, a następnie k ra ­
dzież radioodtw arzacza CD Sony. Straty 
700 zł;

19.11. -  w łam anie do dwóch mieszkań: 
na ul. Lipowej -  przez wyważenie okien od 
strony ogrodu -  skradziono srebrną i złotą 
b iżu terię  o raz  tel. kom órkow ego (stra ty  
6500 zł); oraz na ul. Okrzei, skąd skradziono 
złotą biżuterię i pieniądze (straty 1000 zł);

19/20.11. -  kradzież sam ochodu marki 
Skoda Fabia na ul. Sikorskiego, a następnie 
porzucenie uszkodzonego auta;

19/20.11. -  w łam an ie  do sam ochodu  
marki Fiat 126 p na ul. Osiedlowej i kradzież 
radioodtwarzacza CD Pioneer. Straty 480 zł;

N iestety, także do L ubonia trafiło ka­
rygodne z jaw isko kradzieży kratek i w ła­
zów  kanalizacji burzow ej. Z darza  się to 
g łów nie na peryferyjnych ulicach nasze­
go m iasta, gdzie gęstość zaludnienia jest 
znikom a. W  ostatnim  czasie doszło do k ra­
dzieży k ilku tego typu  zabezpieczeń, co 
stanow i nie tylko konkretny uszczerbek w 
kom unalnym  m ieniu, ale  przede w szyst­
kim  olbrzym ie zagrożenie zdrow ia i życia 
p rzechodzących  lub p rzejeżdżających  o 
zm roku osób. Z racji dość sporego c ięża­
ru, kradzieży dokonuje k ilka  osób z regu­
ły przy użyciu sam ochodu dostaw czego. 
Zw racam  się w ięc do C zytelników  „W ie­
ści L u b o ń sk ich ” o p om oc w  u sta len iu  
spraw ców  tych przestępstw , nie je s t  m oż-

O C H O T N IC Z A  
S T R A Ż  P O Ż A R N A

TEL. 998 
8 130 998

W  listopadzie odnotow aliśm y trzyna­
ście zdarzeń: 7 pożarów  oraz 6 m iejsco­
wych zagrożeń. Interw eniow aliśm y w  Lu­
boniu, K om ornikach, Łęczycy i Stęszewie.

Do najw ażniejszych akcji zaliczyć na­
leży:

- Pożar pom ieszczenia kuchennego w 
L uboniu na ul. Arm ii Poznań (14 XI). W 
akcji uczestniczyły dw a zastępy. D zięki jej 
sp raw nem u p rzep row adzen iu  stra ty  s ię ­
gnęły  ty lko  ok. 4  tys. zł, a  uratow ano m ie­
nie w artości ok. 10 tys. zł. D w ie osoby z 
lekkim  zatruciem  przew ieziono do szpita-

19/20.11. -  uszkodzenie drzwi tarasowych 
i zbicie zewnętrznej lampy halogenowej w 
domu znajdującym się w budowie na ul. So­
bieskiego. Straty 2550 zł;

20.11. -  zatrzym anie nietrzeźwego kie­
rowcy na ul. 11 Listopada. Mieszkaniec Lu­
bonia miał we krwi ok. 1,5 promila alkoholu;

20.11. -  pobicie nieletniego przez znane­
go mu młodego mężczyznę oraz grupę nielet­
nich. Czynności są w toku, sprawca został usta­
lony;

20 /21 .11 .- w łam anie na ul. Rutkowskie­
go. Usunięto kłódkę z metalowej skrzynki, w 
której znajdowało się 11 butli gazowych (w 
tym 6 pełnych) i skradziono je. Straty 1300 zł;

24.11. -  uszkodzenie elementów parkanu 
betonowego na ul. Wschodniej. Sprawca zo­
stał ustalony, straty 850 zł;

24.11. -  zatrzym anie nietrzeźwego kie­
rowcy, mieszkańca Lubonia, nieposiadające- 
go uprawnień do prowadzenie pojazdu, który 
doprowadził do kolizji z innymi samochoda­
mi. Delikwent miał we krwi ok. 1,5 promila 
alkoholu;

24/25.11. -  w łam an ie  do sam ochodu  
marki Audi 80, a następnie kradzież koła do­
jazdowego, torby sportowej oraz wkładu lu­
sterek. Straty 1500 zł;

2 5 /2 6 .1 1 .-  w łam anie do garażu  na ul. 
Sobieskiego, skąd skradziono 4 felgi alumi­
niowe z oponami o wartości 2980 zł;

27.11. -  uszkodzenie okna w domu miesz­
kalnym na ul. Skóry przez obrzucenie kamie­
niami. Straty 1000 zł;

28.11. -  kradzież telefonu kom órkowe­
go z kiosku przez okienko sprzedawcze -  pl. 
Bojanowskiego. Straty 915 zł;

28/29.11. -  w łam ania i kradzieże do sa­
m ochodów: na ul. Wschodniej -  do skody 
Felicji, skąd skradziono radioodtwarzacz J VC 
(straty 480 zł), na tej samej ulicy i do auta tej 
samej marki, gdzie pojazd uszkodzono oraz

liwe, by policja, czy Straż M iejska zabez­
p iecza ły  w szy stk ie  p o ten c ja ln e  m ie jsca  
ew entualnych kradzieży. Zatem  podejrza­
ne z a c h o w a n ie  o b c y c h  o só b  m o g ą c e  
św iadczyć o zam iarach kradzieży proszę 
telefoniczne łub osobiście zgłosić jednej z  
wyżej w ym ienionych służb. Spisanie nu­
m eru rejestracyjnego i szybkie jeg o  prze­
kazanie odpow iednim  służbom  położy kres 
dalszym  tego typu  w ypadkom .

K om endant Straży M iejskiej 
M iasta Luboń -  Paweł D ybczyński

PS W  im ien iu  strażn ik ó w  m ie jsk ich  
w szystkim  C zytelnikom  „W ieści L uboń­
skich” z  okazji nadchodzących Św iąt skła­

dam  szczere życzenia w szelkiej pom yśl­
ności.

la. Pom agały nam: policja, pogotow ie ra­
tunkow e oraz pogotow ie ze Szkoły A spi­
rantów  Pożarnictw a.

- Pożar sam ochodu w  K om ornikach na 
ul. Poznańskiej (18 X I ) - w te j  akcji uczest­
niczyła także policja.

- W ypadek drogow y w  Stęszew ie na ul. 
Poznańskiej (27 XI), gdzie jeden  z  poszko­
dow anych przew ieziony został do szpita­
la. W  akcji tej uczestniczyła także policja 
oraz pogotow ie ratunkow e.

R. Sobociński -  Sekretarz O SP  
w  Luboniu

skradziono radioodtwarzacz (straty 1250 zł), 
także na ul. Wschodniej uszkodzenie auta 
marki Opel Kadett (straty 700 zł) oraz uszko­
dzenie samochodu marki Daewoo Tico (stra­
ty 500 zł);

22-30.11. -  seria  w łam ań do dom ów i 
m ieszkań: na ul. 11 L istopada-do  domu oso­
by, która wyjechała do USA (strat nie ustalo­
no); również na tej ulicy -  do mieszkania, 
skąd skradziono kartę kredytową i złotą bi­
żuterię (straty 6500 zł); na ul. -  Kołłątaja do 
w arsztatu ślusarskiego, skąd sk ra d z io n o  
elektronarzędzia oraz dokonano um yślnego 
podpalenia (straty 13 000 zł); na ul. Sikor­
skiego -  do klubu PCK: kradzież radioma­
gnetofonu Sony, koszulek, portfela i kalen­
darzy notesowych (straty 1650 zł); również 
na ul. Sikorskiego -  do wózkami w bloku, 
skąd skradziono rower górski wraz z zamon­
tow anym  fo te lik iem  d z iecięcym  (stra ty  
780 zł) oraz na ul. Kościuszki -  do mieszka­
nia (kradzież kart płatniczych, sprzętu AV i 
biżuterii -  straty 15 000 zł).

oprać. Przem ysław  Kwiatkowski

P o rz u c o n o
ro w e r

1 grudnia funkcjonariusze kom isariatu  
policji w  L uboniu znaleźli na ul. M igali 
p o rzu co n y  ro w e r g ó rsk i S peed y  E ag le  
M ountain Bike, barw y intensyw nie z ielo­
nej. Pojazd n ie posiada num erów  fabrycz­
nych, m a p rostą  kierow nicę, czarne plasti­
kow e błotniki oraz nóżkę przy tylnym  kole. 
W szystkie osoby, które w iedzą cokolw iek 
na tem at tego pojazdu bądź są  jeg o  w ła­
ścicielam i, prosim y o kontakt z  lubońską 
policją.

(P.K.)
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O b n i ż k a Z  n o ta tek  o b yw ate la
Rada M ias ta  L u b o ń  p rz y ję ła  u chw a łę  o n o w ym  n iższym  d o d a tku  sp e ­
c ja ln ym  d la  b u rm is trz a  L u b o n ia

10% w  dół
D odatek  specja lny  d la  W łodzim ierza 

K aczm ark a , k tó ry  R ada  M iasta  L uboń  
uchwaliła przed rokiem , przestał obow ią­
zywać 20 listopada.

W edług now ego rozporządzenia Rady 
M in istrów  z  11 lutego br., burm istrzom  
przysługuje dodatek specjalny w  w ysoko­
ści co najmniej 20%  w ynagrodzenia zasad­
niczego i dodatku funkcyjnego. W  nowym  
rozporządzeniu, choć pozostaw iono m ak­
sym alną w ysokość dodatku 40% , odstąpio­
no od zapisu, że przyznaje go Rada na okres 
nie dłuższy n iż rok. O kreślono też m ini­
m alną kwotę dodatku -  20% .

N a propozycję bezpośrednio zaintereso­
wanego -  W łodzim ierza Kaczm arka, tak ą  
w łaśnie wysokość, bez pytania, Rada M ia­
sta Luboń przyjęła. O bniżono więc o 10% 
ubiegłoroczny dodatek do kwoty 1261 zł.

Ciekawa procedura
U chw ała ta, pom im o w ym ogu opinio­

w an ia  p rzez  K om isję  O rg an izacy jn o  -  
Prawną, nie trafiła pod jej obrady. Zupełnie 
inaczej niż przed rokiem , kiedy tą  sam ą

spraw ą Kom isja zajm ow ała się kilkakrot­
nie. Ow ocem  jej pracy było m.in. to, że na 
wniosek radnych Forum  Obyw atelskiego, 
uchwała posiadała pełne i w  m iarę szcze­
gółow e uzasadnienie. Tym razem  jednak  
przew odniczący  R ady (w szyscy  trzej są  
członkam i Kom isji Organizacyjno -  Praw­
nej) oraz przew odniczący kom isji postąpili 
inaczej. Pow rócono w ięc do stylu z  po ­
przednich kadencji, kiedy kwestie dodatku 
dla B urm istrza przygotow yw ano w  gabine­
tach. W noszone bezpośrednio na sesję sta­
nowiły jedynie form alność.

Przypom nijm y, że jeszcze w  2002 r. (w 
poprzedniej kadencji) dodatek  specjalny 
uchw alano w  m aksym alnej w ysokości -  
40%  ówczesnych podstaw (2304 zł). Póź­
niej, po w yborach (listopad 2002 r.), pod­
niesiono składniki podstaw ow e w ynagro­
dzenia a uznaniowy specdodatek obniżono 
do 30% . Teraz na wniosek Burm istrza przy­
ję to  m inim um  przyznane przez „górę” .

Intencje
Szkoda, że radni nie dowiedzieli się, dla­

czego Burm istrz K aczm arek przygotow ał 
sobie uchwałę o zm niejszeniu dodatku spe­
cjalnego? Pow odów  m oże być kilka:

- Porów nując w łasne zarobki z  sam orzą­
dow cam i z  innych gm in , pow ia tów  czy 
w ojew ództw a, uznał, że do tychczasow e 
były zbyt wygórowane.

- Z byt dużym  wysiłkiem , w  stosunku do 
apanaży i rezultatów  były zabiegi, by spro­
stać ubiegłorocznym  ustaleniom  Rady M ia­
sta.

- Jest zm ęczony pracą i nie będzie po­
dejm ował zadań czy inicjatyw poza tym  co 
konieczne.

- Przez 13 lat, na tym  stanowisku zaro­
bił tyle, ż e ............

- Obserw ując ubożenie społeczeństwa, 
pragnie mieć mniej na znak solidarności z  
innymi.

W  takie spekulacje m ożem y się jedynie 
baw ić. P raw d z iw a  in ten c ja  n ie  zo sta ła  
przedstawiona, w idocznie nikogo nie po­
w inna interesować.

Pierwszy stop ień do piekła
N aw et radni, ci, którzy przyznają doda­

tek, nie dowiedzieli się jak  w yglądała reali­
zacja zadań, które zapisane były w uzasad­
nieniu do uchw ały o dodatku specjalnym  
d la  B urm istrza  w  ub ieg łym  roku. C hoć 
przysłowie m ówi - Ciekawość to pierw szy 
stopień do piekła -  chcielibyśm y poznać 
„ cafy w achlarz działań zw iązanych z  ne ­

gocjacjam i i pozyski­
waniem  środków  ze ­
w n ę tr zn y c h  na  
prow adzenie inwesty­
cji m iejskich ” To cy­
tat z  uzasadnienia do 
specjalnego dodatku 
przyznanego B urm i­
strzowi przed rokiem, 
o b o w iązu jąceg o  do 
20 listopada 2003 r. 
W śród kilku punktów 
zad ań  sp e c ja ln y c h ,

pozysk iw an ie  środków  
zewnętrznych m iało iść szcze­

gólnie na kanalizację sanitarną od
PWiK (A ąuanet) i budow ę hali sporto­

wej przy G im nazjum  nr 2 od Totalizatora 
Sportowego.

Jak psu zupa
N ow e uzasadnienie uchwały jes t lako­

niczne. Przywołuje w łaściw ie i przypom i­
na fragm ent podstawy prawnej -  Rozporzą­
dzenia Rady M inistrów, która jes t podana 
w  treści uchwały. Jest tylko tłum aczeniem , 
że 20%  dodatek jest konieczny i się należy 
bez łaski. N ie m a w uzasadnieniu odpow ie­
dzi na pytanie, kto wnosi o tak ą  a nie inną 
w ysokość dodatku ani dlaczego się go ob­
niża. Decydenci (czytaj: Rada M iasta) m o­
gliby dorzucić parę groszy, np. na kolejne 
trudne zadania. M am tu na myśli hociażby 
uregulow anie granic Luboń -  Poznań czy 
przygotow anie się do skutecznego w yeg­
zekw ow ania pieniędzy dla szkół i przed­
szkoli na izolacje dźwiękochłonne (w ym ia­
nę okien, w ygłuszenie dachów) w  związku 
z  hałasem  z  Krzesin i planow anym  w pro­
wadzeniem  w  Luboniu obszaru ograniczo­
nego użytkow ania. Pom ysłów  je s t dużo, 
pracy też.

Według pośrednich informacji podanych 
przez Sekretarza M iasta na ostatniej sesji, 
obecna pensja Burm istrza Lubonia będzie 
wynosić 8472 zł.

Piotr Paweł Ruszkowski

Oddalenie punktu
W zw iązku z tym , że K om isja O rgani­

zacyjno -  Praw na nie zajm ow ała się opi­
n iow aniem  uchw ały  do tyczącej zm iany  
w ynagrodzenia B urm istrza co je s t uchy­
bieniem  form alnym , a  now a propozycja  
różni się  zn aczn ie  od ub ieg ło rocznej, 
radni z  „Forum  O byw atelskiego” zapro­
ponow ali przeniesienie tego punktu na 
n a s tę p n e  p o s ie d z e n ie  R ad y  M ia s ta . 
W niosek nie został przyjęty głosam i 15 
„przeciw ” , przy 5 „za” .

Budżet do korekty
P ią ty  ju ż  raz  o d p o w ie d n ią  u c h w a łą  

p rz e su n ię to  n iez rea liz o w a n e  je s z c z e  z 
2002 r. w ydatki na ukończenie dom u ko­
m unalnego, tym  razem  dano term in -  do 
końca 2003 r. Po raz kolejny  zm ieniano 
także budżet na br. D ochody jak  i wydatki 
zm niejszono o ok. 1,65 m in zł. Pow odem  
niższych dochodów  je s t brak chętnych na 
zakup najw iększej działki m iejskiej przy 
ul. Przem ysłow ej, na  sprzedaż której ogło­
szono przetarg i pow ołano kom isję. Z  po­
w o d u  n ie p o d ję c ia  p ra c  b u d o w la n y c h  
zm niejszono też o 95%  (285 tys. zł) m .in. 
plan w ydatków  na budow ę now ego cm en­
tarza przy ul. Arm ii Poznań. Zm niejszono 
także plan w ydatków  na budow ę kanali­
zacji deszczow ej z  pow odu rezygnacji z  
realizacji zadania w  ulicach W awrzynia­
ka, Spokojnej i R utkowskiego oraz zm niej­
szono znacznie  w ydatki na  budow ę hali 
w idow iskow o-sportow ej.

U m otyw ow ani pedagodzy
N a stę p n ie  R ada p rz y ję ła  reg u lam in  

określający  w ysokość oraz  szczegółow e 
w arunki przyznaw ania nauczycielom  do­
datków  oraz niektóre inne składniki w y­
nagrodzenia itd. Podjęcie tej uchw ały było 
raczej fo rm alnością , bow iem  w iększość 
zapisów  pochodzi z  w cześniejszych aktów  
praw nych. N o w o śc ią  je s t  m .in. w prow a­
dzenie zapisu, że nauczyciele zajm ujący 
stanow iska kierow nicze nie m o g ą  bez zgo­
dy burm istrza realizować godzin ponadw y­

O Ś W IA D C Z E N IE  R A D Y  M IA S TA  LU B O Ń
dotyczące projektu Wojewody Wielkopol­
skiego w sprawie utworzenia obszaru ogra­
niczonego użytkowania dla lotniska wojsko­
wego Poznań-Krzesiny w Poznaniu.

My, Radni Miasta Luboń, stanowczo pro­
testujemy przeciwko utworzeniu obszaru 
ograniczonego użytkowania dla lotniska woj­
skowego Poznań-Krzesiny w Poznaniu w pro­
ponowanym kształcie.

Projekt rozporządzenia zakłada powsta­
nie na obszarze naszego miasta stref ograni­
czonego użytkowania, których zasięg obej­
muje prawie połowę terenów miasta. Strefy o 
największej uciążliwości dotyczą najgęściej 
zaludnionych rejonów Lubonia, tj. osiedla 
Lubonianki. W strefach tych znajduje się rów­
nież 5 szkół i 3 przedszkola. Taki kształt ob­
szaru ograniczonego użytkowania spowodu­
je  radykalne  zm iany w k ierunkach  
inwestowania. Powstanie obszaru ograniczo­
nego użytkowania zahamuje dalszy rozwój 
miasta, a zwłaszcza wywoła konieczność 
zmiany planów zagospodarowania przestrzen­
nego, w tym nowo powstającego centrum 
Lubonia, w powstanie którego zaangażowa­
ne były władze województwa.

Władze miasta i jego mieszkańcy wielo­
krotnie wyrażali swoje niezadowolenie z są­
siedztwa lotnika wojskowego. Obiekt ten 
znajduje się w pobliżu terenów intensywnie
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m iarow ych z w yjątkiem  sytuacji „aw aryj­
nych” . T rochę dyskusji w yw ołały dodatki 
d la nauczycieli za  pracę w trudnych i szko­
dliw ych w arunkach, które w  lubońskich 
w arunkach nie występują.

K om isje  ju ż  w iedzą, co rob ić
W kolejnej części radni podjęli uchw a­

ły ustalające przedm iot działania poszcze­
gólnych K om isji Rady M iasta o raz  plan 
pracy Kom isji Rewizyjnej na  2004 r. Pa- 
dło k ilka propozycji rozszerzających za­
kresy  działań niektórych kom isji. W ięk­
szo ść  z  n ich  zg ła sza li radn i z  „F orum  
O byw atelskiego” oraz radny z  SLD -U P, 
który zaproponow ał konieczność opinio­
w ania projektów  uchw ał, nie tylko przez 
Kom isję Organizacyjno -  Prawną, lecz tak­
że przez inne, zajm ujące się m erytorycz­
nie danym  tem atem . N ajw ięcej dołożono 
K om isji B u d żetu  i F in an só w  (d aw n ie j 
zwanej G ospodarczą). M iędzy innym i ko ­
m isja „od pieniędzy m iejskich” zajm ow ać 
się m a nie tylko analizow aniem  i opin io­
w aniem , lecz także innym i czynnościam i 
dozw olonym i dla organów  w ładzy uchw a­
ło d aw czej w p o szczeg ó ln y ch  d z ia łach . 
D ołożono je j też  analizow anie realizacji 
strategii rozw oju gospodarczego miasta.

K om isji R ew izyjnej do 14 punktów , 
którym i w  przyszłym  roku m a się zająć 
(m .in. kontro low ane b ęd ą  w g kolejności 
P rzedszkole na K onarzew skiego i SP2), 
dołożono kontro lę G im nazjum  nr 2 oraz 
przydział m ieszkań kom unalnych w  m ie­
ście.

C 3 "

zasiedlonych i jest nadal rozbudowywany. 
Działania te prowadzone są bez konsultacji 
społecznej i zaciągnięcia opinii władz samo­
rządowych zainteresowanych gmin. Ostatnie 
manewry lotnicze, mimo swej technicznej 
atrakcyjności, swoją intensywnością jeszcze 
bardziej wpłynęły na negatywne nastawienie 
społeczności do uciążliwego sąsiada.

Naszym zdaniem; działania władz doty­
czące lotniska powinny skupić się na nastę­
pujących kierunkach:

1. Dążenie do zmniejszenia i w dalszej 
perspektywie likwidacji przyczyn uciążliwo­
ści związanych z eksploatacją lotniska (mniej 
lotów, zmiana kierunku startu i lądowania, 
loty tyko samolotów o mniejszej emisji hała­
su...).

2. Wprowadzenie na koszt odpowiednich 
podmiotów środków technicznych ogranicza­
jących oddziaływanie hałasu.

3. Opracowanie systemu odszkodowań za 
tereny, na któiych nie da się zmniejszyć uciąż­
liwości oddziaływania lotniska.

4. Prowadzenie stałego monitoringu ha­
łasu w rejonie obszaru ograniczonego użyt­
kowania.

5. Ustalenie na podstawie monitoringu kar 
za przekroczenie norm natężenia hałasu dla 
terenów wydzielonych w przyszłym projek­
cie obszaru.
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Ś rodkow y rozgryw a jący
O statni w niosek  radnego M ariana Szy­

m ańskiego o kontro lę przydziału  m iesz­
kań kom unalnych, w yw ołał w yraźne n ie­
zadow olen ie  u n iektórych osób z klubu 
„W spólny L uboń” . P rzew odnicząca K o­
misji R ew izyjnej -  E w a R ogow icz zajm u­
jąca  środkow ą pozycję  przy stole, który 
od p ierw szej sesji zajm uje  koalic ja  rzą­
dząca, w yraźn ie  n iezadow olona z  tej pro- 
pozycji, p u śc iła  w  p ew nym  m o m en c ie  
szep tem  w  p ra w ą  i le w ą  s tro n ę  hasło : 
„głosujem y przec iw ” . Z auw ażył to radny 
z opozycji T adeusz W aliczak, który  o fi­
c ja ln ie  sp rz e c iw ił się  p o d p o w ia d an iu . 
P rzypom niał, że każdy  radny  pow in ien  
k ierow ać  się  w łasnym  rozsąd k iem , n ie 
w ytycznym i party jnym i i po w ysłuchaniu  
argum entów  z p ew n o śc ią  będzie w iedział 
jak  postąp ić  podczas g łosow ania. P rzy­
wołani do porządku radni głosow ali praw ­
d o p o d o b n ie  zg o d n ie  z  su m ien iem , b o ­
wiem  w niosek przeszedł 16 głosam i „za” , 
jednym  „przeciw ” i czterem a „w strzym u­
jącym i się” .

Pensja B urm is trza
N ie  p ierw szy  ju ż  raz  za jm o w an o  się  

w y n a g ro d ze n iem  g o sp o d a rz a  m ia s ta  i 
do d a tk iem  doń . U ch w a ła  tak a  by ła  k o ­
n ieczn a  z  uw agi na  w y g aśn ięc ie  częśc i 
uch w ały  d o ty czące j sp ec ja ln eg o  d o d a t­
ku o raz  zm ian y  p rzep isó w  o d g ó rn y ch . 
P raw d o p o d o b n ie  ce lo w o  nie zad b an o  o 
p o d staw o w e  p ro ced u ry  i n ie  dan o  K o ­
m isji O rg an izacy jn o -P raw n e j m o ż liw o ­
śc i z a o p in io w a n ia  u c h w a ły ,  (p a tr z  
obok)

K onkurs na nazwy u lic  rozs trzy ­
gnięty.

R adni postanow ili nazw ać now o w y­
budow ane ulice. D w ie w zdłuż au tostra ­
dy o trzym ały  nazw y: D ębiecka i Unijna. 
R ondo przy  P u szk in a  zw ie  się  rondem  
Ż abikow skim . P rzychylono się przy oka­
zji do prośby  m ieszkańców  ul. Krętej z 
Lasku i w yodrębniono  tam  kilka  now ych 
ulic o ładnie  brzm iących  nazw ach, takich 
jak  np. O liw kow a czy R um iankow a. U li­
ce te są  odnogam i K rętej.

Ponadto  R ada jed n o m y śln ie  przy ję ła  
ośw iadczenie  w  form ie p ro testu  w  zw iąz­
ku z  p lanow anym  u tw orzeniem  przez w o­
jew odę obszaru  ograniczonego użytkow a­
nia dotyczącego  lo tn iska w ojskow ego  w 
K rzesinach (treść patrz  obok)

Bieżące sp raw y
A dam  D w oraczyk z łożył interpelację 

odnośn ie  sto p n ia  w y szk o len ia  u rzęd n i­
ków w zakresie  m ożliw ości sięgan ia  po 
środki unijne p rzez m iasto  oraz  stopnia  
absorpcji środków  unijnych. T radycyjnie 
ju ż  w  tej części sporo  pytań  do B urm i­
strzów  k ierow ał S tefan K rukow ski. W i­
dać, że dobrze dz ia ła  „b iu ro” tego  radne­
go , g d y ż  p y ta n ia  d o ty c z y ły  z a ró w n o  
spraw  L asku ja k  i Ż abikow a.

Kto w ybudu je  halę
Jak  w iadom o, p rze targ  na p race bu ­

dow lane hali sportow ej przy ul. K ołłąta­
ja  w ygrał B udim ex. Spraw a się skom pli­
k o w a ła ,  g d y ż  B u d im e x  o d m ó w ił  
Podpisania um owy. P rzepadnie tej spó ł­
ce w płacone w cześniej w adium  w w yso­
kości 90 tys. zł i m iasto  o trzym a zastrzyk 
gotów ki bez zbędnych starań, (czytaj też 
str. 8)

N a grudzień  zap lanow ano  dw ie sesje, 
9 i 30 grudnia  -  p o łączo n ą  z  opłatk iem .

Paweł Radosław' K rzyżostaniak

P o ls k o -
n ie m ie c k a
w y m ia n a
m ło d z ie ż y

Już po raz dziewiąty uczniowie Z e­
społu szkół w  Bolechowie wzięli udział 
w  program ie polsko-niemieckiej w ym ia­
ny m łodzieży. Pierwszy etap w ym iany 
zakończył się 11 października. D ruga 
część przew idziana jes t m arzec 2004 r. i 
odbyw ać się będzie  w  N iem czech  w  
m iejscowości Salem  nad Jeziorem  B o­
deńskim. Podczas pobytu w  Polsce m ło­
dzi N iem cy zw iedzili m .in . Poznań i 
Gniezno, uczestniczyli we wspólnej za­
bawie i ognisku, a  sw oje w rażenia z  Pol­
ski przedstawili w  form ie prac plastycz­
n y ch . P o d c z a s  p o b y tu  w  P o lsc e  
niem ieccy goście spotkali się także z  wi- 
cestarostą pow iatu poznańskiego M ar­
kiem  W oźniakiem . Podczas spotkania 
w icestarosta zapoznał gości z  zadania­
mi, jak ie powiat realizuje w  szkolnictwie.

Reasumując m ożem y stwierdzić, że 
form uła w ym iany i towarzyszące jej po­
znanie kultury, obyczajów, a także prze­
łam ywanie wzajemnych uprzedzeń i „na­
rodow ych stereotypów ”, to  doskonała 
lekcja tolerancji w  przededniu wstąpie­
n ia  Polski do z jednoczonej Europy. 
M am y nadzieję, że tegoroczna w ym iana 
między szkołam i z  Bolechow a i Salem 
to tylko ogniwo w długim  łańcuchu w za­
jem nych kontaktów, które będą  konty­
nuowane w  następnych latach.

Lidia Szym czak - Dyrektor  
Zespołu Szkół w Bolechowie

K ró tk o  z  R a d y  P o w ia tu  P o z n a ń s k ie g o
S praw ozdania  z K om is ji 
5 listopada 2003 r.

- odbyło  się posiedzen ie  w y jazdo­
w e K om isji K ultury, K ultury  F izy cz­
nej i T urystyki. K om isja  udała  się do 
O środka K ultury  i Sportu  w  Pob iedzi­
skach , g d z ie  w y s łu c h a ła  in fo rm ac ji 
przedstaw ionej p rzez Pana Jacka D ur­
skiego, dyrek tora  ww. ośrodka, na te ­
m at organizacji im prez kultury, ku ltu ­
ry  f iz y c z n e j i tu ry s ty k i  n a  te re n ie  
gm iny Pobiedziska. K om isja  dokona­
ła też  kontroli realizacji zadan ia  zag o ­
spodarow ania  tu rystyczno  -  h isto rycz­
nej siedziby  S tarostów  Poznańsk ich  na 
Jez iorze  M ałym  w  Pobiedziskach.

17 listopada
- M iało  m iejsce spotkanie członków  

K om isji Prom ocji, R ozw oju  i In tegra­
cji E uropejsk iej. Tem atem  w iodącym  
by ło  o m ó w ien ie  zasad  re d ag o w an ia  
B iuletynu Pow iatu  Poznańskiego. Ko-

S zp a lty  te p o ś w ię c o n e  są b e zp o ś re d n ie j in fo rm a c ji z p o w ia tu . O ddaje- 
m y  S ta ro s tw u  P o w ia to w e m u  do d y s p o z y c ji m ie jsce , gd z ie  zam ieszczać  
będzie  ono  w szys tko , co  chce  p rzekazać  lu b o n ia n o m .

S a m o rz ą d  na  d ro d z e  d o  U n ii
Od stycznia 2003 roku realizow ane są  

w  Polsce szkolenia  w  ram ach Program u 
Szkoleniow ego dla Jednostek Sam orządu 
Terytorialnego z  obszarów  w iejskich, bę­
dącego je d n ą  z  części (K om ponent B -  3) 
P rogram u A k tyw izac ji O bszarów  W iej­
skich (PAOW ). Program  ten je s t realizo­
wany na zlecenie M inisterstw a Spraw  W e­
w nętrznych i Adm inistracji przez Fundację 
R ozw oju D em okracji Lokalnej (FR D L). 
K oordynacją  działań w  Program ie Szko­
leniowym  zajm ują  się regionalne ośrodki 
FR D L. W W ielkopolsce je s t to O środek 
Regionalny FRD L w  Poznaniu. Program  
szkoleniow y m a charak ter praktyczny, a 
jeg o  priorytetem  są  zajęcia w arsztatow e. 
M isjąpro jek tu  jes t przygotow anie pracow ­
n ików  ad m in istrac ji sam orządow ej do 
sprawniejszego realizow ania zadań, za któ­
re odp o w iad ają  jed n o stk i sam orządow e. 
Cel program u to rozw ijanie praktycznych 
um iejętności urzędników  i radnych w  za­
kresie planow ania i w drażania projektów  
w  różnych dziedzinach działalności sam o­
rządu. U m iejętności te  s ą  n iezbędne d la 
skutecznego pozyskiw ania środków  z Unii

P rz y b y li d o  p o w ia tu  z  K ijo w a
Od trzech lat Zespół Szkół im. D ezy­

d e reg o  C h łap o w sk ieg o  w  B o lec h o w ie  
w spółpracu je  ze S pec ja ln ą  Szkołą  Języ ­
k o w ą  nr 38 w  K ijow ie. W  tym  roku 22 
uczniów  z kijow skiej szkoły przebyw ało 
w  Polsce przez 5 dni. W ram ach w izyty 
gośc ie  zw ied z ili n a jp ięk n ie jsze  zakątk i 
pow iatu poznańskiego, tj. K órnik, Roga- 
lin i O w ińska. U kraińscy  gośc ie  zostali 
rów nież przyjęci przez w ładze pow iatu. W 
sali sesy jne j sta ro stw a  p o w ia to w eg o  w 
Poznaniu m łodzież powitali: członek Z a­
rz ą d u  P o w ia tu  P o z n a ń sk ie g o  T o m asz  
L ubiński i K ierow nik  Z espo łu  E dukacji 
P rzem y sław  W ańtuch. P rzed staw ili oni 
gościom  nasz powiat, w skazując na jego  
m ożliw ości ekonom iczne i w alory  tury-

m isja  usta liła  nazw ę orędow nika, rodza­
je  inform acji w  nim  publikow anych oraz 
term iny sk ładan ia  m ateria łów  i w ydaw a­
nia num erów . D ru g ą  część spo tkan ia  po ­
św ięcono kw estii w spółpracy  zag ran icz­
nej pow ia tu  poznańskiego.

18 listopada
- odbyło się posiedzenie K om isji K o­

m unikacji, B udow nictw a i Infrastruktury, 
na  którym  zapoznano się z  funkcjonow a­
niem  Pow iatow ego Inspektoratu N adzoru 
B udow lanego, ustalono priorytety  inw e­
stycyjne w zakresie dróg na 2004 r„ a tak ­
że podjęto dyskusję w  zakresie sform uło­
w ania  w niosków  do budżetu na 2004 r.

-  o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  K o m is ji  
O św iaty  i W ychow ania. Podczas spo tka­
nia om ów iono  i zaop in iow ano  p ropozy­
cje zm ian do uchw ały  rady w spraw ie  re­
g u la m in u  w y n a g ra d z a n ia  n a u c z y c ie li  
szkół i p laców ek ośw iatow ych  pow iatu.

E uro p ejsk ie j o raz  fu n d u szy  k ra jo w y ch  
dostępnych dla sam orządów  i innych je d ­
nostek organizacyjnych. W  ram ach progra­
m u przeprow adzono szkolenia w  dziew ię­
ciu m odułach tem atycznych oraz szkolenia 
sp ec ja lis tyczne  w ed łu g  indyw idualnego  
program u dla każdego z uczestników . Po­
nadto każda z  reprezentacji przygotow ała 
projekt, k tórego celem  było rozw iązanie 
p rob lem ów  w skazanych  p rzez uczestn i­
ków  szkolenia, a jeg o  realizacja m iałaby 
się dokonać przy w sparciu finansow ym  z 
środków  unijnych. R eprezentacja pow ia­
tu poznańsk iego  opracow ała  p rojekt pn. 
G ospodarka odpadam i w  gm inach p o w ia ­
tu poznańskiego. Cykl w arsztatów  zakoń­
czy ła  k o n fe ren c ja  podsu m o w u jąca  p ro ­
gram. Podczas konferencji zostały rów nież 
zaprezentow ane najlepsze projekty i opra­
cow ania przygotow ane przez uczestników  
program u. C ertyfikaty za  uczestnictw o w  
program ie szkoleniow ym  oraz p rzygoto­
w anie projektu pod tytułem  „ Gospodarka  
odpadam i g m in  p o w ia tu  pozn a ń sk ieg o  " 
o trzym ało 5 pracow ników  Starostw a Po­
w iatow ego w  Poznaniu.

Daria Z ielińska

styczne. Podczas spo tkan ia  podkreślono  
znaczenie m łodzieżow ych kontaktów  m ię­
dzynarodow ych, d la lepszego poznania się 
społeczeństw . G ospodarze spotkania w y­
razili radość, że m o g ą  podejm ow ać m ło­
dzież z U krainy w  jednym  z najpiękniej­
szych zakątków  naszego  kraju , w  sercu  
W ielkopolski. W pytaniach skierow anych 
do przedstaw icieli pow iatu m łodzież ukra­
ińską  interesow ały problem y polskich sta­
rań na drodze do U nii E uropejskiej, na­
szych p rzygotow ań do w stąp ien ia  w  je j 
struktury czy też to, ja k  postrzegana jes t 
U kraina w  W ielkopolsce. B lisko godzin­
ne spotkanie zakończyły życzenia ja k  naj­
lepszego pobytu na terenie Polski i pow ro­
tu do nas za  rok.

M aciej Franz

K om isja  zapoznała  się ze spraw ozdaniem  
z  realizacji prac inw estycy jno-rem onto- 
w y ch  w  p la c ó w k a c h  o św ia to w y c h  do 
k o ń ca  2003 r. i z ao p in io w a ła  p ro jek ty  
uchw ał na XIII Sesję R ady oraz  opraco ­
w ała  p lan  pracy  na 2004 r.

19 listopada
- odbyło  się posiedzen ie  K om isji Po­

lity k i S p o łe cz n e j i O c h ro n y  Z d ro w ia . 
P ie rw sza  część  p o s ie d ze n ia  w y p e łn iło  
spotkanie  z  udziałem  k ierow ników  o środ­
ków  pom ocy  społecznej w  gm inach  p o ­
w ia tu  w  c e lu  o m ó w ie n ia  k ie ru n k ó w  
w sp ó łp ra cy  in s ty tu c ji z a jm u ją cy c h  się 
p ro b lem am i p rzem o cy  w  rod z in ie . N a ­
stęp n ie  D y re k to r P C P R  E lż b ie ta  B ija - 
czew ska  p rzed staw iła  in form ację  na  te ­
m at stanu bezdom ności w  pow iecie  oraz 
istn iejącej bazy noclegow ej. K om isja  za ­
op in iow ała  także pro jek ty  uchw ał na  XIII 
Sesję i om ów iła  plan  pracy na 2004 r.(K.C.)
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S tra żn icy  na now ym

L ubońska  S traż  M ie jska  przenosi 
sw o ją  siedzibę do oddalonego o k ilka­
dziesiąt m etrów  budynku na pi. Edm un­
da B ojanow skiego; m ieści się tam Przy­
ch o d n ia  L ek arza  R o d z in n eg o . S tare  
lokale zajm ow ane przez strażników  od 
m om entu pow ołania tych służb w L u­
boniu na piętrze budynku obok Urzędu 
M ia s ta , n a le ż ą  do  PSS „ S p o łe m ” . 
G m ach, do k tórego przenosi się SM , 
je s t  n a tom iast w ła sn o śc ią  m iasta. W 
pom ieszczeniach na II p iętrze budyn­
ku, które zajm ow ać będ ą  strażnicy, p ra­
cow ał niedaw no zlikw idow any Miejski 
Zespół O bsługi Szkół. W tedy zam ierza­
no przeznaczyć lokale na działalność 
unijną. (H S)

H o l w  p rze b u d o w ie

R ozpoczęła się od daw na zapow ia­
dana  przeróbka  ho lu  U rzędu M iasta. 
W y m ien io n o  o s z k lo n ą  k o n s tru k c ję  
ścian od strony ulicy, a  przed wejściem  
do U rzędu w ykonano podjazd. (Z)

Na z im o w e  p o p o łu d n ia

Z astęp ca  b u rm is trza  R yszard  O l­
szew ski planuje w ygospodarow ać z  te ­
gorocznego budżetu 7000 zł na sprzęt 
do g ier św ietlicow ych (m .in. now ocze­
sny b ilard) d la O środka K ultury przy 
ul. A rm ii Poznań, tak, by inw estycja 
m ogła służyć okolicznym  m ieszkańcom  
ju ż  z im ą  tego roku. (S)

O ś w iad cze n ie
W  zw iązku z  artykułem , pt. „D ziw na 

praca radnej za  pieniądze podatnika”, pod­
p isanym  przez  A n d rzeja  M ichalczyka  - 
radnego Forum  O byw atelskiego, zam iesz­
czonym  w listopadow ym  num erze m ie­
sięczn ik a  „W ieści L ubońsk ie” , o św iad ­
czam  publiczn ie , iż zostałam  obrażona, 
poniżona i odarta z  godności osobistej, z 
pow odu posiadania poglądów , różniących 
się od tych, które reprezentuje radny A. M i­
chalczyk. N a łam ach m iesięcznika, w yko­
rzystując sw oje kontakty z w y d aw cą  rad­
ny przedstaw ił m nie jak o  osobę k łam liw ą  
n iew ia ry g o d n ą  i b e zm y śln ą  n ie b io rącą  
udziału w pracach K om isji, której jestem  
członkiem . Radny w ykorzystał cały zasób 
sw ojej z łośliw ości, aby m oje  nazw isko  
skojarzyć z  czym ś podłym  i głupim . D zia­
łanie radnego M ichalczyka było celow e i 
zam ierzo n e . C h c ia ł trafić  n ie  ty lk o  we 
m nie, ale w  m oje ugrupow anie sam orzą­
dowe, które zwalcza. Rozum iem , że ryw a­
lizacja pow inna m ieć m iejsce i że toczy się 
także w naszej Radzie M iasta, nie rozu­
m iem  jed n ak  arogancji i zw ykłego cham ­
stw a, sk ierow anego  im iennie przeciw ko 
m nie. Jestem  k o b ie tą  m ogłabym  być bab­
c ią  radnego M ichalczyka, m am  na sw oim  
k o n c ie  d łu g o le tn ią  p racę  sp o łe c z n ą  na 
rzecz m iasta Lubonia i jeg o  m ieszkańców. 
Tę trudną pracę, sk ierow aną ku najuboż­
szym  i najbardziej potrzebującym , rozpo­
czynałam  wtedy, kiedy obecny radny A. 
M ichalczyk nosił koszulę w  zębach. N i­
gdy nie sądziłam , że po tylu latach o trzy­
m am  z Rady M iasta, w której zasiadam  ju ż  
trzec ią  kadencję, tak ie w sparcie! Radny 
Andrzej M ichalczyk jes t przecież radnym , 
członkiem  lubońskiego sam orządu lokal­
nego i jeg o  opinia, w yrażona publicznie,

P o nad  d w u k ro tn a  p o d w yżka  p o d a tk u  za g ru n t!

Prezent pod choinkę
l/V L u b o n iu  w zras ta ją  n ie k tó re  p o d a tk i. N a jb a rd z ie j d o tkn ą  o b y w a te li p o s ia d a ją c y c h  w ła sn y  dom . O d g ru n tu  
za p ła c im y  o 110% w ięce j, o d  p o m ie szcze ń  g o s p o d a rc z y c h  i  g a ra ży  o 47%. P oda tek  za b u d yn e k  m ie szka ln y  
w zro śn ie  o 11,6%. (D la p o ró w n a n ia , p o d a w a n y  o s ta tn io  o f ic ja ln y  w ska źn ik  in f la c ji  w y n o s i 0,6%>)

9 grudnia odbyła się sesja Rady M iasta 
L u b o ń , k tó rej g łó w n y m  tem atem  by ło  
uchw alenie podatków  i opłat lokalnych. 
Zanim  U chwała poddana została głosowa­
niu przez Radę M iasta, projekt jej trafił do 
niektórych komisji. Burmistrz, jako  pierw ­
szy zobow iązany z urzędu, przygotow ał 
wielkości podatków i opłat lokalnych. Wiele 
się nie napracował, gdyż propozycja ja k ą  
złożył Kom isji Budżetu i Finansów, to m ak­
sym alne stawki przysłane przez m inistra 
finansów. W edług tych propozycji budżet 
Lubonia zyskałby około 1,4 m in zł (czyli 
3,8 %). Po raz pierw szy m.in. uzasadnie­
niem takiej postawy, było to, że w  przypad­
ku zaproponowania przez Burm istrza niż­
szych  staw ek  p odatków  w  stosunku  do 
propozycji m inisterstwa, m oże zostać po­
sądzony o nienależyte dbanie o dochody 
gminy, którą zarządza.

Najważniejsza w  tej sprawie -  K om isja 
Budżetu i Finansów, po dyskusjach i wnio­
skach nad różnymi propozycjam i (np. pod­
niesienia stawek jedynie  o w skaźnik infla­
cji -  0,6% ), które nie uzyskały większości, 
w  końcu przyjęła zasadę dla podatków od 
n ieruchom ości (pa trz  tabela) -  w artości 
średniej w  stosunku do propozycji Burm i­
strza (m ożliwych stawek m aksym alnych) a 
w y so k o śc i p o d a tk u  z  roku  ob ecn eg o  -  
2003. Inne opłaty i podatki m iały być za-

je s t odbierana jak o  zdanie Rady M iasta! 
Podejm ując się pracy społecznej, zaw sze 
sądziłam , że najw ażniejsze je s t dobro na­
szej społeczności. To przekonanie  kazało 
mi po lem izow ać w  m iesięczn iku  „Echo 
L ubonia” z w nioskam i, p rzedstaw ianym i 
na K om isjach  R ady M iasta  p rzez radnych 
Forum  O byw atelskiego. N ie  w ym ieniłam  
nikogo z  im ienia i nazw iska, ale w idocz­
nie ugodziłam  w bolesne m iejsce, skoro

Q q ' L ^ ! H i l K  I

otrzym ałam  bezpośredni cios od sam ego 
p rzew o d n icząceg o  K lubu  R adnych  F o ­
rum  O b y w ate lsk ieg o . A ndrzej M ich a l­
czyk pryw atn ie  m oże n ie respektow ać za ­
sad dobrego w ychow ania , m oże nie m ieć 
szacunku  d la  kobiet, osób  starszych i za-

W związku z oświadczeniem, które zo­
stało odczytane publicznie na sesji Rady 
M iasta Luboń, oraz przekazane redakcjom 
czasopism lokalnych, pragnę w kilku zda­
niach ustosunkować się do słów szanow­
nej pani radnej Zofii Skok-Lukomskiej.

Po pierw sze, nie zam ierzam  przepra­
szać pani radnej. N ie  a takow ałem  ani 
w yborców  pani radnej, ani K lubu rad­
nych, do którego pani radna należy, tym 
bardziej całej R ady M iasta  Luboń. W 
artykule m oim  pozw oliłem  sobie jed y ­
nie zw rócić uwagę na użyte przez pan ią  
radną słow a, które w fałszyw y sposób

chowane na poziom ie br. W edług tej zasa­
dy budżet m iasta zyskać m iał w  2004 r. 
około 700 tys. zł (niecałe 2%).

Kolejna warta odnotowania propozycja 
niektóiych zmian padła na sesji RM L. Rad­
ny z SLD-UP zaproponował w związku z 
tru d n ą  sy tu ac ją  gosp o d arczą  utrzym anie 
podatku dla prowadzących działalność go­
spodarczą na poziomie ubiegłorocznym. Jak 
szybko obliczono, obniżyłoby to dochody 
L ubon ia  na 2004 r. o ok o ło  165 tys. zł 
(0,4% ). G łosow anie zakończyło się rem i­
sem 9 do 9, w ięc nie uzyskało większości.

Przyjęte now e stawki podatku od nieru­
chom ości, które podajem y w  tabeli obok 
uzyskały 13 głosów poparcia (większości 
radnych Klubu „W spólny Luboń”), przy 6 
głosach „przeciw ” i 2 wstrzym ujących.

P o d a t k i  w  L u b o n iu  n a  2 0 0 4  r. o d :
stawka za

2 na
2004 r.

podwyżka 
w %

g
ru

n
tó

w

zw iązanych z  prow adzeniem  działalności 
gospodarczej 0,57 zł 11,8%

pod jezioram i, zajętych na zbiorniki w odne 
rekreacyjne ... 2 ,70 zł 36,4%

p o z o s ta ły c h  (w tym na prow adzenie odpłatnej 
statutow ej działalności pożytku publicznego przez 
organizacje)

0,21 zł 110,0%

b
u

d
y

n
k

ó
w

 l
u

b
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ch
 

cz
ęś

ci

m ieszkalnych 0,48 zł 11,6%
zw iązanych z  prow adzeniem  działalności 
gospodarcze j o raz  od budynków m ieszkalnych lub ich 
części zajętych na p row adzenie działalności 
gospodarczej

16,55 zł 5,5%

zajętych na p row adzenie działalności gospodarcze j w 
zak resie  obrotu kwalifikowanym m ateriałem  siewnym 7,48 zł 9,2%

zajętych na p row adzenie działalności gospodarczej w 
zak resie  udzielania św iadczeń  zdrowotnych 3,13 zł 13,4%

pozostałych (w tym zajętych na prow adzenie 
odpłatnej statutow ej działalności pożytku publicznego 
p rzez  organizacje)

4,41 zł 47,0%

służonych w  pracy społecznej, a le  rad­
ny Andrzej M ichalczyk, członek Rady 
M iasta  Luboń je s t  zobow iązany  respek­
tow ać przy ję te  w naszym  kraju norm y 
zachow ań, chociażby dlatego, że w ym a­
ga tego od niego funkcja  pełn iona  w  sa­
m orządzie! R adny A. M ichalczyk  n ad ­
u ży ł sw o je j fu n k c ji o b ra ż a ją c  m n ie  
publicznie. O braził w  ten  sposób n ie ty l­
ko  m n ie , a le  m o ich  w y b o rcó w , m ój 
K lub R adnych oraz  cały  sam orząd lo ­
kalny. U w ażam , że tego rodzaju d z ia ła ­
nie je s t  n ie ty lko  po ludzku podłe, bo

przedstaw iały  dz ia łan ia  radnych  Forum  
O byw atelskiego.

Po drug ie, pani radna -  Z ofia Skok- 
L ukom ska w ośw iadczen iu  w ogóle  nie 
odnosi się m erytorycznie do uw ag zaw ar­
tych w- m oim  artykule publikow anym  w 
„W ieściach Lubońskich". Przechodzi na­
tom iast do  em ocjonalnego ataku na m oją  
skrom ną osobę.

Po trzecie , g łów nym  argum entem  w 
ośw iadczeniu  pani radnej je s t  je j w iek  i 
płeć. Przed obom a chylę czoła. N iczego 
to jednak  nie zm ienia, a  jak o  radnej i ław ­
nikowi sądow em u tym  bardziej nie przy-

Pozostałe opłaty: od środków transpor­
tu  (z 3 w yjątkam i), lokalne (np. targow i­
sko, wydawanie wypisów), od posiadania 
psów, a także cena 1 q żyta dla celów  obli­
czania podatku rolnego -  pozostały na po­
ziom ie z  roku bieżącego.

(PP R )

P rz y k ła d :
Przeciętna działka -  1000 m 2, na 

której stoi dom  o powierzchni 100 m 2, 
do tego garaż czy pom ieszczenia go­
spodarcze o powierzchni 40 n r .  Po­
datek od takich pow ierzchni w  roku 
bieżącym  w L uboniu w ynosił 263 zł.
W nadchodzącym  roku 2004 za  to 
sam o zapłacim y ju ż  434 zł.

m a na celu  bezpardonow e zdyskredy to ­
w anie  osoby z  konkurencyjnej opcji po ­
litycznej, a le  przede w szystk im  m oralnie 
naganne, pon iew aż radny pow inien  k ie­
row ać  się  p rzy ję ty m  p rzez  n as k ied y ś 
K odeksem  E tyki R adnego . D latego  d o ­
m agam  się, aby radny A ndrzej M ichal­
czyk  przeprosił m nie w  czasopiśm ie, k tó ­
rego użył do  zn iesław ien ia  m ojej osoby i 
całej R ady M iasta.

Z ofia  S k o k -Ł u k o m sk a  
R a d n a  o k ręg u  n r  4 (L asek ) K lub  
R a d n y ch  -  W sp ó ln o ta  L u b o ń sk a

stoi w fałszyw y sposób  przedstaw iać  
działalności innych kolegów.

W iem, że stałem  się „w rogiem  pu ­
blicznym ” oraz obiektem  ataków z  stro­
ny pani radnej i w spierających j ą  osób. 
Jednakże nie zam ierzam  uczestniczyć w 
w ym ianie zdań na poziom ie p rzysłow io­
w ego m agla. Zachęcam  raczej do w spól­
nej pracy dla dobra L ubonia, a  szczegól­
nie Lasku.

Z  pow ażaniem
A ndrzej M ichalczyk - radny  

(okręgu nr 4 -  L asek ) z „ F o ru m
O byw ate lsk iego”
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P o w iedzie li: pas?
Po o trzym a n iu  d e c y z ji o u s ta le n iu  w a ru n kó w  zabudow y, M AXBU D  o d ­
s tą p ił o d  in w e s ty c ji p rz y  ul. Jaw o row e j.

In fo rm atyka  w  n aw ozach
Z a k ła d y  C hem iczne  L u b o ń  w ra n k in g u  Te le in fo  100

Po ponad roku od złożenia pierw szego 
w niosku w  spraw ie budow y szeregow ców  
przy ul. Jaw orow ej (prostopadła do L ipo­
wej), je s ie n ią  br. M A X B U D  przedstaw ił 
w  U rzędzie M iasta kolejny, o czym  pisali­
śm y w  ub. m iesiącu. O trzym aw szy decy­
zję usta la jącą  w arunki zabudow y, dew e­
loper w ycofał się z  zam iaru inw estow ania 
na tym  terenie. Jak nas poinform ow ał k ie­
row nik W ydziału Z agospodarow ania Prze­
strzennego i O chrony Środow iska UM , o 
decyzji M A X B U D -u przesądziła ul. Jaw o­
rowa. Chcąc przystąpić do zabudow y, fir­
ma m usiałaby zapewnić dostępność kom u- 
n ik acy jn ąz  drogi dojazdow ej, ja k ą  stałaby 
się Jaw orow a, k tó rą  należałoby traktow ać 
jak o  pożarow ą. O znaczałoby to dla M A- 
X B U D -u konieczność poszerzenia tej uli­

O b licza  za rad n o śc i
N a małej działce (szerokość ok. 40 m, 

p ow ierzchn ia  ok. 500 m 2) po łożonej na 
łączniku pom iędzy ul. G rzy b o w ąa  D ojaz­
dową, zaradny dew eloper posado­
w ił „zespó ł budynków  je d n o ro ­
d z in n y c h ” ( p o ję c ie  z  ta b l ic y  
inform acyjnej). Ó w  zespół posia­
da 6 w ejść . W ciśn ięcie  w m a łą  
d z ia łk ę  b u d y n k u  p rz e k re ś l i ło

fo
t.
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O statn i d zw o n e k
U lg i i  o d lic ze n ia  2003

Z anim  się obejrzym y, skończy się sta­
ry rok. Z pew nośc ią  to dobry m om ent, by 
zrobić krótki rem anent m ożliw ych jeszcze 
w tym  roku odliczeń podatkow ych. Czasu 
Jest niew iele, w ięc w arto przypom nieć kil­
ka tytułów  w ydatków, które najczęściej są  
wykorzystywane. Zatrzym ajm y się więc na 
tych najpopularniejszych, pom ijając duże 
ulgi, dotyczące g łów nie osób prow adzą­
cych działalność gospodarczą. Prześledź­
my tylko odliczenia od podatku.

U lg a  re m o n to w a  -  n a jm o d n ie jsz a . 
Ulga ta je s t  trzyletnia i obejm uje obecnie 
'a ta  2003-2005 . W je j ram ach  m ożem y 
rów nież od liczyć w płaty  na fundusz re­
m ontowy. O kreślono m inim alny lim it w y­
datków  w  w ysokości 567 zł w  ow ym  okre­

cy kosztem  uszczuplenia w łasnego terenu. 
Jaw o ro w ą  trzeba  by u tw ardzić, a  na  je j 
zakończen iu  w ykonać p lac m anew row y 
dla w iększych pojazdów  (ta  gruntow a dro­
ga jes t obecnie w ąska i ślepa). Poniew aż 
planow any obszar zabudow y to w ąski pas 
gruntu, spełnienie w arunku postaw ionego 
przez m iasto, ograniczyłoby opłacalność 
inwestycji.

Po w ycofaniu się M A X B U D -u w nio­
ski w  spraw ie zagospodarow ania tego te­
renu w niósł do U rzędu M iasta w łaściciel 
gruntu, od k tórego dew eloper chciał na­
być ziem ię. N a  jednej z  czterech położo­
nych tam  działek chce postaw ić dom  je d ­
n o ro dzinny , na  p o zo sta ły ch  -  bud y n k i 
w ielorodzinne.

(H S)

m ożliw ości poszerzenia w ąskiego łuku i 
końców ce ul. D ojazdow ej.

sie trzyletnim , który je s t w arunkiem  aby 
skorzystać z  ulgi. Preferow ane są  wydatki 
na rem ont instalacji gazow ej. Przysługuje 
w  tym  przypadku zw iększony limit.

P rz y rz ą d y  i pom oce  n au k o w e  -  Wy­
datki m uszą  być zw iązane bezpośrednio z 
w ykonyw anym  zaw odem , a m aksym alne 
odliczenie odpow iada w ydatkow i w  w y­
sokości 2280 zł, m ożna bow iem  odliczyć 
19% tej kwoty.

D o sk o n alen ie  i d o k sz ta łca n ie  zaw o ­
dow e -  L im it taki sam ja k  powyżej.

K sz ta łcen ie  w szk o łach  w yższych  -  
M aksym alne odliczenie to  760 zł.

D o jazd  dzieci do szkól -  Lim it to 19% 
faktycznie poniesionych wydatków.

P aw e, R ad o sław  K rz y ż o s ta n ia k  -  
w łaściciel B iura Rachunkow ego 
„K onsulting” z  ul. K ołłątaja 26h

<(IL L U  B D  Si
... Z . C H .

Z a k ła d y  C h e m ic z n e  L U B O Ń  S p o tk a  z  o .o .

Z akłady C hem iczne Luboń sp. z  o.o. 
odniosły sukces w rankingu Teleinfo 100, 
obejm ującym  najbardziej zinform atyzowa- 
ne przedsiębiorstw a w  Polsce. Firm a zna­
lazła się w śród trzech w yróżnionych firm  
w  dziale: przem ysł chem iczny i farm aceu­
tyczny.

R anking obejm uje najlepiej zinform a- 
ty zo w an e  p rz e d s ię b io rs tw a  z ró ż n y ch  
branż. W każdej
z nich typow any 
je s t laureat, trzy 
w y ró żn io n e  fir­
my oraz kilkuna­
stu uczestników .
O tak  w ysok im
sklasyfikow aniu firm y pod w zględem  po­
ziom u zinform atyzow ania zadecydow ały 
sy s te m y , ja k ie  w  sp ó łc e  fu n k c jo n u ją . 
M am y zatem  do czynienia z  system em  kla­
sy ERP M icrosoft N avision  A xapta w spo­
m agającym  pracę przedsiębiorstw a w dzie­
dzinie sprzedaży oraz finansów, zakupów' 
m ateriałów  i usług  oraz m agazynow ania 
w yrobów  i zarządzania kadram i. K olejnym  
je s t CRM  oraz Środki Trwałe, System  R oz­

liczania C zasu Pracy W IN TIM E  oraz Sys­
tem  O b s łu g i  W agi P R O W e ig h t2 0 0 0 , 
um ożliw iający au tom atyczne rozliczanie 
w ysyłki tow arów  i przetw arzanie tej infor­
m acji w  system ie Axapta. O bieg dokum en­
tów  w spom aga zaś system  pocztow y L o­
tus N otes i N otes W orkflow. D zięki nim  
dokonuje się m .in. w ym ia­
na in form acji m iędzy  p ra ­
cow nikam i.

Z a rz ą d z a n ie  c a ły m  
p rz ed się b io rs tw em  w sp o ­
m ag a  ró w n ie ż  H u rto w n ia  
D anych  P roC larity , której 
dan e  w y k o rzy sty w an e  są, 
np. przy dokonyw aniu ana­
liz w  elektronicznym  Syste­
m ie Inform ow ania K ierow ­
n ic tw a . W  sp ó łc e  
funkcjonuje rów nież system

P lom ba
Jed y n ie  k ilk u d z ie s ię ­

c io m e tro w y  o d c in e k  ul. 
N iepodległości, który bez­
ko lizy jn ie  łączy łby  u licę 
P o w s ta ń c ó w  W lk p . z 
nowo oddaną  o b w o d n icą  
wy m aga u tw ardzenia i po­
łożenia chodnika. (N )

Inwestycje komunalne - listopad 2003 r.
1. C hodnik i i ulice:

- F irm a  „ Z ak ład  R o b ó t D ro g o w y ch  
M arek D achtera” z  Puszczykow a konty­
nu u je  m o d e rn iza c ję  n a w ie rz ch n i u licy  
Chopina.

- F irm a  „Z ak ład  R obó t D ro g o w y ch  
M arek D achtera” z Puszczykow a po w y­
graniu przetargu rozpoczęła budow ę chod­
nika w  ul. L em ańskiego i rejonie parkin­
gu p rzy  G im n az ju m  n r 1; z ak o ń czen ie  
robót planow ane w  2003 r.

do zarządzania jak o śc ią  ISO, k tó ry jest zin­
tegrow any z  elektronicznym  system  obie­
gu dokum entów.

Z akłady C hem iczne Luboń dysponują  
obecnie 110 stanow iskam i kom puterow y­
mi (na około 270 pracow ników ), obsługi­
w anych przez 3 inform atyków  w spom aga­
n y c h  s ą  p rz e z  z e w n ę trz n e  firm y . N a  
serw erach firm y i stacjach roboczych za­

i n s t a l o w a n y  
j e s t  c en tra ln y  
system  och ro ­
ny antyw iruso­
wej.

W  n ieda le­
kiej p rz y sz ło ­

ści Zakłady C hem iczne Luboń zam ierzają  
w drożyć system  w spom agający zarządza­
nie m ajątkiem  przedsiębiorstw a i gospo­
dark ą  rem ontow ą. Ponadto p lanow any jes t 
da lszy  rozw ój system u  C R M , hurtow ni 
danych oraz zdalnego (przez internet) ko­
m unikow ania się z  w łasnym i przedstaw i­
cielam i handlow ym i, co będzie polegało 
na m ożliw ości pobierania i eksportow ania 
określonych danych i inform acji. W szyst­
kie te elem enty złożyły się na  pozy tyw ną 
rekom endację  specja listów  oceniających 
poziom  z in fo rm aty zo w an ia  p o szczegó l­
nych firm.

Z akłady Chem iczne Luboń sp. z  o.o.
Infolinia 0800 161 026 

w w w .lubon .com .p l
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2. K analizacje deszczowe:
- Firm a „W odA n” Instalacje Sanitarne 

z L ubonia zakończyła budow ę kanalizacji 
deszczow ej w  ul. K urow skiego, ul. G rusz­
kowej oraz odcinkach ulic N iepodległości, 
K asprzaka i 22 Lipca. Kanały zostały prze­
kazane do eksploatacji.
3. K analizacje sanitarne:

- Firm a „W odA n” Instalacje Sanitarne 
z L ubonia kontynuuje m odernizację kana­
łów  sanitarnych w  rejonie ul. Źródlanej.

L eszek M ichalik  -  
Biuro M ajątku K om unalnego

http://www.lubon.com.pl
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Sonda na te m a t...
W tym cyklu zadajeniy to sam o pytanie w szystkim  ugrupow aniom  politycznym  

działającym  w  Luboniu. Inspiracją cyklu je s t niewielki udział w  publicznym  w ygła­
szaniu opinii przez tych, którzy m ają pom ysły na polepszenie życia w naszym  m ie­
ście. Z asada jaw ności życia publicznego, w  celu uśw iadom ienia społeczności lokal­
nej, w ym aga od nas upubliczniania poglądów ugrupow ań na różne tematy.

N a grudzień zaproponow aliśm y tem at św iąteczno noworoczny.
Pytanie brzm iało:

Czym  p o w in n o  za jąć  s ię  m ia s to  w  p rz y g o to w a n ia c h  do  ś w ią t B oże­
go  N arodzen ia  i  N ow ego R oku?

Adam  D w oraczyk -  radny SLD-UP, 
cz łonek Zarządu Koła SLD w  Lubon iu

Z dz is ław  S za frańsk i -  W spó lno ta  Lubońska  
(P rzew odn iczący Rady M iasta)

N ad chodzą­
ce Święta Boże­

go N arodzenia i 
N o w eg o  R oku  
należądo szcze­
g ó ln y c h , ze  
względu na ich 
ro d z in n y  c h a ­
rakter. Pragnie­
n iem  w s z y s t­
k ich  p o w in ien  
być pokój i po­

jednanie. W okresie tych Świąt winniśm y 

pom yśleć przede wszystkim  o ludziach sa­
motnych. W  naszym  m ieście od wielu lat 
organizowane sąd la  tych osób wigilie przy-

W SPÓLNOTA
LU BO Ń SKA

skupia koalicję rządzącą 
Luboniem

LUBONIANKA

w koalicji
rządzącej Luboniem

w y ra z  „ m ia s to ” , 
zaw a rty  w  p y ta ­
niu, oznaczać m a 
w ła d z e  m ia s ta  - 
m o g ą c e  in s ty tu ­
c jo n a ln ie  in ic jo ­

w ać  określone  przedsięw zięcia.
Z  p e w n o śc ią  w  P oznaniu  o raz  innych aglo­

m era c jac h , m ie szk a ń c ó w  c ie sz y  św ią te c z n ie  
udekorow ane  cen trum . R ów nież  liczne rzesze 
w ita ją  N o w y  R ok, b io rąc  udział w  m iejsk ich , 
sy lw estrow ych  fetach. B iorąc  po d  uw agę spe­
cyfikę L ubonia  (b rak  cen trum , b liskość Pozna­
nia), angażow anie  się w  pow yższe sp raw y nie 
je s t konieczne, lecz w ydaje  się m ożliw e... Pozo- 
staje ty lko  je d e n  w arunek  -  tego  rodzaju  dzia ła­
n ia nie pow inny być realizow ane z  m iejskich pie­
niędzy, k tó rych  brakuje  n a  podstaw ow e zadania

K O A LIC JA : So|ułi Lewicy

obecni we władzy Lubonia 
- opozycja

W nioskuję, iż i in w e sty c je . Je d -
nakże, je ś l i luboń- 
sk ie w ładze  w yko­
naw cze znalazłyby 
sponsorów , sp raw a 
przedstaw iałaby się 
in a c z e j .  G d y b y  
sp o n so rz y  s f in a n ­
sow aliby np. nagro­
dy  za  najciekaw sze, św iątecznie  udekorow ane 
posesje , czy  ba lkony  w  b lokach , bądź  sy lw e­
s tro w ą  im prezę d la  m ieszkańców  na  św ieżym  
pow ietrzu  w raz  z  pokazem  fajerw erków , do  rzą­
dzących  należałaby w yłączn ie  organizacja. Tak 
w ięc, sponsorzy  m ieliby  d o b rą  okazję  na  pro­
m ocję , m iejsk i b udżet n ie  zosta łby  uszczuplony, 
zaś d la  m ieszkańców  czas Św iąt i N ow eg o  R oku  

byłby sym patyczn iejszy  i bardziej kolorow y...

Jo lan ta  K laus -  sekre ta rz  Lubońsk iego  
S tow arzyszen ia  „C e n tru m ”

g o t o w y  w a n e  
p rz y  u d z ia le  
w ładz sam orzą­
d o w y c h  p rz e z  
M iejski Ośrodek 
P o m o c y  S p o ­
łecznej i S tow a­
rzyszenie Ludzi
Dobrej Woli. O sam wystrój Lubonia w zo­
rem  lat ubiegłych zapew ne zad b a ją  jeg o  
mieszkańcy. Wiele posesji będzie ośw ietlo­
nych tysiącam i lampek. M am y nadzieję, że 
do odśw iętnego w yglądu m iasta przyczy­
n ią  się też nasze rodzim e firmy. 
W ypow iedź z a  „ W spólnotę L u b o ń sk ą ” i 
„Luboniankę z  M iastem

LUBONSKIE
STOWARZYSZENIE

CENTRUM

ugrupowanie 
powołane po wyborach

Z yg m u n t K uku ła  -  P rzew odn iczący Koła 
PiS „P ra w o rzą d n y  L u b o ń ”

PRAWO I
SPRAWIEDLIWOŚĆ 

(Praworządny Luboń)

nieobecni we władzy Lubonia

M iasto  -  to 
społeczeństw o, 
U rząd  M iejsk i 
-  adm inistracją  
w  ty m  sp o łe -  
c z e ń s t w i e .

Św ięta te, najpiękniejsze w roku -  Boże 

N arodzenie i N ow y R ok -  z  p ięk n ą  tra ­
d y c ją  obyczajam i, w ystrojem  i nastrojem  
życz liw ości d la  b lisk ich , m a ją  korzenie  
chrześcijaństw a. D latego z  okazji Św iąt 

B ożego N arodzenia zw racam y się z  ape­
lem do spo łeczeństw ą do B urm istrza i rad­
nych o w ypełnianie dobrze sw oich  obo­
w iązków . A pelu ję  o w ięcej uczciw ości, 
mniej nienawiści, otwartość naprawdę. Ten

czas  św ią t p o ­
w in ie n  być  
w z m o ż o n ą  
tro sk ą  o wygląd 

p rz e d e  
w szystkim  czy­
stość i estetykę 
a potem  dekora­
c ję . N a le ż y  p o m y ś le ć  o n a p ra w ia n iu  
krzywd, jeśli w ładza w yrządziła sw ym  w y­
borcom .

N a zakończenie życzę w szystkim  żeby 
w  duchu chrześcijaństw a w e w szystkich 
dom ach odbyła się przy stole w igilijnym  
w ieczerza  w  pokoju z  nadzie ją  lepszego 
ju tra.

O k res  p rz e d ­
św ią te c z n y  - j a k  
n a k a z u je  p o lsk a  
t r a d y c ja  i o b y ­
c z a j  -  to  c z a s  
w ie lk ie g o  sp rz ą ­

ta n ia  i d e k o ro w a n ia  dom ów . K ażd a  g o sp o d y ­
n i s ta ra  s ię , a b y  ja k  n a jp ięk n ie j w y g lą d a ło  je j 
o to c z en ie  p rz e d  n a sta n ie m  B o że g o  N a ro d z e ­
n ia . A ja k  d o  Ś w ią t p o w in n o  p rz y g o to w y w a ć  

się  m ia s to ?  Tak sam o , j a k  d o b ra  g o sp o d y n i -  
in ten sy fik u ją c  sw e  c o d z ien n e  w y siłk i. P rzed e  
w sz y s tk im  w  L u b o n iu  p o w in n o  b y ć  czy s to  -  
d o ty c z y  to  z a ró w n o  b ie ż ą c e g o  u p rz ą ta n ia  
śm iec i, j a k  i o d g a rn ia n ia  śn iegu , k tó ry  m o ż e

p o ja w ić  s ię  la d a  
d z ie ń . M ia s to  p o ­
w in n o  t e ż  z o s ta ć  
u d e k o ro w a n e , a b y  
p ię k n ie  w y g lą d a ło .
W p r o w a d z i  to
w sz y s tk ic h  w  św ią te c z n y  nastró j. W ażne  je s t  
też  b e zp iec z eń s tw o . P o n ie w a ż  część  n aszy ch  
m ie szk a ń c ó w  w y je żd ż a  na  Ś w ię ta  i p o z o sta ­

w ia  m ie szk a n ia  b ez  d o z o ru  -  d o b rz e  by łoby , 
a b y  w  ty m  cza s ie  p o ja w iło  s ię  n a  u licach  w ię ­
cej p a tro li p o lic y jn y c h . N ic  b o w ie m  ta k  n ie  
p su je  n astro ju  św ią te c z n eg o , ja k  w ia d o m o ść  
o  o k ra d z io n y m  m ieszkan iu !

Paweł R ados ław  K rzyżos tan iak  -  
P rzew odn iczący K lubu  P o litycznego  FO 
RUM OBYW ATELSKIE

FORUM 
OBYW ATELSKIE

obecni we władzy Lubonia 
- opozycja

Z b l i ż a j ą  s ię  
Ś w ię ta  B o ż e g o  

N a ro d z e n ia , k tó ­
re  s ą  o k r e s e m  
b a rd z o  s z c z e g ó l­
n y m . P o  n ic h

w ita ć  b ę d z ie m y  N o w y  R o k . M ias to  p o w in n o  
z a d b a ć  o  o d p o w ie d n ią  a tm o s fe rę  ty c h  d n i 
o ra z  b e z p ie c z e ń s tw o  m ie s z k a ń c ó w . W arto  
w y p u n k to w a ć  w  ty m  m ie js c u  trz y  k w estie :

-  p o rz ą d e k  na  
u lic a c h  i p rz y g o ­
to w a n ie  d o  z im y ,

-u p ię k s z e n ie ,  
n p .  i l u m i n a c j ą  
ś w i e t l n ą  g ł ó w ­
n y c h  p u n k tó w  
m ia s ta ,

-  z a d b a n ie  o  n a jb ie d n ie jsz y c h  i ro z e z n a ­
n ie  p o trz e b .

M

&

Z e b ra n ie  R S
28 listopada, po długiej przerwie, odbyło się 

zebranie zarządu K ola Lokalnego R uchu Społecz­
nego w  Luboniu. Z e strony zarządu uczestniczy­
li: w iceprzew odniczący R om an Harem za, Zofia 
M ania i Andrzej Sobiło. N a początku m ów iono o 
sytuacji RS w  kraju. O dniesiono się do ostatniego 
spotkania w  dniu 21 listopada kierow nictw a R S z 
przedstawicielam i Stronnictw a Konserw atyw no- 
Ludow ego -  Ruchu N ow ej Polski (SKL-R N P). 
R ozm ow y przedstaw icieli obu ugrupow ań (RS, 
SK L -R N P) m ają  być początkiem  poszukiw ania 
m iejsca na m apie politycznej kraju. W  dalszej czę­
ści zebrania Zarządu lubońskiego RS podsum o­
wano stan finansowy przedstawiony przez kole­
g ę  A n d rz e ja  S o b ilo . W  k o le jn y m  p u n k c ie  
spotkania dyskutow ano o sytuacji w  sam orządzie 
m iasta Lubonia. Szczególną uw agę zw rócono na 
ostatnio prow adzone dyskusje w  Kom isjach Rady 
M iasta Lubonia (R M L) dotyczące cm entarzy i ko­
m unikacji na obszarze Lubonia. S ą  one w ynikiem  
w niosków  złożonych do R M L przez m ieszkań­
ców, popartych podpisam i. M ów iono o sprawie 
cm entarza kom unalnego, którego budow a je s t ju ż  
przesądzona i poszerzeniu cm entarza parafialne­
go w  Żabikowie. N aszym  zdaniem , w ładza sam o­

rządowa Lubonia, po dokładnych analizach, szcze­
gó ln ie  od  strony  p raw nej i finansow ej, w inna 
wesprzeć poszerzenie cmentarza.

Spraw a poszerzenia kom unikacji o dogodny 
dojazd m ieszkańców  z  odległych punktów  m ia­
sta m.in. do  Urzędu, cm entarza czy centrów  han­
dlowych, nie je s t prosta. Naszym  zdaniem , zacho­
dzi potrzeba przeprow adzenia dokładnych analiz 
ujm ujących w iele problem ów  takich, jak : prze­
bieg trasy, a  w  niej przystanków, częstości jazdy 
autobusu oraz czasu obsługi je j w  ciągu dnia. A na­
lizie pow inno się poddać też  to, czy je s t m ożliw e 
wykorzystanie którejś z  obecnych linii, zm ienia­
jąc  je j przebieg. N iezm iernie w ażną  spraw ą bę­
dzie odpow iednie zapełn ienie autobusu, by nie 
było pusty ch przebiegów, a  to w szystko w ym aga 
badań, tak teoretycznych, jak  i doświadczalnych. 
N a  końcu rozw ażań tego problem u pow inny po­
jaw ić  się koszty, jak ie  m iasto musialoby ponieść, 
realizując ten w niosek. O pracow ana analiza uj­
m ująca pow yższe sprawy w inna być przedstaw io­
na do zaopiniow ania m ieszkańcom  (w nioskodaw ­
com). Potem m ogłaby nastąpić decyzja R M L przez 
podjęcie odpowiedniej uchwały, ale na to  w szyst­
ko potrzeba czasu. N a  pow yższych rozważaniach 
zakończono zebranie zarządu Kota Lokalnego RS 
w  Luboniu.

dr inż. Marian Szymański 
przewodniczący Zarządu Kola Lokalnego 

RS w Luboniu, radny R M L

Spotkanie  Forum
25 listopada odby ło  się zebran ie  K lubu  Poli­

tycznego  F orum  O byw atelsk ie. P rzew odniczą­
cy zdał relację  z  bieżącej działalności. L icznie  
przybyli radni zdali k ró tk ą  relację z  prac K lubu 
R adnych Forum . D ysku tow ano  o  n ow o  p ow sta­
łych  ulicach. O m aw iano  kw estie  do tyczące no­
w ego  statutu m iasta. D yskusja  dotyczy ła  rów ­
nież  ostatn ich  w y b o ró w  ław ników . Stw ierdzono 
bardzo w ysok ie  n o tow ania  członków  FO  w  m e­
ry to rycznym  rankingu sporządzonym  p rzez  K o­
m isję  p rzesłuchu jącą  kandydatów . N ieste ty  kan­
dydaci zw iązan i z  „F orum  O byw atelsk im ”  nie 
zostali w ybrani p rzez R adę M iasta.

N o w y  Z arząd  S tow arzyszen ia  „F o rum  Lu- 
bońskie” , przy k tó rym  dzia ła  także  n asz  K lub 
Polityczny -  „F orum  O byw atelsk ie” , zobow ią­
zał poszczegó lne  jed n o stk i do  op racow an ia  re­
g u lam inów  w ew nętrznych . Z ap raszam y  na ko­
lejne spotkania.

Przewodniczący K lu b u  Politycznego FO 
-  Paweł Radosław K rzyżostan iak

18 lis to p ad a  Izab e lla  S z c ze p a n ia k  w y c o fa ­
ła  s ię  z  L u b o ń sk ie g o  S to w a rz y sze n ia  „ C e n ­
tru m ” . W  o rg a n iz a c ji te j o  c h a ra k te rz e  p o li­

ty c z n y m ,  k tó r a  d z i a ł a  w L u b o n iu  o d  
c z e rw c a  br., I. S z c ze p a n ia k  p e łn iła  fun k c ję  
w ic ep rez e sa .

P la tfo rm a
O b y w a te ls k a
O now ym  ko le  p o lity c z n y m  w L u ­
b o n iu

12 lis topada  o d b y ło  się  w  naszy m  m ieście  
spo tkan ie  założycie lsk ie  i Z jazd  G m in n y  P la t­
fo rm y  O b y w ate lsk ie j. Z e b ra n ie  p o p ro w a d z ił 
p rzew o d n iczący  P O  w  po w iec ie  z iem sk im  p o ­
z n ań sk im  T adeusz  C za jk a  z  T am o w a P odgór­
nego . Z eb ran i, do tychczasow i sy m p aty cy  PO , 
pow zięli u ch w alę  o  p o w ołan iu  K o ła  G m in n e ­
go  w  n aszym  m ieście . W  ty m  celu  pow ołano  
k o m isję  sk ru ta cy jn ą  w  sk ładzie: A lb e rt L izik  i 
E dm und  Ś w in iarek . D o k o n an o  w y b o ru  człon ­

k ó w  z arzą d u  K oła . P rze w o d n ic zą c y m  zo sta ł 
P a w e ł R ad o s ła w  K rz y ż o s ta n ia k . do ty ch cza ­
so w y  sk a rb n ik  Z a rz ą d u  R eg io n u  W ie lk o p o l­
sk iego  S tow arzyszen ia  O D R  -  O b y w ate le  d la  
R zeczy p o sp o lite j A n d rz e ja  O le ch o w sk ie g o  i 
de leg a t n a  K ongres  K rajow y. P onad to  w  skład  
zarządu  w eszli: w icep rzew o d n iczący  J a ro s ła w  
S u rd y k , sek re ta rz  M a c ie j K rz e p to w sk i o raz  
skarb n ik  B e a ta  J a n k o w ia k .  W  ko le jne j części 
w y w ią za ła  s ię  d y sk u sja  n a  tem at b ieżące j d z ia ­
ła lności PO . F orm aln ie, 20  lis topada  br. w  sie­
d z ib ie  re g io n a ln e j P O  w  P o z n a n iu  p rz y  ul. 
Z w ie rzyn ieck iej Z a rząd  P O  w  po w iec ie  ziem -
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P o l i t y k a  w  p r a k t y c e
A na liza  w y b o ró w  ła w n ik ó w  w  L u b o n iu

Okazało się po raz kolejny, że podczas 
głosowań personalnych ujawnia się praw ­
dziw y partyjniacki charakter dzierżących 
władzę w  Luboniu -  „W spólnoty Luboń- 
skiej” i „Lubonianki z  M iastem ” . Po w y­
borach  n a  ław ników , k tó ry ch  dokonała  
Rada M iasta Luboń w  październiku (szcze­
gó łow e w ynik i w  poprzedn im  num erze 
„W ieści Lubońskich”), m ożna odnieść w ra­
żenie, że nie zaw sze m erytoryczne w zglę­
dy były brane pod uwagę. Łaskaw ość dla 
kumpli i nienawiść do opozycji ujawniła się 
w wynikach głosowania. Przedstawiane w 
poprzednim  num erze poważne obiekcje co 
do regulam inu wyboru i sposobu pracy nad 
nim, skłaniają także ku refleksji, że doku­
m ent ten był celowym  narzędziem  do prze­
prowadzenia swoistej czystki.

K u-K lux-K lan?
M ogłoby się w ydaw ać, że w kulturze 

polskiej głosowanie tajne pozwala na dzia­
łania zgodne z własnym  sumieniem radne­
go. W lubońskim  przypadku  w yzw oliło  
em ocje bliższe am erykańskiej organizacji 
Ku-K.lux-K.Ian, gdz ie  szanow any  na co 
dzień obywatel, często na stanowisku, pod 
opończą -  płaszczykiem  i kapturem  tajno­
ści - w yzwala prawdziwe namiętności -  sw ą 
nienawiść do „M urzynów ” .

M ożna powiedzieć, że w  Luboniu „M u­
rzynem ” stały się osoby zw iązane z opo­
zycją, a na pewno z  Klubem Politycznym 
Forum Obywatelskie.

Podczas m erytorycznych przesłuchań 
kandydatów  na ław ników  przez specjalną 
Kom isję (patrz „W L” nr 10 -  Casting ław ­
ników), wiele osób związanych z tą  orga­
nizacją  w głosow aniu jaw nym  otrzym ało 
bardzo duże poparcie, św iadczące o tym , 
że doskonale nadają się na odpowiedzialne 
funkcje ławników.

Najpierw  sw oich  !
Analizując po w yborach listę kandyda­

tów  pod kątem przynależności do politycz­
nych o rg an izac ji, o d p o w ied zieć  m ożna 
wprost, że praw ie wszyscy kandydaci ko­
alicji rządzącej -  „W spólnego L ubonia”,

skim  p o zn ań sk im  po d ją ł uchw ałę  o  pow ołan iu  
lu b ońsk iego  K o ła . W arto  do d ać , ż e  c h o ć  n ie  
m a w śró d  n ich  radnych  R ad y  M iasta  L uboń , 
członkow ie P latform y O byw atelsk iej to  w  w ięk ­
szośc i ta k ż e  cz ło n k o w ie  K lu b u  P o litycznego  
„F orum  O b y w ate lsk ie”  i ja k o  tacy  zam ierza ją  
dzia łać  n a  rzecz  lokalnej spo łecznośc i. N ie tru d ­
no z au w aży ć  też , że  fu n k c je  p rzew o d n iczące ­
go K lubu  P o litycznego  „F o ru m  O b y w ate lsk ie” 
i L ubońsk iego  K lubu  P la tfo rm y  O byw atelsk ie j 
skup ione  s ą  w  je d n y m  ręku.

U w ażam , że  je s t  to  d o  pogodzen ia . W  lo­
kalnych  sp raw ach  b rak  m ie jsca  na  d u ż ą  po lity ­
kę, a  w  n aszy m  K lub ie  P o litycznym  „F orum  
O b y w ate lsk ie”  zg o d n ie  z  n a z w ą  d z ia ła ją  ob y ­

w atele  L ubon ia  -  sy m p aty cy  różnych  o g ó ln o ­
po lsk ich  o rgan izacji po litycznych . S ą  w  n im , 
np. c z ło n k o w ie  R S (R u ch u  Spo łecznego), P O  
(P latfo rm y O b y w atelsk ie j), P iS  (P raw a  i S p ra­
w ied liw ośc i) U W  (U nii W olności), a  tak że  n ie- 

zrzeszeni.
L ubon ian , k tó rych  in te re su ją  sp raw y  po li­

tyki n ie  ty lk o  lokalnej, lecz w  w ięk szy m  k ra jo ­
w y m  w ydan iu , w y k racza jące  p o z a  o b sza r na­
s z e j  g m in y  o r a z  ty c h ,  k tó r z y  c h c i e l i b y  
d ysku tow ać  na  ta k ie  tem aty , zapraszam y. Tele­
fon k o n tak to w y  0-606 -254-638 .

Paweł Radosław  K rzyżos ta n iak  -  
P rzew odniczący Lubońskiego K o ła

P la tfo rm y  O byw a te lsk ie j

którzy przed rokiem  startowali na  radnych, 
stanow iska ław ników  dostali. S ą  to: M a­
r ia  N o w ak o w sk a  (kandydat na radnego 
„W sp ó ln o ty  L u b o ń sk ie j”) -  15 g ło só w  
„za”, 5 „ przeciw” (w g opinii Kom isji, po 
przesłuchaniu 7 na 8 pkt. poparcia), R y­
sza rd  Paw łow ski (kandydat na  radnego z  
listy „Lubonianka z M iastem ”), 9 głosów 
„za”, 5 „przeciw” po przesłuchaniu kom i­
sji jedynie  3 na 8 punktów  poparcia. W yją­
tek  stanowił (syn radnego „Lubonianki z 
M iastem ”, kandydat na radnego z tego ugru­
powania) -  K rzy sz to f Jęd rze jew sk i, któ­
ry jako  jeden  z nielicznych nie stawił się w 
ogóle na przesłuchanie kom isji (w  dwóch 
term inach) ani nie przedstawił Radzie sto­
sow nego  u sp raw ied liw ien ia , a 
m im o to otrzym ał 2 głosy „za”,
10 „przeciw ” , przy 0 na 8 pkt. 
poparcia  m erytorycznego przez 
K o m isję . C h o ć  w  p ie rw szy m  
przypadku nie m a w ątpliwości co 
do słuszności wyboru, to patrząc 
na poparcie m erytoryczne kolej­
nych kandydatów, postaw ę i w y­
nik głosowania m ożna m ieć uczu­
cia mieszane.

Precz z „...O byw ate lskim ”
W szystkich pięcioro kandyda­

tów, którzy wcześniej startowali 
na radnych z listy „Forum  O by­
w a te lsk ie ” , a  te ra z  p ró b o w a li 
sw ych sił jako  ławnicy, odrzuco­
no: B rzyck i A n d rze j 7 „za”, 7 „przeciw ” 
(7 na 8 pkt. poparcia przez kom isję RM L). 
P rzew o d n iczący  R ady  M iasta  L ub o ń  -  
Zdzisław  Szafrański, kierując się opin iąpe- 
dagogów z SP 2, w ycofał swe poparcie dla 
tej osoby, namawiając na Kom isji także in­
nych. Poproszony został o przygotow anie 
o ficjalnego stanow iska w  tej spraw ie na 
sesję RML. Niestety, nikom u ze Szkoły nr 
2 nie starczyło odwagi cywilnej, w ięc nie

Lecz s ię  sam ?
Trwa w o jna  n e rw ó w  m ię d zy  N a rodow ym  F unduszem  Z d ro w ia  i  le ka rza ­
m i ro d z in n ym i. W ciąż n ie  w iadom o, k to  o d  n o w ego  ro k u  będz ie  ś w ia d ­
c z y ł u s łu g i z za k resu  p o d s ta w o w e j o p ie k i zd ro w o tn e j. Do k o n k u rs u  o fe r t 
k o n tra k to w y c h  n ie  p rz y s tą p iły  p la c ó w k i z 13 p o w ia tó w  W ie lko p o lsk i, 
w  tym  p o zn a ń sk i. N ie z ro b iła  tego  ró w n ie ż  żadna  z lu b o ń s k ic h  P rzy ­
c h o d n i Lekarza  R odz innego .

Ofert nie zgłosiło 10 tys. lekarzy rodzin­
nych w  Polsce (wg. N FZ stanowi to 26%). 
S ą  to w  większości sprywatyzowane zakła­
dy niepubliczne, które chcąc uczciwie i po­
prawnie pełnić swoje zadania wobec pacjen­
tów, nie m ogą zdecydować się na warunki 
stawiane przez NFZ. Za m niejszą pulę środ­
ków niż w  roku 2003 lekarze m ieliby świad­
czyć pomoc w  większym  niż dotąd zakresie. 
Reprezentujący ich ruch o nazwie Porozu­
mienie Zielonogórskie, gotowy jest rozma­
wiać z Funduszem o kontraktach na przy­
sz ły  ro k , o p a r ty c h  p rz y n a jm n ie j na 
dotychczasowych warunkach. FNZ nie chce 
ustąpić. Obiecuje, że wszyscy pacjenci będą 
mieli zapew nioną w  2004 r. bezpłatną pod­
stawową opiekę zdrowotną i zam ierza pod­
pisać um owy z placówkami, które przystą­
piły do konkursu, np. ze szpitalami, te jednak 
podchodzą do tego sceptycznie, nie widząc 
ani prawnych, ani organizacyjnych możliwo­
ści przejęcia zadań lekarzy rodzinnych.

Kiedy pod koniec listopada rozmawiali­
śm y z  kierownikami lubońskich przychodni

było żadnego form alnego odniesienia do 
wcześniej wygłaszanych opinii - pozostała 
plotka.

A n d rze jczak  Paw eł -  6 „za”, 6 „prze­
ciw ” (5 na 8 pkt. poparcia przez Kom isję). 
Tom aszew ski W itold, 5 „za”, 6 „przeciw” 
(4 na 8 pkt. poparcia przez Kom isję). M a- 
ru szy ń sk a  C zesław a 6 „za”, 6 „przeciw” 
(7 na 8 pkt. poparcia przez Komisję). Przed 
se s ją  w  rankingu była na pierw szym  m iej­
scu jak o  kandydat do Sądu Okręgowego, z 
najw iększym  poparciem  m erytorycznym  
Kom isji, pom im o tego odpadła.

E w identnym  dow odem  n a  w cześniej 
postaw ioną tezę o „czarnej rasie” Forum  
O byw atelsk iego , je s t  p rzykład  R o m an a  
H arem zy. Jeden z  dw óch kandydatów  (na 
dwa m iejsca) do Sądu Okręgowego do orze­
kania w  sprawach z  zakresu Praw a Pracy i 
U bezpieczeń Społecznych dostał przysło­
w iowego kosza albo raczej kopa od trzyna­

stu radnych. O trzym ał 6 głosów  „za” i aż 
13 głosów  „ przeciw” (przy 8 na 8 głosów 
poparcia specjalnej K om isji R M L). Jako 
jeden  z  dw óch na praw ie sześćdziesięciu 
kandydatów  otrzym ał najw iększe poparcie 
w  opinii specjalnej K om isji. K to go zna, 
wie, że jes t człowiekiem  bardzo wrażliwym  
na niesprawiedliwość i niedolę drugiej oso­
by. Będąc radym  w  kadencjach w cześniej­
szych, walczył skutecznie o budowę dom ów

NFZ
N a ro d o w y  F u n d u s z  Z d r o w ia

rodzinnych, byli przekonani, 
ze musi dojść do porozumie­
nia stron oraz zmiany irracjo­
n a ln y c h  w a ru n k ó w  p rz ez  
NFZ. Żaden z nich nie posia­
dał gotowej koncepcji w yj­
ścia z  sytuacj i na wypadek re- — — —
alizacji czarnego scenariusza 
w yw ołanego n ieustęp liw ością  Funduszu. 
Jerzy K rzyżan iak- Przychodnia Lekarza Ro­
dzinnego naul. Poniatowskiego (ok. 11,5 tys. 
zadeklarowanych pacjentów), chcąc zagwa­
rantować opiekę m edyczną na dotychczaso­
wych zasadach, rozpatrywał możliwość pod­
p isa n ia  um o w y  z k tó rąś  z  o k o liczn y ch  
placówek publicznych. Andrzej Rudziński - 
PLR na ul. Okrzei (ponad 10 tys. pacjentów) 
i Jan Banasiuk -  PLR na ul. Rom ana Maya 
(ok. 1400 pacjentów) wykluczyli jakąkol­
wiek formę przyjęcia proponowanych przez 
N FZ  w arunków . P ierw szy  zadek larow ał 
funkcjonowanie swojej placówki jako  przy­
chodnia prywatna, drugi nie miał orientacji 
co do sposobu przyszłego funkcjonowania.

kom unalnych i spraw iedliw ą ich dystrybu­
cję. M a dośw iadczenie jako  wieloletni szef 
Z w iązku  Z aw odow ego  N S Z Z  „S o lid a r­
ność” przy Zakładach Ziem niaczanych. Zna 
prawo pracy, potrafi po chrześcijańsku pa­
trzeć na człowieka i walczyć o jeg o  god­
ność. Został przez Radę M iasta Luboń od­
rz u c o n y  z d e c y d o w a n ą , b e z w z g lę d n ą  
większością. D odatkowym  absurdem  w  tym 
przypadku je s t  to, że tak ą  decy z ją  nasza 
Rada M iasta pozostaw iła w  tym  sądzie va- 
cat.

Podobna sy tuacjajak  w  przypadku sądu, 
gdzie kandydował Rom an H arem za m iała 
m iejsce dla sądu rejonow ego (dwóch kan­
dydatów  na dw a miejsca). Zakończyła się 
jednak  zdecydow anym  w yborem  obu ław­
ników, m im o że jedna  z  osób po przesłu­
chaniu kom isji m iała tylko jeden  punkt po­
parcia m erytorycznego. N ie  była jed n ak  
zw iązana politycznie.

Patrząc na tych pięciu kandydatów, przy­
najmniej w  trzech przypadkach nie pow in­
no być żadnej wątpliwości.

Inni też się nie liczą
O dtrąceni zostali także na  ław ników , 

choć startow ali z  n iew ielk im  poparciem  
początkow ym , kandydaci na  R adnych z 
SLD -  UP.

L eo n a rczy k  B ogdan  -  3 „za”, 8 „ prze­
ciw” (1 na 8 punktów opinii Komisji). Ser­
ba M a ria n  tylko 1 „za”, 10 „przeciw” (2 
na 8 pkt. poparcia przez Kom isję Rady M ia­
sta Luboń).

Dla dobra w spólnego
N a tej samej sesji, w  chwilę po opisa­

nym wyżej głosowaniu, radni przyjęli ocho­
czo, zgodnie, przez aklam ację i na  stojąco 
list z  życzeniam i dla O jca Świętego. Jeden 
z  akapitów  tego tekstu przytoczę dla reflek­
sji sum ienia: „Jesteśmy pełni wdzięczno­
ści za nauki płynące takie do nas -  rad­
nych odpowiedzialnych za dobro wspólne 
ponad 24-tysięcznej społeczności Lubo­
nia.”

O b se rw a to r

Żaden z  lubońskich lekarzy nie był skłonny 
podpisać um ow y z  Centrum  M edycznym  
HCP, które jak o  jedna z  nielicznych placó­
wek prywatnych w Poznaniu złożyło ofertę 
do NFZ. Lubońscy lekarze, podobnie jak  inni 
w  Polsce, nie zgadzali się na wysokość staw­
ki, za którą m ieliby zapewnić całodobow ą 
pełną opekę zdrow otną swoim pacjentom (w 

pierwotnej wersji w  Wielko- 
polsce o ok. 36%  n iższą  w 
stosunku do obecnego roku). 
W ażnym powodem, dla któ­
rego nie chcieli przystąpić do 
kontraktów  był w ym óg fi­
nansow ania transportu me- 
dycznego, zakresu którego 
nikt dotąd nie określił.

Z ostatniej chwili:
12.12.03 m inister zdrowia Leszek Sikor­

ski zadeklarow ał prow adzenie rokow ań z 
tym i lekarzam i, którzy nie przystąpili do 
konkursu. Przedstaw iciele 8 w ojew ództw  
skupionych w  Porozum ieniu Z ielonogór­
skim zaapelowali 13.12.03. w  Poznaniu o 
niepodejm ow anie przez lekarzy indywidu­
alnych negocjacji z  N FZ i nieprzejm owa- 
nie kontraktów  tych, którzy ich nie podpi­
sali.

Im ienne zap ro szen ia  do  negocjacji z 
N FZ  otrzym ały w  Luboniu tylko przychod­
nie w Ż abikow ie i na ul. Okrzei. (H S)
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L isty  do  redakcji
G łos w  sp raw ie  poszerzan ia  cm en­
tarza

My, m ieszkańcy bez­
pośrednio  sąsiadu jący  z 
cm en tarzem  w  Ż ab ik o - 
wie, z  ul. Cm entarnej 22 
a, 24 a i 26 oraz ul. Drzy­

m ały i Galla, jesteśm y zaskoczeni i zbul­
wersow ani w ypow iedziam i niektórych rad­
nych i m ieszkańców Lubonia w  „W ieściach 
Lubońskich” na tem at poszerzenia istnieją­
cej nekropolii. Projekt ten jest, naszym  zda­
niem , pom ysłem , który narusza naszą in­
tym ność i utrudni nam życie codzienne. Jak 
pogodzić w ypoczynek po pracy oraz nasze 
sam opoczucie  z zam ieszk iw aniem  obok 
miejsca, gdzie codziennie odbyw ająsię uro­
czystości pogrzebowe? Pogrzeb jes t cere­
m onią i wydarzeniem  poważnym , a nagło­
śniona m uzyka żałobna i dźwięki bijącego 
dzwonu na kaplicy cmentarnej w zm agają 
jeszcze sm utek i żal.

Teren cmentarza od strony ul. Drzymały 
jest obecnie terenem otwartym, poszerzony 
cmentarz będzie graniczył z  naszymi posesja­
mi. Ich właściciele (również przecież lubo- 
nianie), mieszkający przy ul. Drzymały (któ­
ra powstała wzdłuż projektowanego obecnie 
cmentarza, dzięki darowiźnie tych ludzi na 
rzecz Lubonia) czująsię teraz oszukani. Zgod­
nie bowiem z obowiązującym wówczas pla­
nem zagospodarowania, cmentarz miał być

poszerzony w zakresie o 
wiele mniejszym niż prze­
w id u je  się  o b ecn ie . W 
związku z  wytyczeniem i 
otwarciem ulicy Drzyma­
ły podjęto ju ż  prace inwe­
stycyjne na posesjach dar­
czyńców, rozpoczynając 
budowę nowych domów i 
mając nadzieję doczekania 
spokojnego życia.

M am y św iad o m o ść , 
że  L u b o ń  m u si m ieć  
n ow ą powierzchnię grze­
balną, ale  d laczego  nie 
myśli się przyszłościowo 
o takim  m iejscu? Infor­
m acja, że U rząd M iasta 
Luboń wykupił ju ż  w  tym 
celu działkę około  3 ha 
ziem i pod cm entarz ko­
m unalny za duże pienią­
d z e  ( je d n a k  o w ie le  
m niejsze n iż  koszty po­
w ię k sz e n ia  o b e c n e g o  
cm en tarza), je s t  g o d n a  
m ądrych gospodarzy na­
szego m iasta i zasługuje 
na pochwałę i poparcie.

Jednym  z argum entów  za przeznacze­
niem terenu przy ulicach Drzym ały i Galla 
na budownictw o m ieszkalne lub spokojne 
rzem iosło są  korzyści wynikające z w pły­
w ających podatków dla gm iny -  czyli dla 
w szystk ich  m ieszkańców . Teren ten  je s t

Kolorem szarym -  jasnym  zaznaczono dziatki, które oddały pas ziem i p o d  
drogę przy  cmentarzu. Szary -  ciemny, to teren obecnego cmentarza. 

Białym natomiast pokazujemy obszar niezabudowany do ul. Galla. Na nim  
w  czarnej ramce grunt na poszerzenie cmentarza żabikowskiego zapisany 

h' planie ogólnym zagospodarowania przestrzennego  w  1994 r.

przecież uzbrojony w e w szystkie m edia. 
R odzą się więc pytania:

- Kto m a w  tym  w szystkim  interes?
- Kto chce na  tym  zarobić?

Ewa Szych, Bernadeta Pawlicka, 
Zbigniew Ślusarczyk, Irena Sałata

D o tyczy  cm en ta rza  
i  K rzes in

C z y t a m  
„ W ie ś c i  L u - 
b o ń sk ie ”  i n ie  
z e  w s z y s tk im  
m o g ę  s ię  z g o ­
d z ić .  M ie s z ­
k am  n a  osied lu  przy  ul. R ydla  27, 
od  strony  ul. Podgórnej w  Lasku. 
P ro p o zy c ja  o b s z a ru  o g ra n ic z o n e ­
go  u ż y tk o w a n ia  p rz e d s ta w io n a  
p rzez  w o jew o d ę  n ie  o b e jm u je  tego  
terenu. T ym czasem  osied le  2 lata 
te m u  z g łasza ło  w o jew o d zie , że  sa­
m olo ty  la ta ją  w  ty m  re jon ie  i ro b ią  
n ie  hałas, a le  p raw dziw y huk. D zie­
ci uc iekały  z  p lacu  zabaw , budziły  
się  z  k rzyk iem . M aszyny  rob iły  pę ­
tle  nad  osied lem , latały  bardzo  n i­
s k o . P rz y  b e z c h m u rn y m  n ie b ie  
m o żn a  by ło  zobaczyć , ile sam olo ­
tó w  k rąży ło  w łaśn ie  nad  ty m  osie ­
d lem .

D ru g a  s p r a w a  to  lu b o ń s k i  
c m e n ta rz .  P ow in ien  być poszerzo­
ny, a le  m usi p o w stać  te ż  d rug i -  na 
A rm ii P oznań . P o szerzo n y  cm en­
ta rz  tak  szybko  się  w tedy  n ie  z a ­
pełn i, p o n ie w aż  ludz ie  z  d o lnego  
L u b o n ia  b ę d ą  c h o w a n i w ła śn ie

p rzy  A rm ii Poznań . M ieszk ań có w  L ubon ia  je s t  
dużo , w ięc  d z iw ię  się, że  o  to  s ię  n ie  dba. Jeśli 
n ie będzie  d rug iego  cm en tarza , to  zn o w u  w ró ­
cim y  do  te g o  sam eg o  tem atu . U w ażam , ż e  je s t 
to  sp raw a  w a żn a  i p ilna . To U rząd  pow in ien  
zadbać  o  n o w y  cm e n tarz  (...) B . S ro k a

W y m ia n a  d o w o d ó w
S praw dź datę  w ydan ia  tw o je g o  d o w o d u  o s o b is te g o !

Przypom inam y, że wszyscy, k tórych dow ody osobiste zostały w yda­
ne przed rokiem  1972, są  zobow iązani do końca tego roku w ym ienić 
dokum enty na now e (patrz „W L ” styczeń’03). Kto jeszcze  tego nie do ­
konał, pow inien jak  najprędzej zgłosić się do Działu Ewidencji L udno­
ści w  U rzędzie M iasta na placu E dm unda B ojanow skiego.

Radzimy!
Jeśli odebrałeś now y dow ód -  zgłoś się do urzędu skarbowego!
A kcja w ym iany starych dow odów  osobistych na kolejne ju ż  w  port­

felach plastiki rodzi z  naszej strony określone zobow iązania.
M ało kto w ie, że now y num er dow odu osobistego m usim y zgłosić w 

sw oim  urzędzie skarbow ym . Dla zam ieszkałych w Luboniu w łaściw ym  
je s t  Pierw szy U rząd Skarbow y w  Poznaniu przy ul. C hłapow skiego. 
Zm ianę dow odu osobistego należy podać na określonym  form ularzu o 
nazw ie N IP-3, jeś li nie prow adzim y działalności gospodarczej. Dla tych 
z  Państw a, którzy prow adzą  sam odzielną  działalność gospodarczą, w ła­
ściw ym  będzie druk N IP-1. Uw aga! R adzim y zw rócić uw agę, aby na 
druku zaznaczyć „aktualizację danych” . Zaznaczenie „zgłoszenia iden­
tyfikacyjnego” p rzez osoby, którym  przyznano ju ż  wcześniej num er NIP, 
m oże być odczytane jak o  próba w yłudzenia kolejnego num eru identyfi­
kacyjnego.

Paw eł R ad o sław  K rz y żo s ta n iak  -  w łaściciel B iura R achunkow e­
go „K onsulting” z ul. K ołłątaja 26h

Przypom inam y, że  zgodnie z  u staw ą o ew idencji ludności i dow o­
dach osobistych (Dz.U . z  5 listopada 2002) w ym iany dokum entów  
tożsam ości w ydanych przed dniem  1 stycznia 2001 r. dokonać na­
leży w następujących term inach:
• w ydane w  latach 1962-1972 -  do 3 1 grudnia 2003
• w ydane w latach 1973-1980 -  od 1 stycznia 2004 do
31 grudnia 2004
• w ydane w latach 1981-1991 -  od I stycznia 2005 do
3 1 grudnia 2005
• w ydane w latach 1992-1995 -  od I stycznia 2006 do
31 grudnia 2006
• w ydane w latach 1996-2000 -  od I stycznia 2007 do
31 grudnia 2007

U w aga!

W ostatnim  num erze dostarczanego do dom ów  „Inform atora M iasta 
Luboń” w ydaw anego przez Urząd M iejski, znajdziecie państw o form u­
larz w niosku na w ym ianę D ow odu osobistego.

P o m o c sp o łeczn a
M ie js k i O środek  P o m o cy  S p o łe czn e j w  L u b o n iu  p rz y p o m in a  o fo rm a ch  p o m o c y  z im ą  
o so b o m  w ym aga jącym  w sparc ia .

Przy O środku dz ia ła  noc legow nia  d la  bez­
dom nych oraz czasow o pozbaw ionych dachu nad 
głową. Przeznaczona je s t g łów nie dla osób z  te­
renu Lubonia, zarów no kobiet, m ężczyzn, jak  i 
ca łych  rodzin . A ktua ln ie  p rzebyw a w  niej 16 
osób. B ezdom ni, k tórzy  w  ciągu  c iep lejszych  
m iesięcy nocow ali „pod chm urką” , m ogą  prze­
zim ow ać w  noclegow ni pod w arunkiem  dosto­
sow ania się do regulam inu, bezw zględnie zaka­
zującego spożyw ania alkoholu i przebyw ania w 
pom ieszczeniach noclegow ni w  stanie po spo­
życiu alkoholu.

Osoby i rodziny mające trudności z  zakupem  opa­
łu na zim ę m ogą składać wnioski o tak ą  form ę pom o­
cy. Jest ona przyznaw ana zawsze w form ie rzeczowej 
pod w arunkiem  spełniania kryteriów  dochodow ych 
określonych w  ustawie o pom ocy społecznej. Przy­
pom inam y obowiązujące aktualnie kryteria:

1) osoba sam otnie gospodarująca -  461 zł
2) pierw sza osoba w rodzinie -  418 zł
3) druga osoba i każde dziecko pow yżej 15 r. ż. 

-  294 zł
4) każde dziecko poniżej 15 r. ż. — 210 zł

M O PS

L is t  do  re d a k c ji

H is to r ia  p e w n e g o  p s a
E p ita fiu m

B ył sob ie  p ies, k tó ­
rym  „zao p iek o w a ł” się  

w łaściciel parkingu przy ul. Sikorskiego. Pies, 
nazwany przeze m nie „M isiek”, m ieszkał w ogro­
dzonym  w y so k ą  s ia tk ą  ko jcu . S iatka była tak 
zabezpieczona, że aby dostać się do środka nale­
żało  j ą  zdem ontow ać. Podobno był groźny, ja  
jednak  w idziałam  zaw sze ogrom nie sm utne oczy, 
nigdy nie słyszałam , aby szczekał, wiem  też, że 
był chory. N ie  sądzę, aby w tym  stanie m ógł peł­
nić rolę stróża parkingu. Poniew aż dostęp do n ie­
go był utrudniony, pies nigdy nie był w yprow a­
d zan y  na sp acer, k o ło  b u d y  g ro m ad z iły  się  
n ieczystości, k tóre co jak iś  czas ktoś sprzątał. 
Jego  sm utny los obchodził w łaścic ie li innych 
czw oronogów , którzy ze sw oim i pupilam i cho­
dzili tam  na spacery. Interw eniow ali w  tej spra­
w ie  u panów  „park ingow ych”, k tórzy jednych  
traktow ali bardzo obcesow o, innych zaś uspo­
kajali, że pies je s t regularnie karm iony i m a na­
leży tą  opiekę. N ik t w  to nie wierzył, p rzynoszo­
no m u w ięc jed zen ie  i picie, zw łaszcza  w dni 
św iąteczne i w  upały. O statnio w ybrałam  się do

niego z prow iantem  i zastałam  p ustą  budę. D ow ie­
działam  się od innych, że pies został uśpiony i - o 
zgrozo -poczułam  ulgę. W iem, że ju ż  nie będzie się 
dłużej m ęczył. Zastanaw iacie się Państwo, dlaczego 
teraz o  tym piszę, p rzecież pies ju ż  nie żyje. Ale m oże 
nie je s t za późno, aby uchronić inne psy przed takim  
losem . Dziś w iem , że jeżeli znów  zobaczę w tym  
m iejscu psa, przebyw ającego w takich w arunkach, 
zareaguję tak, jak  pow innam  to zrobić wcześniej.

W naszym  cyw ilizow anym  św iecie niepotrzebne 
je s t  nam  cierpienie „m niejszych braci” , służących 
nam  tylko po to, aby p ilnow ały naszego dobytku. W 
tej konkretnej sytuacji w idzę inne w yjście. M oże pa­
now ie „parkingow i” zam iast oglądać TV, obeszliby 
sam i co jak iś  czas parking. Pies zam knięty w klatce 
i tak  nie ochrom  ich przed intruzam i.

PS N a parkingu są  dw a inne psy, m ieszkające w 
dw óch złączonych klatkach. S ą  w lepszej kondycji 
n iż „M isiek” . M oże dlatego, że m ogą  sobie naw za­
jem  poskarżyć się na swój „pieski” los.

M iłośniczka zw ierząt 
(D ane do w iadom ości redakcji)
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Wyrzuceni na śmietnik!
T ra fili na m a rg in e s  sp o łe czeń s tw a . Teraz ono  n ie  pozw a la  im  s ię  z n ie g o  w ydostać .

Grudniowy poranek, niewielki dom, a 
raczej barak zamieszkiwany przez 11 ro­
dzin, położony w zagłębieniu dawnej ce­
gielni. Tuż obok rozciąga się panorama 
nowoczesnego osiedla Lubonianka. Ił' 
pobliży siedziba Miejskiego Ośrodka Po­
mocy Społecznej. W jednym pokoju troje 
dorosłych i piątka dzieci. Na ścianach 
grzyb, brak warunków do normalnej eg­
zystencji i godnego życia. Toaletę zastę­
puje znajdujący się na zewnątrz wycho­
dek. Fekalia wyrzucane do kubła na 
śmieci śmierdzą i są siedliskiem zaraz­
ków... To nie opis XlX-wiecznych slum­
sów tylko współczesne centrum Lubonia.

Do naszej redakcji zg łosiła się jed n a  z 
m ieszkanek dom u na 
ui. K o śc iu sz k i 39  z 
p ro śb ą , ab y śm y  p o ­
mogli.

Problem em  m iesz­
ka jący ch  tam  rodzin  
je s t  b rak  ja k ie g o k o l­
w iek  o ś w ie t le n ia  w 
okolicy. D roga prow a­
dząca na teren posesji 
biegnie z  górki i je s t  |  
nieutwardzona. Z im ą, I
przy  o b lo d zo n e j na - |

• ■
w ierzchni, nie zjedzie g 
tam żaden sam ochód, 
nawet karetka pogoto­
wia. K ole jną  bo lączką 
m ieszkańców  K ościuszki 39 je s t  w yrzu­
canie śm ieci tuż pod ich okna przez sąsia­
dów z  osiedla i działkow ców  z przylega­
jących  do baraku ogródków. M oże w ynika 
to z  b raku  św iadom qści, że w do le  też  
m ieszkają  ludzie...?

Pięć rodzin z tego dom u kom unalnego

2. p o ż y tk ie m  d la  w s z y s tk ic h
cd. ze s tr. 2

K irchner Polska -  H ansa U rlicha Hujera, 
przedstawicieli: W ojewody W ielkopolskie­
go -  A ndrzeja Janowskiego oraz M arszał­
ka W ojewództwa -  M ariusza Szymczaka. 
W śród obecnych był autor projektu drogo­
w ego Jerzy  W rzesiński z  firm y Herm an 
Kirchner M osty Łódź oraz przedstawiciele 
B lPR O W O D M E L-u, który w ykonał od ­
w odnienie autostrady i w zgórza, a  także 
opracował technologię usypyw ania śmieci. 
Przybyli też  kierow nicy
budow y i nadzoru  prac 
przy obwodnicy.

B u rm is trz  p rz ed s ta ­
w ił k ró tko  h is to rię  po ­
wstania inwestycji, pod­
k reśla jąc  z n aczen ie  tej 
arterii d la Lubonia oraz 
życzliw ość i zaan g ażo ­
w a n ie  p o z n a ń s k ic h  
P rz e d s ta w ic ie li  G D D - 
KiA i w ykonawców.

Reprezentant główne­
go w y k o n aw cy  - H .U .
Hujer przypom niał oko­
lic z n o śc i p o d p isa n ia  
umów o budowie luboń­
skiej drogi, zawartych w 
grudniu 2001 r. i uroczy­
ście przekazał w ładzom

nie posiada urządzeń 
s a n ita rn y c h , to a le tę  
zas tęp u je  im  w y ch o ­
dek, a  nieczystości są  
z ak o p y w a n e , czem u  
sprzeciw ia się strażnik 
m ie jsk i. Ja k  z e z n a ją  
m ieszk ań cy , w e d łu g  
służb  porządkow ych , 
jes t to  niezgodne z  pra­
w em  i fekalia pow in­
ny być w yrzucane do 
kosza na śm ieci, który 
z n a jd u je  s ię  na  p o ­
d w ó rk u . S ą  tu  te ż  
m ieszkania pozbaw io­

Grzyb sięga niemal do sufitu

ne prądu. D la jedenastu  rodzin m iasto za­
bezpieczyło tylko jeden  kubeł na śm ieci.

D laczego połow a rodzin posiada toa­
letę, a  pozostali nie? Jak nas poinform o­
w ała pani K rystyna W alczak z B iura M a­
ją tk u  K om unalnego, pow odem  je s t  brak 
uregulow anej płatności za  czynsz. U rząd

Lubonia pow stałą zaledwie w  4 miesiące in­
westycję. Swoje wystąpienie przedstawił ze­
branym przy pom ocy tłumacza, bo, jak  sam 
przyznał, będąc przez 6 lat w  Polsce nie na­
uczył się języka kraju, w  którym  pracuje.

W agę lubońskiej obw odnicy dla ukła­
du kom unikacji w pow iecie podkreślił sta­
rosta J. G rabkow ski, chw aląc w spółpracę 
w szystkich ogniw  pow staw ania inw esty­
cji: sam orządu, w ykonaw cy i inwestora.

Władze Lubonia zorganizowały' dla uczestników otwarcia przejazd  
autobusem po trasie obwodnicy. Rolę przewodnika pełnił wicebur­
mistrz L. Kędra. Autobus Translubu z gośćmi dotarł do skrzyżowa­
nia z  ulicą Kościuszki, gdzie o godz. 10.54 przedstawiciele władz 
miasta odsunęli barierkę umieszczoną na końcu nowej drogi. Od 
piątku 28 listopada ta potrzebna Luboniowi inwestycjąjest czynna.

Podczas rozmowy z  mieszkańcami

Mieszkanie dla 3 dorosłych i 5 dzieci. Kran z 
zimną wodą i miska spelniająfunkcję zlewu.

Proboszcz parafii pw. św. Jana Bosko, 
na terenie której przebiegała uroczystość, 
ks. kan. Karol B iniaś dokonał pośw ięce­
nia lubońskiej drogi, a  przy okazji rów nież

Na zakończenie uroczystości w  Urzędzie M iasta wzniesiono 
oficjalny toast

leżącej w  pob liżu  au tostrady . Przedtem  
wskazał na sym bolikę tk w iącąw  zestaw ie­
niu m iejsca, przez które przebiega inw e­
stycja  (Ż abikow o) i narodow ości w yko­
naw ców  tego przedsięw zięcia.

N ie  przecinano wstęgi. Sym bolicznym  
otw arciem  obw odnicy było usunięcie ba­
riery ustaw ionej w  poprzek drogi na czas 
jej budow y w  m iejscu, gdzie rozpoczyna 
się lubońska inwestycja. Zajęli się tym  bur­
m istrzow ie: L. K ędra i W. K aczm arek oraz 
sz e f w ykonaw ców  - H .U. Hujer. Podob­
nego aktu dokonano potem  u zbiegu no-

Jeden z wychodków -  kilkadziesiąt metrów  
od  Lubonianki

M iasta  zak ładał sanitariaty  jed y n ie  tym , 
którzy nie zalegali w  opłatach.

Z aleganie z  czynszem  nie pow inno być 
pow odem  n iedbania  p rzez w łaśc ic ie la  o 
nieruchom ość, jeg o  otoczenie i m ieszkań­
ców . D ziw i te ż  fak t, że  w  X X I w ieku  
m ieszkania uznane za kom unalne n ie po­
siadają  m inim alnego w yposażenia, do któ­
rego należą, np. szamba.

N am  w szystkim  -  jak o  m ieszkańcom  
-  pow inno zależeć na rozw iązaniu proble­
m u tych ludzi, szczególnie zaś w ładzom  
m iasta ...

Natalia Przybyła

Apelujemy o pomoc dla pozostające­
go bez pracy bohatera naszego artykułu 
sprzed miesiąca oraz jego rodziny. Boże 
Narodzenie jest ku temu doskonałą okazją.

Jeśli ktoś z  Państwa chciałby za pośred­
nictwem  redakcji w esprzeć tę rodzinę, 
przypominamy, że m ężczyzna ma trzy' na­
stoletnie córki i 10-letniego syna, dla któ­
rych można przekazać np. odzież (na oso­
by szczupłe -  wzrost od 1,50-1,75 ni), 
(red.)

w ej d ro g i z  u l. K o ­
ściuszki, gdzie kończy 
się  lu b o ń sk i o d c in ek  
obw odnicy.

A utobusow y 
rekonesans

N a zakończenie uro­
czystości władze Lubo­
nia zorganizow ały dla 
gośc i p rze jazd  now o 
otwartą trasą. Rolę prze- 
w odnika pełnił zastęp­
ca burmistrza ds. kom u­
n a ln y c h  L ec h o s ła w  
Kędra. Jadąc powoli au­

tobusem Translubu, pasażerowie dowiady­
wali się informacji na temat powstawania mi­
ja n y c h  o d c in k ó w  a r te r ii  o ra z  ich  
zagospodarow ania (szczegóły - patrz art. 
„M egainwestycja” na str. 5). Po drodze sym­
bolicznie otwarto obwodnicę od strony ul. 
Kościuszki. Potem większość gości udała się 
do U rzędu M iasta, gdzie w  sali sesyjnej 
wzniesiono toast za wszystkich, którzy przy­
czynili się do wybudow ania drogi i wzgórza 
oraz za mieszkańców, którzy będą z  tych dóbr 
korzystać.

H anna Siatka
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D ekada
J u b ile u s z  S tow a rzyszen ia  „L u d z i D o b re j W o li”

22 listopada o godz. 16.00 odbyła się 
w  Jadłodajni przy ul. Jagiełły  13 podnio­
sła uroczystość z okazji 10-lecia Stow a­
rzyszenia Społecznego Funduszu „Ludzi 
Dobrej W oli” , na k tórą  zaproszono licz­
nych gości i darczyńców . W śród zaproszo­
nych byli: przedstaw iciel wojew ody, w i- 
cestarosta  pow iatu  poznańsk iego  M arek 
W oźniak, burm istrz Lubonia W łodzim ierz 
Kaczm arek, zastępca burm istrza Lubonia 
Ryszard O lszew ski, przew odniczący Rady 
M iasta Zdzisław  Szafrański, radna i prze­
w o d n ic zą ca  K o m isji S fe ry  S p o łeczn ej 
W anda Suleja-Kot, kierow nik M iejskiego 
O środka Pom ocy Społecznej Jolanta Pie- 
przycka, ks. kanonik K arol Biniaś -  pro­
boszcz parafii pw. św. Jana Bosko, ks. pro­
boszcz Jó ze f M ajchrzak z parafii pw. św. 
M aksym iliana M arii Kolbego. D uże zna­
czen ie  d la  d z ia ła ln o śc i S to w arzy szen ia  
m ają  darczyńcy, dzięki którym  m ożliw a 
jes t realizacja głów nego zadania tej orga­
nizacji -  prow adzenie jad łodajn i. W spra­
w ozdaniu z  pracy Stow arzyszenia, prezes 
Adam  G abler podkreślił w agę tej placów ­
ki dla ubogich, sam otnych, chorych i po­
trzebu jących  m ieszkań­
ców  L ubonia  oraz osób 
bezdom nych . Jad ło d a j­
n ia w ydała w  m inionym  
roku  p o n ad  12 ty sięcy  
posiłków, z  czego w każ­
dym  m iesiącu po k ilka­
dziesiąt całkow icie bez­
p ła tn y c h . C z ę ść  
posiłków  została sfinan­
so w an a  p rz e z  M ie jsk i 
O śro d ek  P om ocy  S p o ­
łecznej. B ezdom ni o trzym ali 4976 ob ia­
dów, osoby skierow ane przez M O PS i in­
dyw idualne -  6634, a dzieciom  z SP 3 w  
ciągu dw óch m iesięcy w ydano 882 płat­
nych  ob iadów . Posiłk i sp rzed aw an o  za 
3,50 zł (zupa za 1,50 zł, drugie danie za  2 
zł). G dyby te posiłki pom nożyć przez 10 
lat, to okaże się, że jad łodajn ia  w  okresie 
sw ego działania w ydała około  120 tysię­
cy obiadów. O prócz pom ocy żyw nościo­
wej oraz zaopatryw ania podopiecznych w 
odzież  i obuw ie, w  S tow arzyszeniu  roz­
w ija  się  p raca  ku ltu ra ln a  d la  osób sta r­
szych, skupionych od 8 lat w  K lubie „Przy-

M o ż e s z  s o b ie  p o m ó c
G m inna K om isja  R ozw iązyw ania  Prob lem ów  A lkoholow ych  w  Luboniu inform uje  o  punk­

tach na terenie  naszego  m iasta, w k tó rych  m ożna  uzyskać pom oc, poradę, inform ację  do ty ­
c zącą  problem u a lkoho low ego  i przem ocy.
1. P e łn o m o c n ik  B u rm is trz a  d /s  R ozw iązy w a n ia  P ro b lem ó w  A lkoho low ych

U rz ą d  M ie jsk i, p l. E . B o ja n o w sk ie g o  2 , tel. 813-00-11 w. 56 
pon. 9 .00  - 17.00 wt. -  pt. 8 .00 - 15.00

2. M ie jsk i O ś ro d e k  P o m o cy  S p o łeczn ej (M O P S ), u l. Ź ró d la n a  I tel. 810-50-85
psycho log  -  terapeuta
pn. 8.00 - 18.00, w t., śr.. pt. 8 .0 0 -  16.00, czw . 12.00 - 18.00

3 . P u n k t  K o n su ltac y jn e -,T e ra p e u ty cz n y  
budynek M O PS ul. Ź ródlana 1

psycho log  -  terapeu ta  D anuta B ulka, pn. 1 4 .0 0 -  19.00
psycholog - te rapeu ta  H alszka T ereszkow ska -  Low ińska. wt. 14.00 - 19.00
p. Jan  Panek, czw . 16.00 -  19.00

4. Św ie tlice  so c jo te ra p e u ty c z n e  d la  dzieci
Szkoła  Podstaw ow a n r 2 - ul. Ż ab ikow ska 40  
pn. - pt. 14.00 - 18.00 
ul. D ą b ro w sk ie g o  (budynek SP nr 3) 
pn. -  pt. 14.00 - 18.00
pl. E. Bojanowskiego (dom przy parafii św. Barbary)
pn. -  pt. 14,00 18.00
ul. I M a ja  (S P  nr 4)
pn. -  pt. 14,00 -  18,00
5. S po tkan ia  g rupy  AA
ul. A rm ii P o zn ań  5 IA  (budynek  O środka Kultury )
środy  godz. 18 .00  (o sta tn ia  środa  m iesiąca m ityng  otwarty d la  zain teresow anych  członków  

rodzin  a lkoho lików )

Prezes Antoni Gabler (z lewej) i jeden  z  
założycieli stowarzyszenia -  Jolanta  

Pieprzycka

Srebrne 
serduszko 
wręczane 

zasłużonym dla 
Stowarzyszenia

jac ie l” , który przygotow ał w iele uroczy­
stych okolicznościow ych spotkań. Dzięki 

dofinansow aniu m ożliwe 
było także zorganizow a­
nie w ycieczek d la człon­
ków  teg o  k lubu . Jad ło ­
d a jn ia  p rzygo tow uje  od 
lat W igilię dla podopiecz­
nych. W grudniu ubiegłe­
go roku w spólnie z  M iej­
skim  O środkiem  Pom ocy 
Społecznej i Lubońskim  
O ś ro d k ie m  K u ltu ry  
u g o sz c zo n o  p rz ed  B o ­

żym  N arodzeniem  125 osób sam otnych, 
ubogich i bezdom nych z całego Lubonia. 
O pierw szych latach pracy Stow arzysze­
nia i jeg o  założeniu opow iedziała Jolanta 
Pieprzycka, która przez 3 lata pełniła funk­
cję sekretarza w  Z arządzie Stow arzysze­
n ia . P re z e se m  b y ł w te d y  W ła d y s ła w  
O chniak.

W szystkie spotkania i uroczystości były 
m ożliwe do zorganizow ania tylko dzięki 
ofiarnej postaw ie darczyńców , k tórzy za­
sz czy c ili sw ą  o b e c n o śc ią  o b ch o d y  10. 
rocznicy pracy Stow arzyszenia (sponsorzy 
-  patrz lista obok). W  dow ód uznania Za-

rząd Stow arzyszenia (zastęp­
ca prezesa -  Izabella Szczepa­
niak, kierow nik  Jadłodajni -  
Z ofia Ł ukom ska, sekretarz -  
Z ofia Borow icz, skarbnik Mi- 
rella N ow acka, członek B ro­
n is ła w  Ł o p iń s k i)  w rę c z y ł  
w szystkim  darczyńcom  srebr­
ne serduszka w raz z  listam i dziękczynny­
mi. W ładze L ubonia i inni goście w yraża­
li w iele pochw ał i gratulacji za szczytne 
działania Stowarzyszenia dla najbardziej po­
trzebujących w  naszym mieście. Władze mia­
sta przyznały, że działalność Stowarzysze­
n ia  u ła tw ia ła  p rz e z  w sz y s tk ie  te  la ta  
wypełnianie ustawowych obowiązków sa­
morządowych w  tym zakresie. Z  budżetu Lu­
bonia opłacano koszty eksploatacyjne po­
m ieszczeń  S to w arzy szen ia  i częśc iow o  
wynagrodzenia dla pracowników etatowych 
(1/3 etatu -  księgowość, 1 -  kucharką 1 -  
pomoc kuchenna oraz na um owy zlecenie -  
kierownik jadłodajni i pracownik technicz­
ny).

O rganizatorzy przygotow ali dla gości 
poczęstunek. W ystaw iono Księgę Pam iąt­
kow ą oraz historyczne dla S tow arzyszenia 
fotografie. M ożna było przejrzeć kronikę 
prezen tu jącą  dziesięć lat jeg o  pracy.

N a podstaw ie  inform acji prezesa  
A dam a G abler a  (K.K.)

Uznanie dla krwiodawców
Z  okaz ji D n i H onorow ego D aw cy K rw i oraz 45-lecia hono row ego  k rw io ­
daw stw a K lub  H onorow ych  D aw ców  K rw i PCK „L u b o n ia n k a ”  zo rgan izo ­
w ał tradycyjną , coroczną  u roczys tą  akadem ię, k tó ra  odby ła  s ię  w sobo tę  
29 lis topada  w  sa li S pó łdz ie ln i M ieszkan iow e j na ul. Żab ikow sk ie j.

N a spotkanie przybyli m.in.: burm istrz W ło­
dzim ierz Kaczm arek, w iceprezes W ielkopolskie­

go Zarządu O kręgow ego PCK -  R om an Klupieć, 
dyrektor B iura W ZO  PCK -  H anna Gajowiecka, 
przedstawicielka Szkoły Podstawowej nr 1 -  A lek­

sandra Flagmańska.
W szystk ich  pow ita ł p rezes K lubu H onoro­

wych D aw ców  Krwi PCK „Lubonianka”  -  Jerzy 
Zieliński. Przedstaw ił inform acje o działalności 

„ L u b o n ian k i” . K lub pow stał 28 paźdz ie rn ika  
1994 r. Obecnie skupia 150 członków  aktywnych, 

w  tym  40 kobiet. D ó 14 w rześnia br. K lub zorga­
nizow ał 18 akcji krw io­

dawczych, przekazując 
na  c e le  le c z n ic tw a  

1520,335 I krwi. Prze­
ciętnie w  każdej bierze 

udział 150 osób, w  tym 
50 kobiet. Jego człon­
kow ie  b io rą  udz ia ł w 

różnych im prezach or­
g a n iz o w a n y c h  p rz e z  

zaprzyjaźnione kluby z 
W ielkopolski o raz  in­
n y c h  w o je w ó d z tw :
M arszu  P o k o ju  B iel- 

sk o -B ia ła -O św ię c im , 
jub ileuszach  klubów  i 

konkursach sportowych. O d dw óch lat „Lubonian­
ka”  organizuje konkursy rysunkow o-plastyczne w  

Przedszkolu i szkole podstawowej d la dzieci klas 
„0”  oraz konkurs dla klas VI na tem at w iedzy o 

Polskim Czerw onym  K rzyżu i honorow ym  krwio­
dawstwie. Przedszkolacy i uczniowie s ą  także go­
śćmi w  pom ieszczeniu Klubu.

W  2004 r. „Lubonianka” obchodzić będzie 10- 
lecie założenia. Lubońscy krw iodaw cy swój ju b i­

leusz c h cą  uświetnić sztandarem  ufundow anym  

przez sponsorów.
W iceprezes W ZO  PCK -  R om an Klupieć w rę­

czył 22 krw iodaw com  odznaki Z H D K  I, II i III 
stopnia. O dznakę Z H D K  I stopnia otrzym ał: Zdzi­
sław  Sikorski, II stopnia: A gata Drasik, Elżbieta

L ista podm io tów  w sp ierają­
cych  d z ia ła lność  S tow arzysze­
nia S F  L udzi D obrej Woli

F irm y  i osoby p ryw a tne : 
1.E u g e n ia  B u lk a  2 .S ta n is ła w  
B u tk a  3 .J a c e k  G ó r n ia c z y k  
4 .R yszard  C ichock i 6. M ichał 
K ołodziejczak  7 .P io tr K rzyżań-

ski 8. D anu ta  M ark o w icz  9 .A ltfed  M azu­
rek  10. F irm a  T adeusz  M aćk o w iak  -  dy ­
w an ik i sam o ch o d o w e  11. F irm a Z y g m u n t 
N iedźw iedź  12.P iotr N ow akow sk i 13.P io tr 
O lew  iński 14 .K azim ierz  Z a g o z d a  15.M a­
rian  W itt 1 ó .P aw el W nęk  17. F irm a  „ A n aj” 
18. Z ak ład y  C h em iczn e  „L u b o ń ”  19. F ir­
m a  „ N o v o l”  20 . Ju lian  K ow alk iew icz  21. 
A ndrze j i H an n a  K o w alk iew ic z o w ie  22 . 
Jo an n a  O le jn iczak  23 .K s. K an. K arol B i­
n iaś 24 .K s. J ó z e f  M ajch rzak  2 5 .M arek  B o­
row icz 26..lolanta P ieprzycka 27 .M ałgorza- 
ta  S a sek  2 8 .A lfred a  O c h n ia k  2 9 .Ja n u sz  
P iasecki 3 0 .P aw et Ja rm u sz e w sk i 31 .Z b i­
g n ie w  G rześków  iak 32. Jacek  B łaszkow  iak 
3 3 .H a rd y  S te in k e  3 4 .Ire n a  S k rz y p c z a k  
3 5 .D oro ta  i M irosław  Jędrzejew  scy  3 6 ,R e- 
g ina G ó rn ia c zy k  37 .A ndrze j P rzyby lak  

W ła d z e :  1. B u rm is trz  W ło d z im ie rz  
K aczm arek  2 .W icebu rm istrz  R yszard  O l­
szew sk i 3. W iceb u n n is trz  L echosław  K ę- 
d ra  4 .P rzew odn iczący  R ady  M iasta  L uboń 
Z d z is ła w  S z a fra ń sk i 5. P rz e w o d n ic z ą c a  
K om isji S fery  Spo łecznej W anda Su leja- 
K o t 6. W icestarosta  M arek  W oźniak 7. W o­
je w o d a  A ndrzej N ow akow sk i

Jan ic k ą  Piotr N ow ak, R om an Pigla, B ronisław  
T om kow iak, III stopn ia: S tefan  B iniak , Z ofia 

Brauza, M arek Cichy, N orbert K aźm ierczak, A n­
drzej Krajewski, A rtur Kubiak, W iesław Łuczak, 
W łodzim ierz N ow ak, Andrzej Sobieraj, Sław om ir 
Splisgart, Andrzej Stępień, M arian Szostak, Ewa 

W ojciechowska, Zbyszko W ojciechowski, M arek 
W ęclewski.

Ponadto zostało w yróżnionych 34 krw iodaw ­

ców, którzy w  tym  roku cztery razy oddawali krew. 
N agrodzen i i w yróżnieni o trzym ali dyp lom y i 
upom inki.

Niektórzy z wyróżnionych

U pom inki d la krw iodaw ców  ufundował bur­
m istrz W łodzim ierz Kaczm arek. Składając gratu­
lacje krw iodaw com , podkreślił rolę lidera działań 

„Lubonianki” -  prezesa Jerze g o  Zielińskiego.
List gratulacyjny odczytał w iceprezes W ZO 

PCK  -  R om an Klupieć. W  imieniu dyrekcji SP  nr 
I, gdzie o dbyw ająs ię  krw iodaw cze akcje, w ystą­
piła A leksandra Flagmańska. Przypom niała o or­

ganizowanych przez K lub konkursach dla dzieci.

Sponsorami uroczystej akademii byli: burmistrz 
W łodzim ierz Kaczmarek, Przedsiębiorstwo Che- 
m ic z n o -F a rm a c e u ty c z n e  „ S y n te z a ” , A lfred a  

Ochniak -  w łaścicielka firmy Produkcja i Rozlew­

nia W ód „W irenka" w  Komornikach, Piotr Krzy- 
żan, hurtownia słodyczy „M ikoli”.
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S p o tkan ie  s e n io ró w
W sym p a ty c z n e j a tm o s fe rze  p rze b ie g a ło  co ro czn e  zeb ran ie  sp ra w o z ­
daw cze K o ła  n r  61 w  L u b o n iu  P o lsk ie g o  Z w iązku  E m erytów , R e n c is tó w  
i  Inw a lidów , p o łą czo n e  z D n iem  S en io ra  - zo rg a n izo w a n e  we w to re k  25 
l is to p a d a  w  s a li S p ó łd z ie ln i M ie szka n io w e j na ul. Ż a b iko w sk ie j.

Spotkanie prow adziła Bogum iła Koź- 
lik -  długoletni prezes Koła. W śród gości 
byli: w iceprzew odniczący RM L -  W łodzi­
m ierz W oźniak, radni: Z ofia  Skok-Łukom - 
ska, W ło d z im ie rz  S m o g u r; k ie ro w n ik  
M O PS -  Jo lan ta  P ieprzycka, sp onsor -  
Eugenia Butka. N a spotkanie przybył tak­
że burm istrz W łodzim ierz Kaczm arek.

B ogum iła  K o ź lik  p rzed staw iła  sp ra ­
w ozdanie z  tegorocznej działalności Koła, 
które sw o ją  d z ia ła ln o ść  ro zp o czę ło  13 
m arca 1986 r. L iczy 290 członków ; w  tym  
roku  z m arło  17 cz ło n k ó w , ich  pam ięć  
uczczono m inu tą  ciszy.

K o ło  p rz e p ro w a d z iło  w iz y ta c je  w 
m ieszkan iach  podop iecznych . D a ją  one 
pełniejsze inform acje o braku lub potrze­
bie pom ocy ze strony zarządu. Przeprow a­
dzono 32 w yw iady środow iskow e u cho­
ry ch  c z ło n k ó w , k tó rz y  p rz e b y w a ją  w

Przewodniczący Kola -  Bogumiła Koźlik 
odbiera gratulacje od  kierownika M OPS -  
Jolanty Pieprzyckiej. Przy stole -  Eugenia

Butka -  sponsor.

W dowód wdzięczności dla szefowej sala powstała

szpitalu lub w  dom u. W  niektórych przy­
padkach zarząd K oła załatw ił opiekę n ie­
spraw nym  członkom  w  dom u, w  innych 
sk ie ro w ał w niosk i o pom oc m ate ria ln ą  
(bezzw rotne zapom ogi). W sparcie o trzy­
m ało 51 członków  (pieniądze, odzież, żyw ­
ność, węgiel).

B ogum iła K oźlik  w im ieniu w szystkich 
członków  K oła nr 61 podziękow ała bur­
m istrzowi W łodzim ierzow i Kaczm arkow i, 
kierow nikow i M O PS -  Jo lancie Pieprzyc­

O d zn aczen i k rw io d aw cy
T ra d ycy jn ie  D n i H o n o ro w e g o  K rw io d a w s tw a  p rzyp a d a ją ce  co  ro k u  o d  22 do 26 
lis to p a d a  s ta n o w ią  okazję  do u h o n o ro w a n ia  n a jle p szych  k rw io d a w có w . Z te j o ka z ji 
Zarząd  R e jo n o w y  P o lsk ie g o  C zerw onego  K rzyża  i  R e jonow a  Rada H on o ro w e g o  
K rw io d a w s tw a  PC K w  P o znan iu  w  s o b o tę  22 lis to p a d a  w re s ta u ra c ji „H e tm a n "  
na ul. W ojska P o lsk ie g o  w P o znan iu  zo rg a n iz o w a li u ro czys to ść , na k tó re j p o d s u ­
m ow ano też o b c h o d y  45 -lec ia  h o n o ro w e g o  k rw io d a w s tw a  w  P o lsce . P rz y b y li na  
nią  k rw io d a w c y  z P oznan ia  i  p o w ia tu  p o zn a ń sk ie g o  -  m. in . c z ło n ko w ie  K lu b u  
H o n o ro w ych  D aw ców  K rw i PC K „L u b o n ia n k a ” .

W szystkich przybyłych pow itał prezes Z a­
rządu R ejonow ego PCK -  Stanisław  R adom ­
ski. Z aprosił na koncert w w ykonaniu Poznań­
sk ieg o  C h ó ru  K a m e ra ln e g o  T o w a rz y s tw a  
M uzycznego im. H enryka W ieniaw skiego dy­
rygow anego przez K atarzynę M atelską, który 
w y k o n a ł m .in .
„Hym n Czerw o- 
nokrzyski” .

W  uroczysto­
ści w zięły udział 
poczty  sz tan d a ­
ro w e : K lu b u
HDK PC K  przy 
M PK w  P o zn a ­
niu o ra z  K lu b u  
HDK PC K  przy 
S p ó ł d z i e l n i  
M ie sz k a n io w e j 
w  S w a rz ę d z u .
O p ra w ę  m u ­
zyczną zapew ni­
ła O rkiestra M ia­
s ta  P o z n a n ia  
Przy M PK.

W śród  gości 
byli m .in.: Teresa 
G rz e s iń s k a  r e ­
prezentująca Sta­
rostw o Pow iato­
w e, p re z e s  
Z arządu, dy rek ­
to r  n a c z e ln y  
M P K , c z ło n e k  
K om itetu H ono­

row ego  O b c h o ­
dów 45-lecia Ho­

n o r o w e g o  
K rw io d a w s tw a
w Polsce -  W ojciech Tulibacki, d r Paweł M yt- 
ko reprezentujący R egionalne C entrum  K rw io­
daw stw a i K rw iolecznictw a, w iceprezes W iel­
k o p o lsk ieg o  Z a rz ąd u  O k rę g o w e g o  PC K  -

Rom an K lupieć, sekretarz W ZO  PC K  -  H anna Ga- 
jow ieck a , p rzew odniczący  W ielkopolskiej R ady 
HD K  PC K  -  K onstanty W itkowski, w iceprzew od­
niczący M azow ieckiej R ady H D K  PCK -  Tadeusz 
K ow alew ski.

P rzew odniczący R ejonow ej R ady H onorow e­
go K rw iodaw stw a PC K  -  A dam  K ryszak przed­
staw ił okolicznościow y referat. Przypom niał, że 
ruch honorow ego krw iodaw stw a w  Polsce istnieje 
od czerw ca 1958 r. M ów ił o zm ianach zachodzą­
cych w  krw iodaw stw ie w  zw iązku z w ejściem  Pol­
ski do  U nii E uropejskiej. Podkreślił, iż obecnie 
krw iodaw cy skupiają  się g łów nie w  klubach dzia­
łających na osiedlach, dzielnicach, w  m ałych m iej­

scow ościach, a  zani­
k a ją  z a k ła d o w e  
kluby. K rew  pobiera­
na je s t g łów nie pod­
czas akcji.

W yróżniający  się 
k rw io d aw cy  zo sta li 
udekorow ani O dzna­
k am i H o n o ro w y m i 
Polskiego C zerw one­
go K rzyża II, III i IV 
s to p n ia  n a d a n y m i 
p rz ez  K a p itu łę  O H  
PC K  w  W arszaw ie. 
W śród odznaczonych 
znaleźli się przedsta­
w ic ie le  „ L u b o n ian - 
k i” : Z b ig n ie w  C y ­

b u lsk i, B ro n isław  T o m k o w iak , J e rz y  S to ińsk i. 
W ręczono też  odznaki Z asłużony H onorow y D aw ­
ca Krwi I, II, II stopnia przyznane przez W ZO PCK.

U honorow ano także krw iodaw ców  w yróżnia­
jący ch  się w  tym  roku, m .in. lubonian: M ac ie ja  
K u b isia  i Z b y szk a  W ojciechow skiego . Ponadto 
w yróżn iono  kluby zaangażow ane w  organizację 
obchodów  45-lecia honorow ego krw iodaw stw a, w 
tym  Klub H onorow ych D aw ców  Krwi PCK „L u­
bonianka”, w  którego im ieniu w yróżnienie odebrał 
prezes Jerzy  Z ieliński. R o b e r t  W rzesiń sk i

Zbigniew Cybulski

k ie j ,  r a d n e j Z o f ii  
S kok-Ł ukom skiej i 
s p o n s o ro m  za 
w sp ie ran ie  d z ia ła l­
ności Koła.

Lubońscy sen io­
rzy uczestniczą też w 
im prezach ku ltu ra l­
nych. 6 czerw ca br. 
cz te rd z ies tu  z  n ich  
udało się na  spektakl 
do C entrum  Kultury 
„ Z a m e k ” , o s ie m ­
d z ie s ię c iu  w z ię ło  
udział w  IV  Pow ia­
tow ym  P rzeg lądzie

C hórów  Luboń 2003. Ponadto z  w czasów  
rehabilitacyjnych skorzystało  85 osób, a 
30 pojechało do sanatorium . W  trakcie u ro­
czystości seniorów  odw iedzili członkow ie 
15 G rom ady Z uchow ej dzia łającej przy 
SP 1 przybyli pod op iek ą  phm  A leksan­
dry Lonernz i druhny Patrycji Plank.

S e n io rz y  b a w ili s ię  p rzy  m u zy c e  i 
w spóln ie  śpiew ali. W  uznaniu za  troskę 
uhonorow ali zaangażow aną  w  pracy dla 
nich pan ią  prezes. R o b e rt  W rzesiń sk i

W ieśc i z „P ro m y k a ”
..D e szc zp u ka  w  okienko  
D eszczow ą, m okrą ręką, 
Szyby  p ła czą  kroplam i 
Sza ry  dzień za  o k n a m i"

(H. Bechlerowa)

P rz y to c z o n y  fra g m e n t w ie rs z a  z  p e w ­
n o ś c ią  p rz y p o m in a  n a m  te g o ro c z n y  lis to ­
pad : m okry , z im n y , d e sz c z o w y  -  po  p ro s tu  
n ie p rz y je m n y . N ie w ie lu  z  n a s  m a  o c h o tę  
p rz y  ta k ie j p o g o d z ie  n a  sp ace r. W o lim y  ra ­
cze j w  z a c isz u  d o m o w y m  p o c z y ta ć  k s ią ż ­
k ę  lu b  o b e jrz e ć  c ie k a w y  p ro g ra m  te le w i­
z y jn y . A le  s ą  w śró d  n a s  i ta c y , k tó ry m  n ie  p rz e sz k a d z a  je s ie n n a  a u ra , by  w z iąć  
u d z ia ł w  s p o tk a n ia c h  to w a rz y sk ic h . N a le ż ą  d o  ty c h  o s ó b  z  p e w n o ś c ią  c z ło n k o ­
w ie  K lu b u  „ P ro m y k ” -  o so b y  s ła b o  w id z ą c e  i n ie d o w id z ą c e . S w o ją  s ie d z ib ę  
K lu b  m a  n a  te re n ie  B ib lio te k i M ie jsk ie j w  L u b o n iu , g d z ie  o d b y w a ją  s ię  s p o tk a ­
n ia  w  k a ż d y  d ru g i w to re k  m ie s ią c a  w  g o d z in a c h  o d  14 .00  d o  16 .00 . P rz e w o d n i­
c z ą c ą  „ P ro m y k a ”  j e s t  p an i K a z im ie ra  P ie tz , o so b a , k tó ra  z w y k ła  o  so b ie  m ó w ić : 
„ S ta ra m  s ię  j a k  u m ie m  n ie ść  z  se rc e m  p o m o c , ra d o ść  i u śm ie c h  w sz y s tk im  lu ­
d z io m  b ę d ą c y m  o b o k  m n ie .”  T a n ie z w y k le  c ie p ła , b a rd z o  o d d a n a  i s e rd e c z n a  
o s o b a  o d  1997 r. k ie ru je  K lu b e m , k tó ry  is tn ie je  o d  2 6  lis to p a d a  1992 . W  u b ie ­
g ły m  ro k u  o b c h o d z ił w ię c  sw o je  10 -le c ie .

N a  s p o tk a n ia c h  p rz e w o d n ic z ą c a  p rz e k a z u je  z e b ra n y m  a k tu a ln e  w ia d o m o ­
ści, d o ty c z ą c e  o só b  n ie p e łn o sp ra w n y c h , z a p ra s z a  te ż  le k a rz y  ró ż n y c h  s p e c ja l­
n o śc i (m .in . o k u lis tę , o n k o lo g a  lo g o p e d ę  i in n y c h ). D w o i s ię  i tro i, b y  te  s p o tk a ­
n ia  u p ły n ę ły  w  m iłe j i ra d o sn e j a tm o s fe rz e . D la te g o  te ż  c z ę s to  z a p ra s z a n e  s ą  
k o la  te a tra ln e , z e s p o ły  m ło d z ie ż o w e , k a b are ty , p o e c i.

Klasa I lld  ze szkoły nr 2 w  specjalnym programie dla Klubu ..Promyk"

18 l is to p a d a  d la  w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  K lu b u  „ P ro m y k ” i je g o  s y m p a ty k ó w  
sw ó j s p e c ja ln y  p ro g ra m  z a p re z e n to w a li m .in . u c z n io w ie  k la sy  I l ld  z e  S z k o ły  
P o d s ta w o w e j n r 2 w  L u b o n iu . P ro g ra m  n o s ił ty tu ł: „ W s z y s tk ie  b a r w y  j e s i e n i” . 
K a ż d y  z  m ło d y c h  a r ty s tó w  s ta ra ł s ię  z a p re z e n to w a ć  n a jle p ie j j a k  ty lk o  p o tra fił. 
P o  p rz e d s ta w ie n iu  o d b y ł s ię  k ró tk i k o n c e r t m u z y c z n y  w  w y k o n a n iu  trz e c h  b a r­
d z o  u ta le n to w a n y c h  d z ie w c z y n e k  z  te jż e  k lasy . M a r ta  K u b a c k a  i M a r ta  W y so c ­
k a  g ra ły  n a  k e y b o a rd z ie , a  O la  W oś n a  fla ż o le c ie . W sz y s tk im  u c z e s tn ik o m  s p o ­
tk a n ia  d z ie c i w rę c z y ły  w ła sn o rę c z n ie  w y k o n a n e  ry su n k i, d o  k tó ry c h  d o łą c z y ły  
s p e c ja ln e  ż y cz e n ia .

N ie  b y ł to  je d n a k  p ie rw sz y  w y s tę p  te j k lasy . W c z e śn ie j, 5 lis to p a d a  te  u ta le n ­
to w a n e , c h o ć  tro c h ę  n ie s fo rn e  d z ie c ia k i p rz e d s ta w iły  p o d o b n y  p ro g ra m  d la  o só b  
s ła b o  w id z ą c y c h  i n ie d o w id z ą c y c h , n a le ż ą c y c h  d o  k o ła  „ W ild a " . J e g o  c z ło n k o ­
w ie  m a ją  sw o je  s p o tk a n ia  w  św ie tl ic y  H C P  w  P o z n a n iu .

C ie sz ę  s ię , ż e  m o je  „ k u m o sz k i”  i „ ro z b ó jn ic y ”  m o g li u m ilić  c za s  w sz y s tk im  
o s o b o m  o b e c n y m  n a  lis to p a d o w y c h  s p o tk a n ia c h . M a m  n a d z ie ję , ż e  u śm ie ch , 
k tó ry  p o ja w ia ł s ię  n a  tw a rz a c h  w ie lu  o só b , b ę d z ie  g o ś c ie m  ta k ż e  p o d c z a s  k o le j­
n y c h  sp o tk ań .

M a gda le na  B udziszew ska



G o łęb iarze  zako ń czy li Z ło te  G od y
K o le jn ą  teg o ro czn ą  Z ło tą  Parą są p a ń s tw o  S te fan ia  i  A le k s a n d e r K laus, 
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L u b o ń scy  h o d o w cy  g o łę b i -  cz ło n ko w ie  S ekc ji 6 L u boń  p rz y  O ddzia le  
409 P oznań-Z achód  oraz S e kc ji 4 L u b o ń  -  O ddz ia ł M osina  P o lsk iego  
Zw iązku H odow ców  G o łęb i P ocz tow ych  p o d su m o w a li teg o ro czn y  sezon.

W piątek 14 listopada w swojej siedzi­
bie w  piw nicy w  O środku K ultury na ul. 
Arm ii Poznań spotkanie  polotow e m ieli 
hodow cy z Sekcji 6 Luboń. Jej prezes -  
Andrzej Dem bski wręczył nagrody: pucha­
ry i dyplom y za  wyniki uzyskane przez 
hodow ców  w  m inionym  sezonie. M istrzem 
sekcji w  lo tach  go łęb i dorosłych  
został T adeusz  W aliczak , w icem i­
strzem  -  T adeusz  N ow ak , II w ice­
m istrzem  -  K az im ie rz  Z ub el. Ty­
tu ły  n a j le p s z e g o  lo tn ik a  z  II 
konkursam i zdobyli podop ieczn i 
tandem u: Ja ro s ła w  P iaseck i i M ie­
czysław  Piechocki.

W śród  go łęb i m ło d szy ch  m i­
strzostw o zdobyły ptaki T adeusza 
W aliczaka , w icem istrzostw o -  go­
łębie T ad eu sza  N o w ak a  i M ich a ­
ła G ien ieczko . N ajlepszego lotni­
ka m iał T adeusz  W aliczak .

W tym  roku po raz p ierw szy zo­
stało rozegrane m istrzostw o L ubo­
nia w  lotach gołębi m łodszych  z 
udziałem  obu lubońskich sekcji. W 
tych rozgryw kach m istrzem  został 
T ad eu sz  N ow ak , w icem istrzem  -  
T a d e u sz  W a lic z a k , II w ic e m i­
strzem  -  M ich ał G ienieczko.

W grudniu odbyło się także spotkanie 
polotow e Sekcji 4 Luboń -  O ddział M osi­
na. M istrzem  w przygotow aniu gołębi do-

O d kle jen i od te le w izo ra
B liźniacy R o b e r t  i P rz e m e k  D egórscy 

z  K om ornik m ają  dopiero po 10 lat, a ju ż  
odnoszą  pow ażne sukcesy i p row adzą  in­
ten syw ne życie  arty styczne . Od 5 roku

Przemek podczas koncertu  w  pałacu  w  

Krześlicach (2002 r.)

życia g ra jąn a  akordeonach i tańczą. Przed­
południam i uczęszczają  do kom ornickiej 
szk o ły  p o d staw o w e j, po o b ied z ie , pod 
okiem  prof. A dam ow icz-K aszuby, przez 
k ilka  godzin dziennie k sz ta łcą  sw oje ta­
lenty w  poznańskiej Szkole M uzycznej im. 
K arola K urpińskiego, a potem  ćw iczą  w

ro sły ch  zo sta ł J ó z e f  Ł u k a s ik ,  w icem i­
strzem  -  M a ria n  Ł ukaszew icz , II w ice­
m istrzem  -  Paw eł T om iak. W  lotach go­
łęb i d o ro s ły c h  na n a jle p sze g o  lo tn ik a  
zw yciężył gołąb Jó ze fa  Ł u k as ik a .

W p rzygo tow an iu  go łęb i m łodszych  
m istrzostw em  w ykazał się Jó z e f  Ł u k as ik ,

Tadeusz Waliczak -  tegoroczny mistrz sekcji i r  

lotach gołębi dorosłych

w icem istrzostw em  Bronisław' H irsch i 
Piotr D ziurla. Najlepszym lotnikiem zo­
stał gołąb Piotra Dziurli.

R obert W rzesiński

Z espole Tanecznym  „C epelia” . Do dom u 
w raca ją  dopiero  o 21.00. C zęsto  opusz­
czają  rodziców  na dłużej, w yjeżdżając da­
leko poza granice kraju. N a artystycznych 
występach byli ju ż  w Austrii, na W ęgrzech, 
w  C horw acji i na Cyprze. S ą  laureatam i 
ogólnopolskich konkursów  m uzycznych i 
tan eczn y ch  (3 g ru d n ia  w zięli u d z ia ł w 
M ięd zy n aro d o w y m  K o nkursie  A k o rd e­
onow ym ), uczestn iczą  w koncertach cha­
rytatyw nych i w ielu innych im prezach, w 
które angażuje się ich szkoła lub „C epe­
lia” . Parokrotnie m ogliśm y ich podziw iać 
także w L uboniu. W spólnie  z  zespołem  
„C epelii” w ystępow ali
w  ub. roku na festynie 
parafialnym  w Lasku, a 
jak o  uczniow ie Szkoły 
M u zycznej g ra li p o d ­
czas K oncertu Jesienne­
go w  lubońskim  G im na­
zjum  nr 2. W  styczn iu  
ponow nie m ają  w ystą­
pić w  naszym  m ieście.
Z L u b o n ie m  łą c z ą  
chłopców  rów nież inne 
aspekty. Tutaj od w ielu 
lat m ieszka rodzeństw o 
taty, od którego zarazili 
się  bakcylem  m uzycz­
n y m , lu b o n ia n k ą  je s t
akom paniatorka w ystępów  „C epelii” pani 
Barbara Florek. A rtystyczne w yjazdy b ra­
ci w sp iera  znana w  Luboniu  firm a N O - 
VOL, która kilka lat tem u przeniosła sw oją

Pan A leksander urodził się w  1928 r. 
w  Poznaniu i m ieszkał na W ildzie, naprze­
ciw ko Z ak ładów  H. C egielsk iego . Pod­
czas w ojny ja k  w ielu  m łodych ludzi zo ­
stał skierow any na przym usow e roboty do 
Z ak ładów  C eg ielsk iego  (daw niej z ak ła ­
dy D W M ). Po w ojn ie  skończy ł naukę w  
zaw odzie  ślusarz-tokarz, rów nież  w „C e­
g ie lsk im ” , po czym  praco w ał w firm ie  
o jca  -  w ytw órni arm atur. W roku  1949 
został pow ołany do Szczecina do  służby 
w o jsk o w e j (w  w o jsk a c h  sa m o c h o d o ­
w ych), k tó rą  zakończył w stopniu  p lu to­
now ego. W tym  czasie  jeg o  rodzice kupi­
li dzia łkę  w  Luboniu  i w ybudow ali dom . 
Po pow rocie  z  w ojska w  1952 r. ponow ­
nie p raco w ał u o jca , tym  razem  ju ż  w  
Luboniu, gdzie  ojciec rozpoczął dz ia ła l­
ność po upaństw ow ieniu jeg o  poznańskiej 
firmy.

Pani S tefania  je s t  ró w ieśn iczką  m ęża, 
u rodziła  się  w B ierna tkach  k. K órnika, 
skąd w  1935 r. je j rodzina p rzen iosła  się 
na G órczyn  do Poznania. W czasie oku­
pacji, k iedy  skończy ła  w ym agany  w iek 
(d la dziew cząt było to 12 lat, d la  ch łop ­

Podczas zabawy karnawałowej seniorów z  
ks. proboszczem i ks. wikariuszem

ców  -  14), została  sk ierow ana do pracy. 
P oczątkow o p racow ała  przy  zak ładan iu  
ob iek tów  rekreacy jnych  na M alcie i R u­
sałce, później jak o  op iekunka do dzieci u

Robert -  laureat Ogólnopolskiego Konkursu  i r  Chełmie

siedzibę z  naszego m iasta do Kom ornik. 
Z a tę pom oc chłopcy i ich rodzice są N O - 
V O L-ow i serdecznie wdzięczni.

(H S)

niem ieckiej rodziny. K ończąca się  w ojna 
zm usiła  je j niem ieckich  przełożonych do 
ucieczki do N iem iec. Z abrali ze so b ą  rów ­
n ież  p an ią  S tefanię. Do Polski udało  jej 
się  w rócić dopiero  w 1947 r. W krótce jej

m am a zachorow ała  i zm arła, a na S tefa­
nii spoczął c iężar zajm ow ania  się dom em  
oraz  rodzeństw em .

M łodzi poznali się  na zabaw ie w paź­
dziern iku  1948 r„ a 6 kw ietn ia  1953 r. po­
brali się  w  kościele  pw. św. K rzyża w  Po­
znaniu na G órczynie. Po ślubie pani Klaus 
zam ieszkała  u m ęża w  Luboniu  przy ul. 
K urow skiego , gdzie  ż y ją  do dziś. M ają  
troje dzieci. P ierw sza urodziła się Elżbieta 
w  1954 r. m ająca teraz  syna D am iana i 
córkę M agdalenę, która je s t  m am ą  p ierw ­
szej i ukochanej p raw nuczki ju b ila tó w  -  
2 ,5-letniej N atalii. W 1956 r. przyszła  na 
św iat druga córka -  M irosław a, która m a 
dw ie córki: M onikę i A nię. Jako  ostatni 
urodził się państw u K laus syn M aciej w 
1971 r„ który m ieszka w raz  ż o n ą  w  dom u 
rodziców .

W 1968 r. pan A leksander o tw orzy ł w 
m ie jscu  z am ieszk an ia  w łasn y  zak ład  -  
p ro d u k u jący  części m o to ry zacy jn e . Od 
p rzejścia  na em ery turę  w  1993 r. d z ia ła l­
ność prow adzi nadal, lecz w o gran iczo ­
nym  zakresie.

Pani S tefania bardzo lubi zajm ow ać się 
ogrodem , zw łaszcza kw iatam i. H obby jej 
m ęża to sport. W m łodości (przed w ojną) 
często  chodził na m ecze, a w  latach 1945 
-  46  tren o w ał boks w  W arcie u tak ich  
sław  ja k : F ran c iszek  S zy m u ra  i Fe liks 
Stani m.

Z  okazji jub ileuszu  dzieci zrobiły  ro­
dzicom  niesam ow ity prezent -  wykupiły 
d la nich organizow aną w m aju w parafii 
w ycieczkę do W łoch. M iłą  niespodziankę 
mieli także na zabaw ie karnaw ałow ej (zor­
ganizow anej d la seniorów  przez ks. pro­
boszcza M ajchrzaka i C aritas parafialny), 
kiedy to podczas im prezy zostali uroczy­
ście uhonorow ani z  okazji Z łotych Godów.

B eata Jank ow iak
PS T ą  h isto rią  zam ykam y teg o ro czn ą  ru­
brykę „Z ło te  G ody” . Od styczn ia  posta­
ram y się p rzybliżyć Państw u pary, które 
ślubow ały  sobie m iłość w 1954 r. i nadal 

p o zosta ją  w zw iązkach m ałżeńskich .
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Przedruk z „G azety Poznańskie j”  -  25 listopada  

C hory  S ta n is ła w  B. m oże b yć  prezesem , ale n ie  oska rżo n ym

P iekarzow i s ię  u p iecze?

Caratu , _poznańska
S ta n is ła w  B. je s t  znanym  p ieka rzem  i  b y łym  prezesem  p iłk a rs k ie g o  „L e c h a ” . A także oska rżo n ym  o hande l 
tre fną  w ódką. W yrok n ie  za p a d ł o d  b lis k o  10 la t, bo  S ta n is ła w  B. je s t  cho ry . R ó w n o cze śn ie  dz ia ła  s p o łe c z ­
nie. I to  ak tyw n ie .

W  tej spraw ie tupet oskarżonego jes t 
niebyw ały. Z  jednej strony Stanisław  B. 
jest chory i proces trzeba było zaw iesić Co 
rusz jed n ak  z gazet i telew izji dow iaduje­
my się, że  był on na tej, czy innej im prezie 
- denerw ują  się poznańscy sędziow ie.

Poszło o tys iące  flaszek
Śledztw o, w  którym  podejrzanym  był 

5 1-letni dzisiaj Stanisław  B., prow adziła  
ó w czesn a  P ro k u ra tu ra  W ojew ó d zk a  w 
K atow icach. Był to  jed en  z  w ątków  w  tzw. 
spraw ie korupcji w  poznańskiej policji. 
P iekarzow i z  L ubonia  zarzucano  zakup 
kilku tysięcy butelek wódki, k tó rą  niele­
galnie w yprodukow ano lub w yłudzono. W 
lipcu 1995 roku Stanisław  B. został oskar­
żony o paserstw o, bo sprzedał trefny to ­
war, którego w artość w ów czas oszacow a­
no na 24 tysiące złotych. Spraw a trafiła  do 
Sądu O kręgow ego w Poznaniu. A kta leżą 
tam od ośm iu lat ale po w ielu perypetiach, 
proces trzeba zaczynać od początku. Pro­
kurator w praw dzie ju ż  nie raz odczytyw ał 
akt oskarżenia, ale będzie m usiał zrobić to 
ponow nie.

W ubiegłym  roku w ydaw ało  się, że sy­
tuacja ulegnie zm ianie. Spraw ę przeciw ­
ko Stanisław ow i B. w znow iono i nadano 
n o w ą  sygnaturę. Sędzia K aro lina  Focht 
w yznaczała k ilka  term inów  rozpraw, ale 
chory piekarz nie pojaw iał się. Stale przy­

syła ł zw oln ien ia  le­
k a rsk ie .  Po  k i lk u  
m ie s ią c a c h  p ro c e s  
z n o w u  trz e b a  by ło  
zawiesić. 1 tak  jes t do 
dzisiaj.

Prezes fu tb o li- 
s tó w  i p iekarzy

Stanisław  B. je s t 
doskonale  zn any  w 
środow isku futbolo­
w ym . Ju ż  w  czasie  
p ro c e s u  p ie k a rz  z 
L ubonia  został p re ­
zesem  poznańskiego 
O kręgow ego Z w iąz­
ku  P iłk i N o ż n e j, a 
ta k ż e  sz e fe m  „ L e ­
cha” . I był częstym  
gościem  na stadionie
przy u licy B ułgarsk ie j. D ziałał także  w 
W arszawie.

- Z  dzia ła lności w  fu tb o lu  w ycofałem  
się  - zaznacza dzisiaj Stanisław  B.

N adal za to  jes t bardzo aktyw ny w śród 
piekarzy i cukierników . R eporter „G azety 
Poznańskiej” w idział S tanisław a B. kilka 
m iesięcy tem u na placu W olności podczas 
b icia p rzez w ielkopolsk ich  cuk iern ików  
rekordu G uinnessa w  robieniu najw iększe­
go tortu O skarżony B. najw yraźniej lubi

bicje rekordów, bo we 
w rześn iu  by ł w śród  
o rg a n iz a to ró w  p ie ­
cze n ia  g igan ty czn e j 
chałki podczas ostat­
nich targów  Polagra- 
Food.

W  tym roku zanim 
p o z n a n ia c y  z a c z ę li  
objadać się rogalam i 
marcińskimi, pow oła­
no specjalną Kapitułę 
Poznańskiego Trady­
cyjnego R ogala Świę- 
tom arcińskiego, która 
m iała ocenić w yroby 
cukierników. Najlepsi 
o trzy m ali s to so w n e  
certyfikaty. Inform a­
cję o tym  gazety opa­
trzyły zdjęciem  trzech

członków Kapituły ubranych w  białe, ele­
ganckie fartuchy. N a pierwszym  planie w i­
doczny był... Stanisław B. Okazało się, że 
jes t on członkiem  szacownego grem ium  cu­
kierników. Jako starszy poznańskiego Ce­
chu Piekarzy i Cukierników.

- C órka m nie tam zawiozła. Usiadłem i 
nic w ięcej n ie robiłem  - tłum aczy piekarz, 
ale na stw ierdzenie, że na ław ie oskarżo­
nych też  się siedzi, ju ż  nic nie odpow ie­
dział.

I dalej... Zgodnie z  in fo rm acją  znale­
z ioną na stronie internetowej Stow arzysze­
n ia  R zem ieślników  Piekarstw a RP w  m aju 
tego roku na W alnym  Zebraniu  w  C zęsto­
chow ie w ybrano now y zarząd organizacji. 
Jednym  z  w iceprezesów  został nie kto inny 
jak  Stanisław  B. D odatkow o w ziął on na 
siebie odpow iedzialną  rolę przew odniczą­
cego zespo łu  do spraw  organ izacy jnych  
Stow arzyszenia.

- N ie m ogę kom entow ać zachow ania się  
S tan isław a  B. O pieram  się  na  op in iach  
o trzy m y w a n y ch  o d  b ieg łych  z  Z a k ła d u  
M edycyny Sądowej, a  one w yraźnie stw ier­
dzają, że  Stanisław  B. n ie m oże p o jaw ić  
się  na sali rozpraw - tłum aczy sędzia Focht

Kiedy przedaw nienie?
Stanisław  B. oskarżony je s t o popełnie­

nie przestępstw  a  w  1992 roku, a akt oskar­
żenia został podpisany trzy  lata później. 
W  ubiegłym  roku obrońca S tanisław a B. 
m ecenas Antoni D ynow ski z łożył w niosek 
o u m o rz e n ie  p ro c e s u  ze  w z g lę d u  na 
przedaw nienie. Sąd nie zgodził się. D la­
czego? N ie  udało nam  się dow iedzieć. Sę­
dzia Focht odesłała nas do akt sprawy. Są 
one jednak  w  Z akładzie M edycyny Sądo­
wej w  zw iązku z kolejnym  badaniem  Sta­
nisław a B., które robione są  co pół roku. 
N atom iast kierow nik ZM S profesor Z yg­
m unt Przybylski w  ubiegłym  tygodniu był 
nieuchw ytny. N ieoficjalnie udało nam  się 
jed n ak  dow iedzieć, że zarzuty w obec Sta­
nisław a B. ostatecznie p rzedaw nią  się za 
trzy lata. A nalizując dotychczasow e postę­
py w  tej sp raw ie  szansę na  jak ik o lw iek  
w yrok s ą  zerowe.

A drian M ER K
Szerzej o kole jnych p rzyk ła d a ch  ak tyw ­
ności bohatera artykułu  p isano  w  „ GP " 5 
grudnia.

N
asz w ięzienny eszelon obrał drogę do 
M a g n ito g o rsk a  p rz ez  p o łu d n io w ą  
Baszkirię, czyli przez Orenburg i Orsk, skrę­

cając na północ do M agnitki, jak  pospoli­
cie nazywano szybko rozwijające się m ia­
sto leżące przy rzece Ural, na nizinie, skąd 
wypływała, tw orząc zakosy, szukając do­
lin, om ijając O renburg w  stronę N iziny Ka­
spijskiej, by przez m iasto Orał dotrzeć czę­
śc ią  K azach stan u  do m iasta  p o rtow ego  
Atyrau i w paść do M orza Kaspijskiego. Ta 
krótka notatka o rzece Ural jes t jakby  w stę­
pem do w ydarzenia m ającego m iejsce na 
trasie, po której posuw ał się nasz pociąg, 
by dotrzeć do w yznaczonego celu.

W szystko działo się w  zupełnej tajem ­
nicy -  służba ochronna znała w ytyczoną 
marszrutę, zaś więźniowie zdani byli na nie­
wiedzę, na los przysłowiowej tabaki w rogu. 
Przeglądając wiele lat później m apę i dro­
gę ko lejow ą która m iała nas zaprowadzić 
aż do w yspy Sachalin, doszedłem  do w nio­
sku, że wcale nie m usieliśm y zbaczać i w 
wielu przypadkach om ijać linię transsybe­
ryjską. W iązało się to jednak  z  pierw szeń­
stwem dalekobieżnych pociągów, którym  
m usieliśm y ustępować miejsca.

Jeszcze nie przejechaliśm y połowy dro­
gi, a ju ż  naszą podróż zakłóciły nieprzew i­
dziane rozporządzenia z  góry („wierchow- 
ki”) -  Moskwy, która w ten w łaśnie sposób 
kierow ała tan ią  s iłą  ro b o czą  i rzucała w 
odm ęty pracy człowieka nieprzygotow ane­
go, źle odżywionego, zm uszanego do nad­
ludzkich, kończących się śm iercią  w ysił­
ków.

Nie m ieliśm y więc jechać na  Sachalin, 
co nie byłoby najsroższą k a rą  o w iele gor­
szy los czekałby nas w kopalniach urano­
wych na diabelskiej Kołym ie. Stało się, jak

się stało. Co tu dużo m ówić, M agnitogorsk 
dzisiaj to 700 tysięczne m iasto, gdzie za­
częto w ydobyw ać rudę, borykając się z  kło­
potami przeróbki żelaza na stal. M oże coś 
o  tym pow iedzieć lubonianin z  ul. Wiejskiej, 
który pracował przy budowie m artenów w  
latach 90. w  ram ach um owy m iędzy PRL- 
em a Związkiem  Radzieckim. Aby dostać 
się do M agnitogorska d ro g ą  ko lejow ą w  
latach 40., trzeba było objeżdżać m asyw  
górski o wiele d łuższą d rogą  po łudniow ą 
podczas gdy dziś przez Tatarstan i Baszki­

Tropem bolesnego szlaku
Ze w spom nień  Sybiraka: M a g n i t k a  
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rię w  prostej linii tunelam i m ożna z  M o­
skw y dotrzeć do W ładyw ostoku znacznie 
szybciej.

Los pozwoli! mi spędzić w  tym  mieście 
dwie doby. W tłum ie  stłam szonych w  bara­
kach ludzi nikt nie dojrzałby choć cienia 
uśm iechu na twarzach. Znaleźliśm y się tu ­
taj, bo kilku z nas zm arło w  drodze, bo trze­
ba było oddać ciała ich m atce -  ziem i, od- 
w szaw ić  się  i p o rząd n ie  um yć. W śród  
skazanych byli też lekarze, ale 48 godzin to 
zbyt m ało czasu, aby pom óc fizycznie i psy­
chicznie podupadłym  na zdrowiu kilku ty­
siącom  ludzi. Procedura pobudzania w  nas 
chęci do życia niczym nie różniła się od tych 
poprzednich, w ięziennych, o których wspo­
m niałem  ju ż  w e wcześniejszych artykułach, 
pisząc o m oim , wzgardzonym  przez świat, 
okrutnym  i upodlonym  życiu.

W yrzec się pam ięci, nie jestem  w  sta­
nie, te obrazy ciągle do m nie w racają bądź 
w e śnie, bądź w  um yśle. Gdy zam knę oczy 
przesuw ają się pod powiekam i jak  w  kalej­
doskopie obrazy z  tam tych lat udręki. I tym 
razem widzę więc m iniony czas i dziw ię się, 
jak  wielu nas było w  tym  etapowym  pocią­
gu. W  D niepropietrow sku zapisani na  li­
stach i natychm iast zam ykani w  wagonach 
nie zdawaliśm y sobie sprawy z liczby ska­
zańców, ale tu -  na dziedzińcu apelowym , 
otoczonym  w ysokim i muram i, w  centrum

zakładu raczej etapow ego niż więziennego, 
roiło się od przesuw ających się postaci. T łu­
my zebranych przerosły m oje wyobrażenie, 
nie spodziew ałem  się takiej ilości skaza­
nych, z  którym i będę dzielił los, gdy do­
trzem y do miejsca przeznaczenia.

D w a dni i dwie noce spędziliśm y w  na­
pięciu. W  końcu „bom ba wybuchła” , zaczę­
ło się śledztwo w  sprawie zm arłych osób. 
W ładze radzieckie zaplanow ały szereg no­
wych budów, do czego potrzebni byli zdro­
wi i m ocni wyrobnicy, a tu m asz babo pla­
cek. Jeszcze  n ie  ro zp o czę to  budow y, a 
skazańcy, którzy za życia zjedli tyle pań­
stwow ego chleba, umarli, nie rekom pensu­
jąc  kosztów przedsięwzięcia. Zostałem  w e­
zwany do pułkownika, który ju ż  pierwszego 
dnia przyleciał sam olotem  do M agnitki. W 
wagonie, w którym jechałem  też m ieliśm y

jednego trupa, a że w raz z  innymi pom aga­
łem ładować denatów  z  następnych wago­
nów, nadawałem  się na świadka. Przenie­
ś liśm y  sz y b k o  d o  z a m ro ż o n e g o , 
w ięziennego bunkra wszystkie zwłoki i cze­
kaliśm y na dalszy rozwój sytuacji. Pułkow ­
nik był wyższym  urzędnikiem  N K G B  (Na- 
ro d n y j K o m isa r ia t  G o s u d a rs tw ie n n o j 
Bezopastnosti -  Narodow y Kom isariat Pań­
stw ow ego B ezpieczeństw a), był sprytny, 
wyzwał mnie, łudząc się, że od młodego, 
przestraszonego m łodzieńca w yciśnie fak­
ty, które skrzętnie skryw ała specjalna gru­
pa ochrony z  D niepropietrow ska. Tułając 
się po w ięzieniach dawnej Polski kresowej, 
nabrałem  um iejętności przydatnych do ra­
tow ania życia. N a  zapytanie oficera śled­
czego odpow iadałem  to, co chciałem , re­
zolutnie i sensow nie w ytłum aczyłem  mu 
przeb ieg  zdarzenia. U tw ierdzałem  go w 
przekonaniu, że nie wchodziła w  rachubę 
kwestia w yżywienia, drobne urazy zw iąza­
ne z raptow nym  ham ow aniem  pociągu na­
tychm iast były opatryw ane przez brygadę 
sanitariuszy, a  wszystkie niedogodności w 
porze żyw ien ia  i obchodów , m eldow ane 
przez starostę w agonu -  natychm iast usu­
w ane z użyciem  lekarstw  i okazyw aniem  
pierw szej pom ocy, za co m y w ięźniow ie 
dzięku jem y. W  ten  sposób  przen iosłem  
winę za śmierć kilkunastu skazańców na ad­
m inistrację lekarską w  Dniepropietrowsku. 
W ina lekarzy z tam tego punktu przesyłko­
wego była oczywista. Form ując tak ą  dużą 
rzeszę w ięźniów , trzeba było poddać ich 
gruntow nem u badaniu przed da leką  pod­
różą. N ależało  zaw czasu  w yelim inow ać 
osobniki słabe i stare. Tym w yw odem  prze­
konałem  pu łkow niką  któiy w końcu przy­
znał mi rację. R o m u ald  P rzy b y lak
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Śladami powstańczych mogił
1/1/ rocznicę Powstania W ielkopolskiego

S ą  m iejsca , k tó re  w  szczegó lny  sposób  o ta­
czam y  p a m ię c ią i op ieką. N a leż ą  do  n ich  cm en ­
tarze . Ich  is tn ien ie  p rzy p o m in a  nam  o tych , k tó ­
rzy  odesz li p rzed  nam i. N ag ro b n e  inskrypcje , 
często  n ieczy telne, in fo rm u ją  odw iedza jących  
nekropo lie , k im  byli za  ży c ia  zm arli. W ielu z 
n ich  na p rzestrzen i lat p ode jm o w ało  tru d  w alk i 
o  n iepod leg łość  naszej O jczyzny , a  po  je j  w y ­
sw obodzen iu  -  na jp ie rw  spod  trw a jąceg o  123 
lata ja rz m a  zaborców , po tem  spod  m rocznej, 
p ięcio letn iej h itle row sk ie j okupacji - n ie  szczę­
dziło  sił, by  w  pełn i odb u d o w ać  państw o  po l­
sk ie.

W śród  n ich  by li uczestn icy  p o w stan ia  w ie l­
kopo lsk iego , k tó rych  m og iły  o dnaleźć  m ożna  
rozsiane  po  w ie jsk ich  i m a ło m iasteczkow ych  
cm en tarzach  p ow ia tu  poznańsk iego . D ziś  je d ­
nak  w ie le  z  ty ch  g ro b ó w  u leg ło  zapom nien iu , 
p o  w ie lu  n ie  m a  ju ż  śladu. S w ych  dni doży- 
w a ją o s ta tn i, ju ż  n ie liczn i, w eteran i w ie lk o p o l­
sk iego  zryw u . B y  n ie  dop u śc ić  d o  zatarcia  się  
w  pam ięci tam ty ch  w yd arzeń  i ludzi b io rących  
w  n ich  udział, p iszący  te  s ło w a  w raz  z  czło n k a­
m i Sekcji H isto rycznej T ow arzystw a M iło śn i­
k ó w  M iasta  L u b o n ia  naw iedzili latem  2003 r. 
podpo zn ań sk ie  cm en tarze  z  zam iarem  udo k u ­
m en tow an ia  o dnalezionych  tam  p ow stańczych  
m ogił.

C m e n ta rz  Ś w ie rc z e w s k i
N a sz ą  w ęd ró w k ę  rozpoczę liśm y  od  n ied a ­

leko p o łożonego  od  g ran ic  L ubon ia  Ś w iercze- 

w a. T uż p rzy  to rach  ko le jow ych  linii P oznań  -  
L u b o ń  -  W rocław  zac h o w a ł się  c m e n tarz  p ara­
fii dęb ieck iej po d  w e zw a n ie m  Św ięte j T ró jcy  i 

Z m a r tw y c h w s ta ń c ó w  z  P o z n a n ia , p o ło ż o n y  
p rzy  u licy  Sam otne j, a  p o w stały  w  1923 r. ja k o  
trzec i c m e n ta rz  parafii w iro w sk ie j, do  k tórej 
na leża ła  o sad a  D ębiec . P o ch o w an o  na  n im  z a ­
ró w n o  zm arłych  poznan iaków , ja k  i m ieszk ań ­
có w  L ubonia. T u  też  w śró d  w ie lu  g ro b ó w  od ­
n a le ź liśm y  z a p o m n ia n ą  m o g iłę  p o w sta ń c a  -  
W in c e n te g o  P lic h a , k tó ry  ju ż  w  p ie rw szy m  
dn iu  w a lk  u licznych  w  Poznan iu  - 27  g rudn ia  
1918 r., będąc  w  g ru p ie  F ran c iszk a  R atajcza- 
k ą  w a lcz y ł o  budy n ek  p rusk ie j policji.

C m e n ta rz  lu b o ń s k i
R ów nież  n a  c m en tarzu  parafia lnym  w  Ż ab i- 

kow ie, w g  m o ich  ustaleń  poch o d zący ch  z  po­
ło w y  lat 80., poch o w an o  k ilkunastu  w ie lk o p o l­
sk ich  pow stańców . P on iższy  w y k a z  obe jm u je  
n azw isk a  u sta lone  d o  roku  1987. J ó z e f  R o sz y k  
u ro d z o n y  15 w rz e śn ia  1898 r. w  Ż ab ik o w ie , 

J ó z e f  W e lz a n d t u rodzony  w  1882 r., M ic h a ł 
Ł u k a s z e w ic z  u ro d z o n y  w  1896 r., A n d rz e j  
S te rn a l  u rodzony  w  1898 r., A n d rz e j  M elin - 
g e r  u rodzony  w  1899 r., S ta n is ła w  L e m k e  uro­
d zony  w  1882 r„ F ra n c is z e k  C y b u ls k i (b rak  
danych ), L e o n  K ry g ie l (b rak  dan y ch ), S ta n i­
s ła w  B a je r  u rodzony  w  1899 r., A n to n i K o rc z  
u rodzony  w  1893 r.

W  ty m  m ie jsc u  c h c ia łb y m  p o d z ię k o w a ć  
rodz inom  p ow stań có w  z a  udostępn ien ie  pam ią ­
te k  zw iązan y ch  z  ok resem  w a lk  z  lat 1918/1919 
i d okum en tacji z  ok resu  m ię d z y w o jn ią  p o d d a ­
nej w ery fikac ji po  1945 r., trw ającej do  po to ­
w y  lat 70. N a  ich p o d staw ie  b ow iem  m oż liw e  
by ło  uzupełn ien ie  nazw isk  d o ty ch czas  n iezn a­
n ych  po w stań có w  p o chodzących  i zam ieszk a­
łych  w  L u bon iu  o ra z  najb liższej oko licy , a  p o ­
c h o w an y ch  na  cm en tarzu  w  Ż ab ikow ie .

T u ta j te ż , w e d łu g  n a jn o w sz y c h  u s ta leń , 
spoczą ł k o lejny  uczestn ik  w a lk  na te ren ie  W iel­
kopo lsk i -  W a le n ty  Ig n a s z c z a k  u rodzony  w  
1882 r., a  zm arły  w  pob lisk im  K o tow ie  w  la­
tach  80. w  sęd z iw y m  w iek u  102 lat. P odczas I 
w o jn y  św iatow ej s łu ży ł o n  w  n iem ieck im  w o j­
sku  w  G łogow ie . W alczył tak że  n a  fron tach  w  
R um un ii, A ustrii, C zech ach , F rancji. B y ł żo ł­
n ie rzem  arty lerii konnej w  stopn iu  kaprala . N a ­
tom iast w  czasie  po w stan ia  w ie lkopo lsk iego  w

1919 r. s łu ży ł w  arty lerii w  stopn iu  p lu tonow e­
go , b ra ł udział w  w a lkach  p o d  S zub inem  i Z b ą ­
szyn iem .

C m e n ta rz  w irs k i
G ro b y  pow stań có w  w ie lkopo lsk ich , zm ar­

ły ch  w  L asku  i L ubon iu  na  p rzestrzen i la t 1950 
-  1980, zn a jd u ją  s ię  tak że  na cm en tarzu  para­
fia ln y m  w  W irach , w si p o ło żo n e j w  g m in ie  
K om orn ik i. N ajw ięce j dan y ch  zeb rano  o  F r a n ­
c isz k u  K u k liń s k im  zm arły m  w  L uboniu .

U rodził się  7 lipca 1895 r. w  m ie jscow ości 
Prusiec, pow ia t W ągrow iec  w  w o jew ó d ztw ie  
p oznańsk im , ja k o  syn  S tan is ław a  i F ranciszk i. 
W  roku  1915 p o w o łan y  zo sta ł d o  arm ii p ru ­
skiej. P o  zako ń czen iu  w a lk  na  fron tach  I w o j­
ny  św iatow ej, p o w ró c ił do  rodz innego  dom u. 
2 s tyczn ia  1919 r. w stąp iłjak o  ocho tn ik  do  kom ­
pan ii w ąg ro w ieck ie j. W ziął udz ia ł w alkach  p od  
C h o d z ie ż ą  S z a m o c in em , K c y n ią  i N a k łem .

Fotografia wykonana na Placu Wolności w Poznaniu w 1919 r. i r  czasie Powstania Wielko­
polskiego. Na fo tografii głównodowodzący powstaniem gen. Dowbór-Muśnicki z  oficerami 
Armii Wielkopolskiej

Jeszcze  w  trakc ie  trw an ia  po w stan ia  p rzen ie­
siono  go  z  p rzydzia łem  m o b ilizacy jnym  do  60. 
P u łku  P iechoty , z  k tó ry m  w alczy ł na  froncie  w  
O b rz e  p o d  W olsz tynem . W  s ty czn iu  1921 r. 
z w o ln io n y  zosta ł do  rezerw y  w  stopn iu  kap ra­
la.

N a  c m en tarzu  w  W irach  z n a jd u je  s ię  także  
g ró b  A n d r z e ja  R y b a r c z y k a  u ro d z o n e g o  w  
1900 r., zm arłego  w  1972 r. w  L uboniu . A ndrzej 
R ybarczyk  w  1918 r. p o w o łany  zosta ł do  w o j­
ska  p rusk iego  z  p rzy d z ia łem  do  5. P u łku  A rty ­
lerii P ieszej w  V I fo rcie  w  P oznan iu . W  trakc ie  
po w stan ia  w s tą p ił ja k o  o cho tn ik  do  oddzia łu  w  
D o p ie w ie  d o w o d z o n e g o  p rz e z  k a p ita n a  A n ­
drzeja K opę. Tutaj zaś Strzelca R ybarczyka przy­
dz ie lono  do  2. kom panii pod  d o w ó d z tw em  po ­
ruczn ika  L eona  K ostrzyńsk iego . Z  2. k o m p a n ią  
w z ią ł on  udz ia ł w  w a lk ach  o  W olsztyn , N o w y  
T o m y śl, Ł o m n ic e , N o w y  D w ó r, C z e rw o n y  
D w ór, L eszno , D om ki i Z bąszyń . W  czerw cu  
1919 r. w a lcz y ł pod  R ynarzew em , a  następn ie  
p rzeb y w ał n a  froncie  S zub in  -  Z d u n y  -  L esz­
no, g d z ie  o ddz ia ł k a p itan a  K o p y  za jm o w ał te ­
reny  o pu szczo n e  p rzez  g renszuc: R ychtal, K ęp ­
no, B aranow o , O sieczna.

W  1921 r. s ta rsz e g o  Strzelca R y b arcz y k a  
p rzen iesiono  do  15. P u łku  A rty lerii L ekkiej 3. 
B aterii, g d z ie  p e łn ił s łu żb ę  przy  o b słu d ze  dział. 
4  s tyczn ia  1922 r. z w o ln io n y  zosta ł rozkazem  
D ow ódcy  O kręg u  K orpusu  do  rezerw y.

C m e n ta rz  k o m o rn ic k i
D alsza trasa naszej w ędrów ki p rzyw iodła nas 

d o  K om orn ik . Tu, n a  m ie jscow ym  cm entarzu

parafialnym , p ochow ano  w  roku 1926 zm arłego  
w  F ab ianow ie P io tra  W ilczyńsk iego , żo łnierza 
I w ojny  św iatow ej, o rganizatora  w  czasie  p ie rw ­
szych dni w ielkopo lsk iego  zryw u  oddziału  po ­
w stańczego  w  Fabianow ie, który, w ra z  z  g ru p ą  
ocho tn ików  pochodzących  z  L u b o n ią  w łączo ­
ny  zosta ł do  pow stałego  w  D opiew ie  oddziału  
w spom nianego  w yżej z iem ian ina  z  Trzcie lina  
kpt. A . Kopy. D ziś g robu  P io tra  W ilczyńskiego 
n ie m ą  lecz pam ięć o  n im  p rzetrw ała  w e  w sp o ­
m nieniach  rodziny  i publikacjach  pośw ięconych 
pow stan iu  w ielkopolskiem u.

N a  te ren ie  n a leżący m  do  k o śc io ła  k o m o r­
n ick iego , w  g robow cu , poch o w an o  zm arłego  
w  1934 r. tu te jszego  p roboszcza , dz iek an a  stę- 
szew sk iego  S ta n is ła w a  G ła d y sz a , k tó ry  w ziął 
udział w  p rzy g o to w an iach  do  p o w stan ia  w ie l­
kopo lsk iego . W  1918 r. ks. G ład y sz  by ł człon ­
kiem  Pow ia tow ej R ady  L udow ej w  pow iecie  
Poznań  -  W schód .

Wystawa polskiego godła
Tow arzystw o M iło ś n ik ó w  M iasta  Lubon ia  u czc iło  N arodow e Ś w ię to  N ie­
p o d le g ło ś c i ju ż  w  so b o tę  8 lis to p a d a  o rg a n izu ją c  w s a li O środka  K u ltu ­
ry  p rz y  ul. A rm ii P oznań ekspozyc ję  „O r ły  p o ls k ie g o  g o d ła ” -  w span ia łą  
lekc ję  p a tr io ty z m u  -  zw łaszcza d la na jm ło d sze g o  p o ko len ia .

Z eb ran y ch  p o w ita ł p rezes T M M L  i 
głów ny organizator przedsięw zięcia A nto­
ni Przybylski. W śród gości były: przew od­
nicząca Kom isji Sfery Społecznej RM L -  
W anda Suleja-K ot oraz dyrektor G im na­
zjum  nr 2 im. Jana Paw ła II -  Irena Fojt. 
N a  uroczystość przybyli także nauczycie­
le i uczniow ie z  tego gim nazjum  oraz ze 
Szkoły Podstaw ow ej n r 4.

W ystąpił chór „B ard”, a  następnie od­
b y ła  się  in sc en iza c ja  o k o lic z n o śc io w a  
przygotow ana przez uczniów  Gim nazjum  
nr 2. W ykonali oni szereg w  pieśni, recy­
tow ali w iersze, ukazali genezę odzyskania 
niepodległości przez Polskę, w tym  rolę, 
ja k ą  odegrał Jó z e f  P iłsudsk i. W  track ie  
sw ojego  p rzedstaw ien ia  w  sym boliczny  
sposób złożyli kwiaty, oddając część tym , 
którzy w alczyli o w o lną  Polskę. Ich w y­
stąp ien iu  tow arzyszy ły  zapalone  św iece 
oraz hasło „D la C iebie, Polsko” . W skład 
scenografii weszło też duże zdjęcie Józefa

C m e n ta rz  k o n a rz e w s k i
Z  K o m o rn ik  uda liśm y  się  do  K onarzew a, 

w si po łożonej w  g m in ie  D op iew o . O dnaleź li­
ś m y  tu ta j  r o d z in n y  g ro b o w ie c ,  w  k tó ry m  
spoczą ł kpt. A n d rz e j  K o p a , zm arły  w  C hom ę- 
c icach , 11 c ze rw ca  1965 r. w  d o m u  W ładysła­
w a  S zczerbow sk iego , żo łn ie rza  I w o jn y  św ia­
tow ej.

N a  k o n a rz ew sk im  c m en tarzu  poch o w an y  
zo sta ł tak że  A n d rz e j  M a j u rodzony  15 listo­
p ada  1896 r„ w ie lkopo lsk i p ow stan iec  poległy  
n a  po lu  c h w ały  13 m a rc a  1919 r.

C m e n ta rz  p u s z c z y k o w s k i
O sta tn im  m ie jscem , k tó re  odw iedziliśm y, 

b y ł cm en tarz  w  P u szczykow ie , gdz ie  z n a jd u ją  
s ię  g roby  A d a m a  G ó ra la  u rodzonego  w  1897 
r., zm arłego  w  1959 r., o fice ra  W ojska Po lsk ie­
go , u czestn ika  w a lk  p o w stan ia  w ie lkopo lsk ie­
go  i inżyn iera  J u l i a n a  L a n g e  u ro d zo n eg o  w  
1873 r., zm arłego  w  1954 r., p u łk o w n ik ą  ko­
m en d an ta  S traży  L udow ej, w  trakc ie  p o w sta­
n ia  m ian o w an eg o  N acze ln y m  D o w ó d cą  S tra­
ż y  L u d o w e j n a  te ry to r iu m  b y łe g o  z a b o ru  
p rusk iego .

M ija ją  k o le jn e  ro c z n ic e  w ie lk o p o lsk ieg o  
zryw u. Z n aczn y  w  nim  udział m ieli m ieszkań ­
cy  L ubonia. W arto byłoby, z  m y ś lą o  przyszłych  
p oko len iach  i d la  zw y k ły ch  p o trzeb  b iog raficz­
nych , pod jąć  szersze  d z ia łan ia  m a jące  na  celu  
u s ta le n ie  rz e cz y w is te j liczb y  w a lc z ą c y c h  w  
p o w stan iu  lubon ian , dok u m en tu jące  ilu z  nich 
spoczę ło  n a  m ie jscow ych  cm en tarzach . P am ię ­
ta jm y bo w iem , że  w ra z  z  u p ły w ający m  czasem  
c o ra z  tru d n ie j b ę d z ie  to  u c z y n ić  -  m o g iły  
z n ik n ą  a  d o k u m en ty  z najdu jące  się  w  p osiada­
niu  rodz in  m o g ą  ulec  rozproszen iu .

Z n aczn y  udzia ł w  pub likac jach  p ośw ięco ­
nych  m .in. p ow stan iu  w ie lkopo lsk iem u , m a ją  
W ieści L u b o ń sk ie” , p rzyczyn iając  się ty m  sa­

m ym  do  u trw alen ia  pam ięci o  w ydarzen iach  na 
te ren ach  W ielkopolsk i sp rzed  85 lat.

R y s z a rd  J a ru s z k ie w ic z  -  S e k c ja  
H is to ry c z n a  T o w a rz y s tw a  M iłośn ików

M ia s ta  L u b o n ia

P iłs u d s k ie g o . K o ń c o w y m  e le m e n te m  
przedstaw ien ia  była p ieśń  do słów  Jana 
P ietrzaka i m uzyki W łodzim ierza Korcza 
-  „Żeby Polska była Polską” . Tę ciekaw ą 
inscenizację m łodzież przygotow ała  pod 
kierunkiem  nauczycielek: Jolanty W alczak 
i Rom any Kłos.

W dalszej części uroczystości odbyło 
się otw arcie wystawy, której nadano tytuł 
„N asz znak to sym bol dum y narodow ej”- 
Z łoży ły  się na  n ią  32 god ła  państw ow e 
o ra z  64 sy m b o le  w o jsk o w e  w y k o n an e  
tec h n ik ą  m eta lo p las ty k i w  alum in iow ej 
b lasze  p rzez  dh M ariana G rześkow iaka 
m ieszkającego na sąsiadującym  z L ubo­
niem  poznańskim  Św ierczew ie. Ekspozy­

cję tę T M M L przygotow ało owe w spółpra­
cy  z  K o m is ją  H is to ry c z n ą  K o m e n d y  
C horągw i W ielkopo lsk ie j Z H P im. Po­
w stańców  W ielkopolskich 1918/1919.

P rz e d s taw ia ją c  e k sp o z y c ję , M arian  
G rześkow iak opow iedział o genezie swo-
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a m b r z y  n a  s w o im
W  dn iu  29 lis topada  2003 ro ku  p rzy  u lic y  M ostow e j w  Poznan iu  u roczyśc ie  o tw arto  M uzeum  B am brów  P oznań­
sk ich . Jeszcze w 2001 ro ku  Tow arzystw o B am brów  p lanow a ło  urządzić je  w  L u b o n iu  (por. „W L "  n r  2/2003).

podjęto decyzję o budowie nowego gmachu 
przeznaczonego na M uzeum  Bambrów. Akt 
erekcyjny wm urowano ju ż  6 lipca 2002 roku. 
Prace ruszyły 16 czerwca br. i zostały zakoń­
czone w rekordowym tem pie 120 dni. Re­
alizację projektu, autorstwa Piotra Szabel- 
skiego, prowadziła firma „Posbau”. Koszty 
wyniosły 850 000 zł. Najwięcej środków, bo 
400 000 wyasygnowało miasto Poznań. 

Bryła budynku z  zewnątrz jest nowocze-

N a początku XVIII wieku wsie należące 
do Poznania były zniszczone i wyludnione. 
Gdy nie powiodło się osadzenie na tych te­
renach chłopów polskich, władze miasta zde­
cydow ały  się spro­
w ad z ić  lu d n o ść
niemiecką. N a zapro­
szenie magistratu, w 
la tach  1719-1753  
kilkoma falami przy­
wędrowali rolnicy z 
o k o lic  B am b erg u , 
nazw ani z  pow odu 
poprzedniego m iej­
sca  z am ie sz k a n ia  
Bambrami. Pierwsza 
g ru p a  k o lo n is tó w  
p rzy b y ła  p ieszo  w 
1719 roku do Lubo­
nia. W  sumie do po­
łow y  X V III w ieku
przybyło około 500 osadników. Bardzo szyb­
ko zasymilowali się ze społecznościąpolską 
Mieli znaczący w pływ  na dzieje regionu, 
szczególnie na jego  kulturę m aterialną 

Inicjatorem  budowy M uzeum  Bam brów 
Poznańskich było powołane w  1993 roku 
Towarzystwo Bam brów Poznańskich. Jego 
założycielka, prof. M aria Paradow ska od 
dawna starała się o utworzenie m uzeum , w 
którym  znalazłyby sw oje godne m iejsce 
grom adzone przez wiele lat zbiory Towa­
rzystwa. Pierwotnie zam ierzała urządzić je  
w  zachowanej typowej zagrodzie bamber- 
skiej. W  2001 roku poszukiw ałajej m.in. w  
Luboniu. W ładze m iasta zaoferow ały do 
tego celu tzw. dom  w łodarza należący do 
dawnego folwarku Cieszkow skiego. Budy­
nek ten był jednak  w  złym  stanie technicz­
nym i m ało korzystnie usytuowany. Istotna 
była także troska prof. Paradowskiej o od­
powiednie zabezpieczenie zbiorów. Z  tego 
też względu podjęła starania o utworzenie 
m uzeum  w  Poznaniu, w  ramach instytucji,

która zadbałaby o ich w łaściw ą ochronę. 
W 2002 roku pojawiła się szansa rozbu­

dowy M uzeum Etnograficznego przy ulicy 
Mostowej w  Poznaniu. W wyniku rozmów

Główne wejście do Muzeum Bambrów Poznańskich. Przed  
wejściem zbudowano kapliczkę. Fot. Przemysław Maćkowiak

Prezes Towarzystwa Bambrów Poznańskich 
-p ro f. M aria Paradowska.

Na otwarcie przybyła m.in. delegacja z Bambergu. Małżeństwo 
Marlis i M ichael Niedermeier ubrani byli w  „  oryginalne ” 

stroje bamberskie

sna. Po w ejściu do w nętrza w  holu w ita 
gości bam berka z  grabiam i stojąca przed 
fasadą tradycyjnej chaty bam berskiej. Po 
przekroczeniu jej progu m ożna zobaczyć 
zrekonstruowane pom ieszczenia z  oryginal­
nym  w yposażeniem , które przekazali po­
tom kow ie osadników  z  Bambergu. N a  pię­
trze  z n a laz ły  sw o je  m ie jsc e  n a rzę d z ia  
rolnicze, dokum enty oraz fotografie. Tam 
też m ieści się biuro i archiwum .

W  otw arciu m uzeum  licznie uczestni­
czyli p rzedstaw icie le  w ładz  sam orządo­
wych. Prezydent Poznania - Ryszard G ro­
b e ln y  p o d k re ś la ł ,  że  m u ze u m  b ę d z ie  
najtrw alszą pam iątką obchodów  750-lecia 
lokacji miasta. W stęgę przecięli wojew oda

w ielkopolski Andrzej N ow akow ski, m ar­
szałek Stefan M ikołajczak i prezydent Ry­
szard Grobelny. Poświecenia dokonał arcy­
biskup Stanisław Gądecki.

N a otwarcie przybyła także delegacja z 
zaprzyjaźnionego Bambergu. M ałżeństwo 
M arlis i M ichael N iederm eier ubrani byli 
w  „oryginalne” stroje bamberskie. W  darze 
przywieźli m.in. pam iątkę ro d z in n ą -  szpa­
del, bez którego nie m ógł obejść się żaden 
ogrodnik. W arto tutaj nadm ienić, że „po­
z n ań sk i” s tró j b am b ersk i m a n iew ie le  
wspólnego z  ubiorem  z okolic Bambergu.

W ażnym  elem entem  uroczystości był 
m om ent uhonorow ania prof. M arii Para­
dow skiej K rzyżem  K aw alerskim  O rderu  

O drodzenia Polski.
M u zeu m  m o żn a  

zwiedzać tylko w  piątki 
i so b o ty  od 10.00 do 
14.00 (wstęp bezpłatny). 
N iestety na razie nie ma 

.2 pieniędzy na prowadze- 
2  nie placówki, 
s  N a  koniec nasuwa się 
|  refleksja. W  przyszłym  
|  roku będziem y obcho- 
ł  dzić 50-lecie uzyskania 
£  przez Luboń praw miej­

skich. W  naszym mieście 
także powinno powstać 
muzeum , w  którym  ist­
niałaby m ożliwość stałej 
p re z e n ta c ji  p a m ią te k

zw iązanych z  dziejam i regionu oraz jego  
mieszkańców. Taka placówka powinna ist­
nieć, bowiem wiele cennych dokum entów i 
m ateriałów zostało ju ż  bezpowrotnie utraco­
nych. Szczególne zainteresowanie utworze­
niem m uzeum w  Luboniu w ykazująod dłuż­
szego czasu regionaliści i lokalni pasjonaci. 
To oni zrzeszeni w  stowarzyszeniach i róż­
nych organizacjach dokładają wszelkich sta­
rań by prom ować i upowszechniać wiedzę o 
„małej ojczyźnie” . W ykorzystanie ich do­
świadczenia jest więc niezbędne!

Przem ysław  M aćkowiak  
(z H eigelnianów) 

A utor jes t m.in. członkiem  zwyczajnym  
Towarzystwa B am brów  Poznańskich.

ich zainteresow ań tą  tem atyką. Szczegól­
nie w yeksponow ał 5 orłów  okolicznościo­
wych. Jeden pochodzi z  G robu N ieznane­
go Żołnierza, drugi z  W ieży Ratuszow ej, 
kolejny je s t  k o p ią  noszonego przez żołnie­
rzy I Dyw izji P iechoty im. Tadeusza K o­

Autor -  Marian Grześkowiak -  podczas wystawy

ściuszki w zorow any na orle W ładysław a 
Herm ana w K atedrze Płockiej. N astępny 
orzeł stanow i kopię  p taka  ze  sz tandaru  
skautów  w ielkopolskich. W 1917 r. pod­
czas Św ięta 3 M aja harcerze bronić m u- 
sieli sw ojego sztandaru przed atakujący­
mi P ru sak am i. P ią ty  o rz e ł p o ch o d z i z  
ryngrafu  z w izerunk iem  M atki B oskiej 
C zęstochow skiej p rzekazanego  prze po­

w stań có w  w ie lk o p o lsk ich  w  1974 r. na  
Jasn ą  G órę.

Sym bole  w o jskow e w ykonane p rzez 
M ariana G rześkow iaka obejm ują  okres od 
K s ię s tw a  W a rsz a w sk ie g o  do  c z a só w  
w spółczesnych. N a w ystaw ie znalazły się 

d w a  sy m b o le  z 
o k re su  p o w s ta ­
n ia  w ie lk o p o l ­
skiego. Znalazły  
się tam  też  sym ­
b o le  fo rm a c ji  
w o j  s k o  w y  c h  
k s z t a ł t u ją c y c h  
się na terenie Ro- 
s ji c a r s k ie j  -  
K o rp u su  S y b e ­
ry js k ie g o ,  o d ­
d z ia łó w  z  O d e ­
s s y  itd . N ie

zabrakło rów nież sym boli L egionów  Pił­
sudskiego (w  początkow ym  okresie legio­
now e orły  były bez korony). Ponadto po­
k a z a n o  sy m b o l o c h o tn ik ó w  
am ery k ań sk ich  po lsk ieg o  p o chodzen ia , 
którzy weszli w  skład Arm ii Hallera.

Pan M arian  o m ó w ił tak że  sy m b o le  
w ojskow e z czasu  okupacji, ja k  np. B ry­
gady W ołyńskiej AK oraz okręgów  B iało­

stockiego, z Pruszkow a, W arszawy. Z apre­
zentow ał rów nież sym bole G w ardii L udo­
wej p rzeksz ta łconej następn ie  w  A rm ię 
L u d o w ą. Znalazły  się tu także orły II kor­
pusu z  Syrii, Libii oraz spod M onte C assi­
no. Były też  sym bole żołnierzy internow a­

Występ młodzieży gimnazjalnej

nych w  Szw ajcarii. A utor zw rócił uwagę 
na m iecz koronacyjny królów  polskich.

M arian  G rześkow iak je s t em erytow a­
nym  projektantem  w nętrz. Po przejściu na 
em eryturę od dw óch lat jeg o  hobby to m e­
taloplastyka. N ajpierw  rysuje dany ekspo­
nat, a  potem  w ystukuje w  alum iniow ej bla­
s z e , w y k o rz y s tu ją c  do  te g o  z w y k ły  

gw óźdź. W ykonyw anie  orłów  
rozpoczął dw a lata tem u, a  sym ­
boli w ojskow ych -  pięć m iesię­
cy tem u.

W ystaw a o rłó w  w  L ubon iu  
b y ła  p r e z e n to w a n a  p o  ra z  
ósm y, p rzed tem  eksponow ano  
j ą  w  o ra to riu m  o jcó w  f i l ip i ­
nów  w  kośc ie le  pw. N a jśw ię t­
szej M arii P an n y  M atk i K o ­
ścio ła. O tw ierał ją 2 1  m arca br. 
k s . a b p  S ta n is ła w  G ą d e c k i . 
S ym bole  w o jskow e au to rs tw a  
M arian a  G rześk o w iak a  w y s ta ­
w iane  by ły  po  raz  trzec i. Lu- 
b o ń s k a  e k s p o z y c ja  c z y n n a  
b y ła  p rzez  k ilk a  dn i, a o g ląd a ­
li j ą  g łó w n ie  uczn io w ie  luboń- 
sk ich  szkół. Jednego  d n ia  a u ­
to r oprow adzał takie w ycieczki 
aż  8 razy...

R obert W rzesiński
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O b c h o d y  Ś w ię ta  N iep o d leg ło śc i
Tradycyjnie uroczystość zorganizow ana przez w ładze 

Lubonia w e w torek 11 listopada odbyła się na placu Ed­
m unda Bojanow skiego. Prow adziła j ą  Ewa Szym ańska- 
Swierkiel -  k ierow nik W ydziału Oświaty, Z drow ia i K ul­
tury  U rzędu M iasta. W  uroczystości w zięli m .in. udział: 
burm istrz W łodzim ierz Kaczm arek, zastępca burm istrza 
Ryszard O lszew ski, p rzew odniczący  RM L -  Z dzisław  
Szafrański. Były poczty sztandarow e Straży M iejskiej ze 
sztandarem  m iasta, OSP, PTTK , Zw iązku K om batantów

RP i B yłych W ięźniów  Politycznych, harcerzy, szkół pod­
staw ow ych, gim nazjów  i po raz pierw szy pryw atnego Li­
ceum  Ogólnokształcącego.

N a początku w ystąpił chór bard, który w ykonał pie­
śni: „G audę M ater Polonia”, „Żyj, O jczyzno” (S. Bursy), 
„R atusz  poznańsk i” (F. N ow ow iejsk iego) oraz „C ześć

Wieniec
składają

władze
Lubonia
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Na miejskie uroczystości patriotyczne przybyw a coraz 
więcej mieszkańców

Inscenizacja 
patriotyczna  
m’ wykonaniu 
uczniów  
Gimnazjum  
nr 2

polskiej ziem i” (S. Surzyńskiego). N astępnie uczniow ie 
G im nazjum  nr 2 im. Jana Pawła II w ykonali program  ar­
tystyczny (w całości zaprezentow any w O środku Kultury 
8 listopada). Ponadto zespół w okalny „P iano-Forte” pod 
kierunkiem  D oroty M uchy zaśpiew ał „M arsz 1 B rygady” .

W swoim przemówieniu burmistrz W łodzimierz Kacz­
marek stwierdził, że ta uroczystość jes t wyrazem hołdu dla 
tych, którzy wywalczyli niepodległość. Wyraził zadowole­
nie, że coraz więcej m ieszkańców przychodzi na obchody 
N arodowego Święta Niepodległości. Podziękował ducho­

wieństwu za odprawioną przed uroczystością w  kościele pw. 
św. Barbary mszę św. i w ygłoszoną podczas niej homilię.

3  Przed pom nikiem  odbyło się złożenie w iązanek kwia- 
g tów. N ajpierw  składali je  przedstaw iciele w ładz Lubonia 
e oraz b iorących udział w  uroczystości organizacji, insty- 
o tucji, w  tym lubońskich kół SLD i UP. Poczty sztandaro- 
S we oddały cześć.

Potem odbył się koncert zespołu „Grandiso” w yw odzą­
cego się z  Orkiestry Reprezentacyjnej W ojsk Lotniczych i 
Obrony Powietrznej, która na początku odegrała „Hym n 
lotników”, następnie hym n państwowy. Zaprezentow ała też 
wiązankę pieśni patriotycznych i żołnierskich -  m.in. „W ar­
szawiankę, „M arsz I Brygady” . Zagrała również utwór Fry­
deryka Chopina, a na koniec pieśń „W izja Szyldwacha” .

Przedstaw iciele w ładz L ubonia złożyli w iązanki kw ia­
tów  także na cm entarzu i na terenie obozu karno-śledcze- 
go w  Żabikow ie.

Robert W rzesiński

Płac Edmunda Bojanowskiego z pocztami sztandarowymi 
podczas uroczystości
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K o n cert
12 lis to p a d a  w  G im naz jum  n r  2 d la  uczczen ia  Ś w ię ta  N ie p o d le g ło ś c i 
o d b y ł s ię  „K o n c e r t  M u zyk i P o ls k ie j" .

C zy tam y  d ziec io m

Okazja, z  której odbył się koncert, po­
dyktow ała jeg o  repertuar, dlatego m ogli­
śm y posłuchać utworów polskich twórców. 
W iększość z  nich, jak  np. F. C hopin, S. 
M oniuszko, H. W ieniawski, I. J. Paderew ­
ski, K. Szym anow ski żyła w czasach, k ie­
dy  P o lsk i n ie  b y ło  na
m a p ie  E u ro p y . S iln a  
św iadom ość p rzynależ­
ności narodow ej spraw i­
ła , że  ich  m u zy k a  m a 
c h arak te r  tym  bardziej 
p o lsk i.  W re p e r tu a rz e  
z n a la z ła  s ię  te ż  p ieśń  
W ac ła w a  z S z a m o tu ł,
X V I-w iecznego kom po­
z y to ra  o ra z  „ H u m o re ­
ska” G rażyny B acew icz 
tw orzącej w  w ieku XX.

Tradycyjnie ju ż  kon­
cert zorgan izow ały  sio ­
stry: Barbara Jarantowska 
i Justyna Szczodrak, a  wy­
konaw cam i byli ucznio­
w ie Państwow ej Szkoły

Muzycznej II stopnia im. F. Chopina w  Po­
znan iu , Poznańsk iej O g ó ln o k sz ta łcące j 
Szkoły Muzycznej II st. im. M Karłowicza 
oraz zespół wokalny „Piano-Forte” z  G im ­
nazjum nr 2 pod dyrekcją Doroty Muchy.

Paweł Jankow iak

27 listopada odbyło  się w lubońskiej 
bibliotece kolejne spotkanie z najm łodszy­
mi w  ram ach akcji „ C a ły  L u b o ń  czy ta  
dz iecio m ” . N iestety, z  pow odów  służbo­
w ych na spotkanie nie przybyli zaprosze­
ni d z ien n ik arze . Ich zad an ie  doskonale  
przejęła pani Elżbieta Stefaniak, dyrektor 
biblioteki. Dzieci z  niezw ykłym  zain tere­
sow an iem  w słu ch iw ały  się  w  cudow ne

opow ieści, takie jak : „ N a straganie”- Jana 
Brzechwy, „C hcę być taksów ką”- A ntonie­
go Siwca, „K rzesiw o”- H. Ch. Andersena. 
W ydaje nam  się, iż z  pow odzeniem  stw o­
rzy liśm y  im p rz y ja z n ą  a tm o sfe rę , n ie ­
zb ęd n ą  by całkow icie w ejść w  św iat w y­
obraźni. N ajlepszym  podziękow aniem  dla 
nas były roześm iane tw arze naszych naj­
m łodszych czytelników. (BM )
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T o n

Zespól mandolinistów z  1932 r.

Okres lat 60.

P ew nie n ie w ie lu  m ie szka ń có w  L u b o n ia  zna h is to r ię  lu - 
b o ń sk ie g o  ze sp o łu  „T o n ”  i  w ie, że is tn ie je  on  do  dziś, 
ch o ć  w dużo  m n ie jszym  sk ła d z ie  n iż  k ie d yś . „T o n ”  w  
p rzysz łym  ro k u  o b c h o d z ił będz ie  75. ro czn icę  p o w s ta ­
nia. Przez te la ta  p rze w in ę ło  s ię  p rzez  n iego  w ie lu  m u ­
zyków , a i  z e sp ó ł zm ie n ia ł s w ó j charakte r.

Założony został w 1929 r. 
przez W alentego i E d w ard a  
Szym ańskich oraz Tadeusza 
Ł aszyka jako  zespół mando-

liństów. W tej form ie i skła­
dzie przetrwał do roku 1935, 
kiedy to zm ienił się w zespół 
smyczkowy. W ielu m andoli­
nistów odeszło, a ich miejsce 
zajęli nowi, m łodsi koledzy. 
Podczas wojny, choć było to 
zabronione, spotykali się w ie­
czorami w  domach i „pogry­
wali” . Po wojnie, 14 listopa­
da 1945 r. z e sp ó ł z o s ta ł 
powołany na nowo przez Ka­
z im ie rza  B a rtk o w ia k a , 
Edwarda Plejera oraz M a­
riana Rożka, który stał się 
jego  kierow nikiem . Od tego 
czasu „Ton” istniał przy Za­
kładach Przem ysłu Z iem nia­
czanego, a pierw szy koncert 
zagrał ju ż  11 grudnia na hali 
produkcyjnej zakładów. Brał 
udział w w ielu różnych festi­
walach i przeglądach m uzycz­
nych, m.in. w 1955 r. w po­
z n a ń sk ie j o p e rz e  d o s ta ł 
w y ró żn ien ie  na p ierw szym  
powojennym  przeglądzie ze­
społów muzycznych. W latach 
60. znowu nastąpiła zm iana, 
smyczki ustąpiły miejsca sak-

S zc ze g ó ln y  zb ió r
G m inna K o m is ja  R ozw iązyw an ia  P ro b le m ó w  A lk o h o lo w y c h  w L u b o n iu  w zbogac iła  ks ię ­
g o z b ió r  b ib lio te k i o 45 ty tu łó w  ks ią że k  o tem a tach  s p o łe c z n ie  w ażnych  i  d o ty k a ją ­
cych  w ie lu  z nas.

„W szystko staw ało się podej­
rzane, niczego nie potrafiłem  oce­
nić popraw nie. B udziło to m oją  
grozę, bałem  się w szystkiego, a 
najbardziej bałem  się sw ojej cho­
roby psychicznej, która teraz, gdy 
byłem  pozbaw iony leków , lada 

m om ent w ybuchnie...” .

so fo n o m  i z m n ie js z y ł się  
skład zespołu, kierow nikiem  
z o s ta ł M a ria n  K o te c k i. 
„T on” b y ł zaw sze  ru ch em

amatorskim, a wszyscy m uzy­
cy działali społecznie. W re­
pertuarze mieli m uzykę roz­
ry w k o w ą  i ta n e c z n ą , 
w ystępow ali na zabaw ach i 
potańcówkach, a także na róż­

Dzisiejszy zespół TON, od  lewej: M arian Matecki, Seweryn Wiess, Jan Majdzik, Jerzy  
Zgrzeba (kierownik), Ewa Talaga, Teodor Szawczyk i Bolesław Koziński.

nych  akadem iach  p aństw o­
wych, których w latach 60. i 
70. było niemało, jeździli po 
całej Polsce. Do roku 1981 r. 
koncertow ał rów nież w spól­
nie z chórem  „B ard” , k tóry  
w tedy  liczy ł ok. 100 osób.

K iedy alkoholicy trzeźw ieją, 
w k racza ją  w  obszar toksycznej 
mgły. S ą  to następstw a chronicz­
nego zatruw ania m ózgu alkoho­
lem i innymi substancjam i psy­
choaktyw nym i. Przeszkadzają im 
one w jasnym , racjonalnym  i lo­
gicznym  m yśleniu.

Zespól w  latach 50. Od praw ej strony: Kazimierz Piechocki, Alojzy Grześ­
kowiak, Walenty Szymański (jeden z  założycieli), J ó ze f Zuker, Krystyna 
Wojciechowska, niżej -  Edward Plejer, nad nim -  Bolesław Koziński, Sta­
nisław Sroczyński, J ó ze f Ciesielski, niżej -  Stanisław Jóżwiak, powyżej, 
na środku -  Leonard Sroczyński, obok -  Henryk Bartkowiak, Marian Ro­
żek (kierownik), powyżej -  Zenon Sobolewski, Hieronim Jaśkowiak (z kon­
trabasem): dziecko to Zdzisław Rożek -  syn kierownika zespołu.

Kiedyś podczas w ystępów  w 
Tarnowie Podgórnym pod tak 
potężnym  zespołem  zarw ała 
się scena. W czasie wspólnych 
w ystępów , k tórych było ok. 
50, całością dyrygował p. Fe­
liks Zgrzeba.

„ O d w y k ” J a n a  P aw ia  K ra - 
snodębsk iego  to opow ieść o cier­
pieniu człow ieka zryw ającego z 
nałogiem  alkoholow ym  i uzależ­
nieniem  od leków. 3 5 -le tn i Adam 
je s t zupełnie zrujnow any, nie w i­
dz i p rz e d  so b ą  ja k ie jk o lw ie k  
p rzy sz ło śc i. P o d e jm u je  jed n a k

O b e c n i e  
„T o n ” d z ia ła  
przy Lubońskim 
Ośrodku K ultu­
ry, co ty d z ie ń  
o d b y w a p ró b y  
w  budynku przy 

1 u l. A rm ii Po-
o

|  znań. W  zespole 
|  g rają teraz: Teo- 
~ d o r  Szaw czyk i 

B o le s ła w  K o ­
ziń sk i -  sakso­
fony, S ew ery n  
W iess  i J a n  
M ajdzik  -  trąb­

ki, M a ria n  M ateck i i Je rz y  
Z grzeba , który jest kierow ni­
kiem -  organy oraz najm łod­
sza w zespole -  Ew a Talaga 
-  saksofon.

B eata  Ja n k o w iak

w alkę o w łasne istnienie. Po lek­
turze  książki dow iem y się, czy 
w alka  b o h a te ra  zak o ń czy ła  się 
su k cesem . Z ac h ęc a m y  do  s ię ­
gn ięcia  po tę pozycję n ie tylko 
tych, k tórzy m ają  problem  z al­
koholem  sam i lub dotyka on ich 
rodzinę, ale także tych, którzy nie 
zetknęli się z  alkoholizm em .

M oże w arto  dow iedzieć się co 
czuje człow iek toczący n iełatw ą 
przec ież  w alkę ze sw oim  nało­
giem .

Tam ara Szw acka

W pływ  TV  na
zachow an ie
dziecka

Dzieci coraz w ięcej czasu po­
św ię c a ją  na  o g ląd an ie  p ro g ra ­
m ów  telew izyjnych. N aw et k ilka 
godzin  dziennie sp ęd za ją  przed 
te lew izo rem , og ląda jąc  p ro g ra ­
my, film y  n ie  zaw sze  d la  n ich  
przeznaczone. Tylko w  Luboniu, 
gdzie m ieszka około 7 tys. rodzin 
nie m a chyba m ieszkania bez te ­
lew izora, a  w  rozm ow ach prow a­
dzonych w  szkole, w  której uczę, 
dąje się zauw ażyć, że dzieci w ię­
cej czasu spędzają  przed telew i­
zorem  niż, np. na  św ieżym  po­
w ie trz u .  C h ło p c y  c h ę tn ie  
og ląda ją  film y przesycone prze­
m o cą  i agresją, dziew czynki - se­
riale i telenow ele. R odzice oglą­
d a ją  telew izję razem  z dziećm i, 
ale często nie zn a ją  tytułów  fil­
mów, które og lądająich  pociechy.

T e le w iz ja  w y w ie ra  s i ln y  
wpływ, nie zaw sze niestety pozy­
tyw ny. Sceny przem ocy , o k ru ­
cieństw a, brutalności p o w o d u ją  
że dziecko staje się niew rażliw e, 
naśladuje je  w  życiu, zaczyna ak­
ceptow ać bohaterów  bajek, fil­
m ów  i często identyfikuje się z  
nim i. B ohater - napastnik je s t  z 
reguły o so b ą  a trak cy jn ą  z k tó rą  
d z iec i c h c ą  się  u to żsam iać . A 
ofiara agresji to ktoś gorszy, jak iś  
n ieudacznik.

Program y dla dzieci, popular­
ne kresków ki p row oku ją  do  na­
śladow ania agresyw nego zacho­
w an ia . H u m o ry sty czn y  asp ek t 
scen przem ocy dodatkow o b lo­
kuje w spółczucie, poniew aż agre­
sor z bajek często nie ponosi kary, 
nie przeżyw a cierpień w ew nętrz­
nych w  postaci w yrzutów  sum ie­
nia zw iązanych ze  sw oim i czyna­
mi.

A le nie tylko te lew izja jest od­
pow iedzialna za narastającąagre- 
sję. R odzice i nauczyciele także 
pow inni pam iętać o szkodliw ym  
oddziaływ aniu  telew izji na  oso­
bow ość dziecka. O glądan ie  na­
w et w ybranych  program ów  nie 
pow inno  odbyw ać się  kosztem  
czasu pośw ięconego na zabaw ę i 
naukę.

D la  dobra  d z ieck a  rozsądn i 
rodzice powinni:

• in teresow ać się, jak ie  pro­
gram y ogląda ich pociecha

• og ran iczać  czas sp ędzony  
przed telew izorem

• nie pozw alać na  oglądanie 
brutalnych bajek

• krytykow ać przejaw y agre­
sji na ekranie

N iestety  bardzo często zdarza 
się, że dorośli zajęci w łasnym i 
spraw am i, problem am i i codzien­
nym i obow iązkam i nie kontrolują 
ja k ie  p ro g ram y  i b a jk i o g ląd a  
dziecko. D la „św iętego spokoju” 
p rzy zw ala ją  na to, że telew izor 
je s t w łączony. A  przecież  telew i­
zja nie m usi być w rogiem , m oże 
być sprzym ierzeńcem , ale to za­
leży od  tego, ja k  potrafim y z niej 
korzystać.

Iw ona K ow alska
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25 lis to p a d a  w  lu b o ń s k ie j B ib lio te c e  M ie js k ie j o d b y ła  s ię  w ystaw a m is iów , 
zw iązana z o b c h o d a m i Ś w ia tow ego  D n ia  P luszow ego  M is ia .

Z a fa s c y n o w a n i
s ło w em

M gła i chłód, jak ie  tow arzyszyły w torko­
w em u popołudniu, nie zniechęciły  m am  do 
zabrania sw oich pociech na w ystaw ę misiów, 
k tó ra  o d by ła  się  w  lubońsk iej B ib lio tece  
M iejskiej. Inform ow ały o niej liczne plaka­
ty, nic więc dziw nego, że budynek odw ie­
dziło ty lu  m ałych kolekcjonerów. Ich liczba 
zaskoczyła jed n ak  orga­
n iza to ró w , k tó rz y  n ie  
w ied ząc , co  „ z ro b ić  z 
m am am i” , odbierali od 
nich dzieci, każąc doro­
słym czekać na pociechy 
na k o ry ta rz u , pod  z a ­
m k n ię ty m i d rz w ia m i 
„ M is io la n d ii” . „T ylko  
d la  dzieci” -  to zdanie 
słyszeli praw ie wszyscy, 
ch cący  sp raw d z ić , ja k  
baw ią się  ich m aluchy.
Po pew nym  czasie „M i- 
s io la n d ia ” o tw o rz y ła  
przede m n ą  sw oje w ro­
ta i um ożliw iła tym  sa­
m ym  obejrzenie p rzed­
s ta w ie n ia ,  k tó re
prow adziły aktorki Teatru Anim acji w Pozna­
niu -  M ariola R yl-K rystianow ska i Danuta 
Rej. O degrały one k ilka scen z  „K ubusia Pu-

najw iększego i najm niejszego m isia oraz ich 
ocena w kilku innych kategoriach. Jury składa­
ło się z dzieci, które d ługością  oklasków  w yła­
niały zw ycięzców  i przyznaw ały nagrody w ła­
ścicielom . Szkoda tylko, że z  grupy ponad 7 
laureatów, na sali obecny był tylko jed en  z  nich 
(nie licząc dzieci podających się za w ybrańców  

jury, skuszonych nagrodą 
w  p o s ta c i k s ią ż e c z k i) .  
M ali w idzow ie, m ający  
w ię k s z e  w y m a g a n ia  
o p u s z c z a li  s a lę  i n ie  
żegnając się z  pluszaka- 
mi, w racali do domu.

N iem niej, ponad 180 
m isiów  zgrom adzonych  
w  biblio tece robiło m iłe 
w rażenie, czego nie kryli 

-s naw et dorośli. U lubień- 
a cem  zw iedzających  w y- 
® staw ę został M iś Bartek, 
g k tó ry  sw o ją  w ie lk o śc ią  
„  przew yższał w ielu pozo­

s ta ły c h  u c z e s tn ik ó w  
(135 cm ), o raz  80-letn i 
em eryt -  M iś Uszatek.

Pom ysł na w ystaw ę był bardzo dobry, a od­
zew  ze strony w łaścicieli m isiów, chętnych do 
ich w ypożyczenia, godny pochwały. O rganiza-

„D o b rz e  m i ta k ”  -  p o d  tak im  ty tu łe m  w  p o n ie d z ia łe k  24 lis to p a d a  
w  „G a le r ii  na R e g a le " B ib lio te k i M ie js k ie j o d b y ł s ię  w ie czó r po- 
e ty c k o -te a tra ln y  H e leny  S p e rsk ie j-A b b e . Z g ro m a d z ił sp o re  g ro ­
no m iło ś n ik ó w  p o e z ji, k tó rz y  m ie li o ka z ję  p o z n a ć  w ie rsze  te j 
a k to rk i, z n a jd u ją c e j w  tw o rze n iu  d o p e łn ie n ie  s w o je j zaw odow e j 
a k ty w n o ś c i d yd a k ty c z n o -a rty s ty c z n e j.
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w  ośrodkach d la narkom anów , w  do ­
m ach dziecka, a także w  więzieniach. 
D la tych  m łodych ludzi zafascynow a­

Od lewej: Helena Sperska-Abbe i córka Dorota 
Abbe

chatka” i „M isia U szatka”, przeczytały tak­
że dzieciom  fragm ent bajki M arii K ow nac­
kiej -  „Stary, z ielony M iś” . Brak obecności 
rodziców  zaow ocow ał dezorganizacją, a tak­
że  hałasem  na sali, k tóre w zm ogły  się po 
przybyciu aktorki przebranej za „m isia po­
larnego” . Po zabaw ie w  „Starego niedźw ie­
dzia” nastąpiła najśm ieszniejsza część przed- 
s ta w ie n ia  -  r o z w ią z a n ie  k o n k u rsu  na

c ja  im p rezy  p o z o s taw ia ła  je d n a k  w ie le  do 
życzenia. M oże w łaśnie dlatego „M isiolandia” 
stała otw orem  jedyn ie  d la dzieci, które miały 
m niejsze oczekiw ania w  stosunku do niej niż 
dorośli. A m oże po prostu ci ostatni odb ierają  
n iedociągnięcia inaczej n iż m aluchy, którym  do 
szczęścia wystarczy lizak w  kształcie m isia, „...a 
to szkoda”

M onika H enschel

N a początku w ystąpiło  troje m ło­
dych aktorów  z Teatru „D roga”, któ­
ry je s t prow adzony przez pan ią  H ele­
nę w  O s ie d lo w y m  D o m u  
Kultury „N a Skarpie” na os. 
Piastowskim  w  Poznaniu.

Basia G ontarczyk zaśpie­
w ała  m .in . trzy  p iosenk i ze 
słow am i H e len y  S p e rsk ie j- 
A bbe do m uzyki G rzegorza 
Kopali z  m usicalu „Zraniony 
pasterz” pow stałego w  w yni­
ku  a d a p ta c ji  p rz e z  p o e tk ę  
książki o tym  sam ym  tytule, 
której autorem  je s t francuski 
d o m in ik a n in  -  o. D a n ie l 
Ange. A kom paniow ała na gi­
tarze A gnieszka Rybicka.

Basia G ontarczyk i Paweł 
N yga zaprezentow ali też pio­
senkę „Tęsknota” ze spekta­
klu „D okończ m nie” w  opar­
ciu  o „B rzydkie kaczątko” .

Helena Sperska-Abbe i jej 
córka -  Dorota Abbe -  aktor­
ka Teatru W spółczesnego we
W rocławiu, odczytały wiersze z  tom i­
ku „D obrze mi tak” . Tom ik stanowi 
późny debiut poetki, która w iersze pi­
sała głów nie do szuflady, publikując 
sporadycznie na łam ach prasy.

„Zbiorek  H eleny Sperskiej-A bbe 
je s t bardzo osobistym  poetyckim  w y­
z n an iem  w ia ry , a z a ra ze m  
św iadectw em  so lidarności z 
ludźm i, bliskości w ynikającej 
ze zdolności w spółodczuw a- 
nia” -  pisze na końcu tom iku 
E ugenia R. Dabertowa.

W idow nia  bardzo  c iep ło  
p rzy ję ła  aktorów . W  trakcie 
rozm ow y z H eleną  S p ersk ą- 
A bbe i je j có rką  w idzow ie za­
dawali pytania, dzielili się re­
flek s jam i. H e len a  S perska- 
A b b e  z w ró c i ła  u w a g ę  na 
ew angelizacyjną funkcję sw o­
je j tw órczości, służącej w al­
ce z  narkotykam i. T aką rolę 
w łaśnie pełni p rzedstaw iany 
od 3 lat m usical „Zraniony pa­
sterz” . M łodzi aktorzy prezen­
tu ją  go d la w idow ni szkolnej,

nych teatrem  H elena Sperska-A bbe pi­
sze scenariusze, opracow uje sztuki, tw o­
rzy teksty piosenek.

Parę słów  należy się też  aktorom  z 
Teatru „D roga”, którzy zaprezentow ali 
się w  Luboniu. Cały zespół liczy ok. 30 
osób. N ie są  profesjonalnym i aktoram i,

Aktorzy Teatru „Droga" -  od  lewej: Paweł Nyga, 
Barbara Gontarczyk i Agnieszka Rybicka
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iblioteczny Informator Kulturalny
B ib lio te k a  M ie jska  w  L u b o n iu  ul. Ż a b iko w ska  42 te l. 813-09-72 zaprasza  i  in fo rm u je :

• 16 X II 2003 r. godz. 17.00-20.00 -  w arsztaty plastyczne d la  dorosłych. Spotkania prow adzi artysta plastyk M ieczysław  Hofa.
• 18 X II 2003 r. godz. 17.00 -  Popołudnie z  b a jk ą -  „ C a ły  L u b o ń  czy ta  dz ieciom ” . Sw oje ulubione bajki czy tają  dziennikarze.
• 08 I 2004 r. godz. 19.00 -  „ W śró d  nocnej ciszy” -  W ieczó r kolęd
• 13 I 2004 r. godz. 14.00 -  Spotkanie opłatkow e w  Klubie N iew idom ych i Słabo W idzących „Prom yk” .
• 14 1 2003 r. godz. 13.00 „S m y k i i sm y czk i” , pierw szy koncert z  cyklu „M U Z Y K A  D LA  SM Y K A ” . Id eą  tych m uzycznych 
spotkań je s t  przybliżenie dzieciom  św iata m uzyki pow ażnej i zapoznanie ich z  instrum entam i m uzycznym i. Pierw szy koncert, 
zatytułow any: „Sm yki i sm yczki” , pośw ięcony będzie instrum entom  sm yczkow ym . U słyszym y utw ory w ykonyw ane na skrzyp­
cach, altów ce i w iolonczeli. G rać będą  m łodzi artyści z  Z espołu  Szkół M uzycznych przy ul. G łogow skiej w  Poznaniu, a koncert 
poprow adzi N atalia  K raus-R om anow ska.
• 29 I 2004 r. godz. 17.00 -  Popołudnie z  ba jką  -  „ C a ły  L u b o ń  czy ta  dz iecio m ” . Sw oje ulubione bajki czy ta ją  dziennikarze.
• M a la rs tw o  Ja n u sz a  B iern ack ieg o . W ystaw a czynna do 5 stycznia 2004 r.

nie skończyli szkół aktorskich, jednak  
w słuchując się w  ich przedstaw ienia, pa­
trząc, ja k  g ra ją  i śp iew ają , ła tw o  do ­
strzec, że pod okiem  H eleny Sperskiej- 
A b b e  p o z n a li  p o d s ta w y  z a w o d u  i 
pow ażnie podchodzą do tego co robią.

Po spo tkan iu  m ożna by ło  uzyskać 
au tog raf autorki w tom iku „D obrze mi 
tak” .

R obert W rzesiński

A ktorów  Teatru „ D ro g a ” będzie m oż­
na obejrzeć 17 grudn ia  w  LO  nr X X V  
na  B o n in ie  w P o zn a n iu  w m u sica lu  
„ Zraniony pasterz ”. W  Luboniu  w ystą­
p ią  praw dopodobnie  w  kwietniu. D oro­
ta A bbe  p rzybędzie  do nas w niedale­
kie j p rzyszłośc i z e  sw oim  recitalem.
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D zie lim y  się
d o ś w ia d c zen iem
R edakto r nacze lny  „W ie ś c i L u b o ń s k ic h ”  -  P io tr Paweł R uszkow sk i d z ie lił 
się  dośw iadczen iem  w ydaw ania N iezależnego M iesięczn ika  M ieszkańców

W I E Ś C I
UBOriSKIC

13 listopada w  sali W orld Trade Center 
przy M TP odbyw ała  się konferencja  na 
temat: „ P ra sa  lo k a ln a  w  P o zn an iu  i po ­
wiecie p o zn ań sk im : p ra k ty k a , m ożliw o­
ści, szan se  i p ro b lem y ” , zorganizow ana 
przez Fundację -  Polskie U rządzenia Ko­
m unalne, pod honorowym
patronatem  S tarosty  P o ­
znańskiego -  .lana G rab- 
k o w sk ieg o  i P rezy d en ta  
Poznania -  R yszarda G ro­
belnego. Praw ie sześciogodzinne spotka­
nie, oprócz dyskusji, w ypełniły  dw a w y­
kłady. P ierw szy  z  nich  na  tem at p ra w a  
p ra so w e g o  i a u to r s k ie g o  w  p r a k ty c e  
wygłosił profesor Tom asz N aganow ski z 
W yższej Szkoły  U m ieję tności S p o łecz ­
nych w  Poznaniu, biegły sądow y i orzecz­
nik w spraw ach prasow ych. Drugi, półto­
ra g o d z in n y  w y k ła d  p t: „ D z ia ła ln o ś ć  
w ydaw cy  g aze ty  loka ln e j w p ra k ty c e ” 
prow adził redaktor naczelny naszego pi­
sma. Dzieli! się sw ym  15-letnim dośw iad­

Dla n ie p e łn o sp ra w n y ch
W „G alerii na R eg ale” 3 g rudn ia , o 

17.00 odbył się koncert pod hasłem  „Inte­
g rac ja” , sk ie ro w an y  do n iep e łn o sp raw ­
nych, ich rodzin i przyjaciół. Prow adził go 
pan E ugeniusz Zdański -  nauczyciel śp ie­
wu, który ju ż  drugi sezon w spółpracuje z 
dyr. B iblio teki M iejskiej E lżb ie tą  S tefa­
niak, o rg an izu jąc  sp o tk an ia  m uzyczne . 
Tym razem  posłuchać m ogliśm y śpiew u 
uczniów  Z espo łu  Szkół M uzycznych  w 
Poznaniu: M agdaleny  S zcześn iew sk iej, 
Emilii M artyniuk, Ł ukasza K asperskiego 
i M arcina M ordasa, którym  akom paniow a­
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Z w y c ię zc a  d o s ta ł ko le jkę
W  czasie com iesięcznych spotkań z  „Pogodynką” (gazetka Przedszkola n r 1) roz­

strzygnięto konkurs na najciekaw szy lam pion, ogłoszony w  drugim  num erze gazetki. 
Zw ycięzcam i zostali: Piotr Z ajączkow ski (I m iejsce), M ichalina K arnicka (II), Paw eł i 
M arcin Siew ruk (III), M arcin Kawecki i M ateusz M atalew ski (IV).

W yróżnieni zostali: J. Orlik, A. R atajczak, B. Lubczyński, N . M oliński, M. Papis, B. 
Kaleta, N . Szczepański, S. C hełm ińska, S. K aźm ierczak, K. D em biński, O. Pachocka, J. 
Chm iel, P. Kaptur, K. K ąkolew ska, A. N aw rot, M. W alkowiak, M. Górny, A . Torz, K. 
Kubiak, S. K ow alew ski, O. Rutkow ska i J. G łuchow ska.

Zapraszam y w szystkich chętnych do obejrzenia 28 prac uczestników  konkursu -  lam ­
piony w ystaw ione s ą  w szatni Przedszkola nr 1. W ystawa potrw a do 20 grudnia. (I.K .)

czeniem  w  tw orzeniu inform acji w  L ubo­
niu oraz prow adzeniu niezależnego czaso­
pism a obyw atelskiego o charakterze oby­
w atelskim , jak im  są  „W ieści Lubońskie” . 
D użym  zainteresow aniem , z  pow odu rzad­
kości w ystępow ania u innych w ydawców, 

cieszył się statut czasopi­
sm a, w którym  spisane są  
zasady i struktura organi­
zacyjna niezależnej prasy 
lo k a ln e j,  co  m a  sw o je

przełożenie w  nakładzie i ilości m ateria­
łów. Interesow ano się też sza tą  graficzną 
„W ieści” a także in icjatyw am i redakcyj­
nym i, jak im i sąchociażby  m inibadania so­
cjologiczne -  sondaże.

W  konferencji adresow anej do w ydaw ­
ców, redaktorów  naczelnych i dziennika­
rzy prasy lokalnej, zarów no sam orządowej 
ja k  i pryw atnej, sp o rą  część dyskusji po­
św ięcono problem ow i stosunku w ładz sa­
m orządow ych do lokalnych czasopism .

(I)

ła pani Joanna Zaręba. Artyści wykonali 
arie z różnych oper, tych  bardzo i trochę 
m niej znanych (m.in. ze „Strasznego dw o­
ru” M oniuszki czy „R usałk i” Dvoraka).

N a zakończen ie  artyści o trzym ali od 
pani dyrektor czerw one róże.

Niestety, na koncercie było bardzo m ało 
osób, z  m y ś lą  o których tę im prezę zorga­
nizow ano. (BJ)

P S  Przypominamy, że  dobiegający końca  
rok kalendarzow y pośw ięcony je s t  n iepeł­
nospraw nym

C asting
W  sobo tę  8 lis topada  w  sali Staży' Po­

żarnej przy  ul. Ż ab ikow sk ie j o d b y ł s ię  c a ­

s ting  do  film ów  i p rodukcji rek lam ow ych , 
zo rgan izow any  p rzez  O g ó ln o p o lsk ą  A g en ­
c ję  R e k la m o w ą  z  Ł odz i p rz y  ul. P ab ian ic­
kiej 34 . W zięło  w  n im  ud z ia ł oko ło  60  lu- 
bonian  w  różnym  w iek u  (od  9 -m iesięcznego 
n iem o w lęc ia  do  37-la tka). K ażdem u  u czest­
n ikow i w y k o n a n o  po  2  z d ję c ią  k tó re  ten  
m ó g ł obe jrzeć  n a  m on ito rze  k om pu te ra  (ist­
n ia ła  m oż liw ość  pow tó rzen ia). N astęp n eg o  
d n ia , w  n ie d z ie lę , w  g o d z in a c h  12 .00  -  
20 .00  m o żn a  by ło  uzyskać  te le fo n ic zn ą  in ­
fo rm ację  na  te m a t w y n ik ó w  castingu , a  w  
p on iedz iałek  o soby  zakw alifik o w an e  p rzez  
o rg a n iz a to ró w  m o g ły  p o d p isać  u m o w ę  z  
A g e n c ją  (n a  p ó ł ro k u  -  odp ła tność  200  z ł 
lub  na rok  -  300  zł).

Ł ó d z k a  ag en c ja  w sp ó łp ra cu je  z  p ro d u cen ­
ta m i film o w y m i lub  rek la m o w y m i, szu k a jąc  
ok reś lonego  w izeru n k u  d o  w sk azan eg o  p rzez  
z lecen io d aw cę  tem atu . W  L u bon iu  zakw alifi­
ko w an o  3 osoby, w szystk ie  podp isały  um ow y. 
Istn ieje d u ż e  p raw do p o d o b ień stw o , ż e  w e z m ą  
udzia ł w  realizacji k onk re tnych  p o m y słó w  m e-

K o nku rs
PANIE KONSTANTY, PANIE JULIANIE NA WASZĄ CZESC TO RECYTOWANIE..

1 g ru d n ia  w  T ró jce  o dby ł s ię  S zko lny  K o n ­
kurs R ecy ta to rsk i, w  k tó rym  sw o je  um ie ję tn o ­
ści zap rezen to w ało  72 uczniów . D u ż a  popu lar­
n o ść  te j im p rez y  w y n ik a  z a p e w n e  z  d w ó c h  
pow odów . P ie rw szy m  z  n ich  je s t  chęć  d o  po ­
k a z a n ia  w ła sn y c h  u m ie ję tn o śc i, a  d ru g im  -  
w y ją tk o w a  w d z ięczn o ść  tem atu . W  ty m  m o ­
m en c ie  w y p a d a  p o in fo rm o w ać , ż e  w szy stk ie  
d e k la m o w an e  w ie rsze  w y sz ły  spod  p ió ra  J u ­
liana T u w im a  lub K o n stan tego  Ildefonsa  G a ł­
czyńsk iego . D la  u czczen ia  pam ięci a je d n o c z e ­
śn ie  p o p u la ry zo w an ia  tw ó rczo śc i tych  dw óch  
n ie z w y k ły c h  p o e tó w , k tó ry c h  5 0 . ro c z n ic a  
śm ierci p rzy p ad a  w  b ieżącym  roku , zo rgan izo ­
w an o  b o w ie m  ó w  konkurs. L a ta  m ija ją  po ja­
w ia ją  s ię  now i tw órcy , a le  stary, d ob ry  sp raw ­
d z o n y , p e łe n  in te l ig e n tn e g o  h u m o ru  te k s t  
T u w im a  i G a łczy ń sk ieg o  pozosta je  n iedośc i­
gniony. N ic  w ięc  d z iw nego , ż e  u czn iow ie  tak 
c hętn ie  s ięgnęli do  tych  utw orów . W ykonaw ­
c ó w  o c en ia ła  sze śc io o so b o w a  k om isja , k tó ra  
po  po d su m o w an iu  p rzyznanych  punktów , o g ło ­
s iła  następu jący  w erdyk t:

W  kategorii u czn iów  klas m łodszych  I m iej­
s c e  w y r e c y to w a ła  J O A N N A  C Z A J K A  
(k l.I I Ia ) , k tó ra  z a c h w y c iła ju ty  sym p aty czn y m  
w y konan iem  w ie rsza  „S późn iony  s łow ik” . G ra ­
tu lac je  z a  d rug ie  m ie jsce  p rzy ję ła  R Ó Ż A  F IL A  

(k l.I Ib ) -  w y k o n aw czy n i u tw oru  „W arzyw a” . 
III n ag ro d a  p rz y p a d ła K R Y S T Y N IE  R U S Z ­
K O W S K IE J  (k l .Ia ) ,  k tó ra  w  „T ru d n y m  ra­
c h u n k u ”  u s iłow ała  po liczyć  to , czego  w  żaden  
sposób  z su m o w a ć  się n ie  dało . W arto  o d n o to ­

Podczas sesji zdjęciowej

dialnych . G łó w n y m  kry terium , w ed łu g  k tó re­
go  p ro d u cen t w y b ie ra  k a n d y d a tó w  s ą  p rzede 
w szy stk im  ich w a lo ry  naturalne.

R edakcja  „ W L ”  p rosi o osoby, k tó re  p o d p i­
sały  u m o w y  z  a g e n c ją  z  Ł odzi, o  k o n tak t z  re- 
d a k c ją i udzielen ie  inform acji n a  tem at da lszych  
w y d a rz e ń  z a p o c z ą tk o w a n y c h  c a s tin g ie m  w  
L ubon iu . (K .K .)

w ać  też  p rzy zn an e  w yróżn ien ia . O trzy m ali je : 
M A R IA  N O W A C K A  (k l.  I la ) ,  M IC H A Ł  
B ID E R M A N  (k l. Ia ), W E R O N IK A  B A M - 
B E R  (k l. I l ia ) ,  M O N IK A  P A W L IC K A  (k l. 
I l ia ) ,  M A R IA  W A R C H O Ł  (k l. I l lb ) ,  JA N  
P IE C H O W IC Z  (k l. Ia )  i  K L A U D IA  W Y - 
D R Z Y Ń S K A  (k i. Ib).

W  g ru p ie  u czn iów  k las IV  -  V I triu m fo w ał 
H U B E R T  G R U S Z C Z Y Ń S K I (k l. V b ). Z w y ­

cięzca recy tow ał „S tra sn ąz a b ę ” , zabaw ny, m ało 
znan y  w ie r s z , k tó ry  stan o w iąc  sw o is tą  z ab a w ­
k ę  ję z y k o w ą  ro zb aw ił z aró w n o  w id z ó w  ja k  i 
ju ro ró w . L a u re a tk a  II n a g ro d y  -  M A Ł G O ­
R Z A T A  P IE T R A S Z K IE W IC Z  (k l.V c )  z  
w e rw ą  z a in te re so w a ła  s ię  b o ż ą  k ró w k ą  o c z y ­
w iśc ie  w  u ję c iu  sa ty ry czn y m . D zięk i z d o b y w ­
c o m  III m ie jsc a  w y ru sz y liśm y  „ Z a c z a ro w a n ą  
do rożką ”  (G R Z E G O R Z  A N D R Z E J E W ­
S K I -k l.  V C ) p rz e z  ro m a n ty c z n e  u lic e  K ra ­
k o w a , g n a n i le c iu te ń k o , c ic h u te ń k o  „ D w o ­
m a  w ia tra m i"  (K A S IA  A N IO Ł A  -  k l.V Ib ) . 
W  te j g ru p ie  d z ie c i w y ró ż n ie n ia  o trz y m a ły : 
A N N A  K O S M A C Z E W S K A , W E R O N I­
K A  E K W IŃ S K A  i J U L IA  C IĄ Ż Y Ń S K A  -  

uczennice k l. IV a.
O rgan izato rzy  d z ię k u ją  R adzie  R odziców , 

dzięk i ho jności k tórej m o g liśm y  z w y cię z c ó w  i 
w y ró żn io n y ch  uhon o ro w ać  nag rodam i. G ra tu ­
lu jem y w szystk im  u czestn ikom  i z ach ęcam y  do  
ro zw ijan ia  te lentu .

M arzena  K o w a lczyk -K in a s  
i H anna Ruszkowska
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Z  p o ez ją  do m łodzieży,
c z y li le kc je  p o e ty c k ie  w  G im naz jum  n r  2

Piątek 14 listopada uczniow ie klas: I c, 
II b i III a  G im nazjum  nr 2 w  L uboniu za- 
p am ię ta ją jak o  dzień pośw ięcony literatu­
rze. W  ram ach X X VI M iędzynarodow ego 
Listopada Poetyckiego „Poezja bez granic” 
do szkoły przyjechali ludzie pióra: M ichał 
B ukow ski, Jan M arszałek  i Lam  Q uang 
My.

K lasa Ic poznała poetę i prozaika Jana 
M arszalka. O kazało się, że potrafi szybko 
naw iązać kontakt z  m łodzieżą. Przedsta­
w ił sw o ją  drogę do zaw odu pisarza i pro­
blemy, z  jak im i się borykał. Zaprezento­
w ał w łasną  tw órczość. Przekazał uczniom  
w ażne w skazów ki do ty czące  p isan ia , z 
których najw ażniejsze to  słow a w ypow ie­
dziane kiedyś do poety p rzez Ju liana Przy­
bosia: „W  poezji słow o pow inno się dzi­
w ić słow u” . Przez całe spotkanie zachęcał 
g im n az ja lis tó w  do p o g łęb ian ia  w iedzy,

Poeta  z  Wietnamu zaintrygował gimnazjalistów szczególnie

pokazując na w łasnym  przykładzie, że jes t 
ona w życiu niezbędna. Pierw szoklasiści 
byli bardzo zadow oleni z  tej niecodzien­
nej lekcji.

U czniow ie klasy II a poznali M ichała 
B ukow skiego, który od praw ie dw udzie­
stu lat m ieszka w  Austrii. Przedstaw ił się 
jak o  „osoba o czterech obliczach” -  po­

S za lo n y  d o w cip
18 lis to p a d a  o godz. 9.46 na s łu p ie  o g ło sze n io w ym  w  h o lu  G im naz jum  
n r  2 zauw ażono  ka rtkę  in fo rm u ją c ą  o p o d ło ż e n iu  w  szko le  bom by.

Dyrekcja niezwłocznie powiadom iła lu- 
bońską policję. Jak w ynika z relacji dyrek­
tor Ireny Fojt, o tym , że nie podjęto w ów ­
c z a s  d e c y z ji  o e w a k u a c ji  b u d y n k u , 
zadecydowała form a szokującej notatki. Nie 
była to groźba pochodząca z  zewnątrz szko­
ły, a spreparow ana z  gazetow ych liter in­
form acja zawieszona na terenie strzeżone­
go budynku gim nazjum . Próbow ano przez 
szkolny radiow ęzeł upewnić się, że chodzi 
o m akabryczny dowcip. Przybyli do szko­
ły lubońscy funkcjonariusze (2 policjantów  
dochodzeniow ych, policjantka ds. prew en­
cji oraz 2 strażników m iejskich) nie ustalili 
niczego niepokojącego. (U czniow ie zdzi­
wieni byli sposobem , w  jak i przeszukiwali 
szkołę, np. kopaniem  koszy na śm ieci.) N a 
lubońskim komisariacie zapewniono nas, że 
podstawowe służby m undurowe posiadają 
przeszkolenie w  zakresie postępow ania w 
podobnych przypadkach. G dyby coś w zbu­
dziło ich podejrzenia, uruchom iona zosta­
łaby dalsza procedura działania polegająca

e ta , fo to g rafik , k a ra tek a  i ek o n o m ista . 
O pow iedział o sw oim  życiu, zainteresow a­
niach i przeczytał k ilka w łasnych wierszy. 
U czennica tej klasy, M ałgosia G órzyńska 
zap rezen tow ała  sw oje  u tw ory -  k ilk a  z 
nich zdobyło duże uznanie gościa. Lekcja 
przebiegła w  miłej atm osferze.

N a jw ięk szą  n iespodziankę  p rzy g o to ­
w ano  dla trzecioklasistów . N a tw arzach  
uczniów  pojaw iło się zupełne zaskoczenie, 
kiedy stanął przed nimi W ietnamczyk. Lam 
Q uang M y od ponad trzydziestu lat m iesz­
ka w  Polsce i dość dobrze m ówi w  naszym  
języku , w ięc szybko zdziw ienie ustąpiło  
m ie jsca  za in teresow an iu . G im nazjaliści 
poznali życie pryw atne gościa oraz kilka 
zasad pisow ni i w ym ow y jeg o  o jczystego 
języka. N a  w szystkie pytania Lam  Q uang 
M y odpow iadał z  dużym  entuzjazm em . 
W reszcie p rzyszed ł czas na  p rezen tację  

tw ó rc z o śc i p o e ty  
o raz  na... w spólne 
śp ie w a n ie .  G o ść  
zaprezentow ał pio­
s e n k i w  ję z y k u  
w ie tn a m sk im , a 
u c zn io w ie  w y k o ­
nali dla niego „Pa­
cholę” (razem ) oraz 
„ K u k u ł e c z k ę ” 
(so lo  S y lw ia  G ó ­
recka, z k tó rą  poeta 
p ró b o w a ł  n a w e t 
s tw o rz y ć  d u e t! ) .  
W sz y sc y  b y li 
uśm iechnięci i za­
d o w o le n i  z  te g o  
n i e c o d z i e n n e g o  
spotkania.

W sp ó ln e  z d ję ­
cia w ykonane we w szystkich klasach będą  
d o sk o n a łą  p a m ią tk ą  w izy ty  p isa rzy  w  
szkole. W ażne je s t  także, że  uczn iow ie 
posm akow ali literatury, przekonali się, że 
poeta to nie ty lko  daleka postać z  podręcz­
nika. Zobaczyli, że poezja m oże być bli­
ska i przyjazna.

Kolo dziennikarskie Gimnazjum nr 2

na zabezpieczeniu niepokojącego m ateria­
łu, ewakuow aniu gm achu i okolicznych bu­
dynków  oraz zaw ezw aniu  służb specja l­
nych.

K artka, k tó ra  poruszyła  pedagogów  i 
uczniów, okazała się „dow cipem ” . Następ­
nego dnia przeprowadzono w szkole poga­
dankę i specjalnie przygotow aną ankietę, 
której celem  było w ysondowanie atm osfe­
ry powstałej w wyniku zdarzenia (odczuć i 
refleksji uczniów) oraz w ykrycie sprawcy. 
Jak się dowiedzieliśmy, większość gim na­
zjalistów  w yraziła oburzenie wobec tego, 
co zaszło w  szkole, a także w  stosunku do 
osoby, która pozbaw iła ich uciech zw iąza­
nych z  niedoszłą do skutku dyskoteką an- 
drzejkową.

Jest również pozytywny aspekt tego bez­
troskiego w ybryku -  pobudzenie w  szkole 
i w  lubońskich dom ach dyskusji, które m ia­
ły  szanse uśw iadom ić w szystkim  konkret­
ne zagrożenie, a  także konsekwencje podob­
nych „żartów ” . (HS)

„M oja  P o ls k a ”
M łodym  lu d z io m , d o p ie ro  w kracza jącym  w  życ ie  o b yw a te lsk ie , szcze ­
g ó ln ie  b lis k ie  p o w in n o  b yć  p o c z u c ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za o jczyznę. 
S zko ła  je s t  m ie js c e m , w k tó ry m  ta k ie  p o c z u c ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i 
m ożna i  n a le ży  ksz ta łto w a ć .

iiy-no* ómnDtttnwu KuMorna Ogaw??
SpwWwjw i PsallKfcyH! SpOKOMi 
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C entrum  Edukacji O byw atelskiej z  ini­
cjatyw y Kancelarii Prezydenta p rzygoto­
w ało cykl zajęć  pośw ięconych  edukacji 
patriotycznej. Proponow ane zajęcia w yko­
rzystano na w ielu lekcjach w  Gim nazjum  
nr 1. Stały się one insp iracją  do uczniow ­
skich dyskusji o Polsce i patriotyzm ie w 
d z is ie jsz y ch  c za ­
sach.

W ramach pro­
g ra m u  C E O  
uczniowie naszego 
gim nazjum  w zięli 
rów nież  u dzia ł w  
k o n k u r s a c h .
P ie rw sz y  z  n ich  
pod hasłem „M ło­
dzieżowe logo Pol­
ski” polegał na za- 
p r o j e k t o w a n i u  
znaku graficznego, 
k tó ry  m ógłby  d la  
m łodych ludzi stać 
się logo Polski. W
konkursie brali udział uczniowie klas pierw­
szych. Najlepszy projekt w ykonała N a ta ­
lia T roszczyńska uczennica klasy I d. N aj­
ciekaw sze prace przesłano do CEO, a także 
w ystawiono w  bibliotece szkolnej.

K olejny  konkurs, „H asło  d la Po lsk i” 
polegał na w ym yśleniu hasła prom ujące­
go Polskę i now oczesny patriotyzm , które 
przem aw iałoby do w rażliw ości i w yobraź­
ni m łodych ludzi. Z w ycięzcą  tego konkur­
su była klasa I l ia .  Ponadto uczniow ie na­
sz e g o  g im n a z ju m  w z ię l i  u d z ia ł  w 
plebiscycie „A to Polska w łaśnie!” Pole­
gał on na sporządzeniu przez poszczegól­
ne klasy listy dziesięciu osób, rzeczy, bez 
k tó ry ch  n ie  w y o b rażam y  sob ie  P o lsk i. 
O kazało się, że uczniow ie naszej szkoły 
nie w yobrażają  sobie Polski bez: papieża 
Jana Pawła II, hym nu -  „M azurka Dąbrow­
skiego”, M orza B ałtyckiego, Pałacu K ul­
tury w  W arszawie, W awełu w  Krakow ie,

W  B erlin ie
U c z n io w ie  k la sy  

Vc, członkow ie kółka 
historycznego i Szkol­
nego K oła K rajoznaw ­
c z o - T u r y s ty c z n e g o  
PTTK przy SP l poje­
chali 14 lis topada  na 
w ycieczkę do Berlina. 
W y p raw a  b y ła  e le ­
m entem  projektu „Po- 
z n a je m y  k ra je  U n ii 
E u ro p e jsk ie j” , w  ra ­
m ach którego Vc po- 
znaje kraj naszych są­
s ia d ó w . D z ie c i
podziw iały  panoram ę 
m iasta  z  R eichstagu , 
z w ie d z iły  M u zeu m  
Pergam ońskie i E gip­
skie, gdzie poszerzyły 
sw o je  w iad o m o ści z 
h is to r ii  s ta ro ż y tn e j .
W idziały też m.in. sym bole Berlina: W ie­
żę Telew izyjną, Bram ę B randem burską i 
słynne berlińskie m isie. W ycieczka ta przy­
czyniła się do rozszerzania w iedzy na te­

polskich św iąt i tradycji, F ryderyka C ho­
pina, M ikołaja K opernika, A dam a M ickie­
w icza oraz A dam a M ałysza.

U czniow ie klas trzecich, należący do 
Szkolnego K lubu Europejskiego: Iw ona 
Rybak, A gnieszka G rzelkiew icz, A leksan­
d ra  W agner, K a m il S o c h a , S e b a s tia n

■gazeta 03351 C eO

Świadectwo uczestnictwa
Gim nazjum  nr 1 im. Kardynała Stefana W yszyńskiego w  Luboniu 

w  p rog ram ie  S Z K p £ J

zorganizowanym przez U rz ą d ‘fy n u te tu  Integracji Europejskiej 
i  M in is te rs tw o  E dukacji ‘Narodowej i  Sportu  

w  roku szksdnym 2002/2003

Anna Zawisza Aęweszka Kutftńska

Dfcwetjrwtj KonwaUc*• wowwr? F«TO5»ts»«t w Utefc* Ko-afct# l"MgnK> ctfcpert*)

Strzelczyk wzięli udział w  drugiej edycji 
ogólnopolskiego konkursu internetowego 
„Ekologia w  Unii -  m y w  U nii” organizo­
w anego przez R egionalne C entrum  Edu­
kacji E kologicznej w  L odzi. Tym razem  
zadaniem  uczniów  było zgłaszanie pytań 
a u to rsk ic h , o p a trz o n y ch  k o m en ta rzem  
ekologiczno-edukacyjnym . Z m agania kon­
k u rsow e trw a jące  p onad  dw a ty g o d n ie  
pozw oliły uczniom  na poszerzenie wiedz)' 
z  zakresu ochrony środow iska w krajach 
Unii Europejskiej oraz Polski w  kontek­
ście je j zobow iązań akcesyjnych.

P ra g n ę  ró w n ie ż  p o in fo rm o w a ć , że 
G im nazjum  nr 1 za  udział w  Program ie 
„M oja szkoła w  Unii E uropejskiej” w roku 
szkolnym  2002/2003 otrzym ało od orga­
nizatorów  św iadectw o uczestn ictw a oraz 
podziękow ania za zaangażow anie w reali­
zację projektów.

Dorota M ichałowicz

Członkowie kotka historycznego przed  M uzeum Pergamońskim

m at ku ltury  i historii N iem iec. Podróże 
napraw dę kształcą!

M ałgorzata K ubiak  
i H anna Idzikow ska SP l
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U nijne  ś ro d k i d la  s z k ó ł

D w ójka  w  C o m en iu s ie?
C om enius to  część p rogram u ed uka­

cyjnego Sokrates pow ołanego  przez Unię 
E u ropejską  w  1998 r. N a jw ięk szą  i naj­
w ażn ie jszą  a k c ją  C om eniusa  są  P artner­
skie Projekty  Szkół z  różnych  krajów  eu­
ro p e jsk ich . M a ją  one  p o p raw ić  ja k o ść  
kształcenia, zapew nić szerszy dostęp  do 
europejskich  zasobów  edukacyjnych  oraz 
popraw ić ilo śc io w ą  i jak o śc io w ą  znajo ­
m ość U nii E uropejskiej. Do C om eniusa  
m o g ą  p rz y s tą p ić  w s z y s tk ie  p lac ó w k i 
ośw iatow e: od przedszkoli po licea. N a ­
uczyciele z  różnych  państw  c zy n ią  sta ra­
nia, aby razem  stw orzyć now oczesne, no ­
w atorsk ie, w łasne  sposoby  sku tecznego  
uczenia. W akcji m uszą  w ziąć udział p rzy­
najm niej trzy  szkoły  z różnych  państw , w 
tym, przynajm niej jed n a  z UE przez okres 
1 -  3 lat. B ezpieczniej jed n ak  naw iązać 
kontakt z  czterem a lub p ięciom a szkoła­
mi, gdyż  w  p rzypadku  w ycofan ia  się k tó ­
rejś z  n ich  lub n iespełn ien ia  p rzez n ią  w a­
runków, cała  akcja  upada.

Szkoła Podstaw ow a nr 2 , dzięki usil­
nym  staraniom  germ anistk i, A liny  M ali­
now skiej, naw iązała  kontak t ze szkołam i 
w A ustrii, N iem czech  i Rum unii. N a  roz­
m ow ę w stępną, na której usta la  się zakres 
działań  edukacy jnych  i w yb iera  w spólne 
obszary pracy, zostaliśm y zaproszeni do 
Austrii na 27 listopada. Szkołę rep rezen­
tow ała d y rek to r T eresa Z ygm anow ska  i 
nauczycielka języ k a  n iem ieckiego A lina 
M alinow ska.

Po co C om enius?  N a ten  rok szkolny 
Polska o trzym ała  z  UE na realizację  part­
nerskich  pro jek tów  2,3 m in euro, w  p rzy ­
szłym  roku szkolnym  kw ota ta zw iększy  
się do 5 m in. W arto w ięc skorzystać z  pro­
pozycji d o fin an so w an ia  dz ia łań  szko ły  
w łaśnie z  tego funduszu. O czyw iście, p ie­
niądze przyznane szkole, m o g ą  być prze­
znaczone  ty lk o  na rea lizac ję  p ro jek tu  i 
m uszą  być dokładnie rozliczone po jeg o  
zakończeniu .

R ozm ow a w stępna nie gw arantuje nam 
p rz y z n a n ia  p ie n ię d z y . 2 0 -s tro n ic o w y  
w niosek, który  należy bardzo  dokładnie

Las oczam i 
dziec i

W corocznym  konkursie plastycznym  
organizowanym  przez dyrekcję W ielkopol­
sk iego  Parku  N a ro d o w eg o  pod hasłem  
„Las jak iego  nie znam y” tradycyjnie udział 
wzięły dzieci z  L ubonia (ze Szkół Podsta­
wow ych nr 1 i 2). W konkursie uczestni­
czyło ok. 1200 uczniów  podstaw ów ek z 
W ielkopolski. U roczyste rozstrzygnięcie 
odbyło się 22 listopada w O środku M uze- 
alno-D ydaktycznym  stanow iącym  siedzi­
bę dyrekcji W PN. D w oje uczniów  SP 1 
zdobyło  czo łow e m iejsca  -  M a g d a le n a  
F r ą c k o w ia k - I I I  i R ad o sław  B urzy ń sk i 
- V .  W yróżnienia otrzym ali: D agm ara Z ie­
lińska, B artosz Sierpow ski i M arek Raź- 
niak (SP 1) oraz A nna F lag m ań sk a , M ag­
d a le n a  D o m in o w  i P rz e m y s ła w  
Durczyński (SP 2). Prace plastyczne były 
efektem  udziału szkół w zajęciach eduka­
cy jnych , k tó re  o dbyw ały  się  na  teren ie  
W PN. (H S)

w y p e łn ić  ze  s z c z e g ó ło w y m  p la n e m  
w spółpracy, będzie decydow ał, czy A gen­
cja  N arodow a program u Sokrates -  C o­
m enius dofinansuje projekt. Jeśli n ie zrobi 
teg o  w  tym  roku, to  być m oże w  ko lej­
nym .

C zy  o p ró c z  p ien ię d zy  szk o ła  zy sk a  
coś, realizując p rojekt?

W spólne dzia łan ia  m o b ilizu ją  do pra­
cy, zach ęca ją  do uczestn ictw a naw et tych, 
k tó rz y  n a  co  d z ie ń  a k ty w n o ś c ią  n ie  
g rzeszą . W spó łp raca  m iędzy  szko łam i, 
n a u c z y c ie la m i i u c z n ia m i z  ró ż n y c h  
państw  Europy s tw arza m ożliw ość p ozna­
n ia  regionów , sty lów  życia, obycza jów  i 
lokalnych ciekaw ostek . M ożliw ości kon­
tak tu  je s t  w iele: od korespondencji pocz­
tow ej, po  n iezas tąp ione  i b łyskaw iczne  
k o n tak ty  in te rn eto w e . Istn ie je  te ż  k o n ­
kretny i bardzo  w ażny pow ód w spó łp ra­
cy: m otyw acja  do nauki ję zy k a  n iem iec­
k ie g o , k tó re g o  z n a jo m o ś ć  p rz y  
k o n ta k ta c h  b e z p o ś re d n ic h  je s t  b a rd zo  
w skazana. W  realizacji p ro jek tu  p ow in­
niśm y pokazać dobre  strony szkoły  i lu­
dzi, k tó rzy  j ą  tw o rzą , a  p rzec ież  tak ie  
mamy. W ubiegłym  roku szkolnym  pra ­
cow aliśm y nad rea liz a c ją  dw óch  sze ro ­
k ich  p ro jek tó w  edukacy jnych : „L uboń- 
m oje  m iasto ” i „P a tro n  szko ły - A ugust 
C ieszkow ski” . D ośw iadczenia  o rgan iza­
cyjne i w ykonaw cze pow inny nam  pom óc 
w realizacji ko lejnego zadania, jak im  je s t 
C om enius. P o w stan ą  w ięc jak o  produkt 
pracy zespołow ej: foldery, album y, op ra­
cow ania , p race  p lastyczne, m oże film y. 
M otyw acja  do dobrej p racy  je s t  jeszcze  
w iększa  n iż rok tem u, gdyż  nasze dok o ­
nania b ęd ą  p rezen tow ane za  granicą.

B ogum iła K urzaw ska

Pizza, Tycjan  i B o lon ia
S zko ła  P ods taw ow a  n r  1 re a lizu je  p ro g ra m  p rz y b liż e n ia  u czn io m  k ra ­
jó w  U n ii E u ro p e jsk ie j. W  je s ie n n e  m ie s ią ce  u czn io w ie  k la s y  I a i  III a 
p rz e d s ta w ili na gaze tkach  ś c ie n n ych , w ys ta w a ch  i  ta b lic a c h  -  W łochy.

Sztuka
N a k o ry ta rz ac h  sz k o ły  m o żn a  by ło  

oglądać fotografie, barw ne ilustracje dzieł 
sztuki w łoskiej znane na całym  św iecie. 
Piękno B azyliki św. Piotra, K aplicy Syk- 
styńskiej, najsłynniejszego placu św iata -  
św. Piotra -  zachw yca w szystkich pielgrzy­
m ów, a d z ie ła  M ichała  A nioła, R afaela  
Santi, G iotta, B otticellego, Tycjana m oże 
zobaczyć każdy tu rysta  we W łoszech. W 
szko le  m o żn a  by ło  p rzy g ląd ać  się  tym  
dziełom  m istrzów  na fotografiach i repro­
dukcjach, nie tylko na przerw ach. Iwona 
O kupniak (w ychow aw ca III a): „ C zęs to z  
c a łą  k la są  o m a w ia liśm y  zg ro m a d zo n e  
materiały. D zieci interesow ały c iekaw ost­
k i g eo g ra fic zn e , np. w u lk a n y  w ło sk ie . 
O glądały z  zaciekaw ieniem  skałkę w ulka­
niczną przyw iezioną  z  Wezywiusza. A nali­
za  sz tu k i w ło sk ie j w ym aga ła  w iększego  
skupienia  uw agi ucznia ”.

Polacy
W  trakcie prezentacji W łoch uczniow ie 

mogli dowiedzieć się, iż Polacy brali udział 
w  w alkach w e W łoszech w  czasie II w oj­
ny św iatow ej. Z  W łocham i zw iązane są  
L egiony Polskie i pow stanie hym nu naro-

S p o tk an ia
z  c iekaw ym i ludźm i
20 lis to p a d a , w  S zko le  n r  3, w ram ach  c y k lu  sp o tka ń , u czn io w ie  k la s  
p ią ty c h  g o ś c il i  d ra  R yszarda  P a luszk iew icza , u cze s tn ika  w yp ra w  ba ­
d aw czych  na S p itzbe rgen .

N a co dzień pracow nik naukowy Insty­
tu tu  B adań  C zw arto rzęd u  n a  W ydziale  
N au k  G eo g raficzn y ch  i G eo lo g iczn y ch  
U niw ersytetu im. A dam a M ickiew icza w 
Poznaniu przybliżał m łodzieży jedno  z  naj­
bardziej fascynujących m iejsc na Ziem i. 
N iep rzy jazne , n ieg o ­
ścinne, leczjakże pięk­
ne i u rz ek a ją c e . N a  
slajdach udokum ento­
w a n e  b y ły  p ro c e sy  
rzeźbotw órcze lodow­
có w  i w ó d  ro z to p o ­
w ych, zm iany klim a­
ty c z n e  z w ią z a n e  z 
efektem cieplarnianym 
oraz powstawanie gór 
lo d o w y c h . G ro z ę  
w zb u d za ły  szcze liny  
lodow cow e przykryte 
m o stam i śn ieżn y m i, 
które na skutek duże­
go obciążenia ulegały 
zniszczeniu  i staw ały 
się śm iertelnym  zagro­
żeniem . Ponadto m o­
gliśmy zobaczyć różne 
gatunki roślinności ty­
p o w e j d la  tu n d ry  i 
oczyw iście  p rzed sta ­
wicieli św iata zw ierząt z  liskiem polarnym  
i reniferem na czele. W ielkie emocje budziły 
opowieści o niedźwiedziach polarnych, któ­
rych rozmiary i siła pozw alają na zniszcze­
nie ścian drewnianych chatek m yśliwskich. 
W tym  nieprzyjaznym  terenie obow iązko­
w e je s t  noszen ie  przy sob ie  broni. N ie-

Bohater artykułu na tle zwietrzałej skały 
Spitsbergenu

Pizza z  „ Perony” okazała się nie łada atrakcją

dowego. D ow iedzieli się też, iż w  M uzeum  
W atykańskim  w isi słynny obraz M atejki 
„Sobieski pod W iedniem ”, upam iętn iają­
cy zw ycięstw o dokonane przez Polaków, 
które zm ieniło oblicze Europy.

K uchn ia
N a gazetkach pojawiły się przepisy na 

słynne dania kuchni w łoskiej: sos boloń-

dźwiedzie polarne osiągąjąprędkość 40 km/ 
h, w ięc po trafią  biegać szybciej od ludzi. 
W śród w ielu ciekaw ostek, zaskoczyła nas 
m.in. w iadom ość, że w  stolicy Spitzberge­
nu -Piramidzie - m ieszka tylko 800 osób. 
Śladam i działalności w ielorybników  były 

p o z o s ta w io n e  p rzy  
bazach ogrom ne ko­
ści kręgów i żeber po­
tężnych ssaków. Z a­
z d ro ść  u n a sz e j 
m łodzieży w yw ołała 
informacja, iż każdy 
m ie sz k a n ie c  ( ró w ­
nież dzieci) posiada 
skuter śnieżny. Z oba­
czyliśm y też, ja k  w y­
gląda polska baza po­
larna, jak  u b ierająsię  
i pracująbadacze. Po­
w o d e m  d o  d u m y  
m oże być to, że pol­
ska stacja jak o  jed y ­
na p o siad a  o c zy sz ­
czalnię ścieków. N ie 
do pojęcia były infor­
m acje o  panujących 
w arunkach  pogodo­
w y c h  n a  w y sp ie . 
S ia rc z y s te  m ro zy ,

opady deszczu i śniegu, silne wiatry to chleb 
powszedni dla ludzi żyjących w  tej strefie. 
D łuższego czasu w ym aga przyzwyczajenie 
się do zjaw iska dnia i nocy polarnej. Trud­
no przecież pracować w  egipskich ciem no­
ściach i spać, gdy na niebie ciągle świeci 
słońce. D la nas to dziw ne, na Spitzberge­
nie naturalne.

M agdalena Łobejko  
i Ewa Ruszkowska

Spotkanie zorganizowała pani dyrektor Gra­
żyna Leciej. D ziękujem y i czekam y na ko­
lejne.

ski, sos pomidorowy. 7 listopada na prośbę 
uczniów  z  klas 1 a i III a Restauracja „Vero- 
na” przekazała kilka sztuk pizzy, która sta­
ła się sm aczną i n iespodziew aną atrakcją.

Iw ona O kupniak: „ Wraz z  uczniam i i 
dyrekcją p ragn iem y podziękow ać R estau­
racji „ Verona" za  bezinteresow ne w spie­
ran ie  działań i pom ysłów  uczniow skich

Iw ona K m iecik



3 0 " '  O Ś W I A T A
SHHKKBNKHRUKKHKENMBĤ ^
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W zn ieś  serce  nad zło ...
N arasta jące p ro b le m y  spo łeczne , tak ie  ja k  a lkoho lizm , p rzes tępczość , 
bezroboc ie , zm agan ie  s ię  z tru d n o ś c ia m i w ychow aw czym i i  fin a n so w y ­
m i w  rodz in ie , zak łóca ją  p ro ce s  s o c ja liz a c ji dz iec i. N iek tó re  z tych  czyn ­
n ik ó w  m ogą p rzyczyn ić  s ię  do  zachow ań ag resyw nych  i  a k tó w  przem ocy.

N ajlep sze  w  p ow iec ie
Emilia i Maria W archo ł m edalis tkam i w  szachach

Szkoła Podstaw ow a ni- 3 w  Luboniu, by 
wyjść tym problem om  naprzeciw, zorgani­
zow ała 3 grudnia szkolny dzień przeciwko 
przem ocy i agresji pod hasłem „W znieś ser­
ce nad zło...”

MM.Ssitfrt.OwAl Ą 
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Jedna ze scenek o agresji zaprezentowana podczas szkolnego dnia 
walki z  nią

Uczniowie wraz z wychowawcam i klas 
opracowali kodeks zachow ań właściw ych 
oraz system  kar i konsekwencji niew łaści­
w ych relacji m iędzy uczniam i. W ykonali 
p race  p lastyczne, stosując różnorodność 
form i technik. W  tym  dniu przeprowadzo­
no zajęcia poświęcone problem atyce agre­
sji i przem ocy, zorgan izow ano  w ystaw ę

Z  e k o lo g ią  do  szko ły
W  d n ia ch  18 - 20 lis to p a d a  re p re ze n to w a ła m  S zko łę  P ods taw ow ą  n r  3 
p o d cza s  se m in a riu m  zo rg a n izo w a n e g o  w  ram ach  EKO MEDIA FORUM. 
B y ła  to  im p reza  e k o lo g ic z n a  o za s ię g u  o g ó ln o p o ls k im  i  cha ra k te rze  
e d u ka cy jn ym . O dbyw a ła  s ię  w  tra kc ie  M ię d zyn a ro d o w ych  Targów  E ko ­
lo g ic z n y c h  P O LE K O ’ 2003 w  P oznan iu .

Tegoroczne EKO M EDIA FO RUM  było 
miejscem prezentacji m ożliwości edukacyj­
nych w dziedzin ie  ochrony środow iska. 
Ponadto  im preza u łatw iła  w ym ianę d o ­
św iadczeń pom iędzy ośrodkam i edukacji i 
pokazała w  bardzo żywej, multimedialnej, 
scenicznej i wystawowej formie przykłady 
realizacji program ów  edukacyjnych.

Sem inarium  „Edukacja ekologiczna w 
szkole i gm inie” skierow ane było do na­
uczycieli zajm ujących się edukacją  ekolo­
g iczn ą  regionalnych i gm innych ośrodków 
edukacji ekologicznej oraz zain teresow a­
nych uczniów  i studentów . N adzór m ery­
toryczny nad program em  sem inarium  oraz 
m ateriałam i konferencyjnym i spraw ow ał 
zespół, który tw o rzą  naukow cy i praktycy 
zajm ujący się edukacją  ekologiczną.

Zaprezentow ana oferta  była bogata za­
rów no pod w zględem  tem atów, jak  i form 
ich rea lizac ji. Do g łó w n y ch  zag ad n ień  
om aw ianych należała w spółpraca z insty­
tucjam i i organizacjam i o charakterze eko­
log icznym , seg reg ac ja  odpad ó w  i recy ­
k lin g  o ra z  w y k o rz y s ta n ie  w a lo ró w  
naturalnych otoczenia w  pracy dydaktycz­
nej poprzez organizow anie lekcji w  par­
kach krajobrazow ych i ośrodkach dydak­
ty c z n y c h . N a u c z y c ie le  m ie li  o k a z ję  
zapoznać się z  program am i edukacji leśnej, 
które s ą  opracow ane p rzez każde nadle­
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prac plastycznych, literackich i teatralnych. 
Dzięki współpracy z Kom isariatem  Policji 
w  Luboniu dostarczono rzetelnych informa- 
cji o przepisach prawnych, sprawach nie­
letnich zagrożonych dem oralizacją i prze­

s tę p c z o śc ią . W 
godzinach popo- 
ł u d n i o w y c h ,  
podczas spotkań 
z w ychow aw ca­
mi, odbył się od­
czy t d la  R o d z i­
ców  o z jaw isku  
przem ocy w śród 
dzieci. Do współ­
pracy zachęcano 
śro d o w isk o  ro ­
dzinne, by podjąć 
w spólną i zdecy­
d o w a n ą  a k c ję  
o g r a n i c z a j ą c ą  
a g re sy w n e  z a ­
chowania.

Szkoła przed­
sięw zięła działa­
nia, gdyż brak re-

a k c ji  o z n a c z a  p rz y z w o le n ie .  M Y  
M ÓW IM Y PRZEM OCY -  STOP!!!

A kcja  trw a ... cały rok. M onitoring  i 
ew aluacja  zw ery fik u ją  e fek ty  poczynań 
wszystkich pracowników szkoły.

O rganizatoram i akcji byli: dy rek to r i 
pedagog szkolny przy w spółpracy grona 
pedagogicznego SP3

Em ilia G awron -  pedagog

śnictw o i m o g ą  być w ykorzystyw ane w 
pracy z  dziećm i.

R ów nolegle z  sem inarium  trw ał prze­
gląd film ów edukacyjnych „Zielone kino”, 
funkcjonow ały stoiska poszczególnych or­
ganizacji i stow arzyszeń zajm ujących się 
działalnością eko log iczną a całość spajały 
w ystaw y fotograficzne, ukazujące piękno 
natury podpatrzone m.in. przez studentów 
z  koła „Salam andra” . Forum  uatrakcyjniał 
przegląd przedstawień teatralnych dzieci i 
m łodzieży „Zielona scena” . W arto w spo­
mnieć, że w śród przedstawień znalazły się 
i te, które są  przygotowywane obecnie przez 
nasze kółko ekologiczne w  ram ach Szkol­
nego Teatru Ekologicznego. Tak więc dzia­
łalność „Trójki” w  kierunku ekologii nie 
odbiega od działań innych szkół i ośrod­
ków  dydaktycznych.

U w ażam , że udział w  sem inarium  przy­
niósł w iele dobrego każdem u nauczycie­
lowi czy też opiekunow i koła ekologicz­
n e g o . B y ła  to  m o ż liw o ś ć  z e b ra n ia  
m ateriałów  inform acyjnych o działalności 
różnych  ośro d k ó w  dy d ak ty czn y ch  oraz  
now o pow stałych ścieżkach edukacyjnych. 
O rganizatorzy zapew nili dostęp do adre­
sów  instytucji, które pozw olą  na uatrak­
c y jn ie n ie  d z ia ła ln o śc i e k o lo g ic zn e j w 
szkole.

M agdalena Łobejko

G odnie reprezentow ały na­
sze m iasto  w M istrzostw ach  
Pow iatu  Poznańskiego, które 
odbyły się 12 listopada w Kór­
niku. S iostry  s ą  uczennicam i 
Szkoły Podstawow ej nr 3 i jako  
jedyne  reprezentow ały Luboń.
S ta rsza  -  E m ilia , u czen n ica  
k lasy  VI c, z a ję ła  p ie rw sze  
m iejsce, w ygryw ając  sześć z 
siedm iu partii (jedną zrem iso­
wała). M arysi, uczennicy k la­
sy III b, która przegrała jed y ­
nie p a rtię  ze  s ta rsz ą  s io s t r ą  
p rzy p ad ło  sreb ro . W ygryw ając  tu rn ie j, 
zdobyły także drużynow e złoto dla swojej 
szkoły. Z w ycięstw o w pow iecie zapew ni­
ło im aw ans do finałów  M istrzostw  W iel­
kopolski.

Lekcja  h istorii 
dla  p rze d s zk o la k ó w
l/P l is to p a d z ie  d z ie c i z P rzedszko la  n r  1 (5 -6 -la tk i) z w ych o w a w czyn ia ­
m i V io le ttą  M a ta lew ską  i  W iesław ą N ow ak u d a ły  s ię  na n ie co dz ie n n ą  
w yc ie czkę  do M uzeum  B ro n i P ance rne j, k tó re  m ie ś c i s ię  na te re n ie  
U cze ln i W o jsk  L ą d o w ych  w  P oznan iu .

Dzieci obejrzały interesującą wystawę 
pojazdów  w ojskow ych -  czołgi, pojazdy 
opancerzone  i stu letn i w agon  pancerny. 
Wszystkie obecne eksponaty brały udział w  I 
i II wojnie światowej i każdy posiada swoją

Przedszkolacy i RU D Y

ciekawąhistorię. Barwnych opowieści kusto­
sza, kpt. Tomasza Ogrodniczuka dzieci słu­
chały w dużym skupieniu i zainteresowaniu.

Przedszkolacy w szystkiego m ogli do­
tknąć, a naw et w ejść do środka, np. am fi­
bii. P erełką  m uzeum  je s t czarna lim uzyna 
„ Z ił” -  kabriolet, k tó rą jeźd z ili dosto jn i­
cy m inionych epok. N ajw iększą  sensację

P o r a d n ia  P s y c h o lo g ic z n o  -

P e d a g o g ic z n a  w  L u b o n iu  in f o r m u je . . .
Od g ru d n ia  2(103 r. na terenie PPP w Luboniu rozpoczyna działalność p u n k t 

k o n su ltac y jn y  dla rodziców  dzieci m ających trudności w  nauce.
Punkt będzie czynny w każdą śro d ę  od  godz. 16.00 do 18.30
W szyscy rodzice, którzy nie w iedzą, jak  pom óc sw ojem u dziecku w  nauce,

czu ją  się bezradni w obec jeg o  problem ów, nie są  pew ni, czy stosow ane przez nich 
m etody pracy są  skuteczne, znajdą tu fachow ą pom oc i w sparcie pedagoga lub 
psychologa.

Serdecznie zapraszam y! P P P  w  L u b o n iu

dyplom

Z  kronikarskiego punktu w idzenia na­
leży odnotow ać, że w śród chłopców  Lu­
boń nie m iał reprezentacji, a  w  konkursie 
zw yciężyli kórniczanie (gospodarze). (I)

w zbudził jed n ak  u dzieci czołg „R U D Y ” 
-  ten sam, którego w ykorzystano w  reali­
zacji film u „Czterej pancerni i pies” .

W ycieczk a  b y ła  n a jle p sz ą  i n a jc ie ­
kaw szą lekc jąh isto rii; będziem y pam iętać

bardzo długo. Po p rzy jeździe  do przed ­
szkola dzieci narysow ały p iękne prace, z 
których pow stał album .

Szczególne podziękow ania  sk ładam y 
rodzicom  -  państw u  K indze i Pio trow i 
Skrzątkom  za pom oc w  zorganizow aniu  
w ycieczki.

Yioletta M atalew ska
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Na ch w ałę  B o żą  Ś p ie w n ie  u B arb ary
Parafia pw. Jana B osko doczekała się organów  na m iarę 

swej św iątyni. N ajnow szej generacji holenderskie, elektro­
niczne organy C ontent (jednej z  najlepszych firm  specjali­
zującej się w produkcji organów  kościelnych) funkcjonują 
ju ż  od dw óch miesięcy. Ich koszt częściow o pokryli spon­
sorzy, panow ie N iedźw iedź i W ojtkowiak. Brzm ienia in­
strum entu m ożem y posłuchać na każdej m szy św. Orga- 
n is tą je s t w  kościele pw. Jana Bosko Robert N apieralski -  
student Akadem ii M uzycznej.

U roczyste pośw ięcenie now ych organów  odbyło się w  
niedzielę 23 listopada na m szy św. o godz. 8.30 (w  dzień 
po św ięcie patronki śpiew u -  św. Cecylii). (B)
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W  sobotę 22 listopada gościł w  kościele pw. św. B arbary m łodzie­
żow y zespół m uzyczny (bez nazw y) z  parafii Podw yższenia K rzyża 
Św iętego w  Poznaniu, którego opiekunem  był do niedaw na ks. Woj­
ciech Słom iński -  obecnie w ikariusz w  Żabikow ie. Zespół złożony z  
dw óch gitar, bębna, skrzypiec i śpiew aków  uśw ietnił w ieczorną m szę 
św. o godz. 18.00, a po niej dat krótki koncert pieśni lednickich. N ie­
które z nich zgrom adzeni w św iątyni m ogli zaśpiew ać w spólnie z  m u­
zy k u jącą  m ło d z ieżą  dzięki tekstom  w yeksponow anym  przy pom ocy 
rzutnika oraz śpiew nikom  rozdanym  przed koncertem . M łodzi artyści 
zadbali rów nież o opraw ę w ystępu. Przy w ejściu do kościo ła m ożna 
było zaopatrzyć się w  kaganki, które płonąc podczas w ystępu, w spo­
m agały refleksyjny nastrój. Ich św iatło pow ędrow ało potem  do luboń- 
skich dom ów. K oncert zakończyła m odlitwa.

Z  okazji św ięta patronki c h ó ró w —św. C ecylii (22 listopada) odbyły 
się w  kościele żabikow skim  rów nież w ystępy parafialnych zespołów  
śpiew aczych. (H S)

C m en ta rn a
s yg n a tu rka

W  niedzielę 7 grudnia, podczas m szy św. o godz. 12.30, 
odprawionej w yjątkow o na żabikow skim  cm entarzu, uro­
czyście pośw ięcono dzw on, który zaw isł na  w ieżyczce od­
rem ontowanej kaplicy. Sygnaturkę, k tó rą  parafianie m ogli 

p o d z iw iać  w  n ie ­
dzielę 22 listopada 
n a  w s z y s tk ic h  
m szach św iętych w 
k o śc ie le , u fu n d o ­
w ali państw o M a­
ria, Zdzisław , K ry­
styna i L echosław  
Lenartow iczow ie z 
rodzinam i. Dzwon 
w ykonany został w  
f irm ie  lu d w isa r -  
skiej „Pełczyńsk i” 
w P rz e m y ś lu .  
K om puterow y sys­
tem  u ru ch am ian ia  
sygnaturki zainsta­
lował pan Andrzej 
Prais. (H S)

Dzwon o imieniu „Sw. Barbaru "

O

£

Z a a w a n s o w a n ie
prac
N ow a ś w ią ty n ia  w  Lasku

Budowę nowego kościoła w Lasku rozpoczęto w 2001 r. -  wte­
dy położono fundamenty i postawiono mury do wysokości stanu 
zerowego oraz przykryto pierwszym stropem dom parafialny. W 
roku 2002 wybudowano mury kościoła do wysokości pierwszego 
wiązania i płyty chóru, powstały mury domu parafialnego, które 
przykryto stropem. Dokończono też wykładanie cegłą klinkierową 
części ścian obu budynków -  kościoła i domu parafialnego.

W tym roku wybudowano mury świątyni od strony południo­
wej i północnej do poziomu więźby dachowej oraz ścianę fron­
tową do zwieńczenia nad oknami. Zrobiono także prowizoryczne 
drzwi do niektórych pomieszczeń.

Budowa finansowana jest z ofiar wiernych składanych w każdą 
drugą niedzielę miesiąca (tzw. niedziela gospodarcza), z ofiar zło­
żonych podczas odwiedzin duszpasterskich, ze sprzedaży cegie­
łek oraz organizowanych corocznie festynów parafialnych. W li­

stopadzie ks. proboszcz Józef 
Majchrzak w fonnie listu, który 
został dostarczony do każdego 
domu w parafii, zwrócił się z 
p rośbą  o dodatkow ą dobro­
wolną pomoc finansową na bu­
dowę kościoła i domu parafial­
nego. Pow odem  tego były 
niewystarczające środki z do­
tychczasowych źródeł finanso­
wania oraz powstały do zapła­
cenia  dług. C iężar budow y 
spoczywa na 1/3 części parafian, 
a fundusze z niedzieli gospodar­
czej maleją (w pierwszym roku 
budowy było to 7 tys. -  obecnie 
jest 4,5 tys.). (BJ)

K R Ó T K Oii.j .. . ■. '  /  l

B ędzie  Rada
W parafii pw. św. B arbary  -  jed y -  j 

nej w  L u b o n iu , g d z ie  n ie  p o w sta ły  j 
do tąd  g rem ia  p a rafia ln e , ro zp o czę to  
p rzy g o to w an ia  do u tw o rz en ia  R ady 
Parafialnej. (Z)

A dw en tow e  n a u k i
W  dniach od 30 listopada do 4 grud- j) 

nia w  kościele pw. św. Barbary odby- f 
5 wały się parafialne rekolekcje prowadzo- j 
■ ne p rz ez  o jca  M arc in a  S z a fo rsa  ze  j 
ś Zgromadzenia Ojców Oblatów w  Pozna- < 

niu. (H)

O d p u s t
4 grudnia odbył się w  parafii pw. św. I 

Barbary coroczny odpust. Tego dnia od-
j prawiono 4 m sze św. z  kazaniam i odpu- j 
j stowym i. U roczystą sum ę po łączoną z  | 
i p rocesją  poprow adził ks. kanonik Ka- j 
| roi B iniaś -  proboszcz parafii pw. św. |
; Jana B osko w  Luboniu.

S pektak l o pa tro n ce
6, 7 i 12 grudnia m ożna było obęj- j 

rżeć spektakl pośw ięcony patronce pa­
rafii w Żabikowie -  św. Barbarze. Sztu- ! 
kę z  okazji 75-lecia parafii przygotow ała j 
m łodzież  pod k ierunk iem  ks. R afała  :

| O stro w sk ieg o , k tó ry  w y reży se ro w ał j 
: przedstawienie. (S)

B e tle jem sk ie  Ś w ia tło  P oko ju

W  tym  roku  lubońscy  h a rcerze  z > 
Lubonia p rz e jm ą je  z K ościo ła  F am ę- 1 
go w  Poznaniu  o godz. 16.00 w  n ie­
dzie lę  21 grudnia. Do L ubonia  św ia- I 
tło dotrze w  godzinach  w ieczornych , j 
22 grudnia  będzie dostępne w  każdym  I 

I lubońskim  kościele n a  m szach  św. w ie- |  
czom ych . (K .K .)

Andrzejkowo
Parafialny Klub Seniora działający 

już od 10 miesięcy przy kościele pw. św. 
M. M. Kolbego, prowadzony przez panią 
Justynę Wojciechowską, organizuje dla 
swych podopiecznych spotkania w sal­
ce parafialnej a także stara się uatrak­
cyjnić im życie. W ostatnią sobotę listo­
pada w O środku  K u ltu ry  p rzy  ul. 
Sobieskiego zorganizow ano w ieczór 
andrzejkowy. Na zabawę przybyło 60 
osób: pary oraz osoby samotne (bilet 
kosztował 20 zł od osoby, ćo stanowiło 
pokrycie kosztów). Nad obsługą impre­
zy czuwały panie z parafialnego Carita­
su.

Seniorzy już od pierwszych taktów 
muzyki Ryszarda Talagi i Stanisław a 
Szymkowiaka ruszyli do tańca. Wieczór 
urozmaicili również występami: Benon 
Matecki i Antoni Przybylski oraz popi­
sy iluzjonistyczne Roberta Świerczyń- 
skiego. Wszyscy wykonawcy wystąpili 
charytatyw nie. N ie zabrakło również 
loterii fantowej. W śród zaproszonych 
gości znaleźli się ks. proboszcz Józef 
Majchrzak oraz dyrektor Lubońskiego 
Ośrodka Kultury -  Regina Gómiaczyk, 
która udostępniła salę nieodpłatnie. Od 
godziny 19.00 do 23.00 zabawa trwała 
bez przerwy, wszyscy bawili się w y­
śmienicie i w  dobrych humorach wra­
cali do domów. (BJ)
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T e le fon ia  ko m ó rko w a

N iech c ian e  u rząd zen ia Adwentowo (V SP3 zorganizowano wystawę 
wieńców adwentowych 

przygotowanych przez uczniów

24 w rześn ia  w szczę to  w  lubońsk im  
Urzędzie M iasta na żądanie PTK Center- 
tel Spółka z  o.o. w  W arszawie postępow a­
n ie  adm in istracy jne  w  spraw ie  w ydania  
decyzji o ustalenie lokalizacji na  budow ę 
stacji bazowej telefonii kom órkow ej (sys­
tem ów  G SM  900/1800 Poznań Ż abikow o 
2). Stacja składać się m a z 25-m etrow ego 
m asztu , an ten  nadaw czo -ro zsiew czy ch , 
kontenera o w ym iarach 2,5 x 3 m, zasila­
nia i pow stać na działce przy ul. G ranicz­
nej 63. O bw ieszczenie o tym  fakcie, roze­

słane do bezpośrednich sąsiadów  działki 
w ydano z  d a tą  18 listopada 2003.

O koliczn i m ieszkańcy  zapow iedzie li 
sprzeciw  wobec lokalizacji urządzeń. Już 
kilka lat tem u zablokowali ustawienie urzą­
dzenia telefonii kom órkowej w  tym  sam ym  
m iejscu. N iedaw no, na  skutek protestów  
społecznych, zdem ontowano w  tym rejonie 
(z dachu Urzędu M iasta przy pl. trojanow ­
skiego) antenę należącą rów nież do Cen- 
tertelu. Sprawę opisyw aliśm y szeroko na 
łam ach „W L” . (HS)

H arcersk i s z ta n d a r
H istoryczny sztandar harcerski drużyny im. Ks. Józefa  Poniatow skiego, pośw ięcony 

w  czerw cu 1946 r. w  salce „Sokoła” służy do dziś lubońskim  zuchom  i harcerzom . N ie­
daw no poddano go renow acji sfinansow anej z  dotacji m iejskiej. O dnow iony sztandar 
pośw ięcono następnie podczas m szy św. odpraw ionej w  intencji harcerstw a 4 listopada 
w  kościele pw. św. M aksym iliana M arii K olbego w  Lasku. Sztandar bierze udział w 
uroczystościach harcerskich i państw ow ych na szczeblu O środka i H ufca ZHP. (K .K .)

W y c ie czk a  do  W ro c ła w ia
W  sobotę  15 listopada, w  ram ach ra j­

du  „P am ięć  W ieczn ie  Ż y w a ” K o m isja  
K rajoznaw cza O ddziału  PT T K  im. C yry ­
la R atajsk iego  w  L uboniu  zo rgan izow ała  
w yjazd  do W rocław ia  i T rzebnicy. W y­
c ieczkę zo rgan izow ano  d la  upa­
m ię tn ie n ia  w y d a rz e ń  z  o k re su  
p o w s ta n ia  k o śc iu sz k o w sk ie g o  
o raz  podk reślen ia  zas łu g  T ade­
usza  K ościuszk i dla O jczyzny  i 
ro li, j a k ą  odegrał w  naszej h is to ­
rii.

W  kw ietn iu  m inęła  209. rocz­
n ica  zw ycięsk iej b itw y pod R acław icam i 
pom iędzy  w ojskam i pow stańczym i pod 
w o d z ą  T. K o ściuszk i a  a rm ią  ro sy jsk ą  
n a tom iast w  październ iku  przypadła  209. 
roczn ica  klęski w ojsk  po lskich  pod M a­
cie jow icam i, zakończona  w zięciem  K o­
ściuszki do niew oli.

H asłem  p rzew odn im  w ycieczk i by ła  
Panoram a R acław icka. N iep rzypadkow o 
w ybrano  W rocław  z tym  w ielk im  m alo ­
w id łem  -  stw orzonym  przez Jana  S tykę i 
W ojciecha K o ssaka  w  X IX  w. d la  u p a ­
m ię tn ien ia  sław nej b itw y pod R acław ica­
m i z  1794 r., tre śc ią  i losam i śc iśle  zw ią ­
zanym  z  dzie jam i naszej o jczyzny. D la 
tu ry stó w  to  w ie lk a  a trak c ja  stan o w iąca  
sw ego rodzaju  lekcję historii.

We W rocław iu  poza  P an o ram ą  zw ie­
dzono: ka ted rę  św. Jan a  C h rzc ic ie la  na  
O strow ie T um skim , zb u d o w an ą  z  in ic ja­
tyw y B olesław a C hrobrego , z  dużym  ze­
sp o łem  rzeźb  g o ty ck ic h  i b a ro k o w y ch  
o raz  w itraży; X V -w ieczny ra tusz  na  R yn­

ku, uw ażany  za  na jw sp an ia lszą  budow lę 
g o ty c k ą  w  E u r o p ie  o ra z  b a ro k o w y , 
ogrom nych  rozm iarów  gm ach  U niw ersy­
te tu  W rocław skiego, w zniesiony  w  X V III 
w. na  m ie jscu  w arow nego  zam ku k siążę­

cego. We w nętrzu  un iw ersy tetu  
zachw yciły: A ula L eopoldyńska 
z iluzjonistycznym i m alow id ła­
mi na  sk lep ien iu  o raz  w ystró j 
W ieży M atem atycznej. C iek a­
w ym  przeżyciem  była  w izy ta  w  
M uzeum  P rzy ro d n iczy m  U n i­
w ersy te tu  W ro cław sk ieg o  im. 

P ro fe so ra  W ład y sław a  R y d zew sk ieg o , 
pow stałym  na początku  X IX  w. W  zb io ­
rach m uzeum  znajdu je  się  ok. 3 m in  oka­
zó w  zw ierząt i ok. pół m iliona  roślin .

W  drodze do  W rocław ia zatrzym ano 
się  w  T rzebnicy  w  celu  zw iedzen ia  pocy- 
stersk iego  zespo łu  k lasztornego  ob e jm u ­
j ą c e g o  k o ś c ió ł  i b u d y n k i  
klasztorne. T rzebnica  zw iąza­
na je s t  z  p o stac ią  św. Jad w i­
gi, żony  H enryka B rodatego, 
fu n d a to rk i k o śc io ła . Ś w ię ta  
J a d w ig a , p a tro n k a  Ś lą sk a , 

p o chow ana  je s t  w  tu tejszym  
kościele  i od 7 stu leci o tacza­
na ku ltem . W  o łta rzu  g łó w ­
nym  w  tabernakulum  znajdu ją  
się  re lik w ie  g ło w y  Ś w ię te j.

U w agę p rzy ciąg a ją  liczne za­
bytki rom ańsk ie  i kaplica.

M aria
i Jan B łaszczakow ie

S e n io rzy

Seniorzy z K ręgu 5 LDH im. Tadeusza 
Kościuszki spotkał i się 5 listopada w Szko­
le Podstaw ow ej nr 1. N astępne spotkanie 
odbędzie się 12 grudnia.

11 lis to p a d a

Lubońscy harcerze brali udział w m iej­
skich  obchodach Św ięta N iepodległości. 

Z ac iąg n ę li w artę  przy  p om niku  „Z n icz  
pam ięci pokoju” na  placu E dm unda Boja- 
now skiego i wystaw ili na tę uroczystość 
poczet sztandarowy. W drużynach odbyły 
się tem atyczne w ieczornice.

Dla s ta rs z y c h

25 listopada zuchy z  17. G rom ady Z u­
chow ej „S łow ian ie” przy SP 1 z  d ruży­
n o w ą  P a t r y c ją  P la n k  i k o m e n d a n tk ą

W s p o m n ie n ie
W  tym  ro k u  m in ę ła  20 ro czn ica  ś m ie rc i M ariana  B ro d z iń s k ie g o  -  na ­
u czyc ie la  zw iązanego  z k ilk o m a  in s ty tu c ja m i o ś w ia to w y m i w  L u b o n iu . 
P am ię ta jąc  o je g o  za s ługach , p rz y p o m in a m y  k ró tk o  s y lw e tkę  tego  p e ­
dagoga.

M arian Brodziński rozpoczął pracę w  Szkole Podstawo­
wej nr 4 w Lasku w  roku 1964. Po ukończeniu studiów  na 
Uniwersytecie im. A dam a M ickiewicza w Poznaniu, do roku 
1980, uczył w  Szkole Podstawow ej nr 1. W  1980 r. został 
m ianowany M iejskim  Dyrektorem  Szkół w Luboniu, które­
go siedzibą był wów czas barak przy SP 2 w  Luboniu. Śmierć 

zabrała go w cześnie z  grona najbliższych. Zm arł w paździer­
niku 1983 r., pozostaw iając m łodą żonę, córkę i syna. Był 
bardzo dobrym  m ężem  i wspaniałym  ojcem. (B)

Marian Brodziński wśród uczniów SP 4

O środka Z H P w  Luboniu  
dh phm  A leksandrą  Lorenc 
w ystąpiły  w  pięknych stro­
ja c h  (p rz y g o to w a n y c h  
przez rodziców ) w progra­
m ie  s ło w n o -m u z y cz n y m  

pt. „Pani Jesień” na uroczystości luboń-
skiego K oła Emerytów.

S p o tka n ia  o p ła tko w e

6 stycznia 2004 r. -  K rąg Instruktorski 
-  w O środku Kultury na ul. Sobieskiego 
87,

10 stycznia -  K rąg Seniorów  7. LDH 
im. K arola C hodkiew icza -  sala Jadłodaj­
ni przy ul. Jagiełły,

11 stycznia -  K rąg Seniorów  18. LDH 
im. Ks. Józefa Poniatow skiego -  O środek 
K ultury na ul. Sobieskiego 87.

(K .K .)
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S u kces  ju n io re k
A k tu a ln o ś c i z lu b o ń s k ie j d ru ż y n y  k o b ie c e j

Ostatni m ecz jesieni, żeńskiej piłki noż­
nej, odbył się na wyjeździe -  w  Toruniu. 
Mimo nadziei na punkty i wyniku I poło­
wy (0:0) spotkanie zakończyło się w yni­
kiem 0:3 dla Torunia.

N ieco inaczej w yglądał halow y turniej, 
który odbył się 28 i 29 listopada w  Koni­
nie. Przez dwa dni nasze juniorki stawiały 
czoła zespołom  z wielu m iast Polski. Zdo­
były 16 bram ek, co uplasow ało je  na III 
miejscu zaraz za A teną - Poznań (zabrakło 
jednego punktu do rem isu), a K atarzyna 
Stachowska została najlepszą bram karką. 
Powód do dum y jest tym większy, że dziew­
częta walczyły praktycznie bez zmiany. W 
niektórych m om entach pokazały m ajstersz­
tyk, który zrobił wrażenie naw et na  innych 
działaczach i organizatorach. Padły propo­

asiy Z  k ro n ik i P T T K
29 listopada br. Oddział PTTK im. Cyryla Ratajskiego był organizatorem 

' III Zjazdu Delegatów Oddziałów PTTK. Był to zjazd sprawozdawczo-wy­
borczy podsumowujący m inioną kadencję. Wybrano na nim nowe władze 

Wielkopolskiej Korporacji Oddziałów PTTK. Prezesem został ponownie M arian  C h u d y  
(O. Poznański), Pierwszym wiceprezesem wybrano Eugeniusza K ow alskiego (O. Luboń). 
Pozostałymi wiceprezesami zostali: Paweł Mordal (O. Szamotuły), Adam Gostyński (O. 
Kalisz), a  sekretarzem -  W łodzimierz Miężal (O. H C P -  Poznań). Członkami Zarządu zosta­
li: Renata Dehr (O. Poznański), Andrzej Piasecki (O. Jarocin), Eugeniusz Jacek (O. Poznań- 
Nowe Miasto) i Tadeusz Krzyżanowski (O. Kościan). W  skład pięcioosobowej Komisji Re­
wizyjnej wszedł R yszard  G ołębiew ski (O. Luboń). J a n  B łaszczak

zycje pozyskania naszych zaw odniczek do 
innych klubów. W róciłyśmy do Lubonia z 
pucharem , w yróżnieniem  oraz  zaprosze­
niem na KA P-K O M N , który odbędzie się 
27 i 28 grudnia. W ezm ą w  nim udział m ię­
dzynarodow e zespoły.

I tu po raz kolejny nasuwa się pytanie, dla­
czego dla kobiecej drużyny życie w  Luboniu 
jest takie trudne? Przez cały czas musimy tu 
walczyć o przetrwanie, udowadniać, że war­
to nam pomóc, a zamiast pochwał -  słuchać 
stawianych nam warunków oraz narzekań, że 
jesteśm y obciążeniem i niechcianym przez 
nikogo dzieckiem. W szy scy chyba wychodzą 
z  założenia, że łatwiej likwidować niż budo­
wać. M y w  dalszym ciągu będziemy walczyć 
o sukces i przetrwanie.

Renata M ańka

H alow a
O rgan izow ana p rzez  P rzem ysław a G robe lnego  Lu b o ń ska  P iłka rska  L iga  
H alow a o b c h o d z i s w ó j m a ły  ju b ile u s z . A m a to rs k ie  d ru ż y n y  p iłk a rs k ie  
ro zg ryw a ją  sw e p o je d y n k i w  SP 2 ju ż  p o  raz p ią ty . W p rz e c iw ie ń s tw ie  
do p o p rze d n ie g o  roku , tym  razem  e k ip y  ryw a lizu ją  w  je d n e j lidze .

Do rozgryw ek  L PL H  zg ło s iło  się  w 
sum ie 11 zespołów ; s toczą  one ze so b ą  po 
dw a pojedynki. N ow ością  będzie rozegra­
nie Pucharu  L igi, w  k tórym  ek ipy  grać 
będ ą  system em  pucharow ym  (przegryw a­
jący  odpada) ju ż  po zakończeniu rozgry­
w ek ligowych.

Po rozegraniu 2 serii spotkań zw raca 
uw agę n iezw ykle w yrów nany poziom  ry­
w alizujących ekip, jed y n ie  bow iem  druży­
na T ranslubu (debiutant rozryw ek) odsta- 
je  n iec o  od  p o z o s ta ły c h , re sz ta  to cz y  
m iędzy sobą  zacięte i bardzo w yrów nane 
pojedynki. Z aw ody sędziow ane są  przez 
R o b e r ta  T om k o w iak a  od niedaw na pro­
w adzącego lekcje wf. w  SP 2.

N a razie na prow adzeniu znalazła się 
ekipa W arty Luboń; odniosła ona 4 zw y­
cięstw a. Tuż za  je j p lecam i znajduje się 
jed n ak  w iele drużyn, które na pew no nie 
odpuszczą żadnego m eczu, w alcząc o jak  
na jw yższą pozycję. R ozegrana ju ż  po  za­
m knięciu tego num eru gazety (13 grudnia) 
3. kolejka zapew ne przyniosła w iele cie­
kaw ych rezultatów , o czym  poinform uje­
m y w  styczn iow ych  „W ieściach  Luboń- 
sk ich” .

O to ciekaw sze rezultaty  oraz tabela  po 
2 kolejkach.

I kolejka
Polon ia  -  G runw ald 4:3 
Viara G ra -  Ż abikow o 6:6 
W a rta  L uboń -  Translub 9:0 
D A P’92 -  Firm a W iśniewski 6:4
II kolejka
Luboński -  W a r ta  L u b o ń  2:5 
G ru n w a ld  -  Ragazzi 4:0 
V ia ra  G ra  -  T ranslub 10:2 
D A P ’92 -  Polonia 3:2

Tabela
1. Warta Luboń 4 12 22: 7
2. DAP’92 5 12 21:13
3. M ara Gra 5 10 28:16
4. Polonia Luboń 4 7 11: 8
5. Przyjaciele 5 7 11:10
6. Grunwald 3 6 10: 6
7. Ragazzi 4 3 13:13
8. Luboński KS 3 3 7: 9
9. Żabikowo 4 1 11:20
10. Firma Wiśniewski 2 0 5:10
11. Translub 4 0 4:31

N a  10 stycznia planow ane je s t rozegra­
nie IV kolejki spotkań.

Przem ysław  K w iatkow ski

Z lo t p rzo d o w n ikó w
22 i  23 lis to p a d a  w  Z ie lo n ce  o d b y ł s ię  W ie lk o p o ls k i Z lo t P rz o d o w n ik ó w  T u ry s ty k i P iesze j, w  
k tó rym  w z ię li u d z ia ł p rz o d o w n ic y  z lu b o ń s k ie g o  O ddz ia łu  PTTK im . C yry la  R a ta jsk iego .

Celem  zlotu było propagow anie turystyki pieszej i kra­
joznaw stw a, poznaw ania w alorów  turystycznych Puszczy 
Z ielonka i okolic oraz w ym iana dośw iadczeń przew od­
nickich.

Park K rajobrazow y Puszcza Z ielonki położony je s t na 
Północny w schód  od Poznania . Z ajm uje  pow ierzchnię  
9981 ha. Jego teren w chodzi w  skład gm in: M urow ana 
Goślina, Pobiedziska, C zerw onak, K iszkow o i Skoki. Park 
utworzono w  1993 r. w  celu zachow ania i ochrony naj­
bardziej zbliżonego do naturalnego kom pleksu leśnego 
środkow ej W ie lkopolsk i. Z e w zg lędu  na 
duże w alory przyrodnicze m iejsce to sprzy­
ja  upraw ianiu różnych form  rekreacji i w y­
poczynku. Park p rzec in a  dość g ęsta  sieć 
szlaków znakow anych, um ożliw iająca upra­
w ianie turystyki pieszej i row erow ej.

Jedną z  takich tras uczestnicy zlotu udali 
się na D ziew iczą Górę, położoną na wysoko­
ści 143 m n.p.m., będącą drugą co do wielko­
ści kulm inacją środkowopoznańskiej moreny 
czołowej. „W  czerwcu czerwiec na czerwcu”
-  to porzekadło związane z  Dziewiczą Górą.
Słowo czerwiec występuje tutaj w  trzech zna­
czeniach i oznacza miesiąc, roślinę i żerujące­
go na niej owada, zbieranego przez cysterki z 
Pobliskich Owińsk, w  celu uzyskania z  niego 
czerwonego barwnika do tkanin. N a terenie
l’K Puszcza Zielonka leży wieś Wierzenica, która w tym roku 
obchodziła 850-lecie istnienia. Położony na skraju wsi, na 
wzgórzu, drewniany kościółek uważany jest za najpiękniej­
szy wśród 280 drewnianych kościołów Wielkopolski. N aj­
starsza jego  część pochodzi z  XVI wieku. W ierzenica ściśle 
Wiąże się z filozofem i ekonom istą Augustem  C ieszkow ­
skim, tw órcą  3-toniow ego dzieła „Ojcze nasz” . Z a czasów 
Cieszkowskiego w  W ierzenicy m ożna było „powierzeni- 
czyć”, czyli prow adzić m ądre, przyjacielsk ie rozmowy. 
Warto w iedzieć, że A. Cieszkow ski z  poetą  rom antycznym  
Zygmuntem Krasińskim  w ym ienił ponad 300 listów. Po- 
stać Cieszkow skiego znana jest m ieszkańcom  Lubonia z 
folwarku jego  imienia oraz ufundowanej przez niego Wy­

ższej Szkoły' Rolniczej im. Haliny, która działała w  Żabi- 
kowie w latach 1870-77. W wierzenickim  kościółku znaj­
duje się m urow ana kaplica -  m auzoleum  rodziny Ciesz­
kowskich. N ajpiękniejszą częścią  pom nika nagrobnego A. 
C ieszkow skiego są  brązowe drzwi, duplikat rzeźbiarskie­
go dzieła życia iirnika m azowieckiego Teofila Lenartow i­
cza. N a  dw uskrzydłowych drzwiach przedzielonych bor- 
d iu rą  ilustrującą słowa m odlitwy „Ojcze nasz” znajdu jąsię  
m. in. postaci A nioła G robów  i Anioła Zmartwychw stania. 
W  pobliskim  Uzarzewie warto zwiedzić M uzeum  Środo­

Uczestnicy zlotu na szczycie Dziewiczej Góry

wiska Przy rodniczego i Łow iectw a W ielkopolskiego. C en­
nym eksponatem  w dziale prehistorycznym  je s t fragm ent 
ciosu i przedtrzonow ego zęba m am uta. N iedaw no zakoń­
czył się rem ont uzarzew skiego drew nianego  kościółka. 
„Gdy te słowa, bracia mili, czytać będziecie, m oże ju ż  Wam 
w olno będzie zwać się synam i wolnej... Najdroższej Pol­
ski” . Ó w  list -  przesłanie z  czasów, kiedy Polska była pod 

zaborami, znaleziono podczas remontu w kuli w ieży ko­
ścielnej w  Uzarzewie. N a  trasie Szlaku Piastowskiego w 
Skansenie M iniatur koło Pobiedzisk zlokalizowano m inia­
turow e kopie zabytkow ych budowli z  terenu W ielkopol­
ski, wykonane w  skali 1:20. Pochodzą one z  różnych epok, 
od XII w. aż po czasy współczesne.

W ędrując po Puszczy Z ielonka, w arto zajrzeć do W ron- 
czyna, gdzie ongiś u Jackow skich  gościli Ju liusz O sterw a 
i Leon Schiller. N a  niew ielkim  przykościelnym  cm enta­
rzu pochow ana została L eta  C zajkow ska -  M arysia z  pra­
prem iery „W esela” Stanisław a W yspiańskiego.

W  K rześlicach zachw yca pięknie odrestaurow any neo­
gotycki pałac położony 30 km  na północ od Poznania. 
O biek t ho telow o-restauracy jny  o toczony  je s t  m alow ni­
czym  parkiem . O rganizow ane są  tutaj firm ow e spotkania 
szkoleniow o-integracyjne i konferencje w zbogacone bo­
gatym  program em  rekreacyjnym . T rzeba w spom nieć, że 
w  1623 r. ów czesny w łaściciel K rześlic Jan Rogaliński 
gościł tutaj królew icza W ładysław a W azę, syna Z ygm un­
ta III Wazy, późniejszego króla W ładysław a IV.

N a skraju puszczy leży D ąbrów ka K ościelna z neoba- 
rokow ym  Sanktuarium  M atki Bożej, 
m iejsce p ielgrzym kow e znane ju ż  od 
XVII wieku.

U czestnicy Z lotu zakw aterow ani 
zostali w  O środku N aukow o-D ydak­
tycznym  Leśnego Z akładu D ośw iad­
czalnego Poznańskiej A kadem ii R ol­
n icze j im . A . C ie sz k o w sk ie g o  w 
Zielonce, w  gm inie M urow ana Go- 
ślina. Jest to  niew ielka w ieś m alow- 

§ niczo położona pośrodku puszczy, od
3  któ rej o k o liczn e  k o m p lek sy  leśne
4 p rzy ję ły  sw o ją  n azw ę. W  p o b liżu  
2  o środka  na pow ierzchn i 90 ha po-

wstaje od 1978 r. arboretum  uczelni 
z  w ie lom a gatunkam i i odm ianam i 
drzew  i krzewów. Pośrodku wsi leży 

g łaz narzutow y z  tab licąk u  czci prof. K azim ierza Suchec­
kiego, organizatora Z akładu D ośw iadczalnego Z ielonka.

W program ie Z lotu, oprócz zw iedzania opisanych po­
wyżej m iejscow ości przew idziano zdaw anie egzam inów  
na Przodow nika Turystyki Pieszej 111 stopnia  o raz  roz­
szerzenie upraw nień przodow nickich. Do egzam inu przy­
stąp iło  13 osób. Z  lubońsk iego  O d d z iału  upraw nien ia  
przodow nickie rozszerzyła kol. M irosław a O siecka, a n i­
żej podpisani zdali egzam in na PTP III stopnia.

O rgan iza to rem  Z lo tu  by ł O d dział PT T K  Poznań  -  
N ow e M iasto z kom andorem  E u g en iu szem  Ja c k ie m  na 
czele.

M aria i Jan Błaszczakow ie



3 4 2003 L uBorism e
P u ch a r P o ls k i

P e w n y  a w a n s
Zespół Lubońskiego K lubu Sportow ego rozegrał 23 listopada swój pierw szy m ecz w 

rozgryw kach o Puchar Polski na szczeblu okręgu poznańskiego. Los przydzielił naszej 
drużynie ekipę LZS W ronczyn, g ra jącą  w niższej lidze. Zgodnie z  regulam inem  gospo­
darzem  tego spotkania był zespół z  W ronczyna. T rener Z b ign iew  F ra n ia k  dał odpocząć 
k ilku zaw odnikom  z podstaw ow ego składu, okazję do pokazania się m ieli w ięc zaw od­
nicy rezerwowi. O statecznie m ecz zakończył się trium fem  LK S-u 3:0. G ole zdobyli: R. 
Sołecki (28. m inuta), S ław o m ir U rb a n ia k  (62.) oraz R o b e r t  S ie jek  (76.). Pew ne zw y­
cięstw o dało naszym  piłkarzom  aw ans do kolejnej rundy, która rozegrana zostanie w 
przyszłym  roku.

Był to zarazem  ostatni m ecz m istrzow ski rozegrany przez Luboński K lub Sportowy 
w 2003 r. P.K.

IV  liga

S zko d a  Lecha...

N o w o ro c z n y  p o je d y n e k
Z arząd TM S „Stella” i LKS zapraszają  w szystkich sym patyków , kibiców  i dzia­

łaczy na now oroczne derby na boisko przy ul. Szkolnej 1 styczn ia  2004 r. o  godz. 
12.00 A.S.

S te lla

K o n iec  ru n dy  je s ie n n e j

N ieste ty  p o  raz ko le jny  n ie  uduta  się  L u -  
b o ń sk iem u  K lubow i Spo rto w em u  wizyta  
na  stad ion ie  p rzy  ul. B ułgarskiej. W  na j­
w ażniejszym  m eczu  ru n d y  je s ie n n e j lubo- 
n ia n ie  n ie  sprosta li rezerw om  L echa , u le­
ga ją c  im  1:3. P o tem  je d n a k  było zn aczn ie  
lepiej. Oto szczegóły.

N iesam ow ity przebieg m iała potyczka 
LK S-u z  rezerw am i K olejorza. C hociażby 
z  tego w zględu, że pierw szy raz w historii 
rozgryw ek IV  ligi grano przy sztucznym  
ośw ietleniu! Pierw otnie plan nie zakładał 
w łączenia jupiterów , ale pogoda tego dnia 
(7 listopada) była bardzo ponura i niejako 
w ym usiła  tak ą  decyzję.

Sam  m ecz był ciekaw ym  widow iskiem . 
N iestety  podopieczni trenera  Z b ig n iew a  
F ra n ia k a  nie m ieli tego dnia dobrze na­
staw ionych celow ników  i nie w ykorzystali 
w ie lu  d o g o d n y ch  sy tu ac ji p o d b ra m k o ­
wych. N iem niej zaczęło się obiecująco, w 
29 m inucie A ła in  N g a m a y a m a  uzyskał 
prow adzenie d la LKS-u. N iestety  potem  
bram ki strzelali lechici, a  nasi zaw odnicy 
ro zpoczęli se ry jn ie  m arnow ać dogodne  
okazje. W yrów nał w  34. m inucie B łażej 
T elichow ski, po przerw ie kolejne bramki 
dorzucili P lich  i L ip iecki.

Tak więc znów  nie udało się osiągnąć 
korzystnego w yniku w potyczce z  rezer­
w am i K olejorza. Szkoda tym  w iększa, że 
była szansa na naw iązanie w alki o aw ans 
ju ż  po rundzie jesiennej, zb liżając się w 
tabeli do ryw ala. Ż e Luboński KS nie m a 
zam iaru  odpuścić, p rzekonaliśm y  się  w  
kolejnych spotkaniach.

W 15. kolejce do L ubonia zaw itała eki­
pa Patrii Buk. N asi zaw odnicy w zięli so ­
bie chyba do serca  n ieskuteczność w po­
przednim  m eczu, aplikując rywalom  w orek 
b ram ek. S k o ń czy ło  się  na  w y n ik u  5:1.

S te lla

Z  w iz y tą  u m ło d zieży
W ZPN tak ułożył term inarz dla 

trampkarzy i juniorów młodszych, że 
11 listopada obydwa zespoły trenowa­
ne przez Andrzeja Perza kończyły roz­
grywki na boisku przy ul. Szkolnej.

Drużyna juniorów wypadła w lidze 
poniżej oczekiwań trenera i zarządu 
klubu (12. lokata w bardzo silnej gru­
pie). Spytaliśmy szkoleniowca o opi­
nię na ten temat.

A .  S z . D la c z e g o  j u n io r z y  z a ję l i  

ta k  n is k ie  m ie js c e  w  ta b e li?

A. P. Duży wpływ na ten wynik 
miała absencja niektórych zawodni-

Goście w pewnym momencie mieli ju ż  chy­
ba dosyć i zaczęli przepychanki i zaczepki z 
arbitrem spotkania, kończąc w  efekcie mecz 
w  „dziewiątkę”. Bramki w tym meczu zdo­
byli: U rb an iak  (2), R. Solecki, S. Solecki, 
M ag d z iń sk i (z karnego) d la LK S-u oraz 
W eiss dla Patrii.

Dobra forma zespołu została potwierdzo­
na w  następnej kolejce. M ecz z  zespołem 
1920 M osina odbył się awansem, bowiem 
na ten rok zaplanowano rozegranie pierw­
sze kolejki z  rundy wiosennej. W pierwszej 
połowie m ecz był bardzo wyrównany i nie 
stał na najwyższym poziomie. N a szczęście 
w  barwach LKS-u gra R afał Sołecki, który 
końcówkę rundy miał znakom itą zdobywa­
jąc  w  30. minucie bramkę na 1:0. Po przer­
wie było ju ż  znacznie lepiej, lubonianie zdo- 
ła li s trz e lić  je s z c z e  g o la  a u to rs tw a  
S ebastiana  Sołeckiego. Bramka sam obój­
cza w  bram ce gości podniosła ostatecznie 
w ygraną na 3:0.

Wyniki innych spotkań ułożyły się w  taki 
sposób, że Luboński Klub Sportowy zakoń­
czył p ierw szą część sezonu na bardzo w yso­
kim, trzecim miejscu w  ligowej tabeli!

O to tabela  po 16 kolejkach.
1. Lech 11 Poznań 16 41 48:16
2. Sparta Oborniki 16 34 39:23
3. Luboński KS 16 32 34:12
4. Warta Śrem 16 32 34:19
5. Nielba Wągrowiec 16 31 40:17
6. Sokół Pniewy 16 31 28:18
7. 1920 Mosina 16 22 27:24
8. MKP Piła 16 21 29:18
9. Sokół Rakoniewice 16 21 31:30
10. TPS Winogrady 16 18 12:24
11. Poloni Środa 16 16 33:30
12. Huragan Pobiedziska 16 16 21:30
13. Wełna Rogoźno 16 16 18:29
14. Polonia Chodzież 16 14 14:34
15. Patria Buk 16 8 15:48
16. Unia/Lechpol Wapno 16 2 13:64

Przem ysław  K w iatkow ski

ków na treningach. Inni zaznaczyli się 
poważnym podejściem do meczy.

A . S z . K o g o  b y  p a n  w  ta k im  r a ­

z ie  w y r ó ż n i ł?

A. P. Za systematyczność i wielką 
ambicję na słowa uznania zasługują: 
Now icki, M roczyński, Ław niczak, 
Grzegorzewski oraz Bękowski, którzy 
stanowili trzon zespołu. Oni nie zawie­
dli.

Zespół tram pkarzy zajął w swej 
grupie 4. miejsce. Tutaj systematycz­
ność w treningach zaowocowała miej-

O statnie spotkania
Zakończyła się runda jes ien n a  rozgry­

w ek A-klasy. Stella zajęła w  nich II m iej­
sce. Tak w ysokiej pozycji nie pam iętam y. 
O to szczegóły listopadow ych rozgryw ek.

2 listopada Stella w yjechała na m ecz z 
GKS G ułtow y -  teren trudny lecz nie dla 
stellow ców . P ierw sza po łow a w ykazała  
przew agę gości, ale bez zdobyczy bram ­
kow ych. W II części spo tkan ia  p iłkarze 
Stelli zdobyli dw ie bram ki. W  57. m in., 
po faulu na P. Soroko, Pluciński strzelił z 
karnego  1:0, a  w  65., po indyw idualnej 
akcji, znów  Z ibi um ieścił p iłkę w  siatce. 
M im o późniejszych kilku dogodnych sy­
tuacji (80. min. -  C iesielski z  14 m ostro 
strzela, lecz bram karz G ułtow y broni; w 
88. m in. Soroko głów kuje tuż obok słup­
ka), spotkanie kończy się w ynikiem  2:0. 
Trzeba pochw alić za  ten m ecz bram karza 
Stelli Filipiaka, który w kilku trudnych sy­
tuacjach zachow ał z im ną krew.

9 listopada gościliśm y na Szkolnej Z a­
w iszę D olsk. Było to bardzo dobre spo­
tkanie, m im o że zaczęło  się niefortunnie 
dla Stelli, bo Z aw isza w  25. min. objął pro­
w adzenie 1:0. D w ie bramki B artka M aj­
chrzaka (w  43. i 44. m in) pozw oliły  je d ­
n a k  o d e tc h n ą ć  lu b o n ia n o m  w c z a s ie  
przerwy. Po zm ianie stron nastąpiła kano­
nada goli w  w ykonaniu m iejscow ych: 54. 
m in. -  3:1 -  P luciński, 67. min. -  4:1 -  
Jarosław  Perz, 75. m in. -  5:1 -  M ajchrzak, 
77. m in. -  6:1 -  Kleiber.

Po m eczu poprosiłem  trenera Teodora 
N apierałę o k ró tką  w ypow iedź.

-  M im o zw ycięstw a m am  pretensję  do  
drużyny o skuteczność. M ożna było Zaw i­
szę  pogrążyć. M ała  skuteczność i błędy  w 
obronie n ie p o zw oliły  zespołow i na w yższe  
zw ycięstw o.

Ostatnim  m eczem  1 rundy był wyjazd 
zaw odników  Stelli do zespołu, który przed 
tą  k o le jk ą  był trzeci w  tabe li -  Pelikan 
Żydow o. N iestety  S tellow cy w rócili „na 
tarczy” . W  26. m in., po rzucie rożnym  i 
b łęd z ie  M . F ilip iak a , p iłk a  w p ad ła  do 
bram ki lubońskiej. N iew ykorzystane sy-

scem w tabeli. W drużynie wyróżnili 
się Jakub Ratajczak, waleczny Bartosz 
R ata jczak , P io tr  C zarto szew sk i, 
Krzysztof Wawrzyniak, Jakub Smura, 
Wojciech Korcz, Konrad Meller oraz 
Miłosz Goździewski (najlepszy strze­
lec -  8 bramek).

A. Perz: Chciałbym podziękować 
państw u G oździew skim , W awrzy­
niakom i Ratajczakom oraz prezeso­
wi Jerzem u K ołodziejowi i działa­
czowi Tadeuszowi M roczyńskiemu 
za organizowanie wyjazdów na me­
cze i tworzenie wspaniałej atm osfe­
ry wokół młodzieżowej piłki nożnej 
w Stelli. Życzę wszystkim Wesołych 
Świąt.

tuacje  M ajchrzaka i P lucińskiego w yko­
rzystali gospodarze i w  87. m in., po b łę­
dzie C iesielskiego, zdobyli d ru g ą  bram kę, 
w ygryw ając m ecz 2:0.

W ynik i i tabela:
Piast - C oncordia 1:0
Victovia - G m ina 4:0
K łos - Las 6:2
G ułtow y - Pogoń 1:1
Z aw isza - Czarni 2:2
Fara - Stella 2:0
Przem ysław  -  pauza

1. Kłos Zaniemyśl 12 33 42: 9
2. Stella Luboń 12 23 30:19
3. Fara/Pelikan Żydowo 12 22 25:18
4. Vitcovia Witkowo 12 19 31:25
5. Concordia Mur. Goślina 12 18 18:17
6. Piast Kobylnica 12 17 20:21
7. Pogoń Książ Wlkp. 12 17 23:26
8. Przemysław Poznań 12 15 16:22
9. GKS Gułtowy 12 14 19:20
10. Las Puszczykowo 12 14 22:33
11. Czarni Czerniejewo 12 13 23:25
12. Gmina Mieleszyn 12 13 18:29
13. Zawisza Dorsk 12 3 13:36

T rener N apierała podsum ow uje rundę
-  W  te j k la s ie  ro zg ryw ko w ej trudno  

utrzym ać fo rm ę  p rzez  całą  rundę. P ow ód  
tkw i w  nieobecnościach na treningach uza­
sadnionych m.in. p ra cą  zaw odow ą p iłk a ­
rzy. P o d  koniec rozgryw ek drużyna nie była  
tak przyg o to w a n a ja k  na  począ tku  i w  środ­
ko w ej fa z ie . P ozy tyw nym  ob jaw em  było  
w ejście do  zespo łu  m łodych p iłka rzy  (M a­
liński, Ciszak. Klecz). N a  m inusie zapisać  
m ożna grę  bram karzy: F ilipiaka i C ybul­
skiego. Spodziew ałem  się  p o  nich  więcej. 
W edług m nie najlepszym  p iłkarzem  I  ze ­
spo łu  w  12 m inionych m eczach był Robert 
Szynka.

M iejm y nadzieję, że na w iosnę zespól 
utrzym a pozycję, jeg o  superstrzelcy: P lu­
ciński (11 bram ek) i M ajchrzak (9), będą 
tak sam o skuteczni, a  bram karze się po­
prawią.

A. S z n a jd e r

Z dziennikarskiego obowiązku dodam, 
że po meczach (11 listopada) w budynku 
klubowym zorganizowano spotkanie 
członków zarządu z chłopcami i ich ro­
dzicami. Przy gorącej kiełbasie i herbacie 
dzielono się wrażeniami po rundziejesien- 
nej. Prezes, zarząd i trener A. Perz podzię­
kowali za sportowe wyniki zawodnikom, 
a rodzicom za pomoc w oiganizacji wy­
jazdów i meczów miejscowych.

Na koniec szpic tabeli trampkarzy:
1. Luboński KS 11 31 33:11
2. Chludowo 11 25 55:13
3. Kaźmierz 11 22 38:10
4. Stella Luboń 11 20 32:15
5. Rogoźno 11 19 47:23
6. Stoper Poznań 11 18 31:15

A. S z n a jd e r
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P le b is c y t

Luboński P iłkarz  2003
N asz tegoroczny plebiscyt na najlepszego piłkarza Lubonia powoli rozkręca się. O trzy­

m aliśm y od czytelników  pierw sze kupony. Z achęcam y do dalszego głosow ania, przypo­
m inając, że w śród uczestników  rozlosujem y atrakcyjne nagrody, ufundow ane przez spon­
sorów, których listę przedstaw iam y poniżej.

M am y nadzieję, że tegoroczna edycja okaże się rów nie zacięta i ciekaw a jak  po­
przednia i do sam ego końca nie będzie w iadom o, kto zostanie laureatem . Przypom ina­
my, że kupony plebiscytow e m ożna przesyłać na adres redakcji -  ul. S ikorskiego 4 6 ,6 2 - 
031 Luboń lub w rzucać do skrzynki „W ieści Lubońskich” przy w ejściu do B iblioteki 
M iejskiej na ul. Żabikow skiej 42.

W ładysław  Szczepaniak

Sponsorzy pleb iscytu „Lubońsk i Piłkarz 
2003”
L  P.H.U. „A n n a ”  s.c. Anna, M arek K rakow iak, 
Luboń ul. Żabikowska 47 -  zegar
2. M A TE O  Sklep spożywczo-m onopolowy Ewa, 
Piotr W alkow iak s.j., Luboń ul. D worcowa 13a -  
torba sportowa
3. P.P.H.U. „Lena”  s.j. Jarosław, M ałgorzata M ły ­
nek, Luboń ul. A rm ii Poznań 35a -  cza jn ik bez­

przewodowy
4. Zakład Zadrzewień, Z ie len i i R ekultywacji Z b i­
gniew Jurga, Luboń ul. Kościuszki 1 a -  torba spor­
towa
5. Przedsiębiorstwo Handlowe „P o l-A g ri”  M arek 
M arciniak, K rzysz to f Szyk, Luboń ul. Powstańców 
W lkp. 48 -  p iłka  nożna
6. P.H.U. Sklep monopolowo-delikatesowy D E L- 
M O N  s.c. A .E .K . Kapelańskie, Luboń ul. 11 L isto­

pada 83 -  torba sportowa
7. Salon A G D /R T V  Katarzyna, Jerzy E kw ińscy 
Centrum Handlowe „Pajo” , ul. Żabikowska 66 -  

termometr)' elektroniczne
8. „P JB ”  Przedsiębiorstwo Handlow o-Usługow e 
Janusz Baraniak, Poznań u l. Czereśniowa 25 -  p ił­
ka nożna
9. Kw iaciarn ia  „Gardenia”  M ario la, Kazim ierz Jen- 
drysiakowie, Luboń ul. Traugutta 27 -  p iłka  nożna
10. Sklep W ielobranżowy art. spożywcze i prze­
mysłowe M ieczysław  N owaczyk, Luboń ul. Żab i­
kowska 39 -  kom plet pościeli
11. Zakład Fryzjerski „W acław ”  W acław Sikora, 
Luboń ul. N iezłom nych 1 -  p iłka  nożna
12. Przedsiębiorstwo Handlowe „Skrzat”  Sylwe­
ster F ilipow icz, Luboń ul. Żabikowska 47 -  p ióro

firm y  „Parker”
13. Cukiernia „K rzyżan”  P iotr Krzyżański, Luboń 
ul. Żabikowska 49 -  tort

14. P.P.H.U. G A L A N T E X  P iotr Zawodny, Luboń 
ul. A rm ii Poznań 57a -  parasol męski
15. F irm a krawiecka M E N  Zenon R oszak Luboń 
ul. Kościuszki 55 -  p iłka  nożna

Poziom o:
2. łódź w yścigow a
3. n ie je d n a  pod b ram ką
4. Sław ek -  strzela bram ki w  Stelli
7. nazw a Stelli Luboń w  latach 50.
8. J a ro m ir - je d e n  z  p ierw szych bram karzy 
potem  krótko w  „K olejorzu”
12. n ierozstrzygnięty m ecz
13. m ęska gra p iłk ą  ow alną
14. istota czegoś
15. przy Szkolnej i Rzecznej 
17. róg
19. przeciw nik Stelli w  A-klasie
20. Z enek -  bram karz Stelli w  latach 50.
21. Stefan, Adam  -  założyciele G .M .S. w  
L uboniu w  1937 r.
23. im ię jednego  z  braci B artoszaków  
grających w  LKS
25. w ychow anek LKS obecnie 
strzela w  nim  bram ki (w spak)
26. k ierow nik pierwszej 
drużyny w  Stelli

K rzy żó w k a  sportow a - Q ru d z ie ń  2 0 0 3

JO

P / ć f c / t P Z  2 0 0 3

Im ię , nazw isko  p iłka rza , nazw a k lu b u

Im ię , n a zw isko  g ło su jącego , d o k ła d n y  adres zam ieszkan ia

L unorisKie

27. byli nimi: E. Z ygólski, E. Z iom ek, A.
M ichalak

29. obecny trener Stelli 
30. anagram  słow a „kot”

31. ubiegłoroczny Piłkarz Roku

Pionow o:
1. zdobyw ca pierw szej bram ki w  derbach no­

w orocznych w  1993 r.
5 . jaźń

6. np. sportow ców  
8. spis spraw  sądow ych 

10. arkan 
11. np. sokoli

16. sport upraw iany na sali 
18. pierw szy prezes LKS 

23. ubiór piłkarza 
24. konopie m anilskie 

28. drużyna, zespół 
29. k iedyś grał ojciec, teraz 

syn w  LKS (B.S.)

SAT-CLUB-TV
P iłka rscy
eksp erc i

Z akończyła się druga edycja organizo­
w anego przez „G azetę Poznańską” kon­
kursu „Piłkarski E kspert” , w  którym  ty ­
pow ane są  w yniki m eczów  piłkarskich. W 
trw ającym  od lipca do połow y listopada 
konkursie, z  niem ałym i sukcesam i udział 
brali także lubonianie.

Spośród nich najw yżej uplasow ał się 
Z enon  B artk o w iak , który zdobył 219 pkt., 
zajm ując 7. m iejsce. Do zw ycięzcy zabra­
kło m u 19 punktów. 15. lokata przypadła 
R yszardow i K ow alczykow i, 22. -  W ła ­
dysław ow i S zczepan iakow i, a  23. - M i­
rosław ow i B a rtk o w iak o w i.

W arto zaznaczyć, że w  zabaw ie w zięło 
udział w sum ie 680 czytelników , k tórzy 
nadesłali blisko 7 tysięcy kuponów. P.K.

w  LKS,

LUBOŃ PLAC HANDLOWY "RYNECZEK" 
skrzyżowanie ul. Powst. Wlkp.i Żabikowskiej

tel. sklep. 662-30-50, kom . 0602-30-66-77

Ś w ią te c z n a  k r z y ż ó w k a  

s p o r to w a
Litery z  pól ponum erow anych od 1 do 19 u tw orzą 

rozw iązanie, które po w pisaniu do kuponu n a  k a r t ­

ce pocztow ej należy do k ońca  g ru d n ia  dostarczyć 
do redakcji (ul. S ikorskiego 46). W śród osób, które 
popraw nie odgadną  hasło, w ylosujem y odbiorcę na­
grody (w alkm an firm y Philips), ufundow anej przez 
SAT -  C LU B  -  TV. Ż yczym y m iłej zabawy.

A utoryzo w any Punkt Sprzedaży

— Y<|) cyfra +

A n te n y  T V  i S A T
sp rzedaż •  m ontaż •  serw is
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Baw się z nami - C/rudzień 2003
im ię  i

nazw isku..

1 2 3
r m

4  5 podpis | Ir n
Poziom o:
2. utw ór poetycki
3. z im ą  na drodze
4. łam any przy w igilijnym  stole
5. lubońska ulica
8. stan w  Brazylii ze sto licą  R io B ranco 
10. gatunek kaw y
12. blaszany instrum ent m uzyczny
13. persona
14. H enryk pisarz („N ora”, „D zika K aczka”)
15. odbitka, odpis
16. „W rzos” lub „Znicz”
17. w igilijna ryba
18. potajem ne oskarżenie
20. broń sieczna
22. w łaściciel cudow nej lam py
24. obieżyśw iat, w ędrow iec, w łóczęga
25. przyjm uje kw iaty 22 listopada 
28. w g Biblii syn Dawida
31. zakręt, w iraż
32. używ ane do w yrobu czekolady
33. w łókno w iskozow e 
35. waleń, ssak m orski
37. traw iasta p ły ta  boiska (w spak)
38. w  m itologii gr. bóstw o spraw ie­
dliw ości, córka Z eusa i Tem idy
39. redagow ał książkę „O statnia 
D ekada”
46. zgodność ruchów  tanecz­
nych z  rytm em  m uzycznym
47. żona Adam a
48. pochw ała, zatw ierdze­
nie
49. kw adrat

N asza  k rzyżó w ka
Litery z pól ponum erow anych od 1 do 14 u tw orzą  rozw iązanie, 

które po w pisaniu  do kuponu n a  k a r tc e  pocztow ej należy  do 
k o ń c a  g ru d n ia  dostarczyć  do redakcji (ul. S ikorsk iego  46).

W śród osób, które popraw nie odgadną hasło, w ylosujem y od­
biorcę nagrody -  niespodzianki, ufundowanej przez Salon U ro­

dy ELEG A N C E z ul. W schodniej.
R ozw iązanie  krzyżów ki zam ieszczonej w  listopadzie 

brzm iało: „A ndrzejki” . N agrodę w ylosow ała pani Ż an e ­
ta  Z iem k o w sk a  z ul. Żabikow skiej 62 j .  G ratulujem y!

Po odbiór niespodzianki zapraszam y do redakcji (ul. 
Sikorskiego 46) w  godzinach dyżurów.

Pionow o:
1. w  LKS długoletni zastępca prezesa, obecnie w 

Stelli przedstaw iciel sponsora
6. roślina oleista 

7. pogląd, zdanie
9. św iąteczne drzew ko 

11. w odospad z  tarasam i
18. 31.12.2003 r.

19. gleba m ało żyzna 
21. film Pasikow skiego

23. artretyzm
26. w elodrom , to r kolarski 

27. m iasto, kurort na W yspach K a­
naryjskich

29. pośrednik jednego  z  uczest­
ników  pojedynku 

30. m edykam ent 
34. kontroler, rew ident 

36. ten, kto odrzuca istnie­
nie B oga

40. w łaśc ic ie l „F o sfo ­
rów ” w spak 

41. blagier, kłam ca 
42. klapa 

43. posag 
44. napisał „K a­

kao”
4 5 . c y rk  lo ­

d o w c o w y
(B .S.)
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Z SERCA
R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

*  P rzew o d n iczącem u  R ady M iasta, 
Panu Z dzisław ow i S zafrań sk iem u  życzy­
my um iejętności odróżniania funkcji spo­
łecznej od politycznej, satysfakcji w  pracy 
społecznej i zawodow ej, zdrowia i w ielu ra­
dości.

Sekretarzowi M iasta, Panu Ja n u sz o ­
wi P iaseck iem u  życzym y organizacyjnej 
sprawności urzędu, satysfakcji osobistej i 
zawodowej oraz wielu powodów do rado­
ści.

&  Księdzu kanonikow i K aro low i Bi- 
niasiow i życzym y błogosław ieństwa Boże­
go w  służbie Kościołowi, pobożnej rodzi­
ny p a ra f ia ln e j,  w ie lu  p o w o d ó w  do 
zadowolenia i zdrowia.

a? C eza rem u  B iderm anow i satysfak­
cji z  pracy, pamięci o tym, że samorząd, któ­
ry promuje to 25-tysięczna społeczność oraz 
wielu pow odów  do radości.

A’ E ugeniuszow i K ow alsk iem u życzy­
my satysfakcji ze  w szystk iego , co robi, 
zdrowia i odkiycia nieznanych szlaków.

Ja n o w i B laszczakow i pomyślności 
w realizacji turystycznych planów, satysfak­
cji w życiu osobistym , zawodow ym  i spo­
łecznym.

&  Radnej Ew ie R ogow icz życzym y po­
myślności w  realizow aniu życiowego po­
słannictwa -  w ychow yw ania m łodych po­
koleń Polaków  w  myśl zasady, że słowa 
pouczają  a  przykłady p o ciągają  w ielu po­
wodów do radości i uśm iechu.

*  W szystkiego najlepszego z  okazji 13. 
urodzin dla kochanego B artosza  W aw rzy­
n iaka  ży czą  rodzice z  W ojtkiem i dziadka­
mi.

&  N iepowtarzalnej Żonie, najw spanial­
szej na św iecie M am uśce, najukochańszej 
Teściowej i jedynej w  swoim  rodzaju Bab­
ci -  E lżbiecie Ł u c z a k  -  z  serca płynące 
życzenia z  okazji urodzin składają: m ąż 
Andrzej, córki: Agnieszka i M agdalena, zięć 
Tomuś i wnuczka M artynka.

&  Kochanem u i najlepszem u na św ie­
cie Tacie A n d rzejo w i z  okazji im ienin naj­
lepsze życzenia składają córki: Jagoda, M ar­
ta, O la i Justyna.

D zięku jem y S traży M ie jsk ie j 
za zabezpieczenie i zw rot dro­
gowskazu kieru jącego do sie­
d z ib y  „W L ”, k tó ry  s p a d ł z 
drzewa.

R edakc ja

Kolacja 
we dwoje

R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

$} A gnieszce i M a rk o w i S u b a rto w i- 
czom  z okazji 10. rocznicy ślubu, spełnienia 
marzeń, zrealizowania planów w  następnych 
latach życzy Sandra z  babcią.

$} Mężowi Stefanow i Ślęzakow i w  25. 

rocznicę ślubu serdeczne życzenia abyśmy 
kroczyli w spó lną  raz obraną drogą w  zdro­
wiu, miłości i szczęściu -  żona Małgorzata.

^■Najserdeczniejsze życzenia z  okazji 44. 
roczn icy  ślubu  T eresie  i K a z im ie rz o w i 
C herm ulom , błogosławieństwa Bożego na 
dalsze lata składa syn W iesław z  rodziną.

&  Kochanym Rodzicom Jo an n ie  i F ra n ­
ciszkowi C zern iakom  z okazji 35. rocznicy 
ślubu, podziękowanie za trud i rodzicielską 
miłość oraz życzenia na dalszą w spólną dro­
gę w zdrowiu i miłości składa syn K rzysztof 
z  żoną.

'«? Z okazji 35. rocznicy ślubu Kochanym 
Rodzicom Jo a n n ie  i F ranc iszkow i C zer­
n iakom  serdeczne życzenia dalszych lat w 
zgodzie, szacunku i miłości oraz błogosła­
wieństwa Bożego składają córka Izabela z 
mężem oraz wnuczusia Wiktorka.

'&? Z  okazji 30 rocznicy ślubu Rodzicom 
Irenie i Jerzem u Pawliczakom kolejnych lat 
w  zd ro w iu , b ło g o sław ień stw a  B ożego , 
szczęścia i miłości życzy córka Sylwia.

W  tym miesiącu na kolację we dwoje do  
Restauracji N O V A pojadąpaństw o Teresa i 
K a zim ierz  C lierm ułow ie . G ra tu lu jem y i 
życzym y przyjemności. Zaproszenie prosim y  
odebrać w redakcji w godzinach dyżurów.

„ 2 0 0 4  ro k  -  
L u b o ń  m a  50  
la t”

Kto pam ięta rok 1954? W ydaje się, że 
to  tak  niedaw no, a m inęło ju ż  pół wieku. 
Z  okazji 50. rocznicy  pow stania m iasta, 
B ib lio teka M iejska organ izow ać będzie 
cykl w ystaw  pod w spólnym  tytułem : „L u­
boń i luboniacy” .

O dkurzm y nasze w spom nienia. Przej­
rzyjm y album y z rodzinnym i zdjęciam i z 
1954 r., na  których są  osoby, k tóre w łaśnie 
w ów czas urodziły  się lub zaw arły w  L u­
boniu zw iązek m ałżeński i m ieszk ają tu  do 
dziś. O dszukajm y fotografie naszego m ia­
sta  z  tego  roku. Z grom adzone  pam iątk i 
prosim y udostępnić na organizow aną przez 
B ibliotekę w ystaw ę.

Ś w ią te c zn y  rozkład  
ja zd y  T R A N S L U B U
24.12.2003r. -  01.01.2004r.

24 .12 .2003 (W ig ilia )
L -l -  zgodnie z  rozkładem  codziennym  

do godz. 20.46
L-A -  zgodnie z  rozkładem  codzien­

nym  do godz. 17.25
L-B -  zgodnie z  rozkładem  co­

dziennym  do godz. 16.55
L-4 -  zgodnie z  rozkładem  codziennym  

do godz. 21.20
L-2 -  zgodnie z  rozkładem  codziennym  

do godz. 17.32
L-3 -  zgodnie z  rozkładem  codziennym  

do godz. 17.17
L inia  L-2 i L -3 po łączo n a  na trasie  

Lasek -  D ębiec (pętla) -T o w aro w a  funk­
cjonuje

w  godz. 17.30 -  21.30 następująco: 
odjazdy z  Lasku -  17.45, 19.00, 20.15 
sprzed SP 3 -  17.54, 19.09, 20.24 
odjazdy z  Towarow ej -  18.15, 19.30,

20.45
z pętli Dębiec -  18.36, 19.51, 21.06

25.12 .2003r. i
01 .01 .2004r.
-  rozkład św iąteczny

O djazdy w  kierunku Poznania:
L -4 z u l. K r ę te j :  7 .25 , 8 .25 , 9 .25 , 

10.25, 11.25, 12.25, 13.40, 14.40, 15.35, 
16.50, 17.50, 19.08, 20.08, 21.20

od  M a rk e tu :  7.35, 8.35, 9.35, 10.35,
11.35, 12.35, 13.50, 14.50. 15.45, 17.00, 
18.00, 19.18, 20.18, 21.30

L -l z Ż ab ik o w a : 6.55, 7.55, 8 .55 ,9 .55 , 
10.55, 11.55, 12.42, 13.18, 14.12, 15.12, 
15.52, 16.28, 17.22, 18.22, 18.57. 19.40, 
20.22, 21.00, 21.42

od M a rk e tu : 7.03, 8.03, 9.03, 10.03, 
11.03, 12.03, 12.50, 13.26, 14.20, 15.20, 
16:00, 16.36, 17.30, 18.30, 19.05, 19.48,
20.30, 21.08, 21.50

L3/2 tra s ą  L asek -  D ębiec  (p ę tla ) -  
Towarow a:

z  Lasku: 6.30, 7.45, 9.00, 10.15,11.30, 
12.45, 14.00, 15.15, 16.30, 17.45, 19.00, 
20.15, 21.30

sprzed SP 3: 6 .39, 7.54, 9 .09, 10.24, 
11.39, 12.54, 14.09, 15.24, 16.39, 17.54, 
19.09, 20.24, 21.39

O djazdy w  kierunku Lubonia:
L-4 z G ó rczy n a : 6 .5 8 ,7 .5 8 ,8 .5 8 ,9 .5 8 ,

10.58, 11.58, 13.08, 14.08, 15.08, 16.18, 
17.18, 18.18, 19.33, 20.53, 22.05

L-4 z D ębca: 7.05, 8.05, 9.05, 10.05, 
11.05, 12.05, 13.15, 14.15, 15.15, 16.25, 
17.25, 18.25, 19.40, 21.00, 22:12

L -l z D ębca: 6 .35, 7 .35, 8 .35, 9.35, 
10.35, 11.35, 12.20, 13.00, 13.45, 14.45,
15.30, 16.10, 16.55, 17.55, 18.40, 19.20, 
20.00, 20.40, 21.20, 22.00

L-3/2 trasą: Tow arow a -  D ębiec (pę­
tla) -  Lasek:

z ul. T o w aro w ej: 7 .0 0 , 8 .1 5 , 9 .3 0 , 
10.45, 12.00, 13.15, 14.30, 15.45, 17.00, 
18.15, 19.30, 20.45, 22.00

z pętli Dębiec: 7.21, 8.36, 9.51, 11.06, 
12.21, 13.36, 14.51, 16.06, 17.21, 18.36, 
19.51, 21.06, 22.21

L-A  i L-B nie kursują.

26.12.2003r. w szystk ie autobusy kur­
su ją  zgodnie z  rozkładem  niedzielo-św ią- 
tecznym .

27.12.2003r. autobusy ku rsu ją  zgodnie 
z  rozkładem  sobotnim .

28.12.2003r. autobusy k u rsu ją  zgodnie 
z  rozkładem  niedzielno-św iątecznym

29 i 30.12.2003r. obow iązuje codzien­
ny rozkład jazd y  autobusów.

31.12.2003r. (Sylw ester)
L -l -  zgodnie z  rozkładem  codziennym  

do godz. 20.46
L-A -  zgodnie z  rozkładem  codziennym  

do godz. 16.15
L-B -  zgodnie z  rozkładem  codziennym  

do godz. 16.55
L-4 -  zgodnie z  rozkładem  codziennym  

do godz. 21.20
L-2 -  zgodnie z  rozkładem  codziennym  

do godz. 15.57
L-3 -  zgodnie z  rozkładem  codziennym  

do godziny 16.12
L inia  L-2 i L -3 p o łączo n a  na trasie  

Lasek -  D ębiec (pętla) -  T ow arow a funk­
cjonuje w  godz. od 16.20 do 21.30 nastę­
pująco:

odjazdy z Lasku: 16.30, 17.45, 19.00, 
20.15

sprzed SP 3: 1 6 .3 9 ,1 7 .5 4 ,1 9 .0 9 ,2 0 .2 4  
o d jazdy  z  T ow arow ej: 17.00, 18.15,

19.30, 20?45

z pętli D ębiec: 17.21, 18.36, 19.51, 
21.06

Z ak ład  F o to g ra ficzn y  M A Ł G O R Z A T A  i ST E FA N  K R U K O W S C Y  ży czą  swom  
klientom  oraz  w szystkim  m ieszkańcom  m iasta z  okazji Św iąt B ożego N arodzenia 

aby w ten nastrojow y w igilijny w ieczór zagości! w  ich dom ach spokój i zdrow ie, a 
nadchodzący N ow y Rok był spełnieniem  m arzeń każdego z  nas. D ziękujem y z  w spół­
pracę w m ijającym  roku i zapraszam y w przyszłym  -  2004.

W ig ili jn y  s tó ł -  c d . z e  s tr. 7

Z SERCA /  KOLACJA WE DWOJE ■ grudzień 2003

.................... ................................................

aJres Jub ila tów  (Kolacja we dwoje)

IM IO N A  I N A Z W IS K A  P R O S IM Y  P IS A Ć  D R U K O W AN YM I L ITE R A M IBi» PUBLIKACJA BEZPŁATNA

i dużej ilości w arzyw  bulion  gotow ać na­
leży na w olnym  ogniu, tak, by nabrał aro­
m atu. N astępnie zabielam y go zm ieszaną 
ze śm ietaną m ą k ą  a na koniec dodajem y 
m asła  i z ie len in y . Z u p y  g o tu je m y  bez  
sz tu c z n y c h  p rz y p ra w  i d o d a tk ó w . Do 
b a rszczu , sp o rząd zo n eg o  o c zy w iśc ie  z 
buraków, dodać m ożna podczas go tow a­
nia jab łko  lub obrane z niego skórki, a na 
koniec zasypać m ajerankiem , który nale­
ży następnie odcedzić, by zupa była czy­
sta.

N ieod łącznym  dodatk iem  do  w ig ilij­
nych dań pow inien być kom pot z  suszu, 
który pom oże przetraw ić sm akow ite po ­

trawy. Sporządzam y go ze śliw ek, anana­
sów, brzoskw iń, daktyli, fig... N a  naszych 
stołach n ie pow inno zabraknąć tradycyj­
nych m ak ie łek  -  d o m ow ych  k luseczek  
zm ieszanych z  m asą  sparzonego i zm ielo­
nego m aku oraz bakalii, do której dodać 
m ożna ekstraktu z rum u i miód.

B ogatszy stół n iew iele różni się od tra ­
dycyjnego, a odm ienność polega jedynie  
na  podaniu różnych gatunków  ryb. O bok 
karpia podać sandacza, pstrąga i łososia. 
Podzielone w cześniej ryby podajem y na 
zim no z  dodatkiem  ow oców  i w arzyw  tak, 
by na półm isku tw orzyły całość.

oprać. H anna Siatka



Luboń w  in tern ec ie
N owa o fic ja ln a  s tro n a  naszego  m ias ta  w w w .lu b o n .p l p re ze n tu je  s ię  p o p ra w n ie  w izua ln ie , je j  tre ść  je s t  p rz e j­
rzys ta  i  ła tw a  do w yko rzys ta n ia . P o s ta n o w iłe m  p rz y jrz e ć  s ię  b liż e j zaw a rtym  tam  in fo rm a c jo m , je s t  to  p rz e ­
c ież na jlepsza , sze ro ko  d o s tę p n a  w izy tó w ka  Lubon ia .

Zacząłem  od galerii zdjęć. W  trzech ka­
tegoriach: prezen tacja  miasta, kościo ły  i 
kaplice, w arto  zobaczyć, p rzedstaw iono  
zaledw ie 10 zdjęć i to tylko jednego  autora. 
Dobrze, że istnieje taka galeria, ale dlacze­
go jest tak  uboga? Poza tym  form at zdjęć 
nie um ożliw ia ich powiększenia. Kolejna, 
ciekaw a propozycja pozw ala  w ysyłać e- 
kartki z Lubonia, jednak  ich oferta jes t tak­
że bardzo skrom na. D obry jes t plan mia­

Biuletyn Inform acji 
Publiczno)

Kontakt

Akluolnofcci U rzędu M iasta  Luboń

?  g ru d n ia  2003 
. A g *a , A ito rtay, Mardn

U tżąd M ta s tn tu h o ń

Lane Uleachł sowę 

W y d ^ y  Urzędu Miasta 

Przetarg)

Oy?jr y fiurwtstrza LuboniatRadnych 
Rady Miasta

*  P rezentac ja  m ia s ta

Plan miasta

Zapraszam y na oddanie wybudow anego c iągu k om u nikacy jn eg o do ruchu (25 Listopad 2003) 

Szanowni P ańctwol

2 wieB-ą satysfakcja pragniemy poinformować o zakończeniu w Luboniu budów/ ciągu uSc z chodnikiem i 
ścieżką rowerową oraz rondem, a także rekultywacji byłego składowiska odpadów i przygotowania na nm 
terenów rekreacyjnych.

•ESaL

Położenie geografazne
Rys historyczny 
—  
Warto zobaczyć

Ludzie tubowa

Sesja R ady M iasta  (25 Listopad 2003)

Zawiadamianie o XV sesji Rady Miasta Luboń, która odbędzie się 
27 6stopada 2003 r. o  godzinie 16.30 w sak sesyjnej Urzędu Hasta Luboń.

1 .Otwarcie sesji i stwierdzenie guorum.
2.Propozycja uchwały w sprawie zmiany budżetu Miasta Luboń na 2003 r . ..

■ES”

sta, ale, po w ybudow aniu dróg przyauto- 
stradowych, wym aga ju ż  aktualizacji.

N a  pasku po lewej stronie przedstawia 
się Urząd Miasta. Inform acja czy te ln ą  ty l­
ko dlaczego w yodrębniono kolejną odsło­
nę: kontakty, gdzie powtarza się większość 
danych z innym układów ? Odsłona „kon­
takt” wydaje się całkowicie zbędna. Dalej 
znajdujem y informacje o Wydziałach Urzę­
du Miasta -  opracowane mało przejrzyście 
i z  niepełnymi danymi. Aby uzyskać peł­
n iejszą informację, należy skorzystać z  lin­
ku do B iu le tyn u  In fo rm a c ji P u b liczne j, 
gdzie znąjdziem y podział zadań pom iędzy 
w ydziałam i o raz  schem at o rgan izacy jny  
Urzędu. Podobnie przy przetargach znajdu­
jem y uwagę: „Aktualne informacje o prze­
targach znajdują się w Biuletynie Inform a­
cji Publicznej M iasta” .

K olejna g rupa danych to prezentacja 
miasta. Znów  znajdujem y tutaj plan m ia­
sta. N astępna odsłona to położenie geogra­
ficzne -  strona poprawnie opracowana, ale 
dla gościa spoza Lubonia (a przecież dla 
niego jes t ta strona) warto byłoby zrobić lin­
ki do TR A N SLU B U  i PKP, uzupełnić nu­
m ery dróg przebiegających przez Luboń. 
Rys historyczny -  jes t nadzwyczaj ubogi, 
czyżby autorowi strony zabrakło w iedzy o 
korzeniach naszego m iasta? M oże w arto 
także zam ieścić  odnośn ik i do literatury.

K o m u n ik a t  P Z W
N a 25 stycznia 2004 r. o godzinie 10.30 p lanow ane jes t w alne zgrom adzenie 

Kola W ędkarskiego PZW  „Lubonianka” . Spotkanie odbędzie się tradycyjnie w św ie­
tlicy Spółdzielni M ieszkaniow ej na ul. Ż abikow skiej 62. W szystkich zain teresow a­
nych zapraszam y. Podczas zebran ia  ogłoszony będzie m .in. ranking najlepszych 
w ędkarzy naszego koła i nastąpi w ręczenie nagród.

Z  okazji św iąt Bożego N arodzenia oraz N ow ego Roku Z arząd Koła PZW  „L u­
bonianka” składa najserdeczniejsze życzenia zdrow ia, szczęścia oraz pom yślności.

SZUKASZ PRACY? OFERUJESZ PRACĘ? 
WYTNIJ, WYPISZ, I PRZYNIEŚ DO REDAKCJI. 

TWOJE OGŁOSZENIE OPUBLIKUJEMY BEZPŁATNIE

D alsza  odsłona: to warto zobaczyć je s t  
stroną ubogą i bez pom ysłu. Przydałyby się 
chociaż zdjęcia, które są w  „Galerii” . W śród 
ludzi Lubonia -  znalazł się tylko August 
C ieszkow ski, też w  skromnej prezentacji. 
M yślałem , że m oją  ocenę poprawi Miejski 
Kalendarz Imprez, ale nie je s t, niestety, 
aktualizowany i w  zw iązku z  tym, praktycz­
nie niczem u nie służy. Z resztą  z  podpisu 
w ynika, że został op racow any  pół roku

temu, w  pełni lata.
Kolejny dział to gospodarka. Znajduje­

my tu odsłonę: firm y luhońskie z  podtytu­
łem : K A L E JD O SK O P L U B O Ń SK IC H  

INSTYTUCJI 1 FIRM . Jak się okazuje do 
prezentacji m o g ą  pretendować tylko i w y­
łącznie „sponsorzy Dni Lubonia” - 16 firm. 
To chyba skandal. Uważam , że jes t to co 
najm niej naruszenie dobrych obyczajów . 
M oże Pan Burm istrz zająłby stanow isko w 
tej spraw ie? Przecież  podobno m am y w 
Luboniu zarejestrowanych ok. 3 000 firm, 
a  tu taka dyskrym inacja. Dalej jes t jeszcze 
gorzej. Po otwarciu Kalejdoskopu okazuje 
się, że na oficjalnej stronie m iasta napędza­
my klientów  (przedsiębiorców) jakiejś fir­
mie INFO NET. Czy ktoś z  tego czerpie 
korzyści?

Oferta inwestycyjna m iasta to informa­
cja o przetargu na zbycie nieruchom ości 
przy autostradzie -  term in składania ofert 
m inął 17 listopada br. Teraz jes t grudzień i 
nie w iadom o, co dalej. Czy jeśli sprzeda­
my tę działkę, Luboń nie będzie ju ż  miał 
nic do zaoferow ania inwestorom ? W dzia­
le: gospodarka znajdu jem y o p racow aną  
przed ponad 5 laty STRATEGIĘ R O ZW O ­
JU  SPO Ł E C Z N O -G O SPO D A R C Z E G O  
MIASTA LUBON IA do roku 2010. Do­
kum ent głów ny liczy 70 stron w p d f lub w 
rtf  i dodatkow o załączniki od nr 3-9 (nie­

stety brak załączników  nr 1 i 2 -  czyżby 
zaginęły?). M yślę, że pom im o upływu pra­
wie połowy okresu, którego ten dokum ent 
dotyczy, warto do niego zajrzeć i zapytać 
kom petentne w ładze czy pam ię ta ją  że w 
punkcie 2.2 Strategii zapisano: „strategia 
rozwoju m iasta pow inna służyć władzom  
sam orządowym  w  ich dzia łan iach ...” .

Kolejna część to informator. Pom imo 
pewnych m ankam entówjest to niewątpliwie 
najbardziej przydatna część opracowania. 
Można wskazać, że według strony interne­
towej w  Bibliotece Miejskiej nic się nie dzie­
je, bo kalendarium imprez jest martwe, ale 
przecież wiemy, że to jest nieprawda i na co 
dzień Biblioteka tętni życiem. Przy opiece 
medycznej-są  wymienione tylko przychod­
nie lekarzy rodzinnych, brak przychodni piy- 
watnych -  czyżby byli dyskryminowani, bo 
nie wpłacili na Dni Lubonia? Przy informa­
cji o pomocy społecznej chyba warto w y­
mienić działalność, np. Taniej Jadłodajni. W 
komunikacji tylko TRANSLUB jest opisa­
ny przyzwoicie, reszta to szczątkowe i nie­
przydatne informacje. Zupełnie nonszalanc­

Z im o w is k o
O d 18 do  29  stycznia 2004 r. odbę­

dzie się w  Zakopanem  zim ow isko or­
ganizow ane przez harcerzy. Koszt od 
osoby wynosi 600 zł. W program ie co ­
dzienne w ycieczki, g iy  i zabaw y na 
św ieżym  pow ietrzu . Pojechać m o g ą  
w szystkie chętne dzieci i m łodzież z  
Lubonia. Szczegółow e inform acje pod 
telefonem  810-36-96. (K .K .)

W ig ilia
W sali „Pod K om inem ” Lubońskie- 

go  O środka  K ultu ry  przy ul. A rm ii 
Poznań 5 la  odbędzie się 18 g ru d n ia , 
o godz. 17.00 W igilia d la uczestników  
zajęć Lubońskiego O środka Kultury i 
ich bliskich. (B)

Pielęgniarski O środek M edy­
cy n y  Ś ro d o w isk o w o -R o d z in n e j 

„ P a n a c e u m ” inform uje, że złożył 
ofertę  na rok 2004 w N FZ  i bę ­
d z ie  św iad czy ł d a rm o w e usługi 
pielęgniarskie d la  zdeklarow anych 
pacjentów .

P R A C A  o g ło s ze n ie  d ro b n e  XII' 2003

ko zrobiono: polecane strony internetowe. 
Jakimi kryteriami kierował się autor strony, 
trudno dociec. Skąd tu  się wzięło Wielko­
polskie C entrum  Inform acji Podatkowej? 
D laczego zabrakło bardzo wielu ważnych 
stron dotyczących lubońskich instytucji? In­
nym kuriozum sąuiformacje miejskie, ostat­
nio pracowano nad nimi w  lipcu. Ostatnia 
część dotyczy Rady Miasta. Radni miejscy 
przedstawieni zostali banalnie, brak o nich 
ciekawych informacji, zdjęć, częściowo nie 
m a telefonów. Przedstawiając Komisje Rady 
podano tylko składy osobow e, natom iast 
brak zakresów działania, zadań, informacji 
o  aktywności, w  terminarzu posiedzeń ko­
misji brakuje tematyki posiedzeń. General­
nie internetową stronę Lubonia nadal oce­
niam krytycznie. N ie spełnia ona wym ogu 
szybkiej i kompetentnej informacji. Wielu 
ważnych informacji brakuje lub s ą  przedsta­
w ione zbyt skrótowo. Jest jednak widoczny 
postęp w  ostatnich miesiącach i należy mieć 
nadzieję, że Burmistrz i Rada Miasta doce­
nią ważność docierania do obywateli w  tak 
prosty i tani sposób. M oże to spowoduje, że 
na www.lubon.pl rzeczywiście znąjdziemy 
rzetelną i kom petentną informację, zarówno 
dla mieszkańców, jak  i potencjalnych inwe­
storów czy gości odwiedzających nasze mia­
sto.

W ojciech Dutka

Z a b a w y
k a rn a w a ło w e

• 17 s ty czn ia  2004 r. w O ś ro d k u
K ultury na ul. Sobieskiego 87 odbę­
dzie się zabaw a karnaw ałow a zorgani­
zow ana przez harcerzy. B ilety s ą w  ce ­
nie 120 zł od pary (bez zm ian od kilku 
lat). Zapew niam y ciepły posiłek, kawę, 
herbatę, c iasto , z im ny bufet, napoje, 
szam pan. O rkiestra gra od godz. 20.00 
do białego rana! Inform acje pod tele­
fonem: 810-36-96. (K .K .)

• 17 styczn ia  2004 r. w godz. 20.00 
do 4 .00 odbędzie się w Szkole P o d s ta ­
w ow ej n r  ł  w Luboniu zabaw a karna­
wałow a.

Koszt -  tylko 70 zł od pary. Z apew ­
niam y: dobrą  m uzykę, kawę, herbatę, 
ciasto, zim ne napoje. Bilety do naby­
cia w sekretariacie szkoły. Tel. 813-04- 
92

S y lw e s te r
Jeśli sylwester, to tylko z  harcerza­

m i w  sali „Pod K om inem " O środka  
K ultury przy' ul. Arm ii Poznań 51. B i­
lety -  w  cenie 220 z ł od paiy  -  są  je sz ­
cze do nabycia u kom endantki O środ­
ka Z H P w L uboniu  przy ul. W ojska 
Polskiego 124. (K .K .)

http://www.lubon.pl
http://www.lubon.pl
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OGŁOSZENIA DROBNE ŚLUBY
♦  Junkersy , k o tły  g azo w e , k u c h en k i, serw is 

-  w y m ian a , sp rz ed a ż , in s ta la to rs tw o  -  a w a ­
rie, tel. 0 6 0 2 -2 9 9 -1 4 6 ; 813 -1 4 -2 2  (0 0 2 )

♦  N ie m ie ck i -  k o re p e ty c je , te l. 0 6 0 7 -5 4 8 - 
194 (006 )

♦  Z a rz ą d z an ie  w sp ó ln o tam i m ie szk a n io w y ­
m i, ka m ie n ica m i, o b ie k ta m i k o m e rc y jn y m i -  
licencja  p ań stw o w a , te l. 0 6 0 7 -1 1 2 -4 5 4  (126 )

♦  K o re p e ty c je  z  m a te m aty k i i ch em ii, tel. 
0607-091-681  (153 )

♦  A n g ie lsk i, n iem ieck i -  k o n w e rsa c je , k o ­
re p e ty c je , t łu m a c z e n ia ,  te l. 0 5 0 1 -3 3 5 -0 6 4 , 
893-37-11 (1 7 7 )

♦  K o re p e ty c je  z  m a te m aty k i, tel. 81 0 -3 6 -2 8  
(193)

♦  H iszp ań sk i -  n a u k a  (ró w n ież  d z ieci) , k o ­
repe tyc je, k o n w e rsa c je , te l.8 1 0 -2 0 -7 3  (1 9 8 )

♦  S tu d en tk a  udz ie li k o re p e ty c ji z  m a te m a ­
tyki i c h em ii, te l. 8 1 3 -1 9 -4 9 , 0 6 9 2 -5 4 9 -2 0 2  
(199)

♦  Jęz y k  a n g ie lsk i, tel. 8 1 0 -3 1 -9 4  (2 0 0 )
♦  A n g ie lsk i c iek aw ie , fa c h o w o  -  szk o ła  p o d ­

s taw o w a, g im n a z ju m , te l. 8 1 3 -1 0 -7 8 , 0 606- 
251 -480  (2 0 1 )

♦  K o re p e ty c je  i t łu m a c z e n ia  z  ję z y k a  n ie ­
m ie c k ie g o  -  g e rm a n is tk a ,  te l .  8 9 9 -1 3 -1 1 , 
0 6 08-592-475  (2 0 3 )

♦  Język  francusk i -  nauka, k o repe tyc je , p rz y ­
go to w an ie  d o  m a tu ry  (m o ż liw o ść  d o ja z d u  do  
ucznia), tel. 8 1 3 -0 6 -4 0 , 0 5 0 5 -3 1 9 -0 4 5  (2 0 4 )

♦  M ate m a ty k a  -  k o re p e ty c je , tel. 813 -13 -73
(205)

♦  M ate m a ty k a  -  k o re p e ty c je , ro z w ią zy w a ­
nie z a d a ń  -  d o je ż d ż a m , te l. 0 6 0 8 -2 8 9 -6 0 9
(206)

♦  K o m p u te ro w e  p rz e p isy w a n ie  tekstów , te l. 
0 6 0 8 -2 8 9 -6 0 9  (207 )

♦  W ynajn tę  m ie szk a n ie  d w u p o k o jo w e  u m e ­
b lo w a n e  (m a łż e ń s tw u ) ,  te l.  0 5 0 1 -1 5 0 -3 9 5  
(208)

♦  S u k n ia  ś lu b n a  b ia ła  z  tre n e m , rę k a w  3 /4 , 
ro zm ia r 178/42 +  d o d a tk i, tel. 0 6 0 5 -4 9 4 -0 2 8  
(209)

♦  K ey b o ard , p ia n in o  -  nau k a , tel. 8 10 -52 - 
54 (2 1 0 )

♦  O rif lam e  -  re je s tra c ja  g ra tis , te l. 8 1 0 -5 2 - 
5 4 ,0 6 0 1 -3 1 7 -9 6 0  (211 )

♦  Z a o p ie k u ję  s ię  d z ie ck ie m  po  z a ję c ia c h  w  
p rzedszko lu  lub  szko le . E m ery to w an a  n a u czy ­
c ie lka, te l. 8 1 0 -4 1 -1 9 ;

♦  S p rze d a m  łó ż k o  re h a b ilita c y jn e  (sz w e d z ­
kie), b e z  m a te ra ca , te l. 8 9 3 -4 7 -0 8  p o  18.00;

♦  M ate m a ty k a  i f iz y k a -k o re p e ty c j i  u d z ie la  
studen t P o litech n ik i P o zn ań sk ie j tel. 8 13 -07 - 
15, 0 6 0 6 -4 4 3 -3 7 9

♦  C h em ia , tel. 8 1 3 -0 7 -1 5 , 0 6 0 6 -4 4 3 -3 7 9
♦  C h e m ia  -  u d z ie la  s tu d en tk a  P o litech n ik i 

Poznańsk ie j tel. 8 1 0 -5 1 -5 9 , 0 6 0 2 -5 9 5 -7 1 0

♦  J ę z y k  n ie m ie ck i -  k o re p e ty c je ; te l. 810- 
33-63

♦  Z a o p ie k u ję  s ię  d z ie ck ie m , d o św iad c z en ie , 
d y sp o zy c y jn o ść ; te l. 0 6 9 4  645 731

♦  M ło d a  d z ie w c z y n a  szu k a  p racy . W yksz ta ł­
cenie  ś redn ie , k o m p u te r, p ra w o  ja z d y ; tel. 813- 
H -3 9 , 0 6 9 2  37 9  45 6

♦  Z a o p ie k u ję  s ię  tro sk liw ie  d z ie ck ie m  (d o ­
św iad czen ie , d y sp o zy c y jn o ść ); 810 -2 4 -2 8

♦  Z a o p ie k u ję  s ię  d z ie ck ie m ; 8 1 0 -2 2 -4 9  -  po  
godz. 17 .0 0 „M o n ta n a  C affe ”  z a tru d n i p e rso ­
nel do  loka lu , n a jch ę tn ie j s tu d en tó w  n a  u m o ­
w ę-z lecen ie , tel. 8 1 0 -3 4 -2 1 ,8 1 0 -3 3 -4 3  (2 1 2 )

♦  D o  w y n a ję c ia  w  n o w y m  p ry w a tn y m  bu ­
dyn k u  w  L u b o n iu : m ie s z k a n ie  74  m 2, loka l 
h a nd low y  85 m 2, g a b in e t 25 m 2, te l. 8 1 0 -4 3 - 
6 5 ,8 1 0 -3 3 -4 3  (2 1 3 )

♦  S p rzed am  m ie szk a n ie  3 -p o k o jo w e  64  m 2 
w  L u b o n iu  -  w o ln e  II p o ło w a  2 0 0 4  r., te l. 
0 6 9 2 -0 8 0 -0 0 7  (2 1 4 )

♦  Pan i po  cz te rd z ie s tce , w y k sz ta łc e n ie  ś re d ­
nie, so lid n a  -  szu k a  p racy , tel. 810 -3 1 -7 0 ;

♦  P an i 37  la t, w y k sz ta łc e n ie  ś re d n ie , d o ­
św iad czen ie  w  h a nd lu , im porcie , g a stro n o m ii, 
d y sp o zy cy jn a  p o d e jm ie  k a ż d ą  u c z c iw ą  p racę, 
tel. 813 -1 8 -5 7 ;

♦  S p rzed am  b ia łą  su k n ię  ś lu b n ą  3 6 /1 6 0 ; tel. 
0601 823  743

♦  Z e sp ó l m u z y c zn y  -  S y lw ester, ka rn aw ał; 
tel. 0 6 0 0  22 8  085  (h 0 0 5 )

♦  K o n stru k to r b u d o w la n y  -  p ro je k ty  i k o n ­
su ltac je ; te l. 8 3 0 -9 6 -1 7 ,0 5 0 6  181 261 (h 0 0 9 )

♦  U b e zp ie c z en ia  em e ry ta ln e  II, III filar, ró w ­
n ie ż  u b ezp iec z en ia : w y p a d k o w e  i z d ro w o tn e  
-  lic e n c jo n o w a n y  a g en t, te l. 8 1 3 -7 3 -3 1 ; 0508  
747  9 2 6  (hOlO)

♦  S z u k a m  p ra c y  -  a b so lw e n t ad m in is trac ji, 
2 6  lat, o b s łu g a  k o m p u te ra , w ła sn y  sam o c h ó d , 
z n a jo m o ść  an g ie lsk ie g o ; te l. 8 1 3 -7 3 -3 1 ; 050 8  
747  92 6  (h O ll)

♦  A n te n y  -  m o n ta ż , n a p ra w a; te l. 8 1 3 -1 9 - 
95  (h 0 1 2 )

♦  P o lsa t -  sp rzed aż , m o n ta ż ; te l. 8 13 -19 -95  
(h 0 1 3 )

♦  C y ffa +  -  sp rzed aż , m o n ta ż ; te l. 8 13 -19 - 
95  (h 0 1 4 )

♦  K o m p u te ry  -  n a p ra w ą  sp rzed aż ; te l. 813-
19-95 (h 0 1 5 )

♦  S zu k am  p racy : m ę ż cz y z n a  kat. pr. j .  „ B ” -  
p e łn a  d y sp o zy c y jn o ść , te l. 05 0 2  9 7 4  800

♦  M łoda, ś red n ie , k o m p u te r, k a sa  fiska lna , 
p ra w o  ja z d y  -  p o d e jm ie  k a ż d ą  p ra c ę , tel. 839- 
0 2 -76

♦  K o m p u te ro p isa n ie  0 6 0 8  03 7  267
♦  P ro jek ty  au to m a ty k i o ra z  in s ta lac ji e le k ­

try c z n y c h . T an io  i fa c h o w o , te l. 0 6 0 0  03  86 
89

♦  J ę z y k  a n g ie ls k i  -  tłu m a c z e n ie  te k s tó w  
te c h n ic z n y c h , p ra c  d y p lo m o w y c h , u m ó w  i 
p is m  u rz ę d o w y c h ,  te l .  8 2 1 -9 5 - 9 7  (1 8 .0 0 -  
22 .0 0 ), 0 6 0 0  03  86 89

♦  Z a o p ie k u ję  s ię  d z ie ck ie m , te l. 0 5 0 4  855 
94 0

♦  P a n i p o  c z te rd z ie s tc e  z  w y k sz ta łc e n ie m  
śre d n im , s o l id n ą  z m o to ry z o w a n a , p rz y jm ie  
p ra c ę  w  h an d lu , h u rto w n i, ró w n ie ż  sp rzą tan ie , 
tel. 0 6 9 4  6 4 9  0 50

♦  Z e sp ó ł m u z y c zn y  -  w e se la , z abaw y ... tel. 
8 1 9 -4 3 -8 4 , 81 0 -2 0 -6 4

♦  Z a o p ie k u ję  s ię  d z ie ck ie m , te l. 81 0 -4 4 -6 3
♦  C h a ta  P o lsk a  „ K a sa n d ra ”  p rz y  u l. 11 L i­

s to p ad a  p rz y jm ie  d o  p racy  w y k w a lif ik o w a n ą  
o so b ę  n a  e ta t sp rz ed a w c y  -  k a s je rą  te l. 810- 
4 1 -0 2

♦  P an i p o d e jm ie  k a ż d ą  p ra c ę , te l. 8 1 3 -1 7 - 
51

♦  M iesz k an ie  3 -p o k o jo w e  w  L u b o n iu  b e z ­
p o ś re d n io  k u p ię , n ie  p a rte r  z  b a lk o n e m , tel. 
0 6 0 2 -1 9 0 -3 7 0

♦  Z a k ła d  szk la rsk i -  szk le n ie  o k ie n  u k lie n ­
ta  w  d o m u  i w  w arsz ta c ie ; L u b o ń , u l. M az u r­
k a  8, te l. 813-16 -31

♦  M ate m a ty k a  -  tak że  p rz y g o to w an ie  do  m a ­
tury , te l. 813  04  69 . (r0 0 2 )

♦  Z a tru d n ię  m ę ż cz y z n ę  n ie p e łn o sp raw n e g o  
(w  go d z . p o p o łu d n io w y c h ) w  P o z n a n iu , ul. 
S erbska , te l. 821 69  45 .

♦  P o d e jm ę  p racę  w  k w iac iarn i. U k o ń c zy ła m  
k u rs  b u k ie c ia rsk i, te l. 0 -6 9 4  51 2  888.

♦  Z a o p ie k u je  s ię  d z ie ck ie m  lub  d z ie ćm i -  
d o św iad c z en ie  w  p rz e d sz k o lu , te l. 8 99  22  48 .

♦  P a n i p o  c z te rd z ie s tc e  p o d e jm ie  p ra c ę , 
te l. 89 9  22  48 .

♦  S p rzed am  ta n io  lo d ó w k ę  w  d o b ry m  sta ­
n ie , tel. 507  126 34 0

♦  J ę z y k  a n g ie lsk i, 8 1 3 0 -6 1 7 ,0 -6 9 2 -9 1 0 -6 5 1
♦  N a u cz y c ie lk a  s z u k a  p racy  ja k o  o p ie k u n k a  

d la  d z ie ck a , te l. 4 4 7  2 2  41 .
♦  P o trz e b n e  d w ie  k ra w c o w e  -  L u b o ń , ul. 

W sc h o d n ia  2 a
♦  K o m p le t  o p o n  z im o w y c h  1 6 5 x 6 5  R 1 4  

K o r m o r a n  S I 0 0 ,  c e n a  2 0 0  z ł ,  t e l .  0 -  
6 0 6  8 8 6  635

♦  D o m  p ię tro w y  z  g a ra ż e m  d o  w y n ą ję c ią  
te l. 8 1 3 -0 4 -2 3 .

Uwaga! Otrzymaliśmy kilka ogłoszeń o 
pracy przysłanych na darmowych kuponach 
bez informacji o kontakcie zwrotnym. Pro­
simy nie zapominać o umieszczaniu nume­
ru telefonu lub adresu.

30.10.2003 r. *
14.11.2003 r. »

V
Jerzy  W dow iak i M onika K ortus 
W ojciech Halaburda i N atalia Jaw orska 
K rzysz to f Burzyński i K arolina Feige

ZG O NY
+
+
+
+
+
+
+

01.11.2003 r.

02.11.2003 r.

03.11.2003 r.

Franciszek Jew asiński, lat 92 
Lucjan Cybulski, lat 75 
Helena K raw czyk, lat 78 
Kazimiera Grześkowiak, lat 65 
Andrzej Jaroni, lat 47 
Teodozja Sierszyńska, lat 67 
Stanisław a W aligóra, lat 92

K ierow nik USC m gr W iesław a Voelkel

P a m ię ć  z m a r ły c h  d z ia ła c z y
O d d z ia ł P TTK im . C yry la  R a ta jsk ie g o  w  L u b o n iu  s tra c ił o d d a n ych  i  sza ­
n o w a nych  d z ia ła czy : Józe fa  L u d w ika  C ichow icza  i  Z b ig n ie w a  K o lb u ­
sza. O desz li o d  nas b e zp o w ro tn ie . Ich  p ra c o w itą  d z ia ła ln o ść  p rze rw a ła  
śm ie rć .

J ó z e f  C ich o ­
wicz urodzony w 
1930 r. zm arł 26 
listopada br. Był 
em erytem , z  w y­
kształcenia -  m gr 
in ż . te c h n o lo g  
sp o ż y w c zy . Do 
PTTK należał ju ż  
w  latach 50. W te­
dy to zdobył sto­
pień sternika jachtow ego. Do lubońskiego 
Oddziału wstąpił w  1995 r., zaznaczając sw ą 
działalność w  sposób bardzo aktywny. Po­
zostaw ił w  naszym  Oddziale olbrzym i do­
robek działalności krajoznawczej. Zaanga­
żował się w  utrwalanie pamięci narodowej. 
Działał w  Oddziałowej Komisji Krajoznaw­
czej, w  Podkom isji do spraw  „Pam ięci” . 
Zajm ow ał się inwentaryzow aniem  i opra­
cowaniem  m ateriałów  dotyczących miejsc 
pamięci narodowej. W raz z  innym  człon­
kiem  K om isji usystem atyzow ał zebrane 
przez 20 lat karty ew idencyjne m iejsc pa­
mięci, opracow ał ich spis tem atyczny i lo­
kalizację. Zbiory te liczą  około 10 tys. kart 
um ieszczonych w  pękatych 103 segregato­
rach.

Pozostawił O ddziałowi PTTK olbrzym i 
dorobek swej społecznej pracy. B ył czło­
w iekiem  pogodnym , naw et w tedy gdy bar­
dzo cierpiał na nieuleczalną chorobę. Po­
zostanie w  naszej pam ięci jak o  życzliw y 
Kolega, człow iek w spaniałego charakteru i 
dobrego serca. Posiadał odznaczenia: Srebr­
ny i Z łoty K rzyż Zasługi, Krzyż Kawaler­
ski O rderu  O d ro d zen ia  P o lsk i, ponadto  
Odznakę H onorow ą za  Zasługi w  Rozwoju 
W o jew ództw a P o z n ań sk ieg o , B rązow y  
M edal Zasługi dla Pożarnictw a, O dznakę 
Zasłużony Pracow nik Przem ysłu Spożyw ­
czego oraz M edal 40-lecia PRL.

Za  każdy g es t pom ocy, s łow a  w spó łczu c ia , dow ody p rzy jaźn i i szacunku , 
za  życz liw o ść  i kondo lenc je , z ło żo n e  w ie ń ce  i kw ia ty, 
uczes tn ic tw o  w e  M szy Św., o fia row ane  K om un ie  Św.

O raz  in tenc je  m sza lne  za  spokó j d uszy  m o jego  M ęża

ś~tp.

A lo jzego  G rześkow iaka

w  szcze g ó ln ośc i K s iędzu  P roboszczow i B in ias iow i, R odzin ie , P rzy jac io łom , 
S ąs iadom , Z na jom ym  i C hórow i „B a rd ”  

serdeczne podziękowania składa Żona

+  05.11.2003 r. 
+  11.11.2003 r. 
+  15.11.2003 r. 
+  19.11.2003 r. 
+  23.11.2003 r.

Zbigniew Osiewicz, lat 52 
Marcin Szymański, lat 89 
Zofia Głowińską lat 69 
Stefan Grześkowiak, lat 67 
Alojzy' Grześkowiak, lat 76
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Z b i g n i e w  
K o lb u s z  u r o ­
dzony  w  1926 r., 
zm arł 25 lis topa­
da br. B y ł em e­
ry to w a n y m  n a ­
u c z y c i e l e m .
N ig d y  n ie  szczę ­
d z i ł  c z a s u  na 
p racę  sp o łe c z n ą
zarów no  w  sw oim  środow isku , ja k  i w  
P T T K . D z ia ła ln o ść  tu ry s ty c z n ą  z a p o ­
czą tk o w ał w  Sekcji M łodzieżow ej K lu ­
bu G ó rsk iego  „L im b a” . A k ty w n ie  w łą ­
c z a ł  s ię  w  o r g a n iz o w a n ie  ró ż n e g o  
ro d za ju  im p rez  tu ry s ty c z n y c h  i k ra jo ­
znaw czych . P rzez  12 lat p e łn ił funkcję  
P rezesa  O ddziałow ej K om isji R ew izy j­
nej, o sta tn io  był C złonk iem  Z arząd u  O d ­
dzia łu . N ag ła  śm ierć  p rzerw ała  je g o  p ra ­
c o w i te  ż y c ie .  J e g o  s e r d e c z n o ś ć  i 
k o leżeń sk o ść  b y ła  d la  w ie lu  d z ia łaczy  
w z o rem  i p rz y k ła d e m . B y ł cen io n y m  
dzia łaczem  program ow ym  i przyjacie lem  
m łodzieży . P o zo staw ił po sob ie  bardzo  
dobre  w sp o m n ien ia  i pam ięć w arto śc io ­
w o spęd zo n y ch  chw il na sz lak ach  tu ry ­
sty czn y ch  n iz in n y ch  i gó rsk ich . O tym , 
że jeg o  dz ia łalność  by ła  docen iana , n iech  
św ia d c z ą  o d z n a c z e n ia  i w y ró ż n ie n ia : 
K rzyż  A rm ii K ra jow ej, B rązow y  i Z ło ty  
K rzy ż  Z asłu g i, O dznaki H onorow e „Z a 
R ozw ój W ojew ództw a P o zn ań sk ieg o ” i 
M iasta  Poznan ia  , M edal 4 0 -lec ia  PRL, 
a  tak że  O dznak i B rązo w a  i Z ło ta  Z as łu ­
żony  D z ia łacz  T urystyk i, S reb rn a  i Z ło ­
ta  H onorow a O d znaka  PTTK .

P re z es  O d d z ia łu  P T T K  -  
E u g e n iu sz  K o w a lsk i



<ś> w i  E t t e c z n y

k o s z

ż y c z e ń

B ło g o s ła w ie ń s tw a  B o że g o , n ad z ie i, 
o tw a rto ś c i n a  in n ych , p o s z a n o w a n ia  i

d b a ło ś c i o  w s p ó ln e  d o b ro  o ra z  z d ro w ia  i 
p o m y ś ln o ś c i ż y c z y  m ie s z k a ń c o m  L u b o n ia
K lu b  P o lity c z n y  „F o ru m  O b y w a te ls k ie ”

Z d ro w y c h  i ra d o sn ych  Ś w ią t B o że go  
®  *  N a ro d z e n ia  w  g ro n ie  b lisk ich  o raz  

w s z e lk ie j p o m y ś ln o ś c i w  n ad c h o d z ą c y m  
n ow ym  2 0 0 4  ro ku  w s z y s tk im  n a szym  
C z ło n k o m , C z ło n k o m  H o n o ro w y m  i 
S y m p a ty k o m  T o w a rz y s tw a  M iło ś n ik ó w  
M ias ta  L u b o n ia
życzy  Zarząd TM M L

r f j j t  M ie s z k a ń c o m  L u b o n ia  ż y c z y m y  
®  ’  z d ro w y c h  i s p o k o jn y c h  Ś w ią t B o że g o  

N a ro d z e n ia , s z c z ę ś liw y c h  i p o g o d n y c h  dn i 
w  n a d c h o d z ą c y m  2 0 0 4  roku .
L u b o ń s k ie  S to w a rzysze n ie  „C E N T R U M ”

A  N ie ch  ś w ia tło  n a d z ie i N ow o
N a ro d z o n e g o  o św ie c i c ie m n o ś c i,

p rz y n ie s ie  P okó j i S p ra w ie d liw o ś ć ...
N a  te  Ś w ię ta  B o że g o  N a ro d z e n ia  i na  

w s z y s tk ie  d n i n o w e g o  2 0 0 4  roku  
w s z e lk ie g o  d o b ra  ży c z y  
N SZZ S o lid a rn o ś ć  p rz y  W PPZ SA

• * £  W ią z a n k ę  ż y c z e ń  ś w ią te c z n o - 
•  ▼ n o w o ro c z n y c h , b ło g o s ła w ie ń s tw a  

N a ro d zo n e j D z ie c in y , zd ro w ia , ra d o śc i i 
m iłe g o  h a rc o w a n ia  w  2 0 0 4  r. Z u c h o m , 
H a rce rzo m , In s tru k to ro m  i S e n io ro m  s k ła d a  
k o m e n d a n tka  O śro d ka  ZHP w  L u b o n iu  
d h  phm  A le k s a n d ra  L o re n c

B ożego  N arodzen ia , radosnego  
św ią te czn e go  w ypo czyn ku  w  g ron ie  rodz iny  i 
p rzy ja c ió ł o raz  szczę ś liw eg o  now ego  roku 
w szys tk im  C zyte ln ikom  życzy  D y re k to r  i 
Z e s p ó l B ib l io te k i M ie js k ie j w  L u b o n iu

R adości z o kaz ji Ś w ią t B ożego 
w  ▼ N arodzen ia  -  trzec ich  w  trzec im  
tys ią c le c iu  ch rześc ijań s tw a  -  o raz w sze lk ie j 
p om yś lnośc i i ob fitośc i ła s k  B ożych  w 
now ym  2004  roku m oim  W ybo rcom  i 
w szys tk im  M ieszkańcom  Lub o n ia  życzy  
d r  inż . M a ria n  S z y m a ń s k i 
ra d n y  R a d y  M ia s ta  L u b o ń  (R S ,

. P e łnych  m iłośc i i poko ju  Ś w ią t

F irm a  K rz y ż a n

C U K I E R N I A
P i o t r  K r z y ż a ń s k i

ży c z y  s w o im  K lie n to m  
z d r o w y c h , s p o k o jn y c h  

ś w ią t  B o ż e g o  N a ro d z e n ia  
o ra z  p o m y ś ln o ś c i 

w  N o w y m  R o k u  2 0 0 4

P o lec am y  szero k i a so rtym en t  
w y ro b ó w  c ias tka rsk ich !!!

LUBOŃ
ul. Żabikowska 49, tel. 810-36-91
ul. Powstańców Wlkp. 52 - Plac Handlowy-Ryneczek

(S6029)

Z a k ł a d  F r y z je r s k i  " W A C Ł A W "
Luboń 3 , ul. N ie z ło m n y c h  l 

te l.8 1 0 - 4 0 - 5 3
zyc zy

sw oim  (Kfientom 
zdrowych, spo fa jnych  

św ią t (Bożego (Narodzenia 
oraz szczęśtiwego  

(hjowego ( fa fa  2004 (S6025)

C h ó r „B A R D ”  życzy  w s z y s tk im  
d a rczyń co m  o raz  s y m p a ty k o m  śp ie w u  c h ó ra ln e g o  
z d ro w y c h , s p o k o jn y c h  Ś w ią t B ożego  N arodzen ia  

o raz  p o m y ś ln o ś c i w  N ow ym  R oku . 
J e d n o cze śn ie  in fo rm u je m y , że

o rg a n iz u je m y  zabaw ę ka rn a w a ło w ą  dn ia  
24 s ty c z n ia  o raz  21 lu te g o  2004r.

In fo rm a c je : te l. 813-01-96. Z ap raszam y!

(S)

Luboń
ul. Traugutta 27  

te l. 0 5 0 6 -1 1 7 -9 5 3  
Zapraszamy

składa swoim obecnym i przyszłym jfbientom 
najserdeczniejsze życzenia 

tego, aby wigibijna noc trwałym b kaskiem 
opromieniała cały nadchodzący 9fpwy jfa lj2004. 

Łamiąc się opłatbjmżyczymy dużo spokoju, 
radości i zdrowia

(S6028)

‘Wszystkim naszym faientom  
zdrowych, pogodnych 

św iąt (Bożego (Narodzenia 
oraz szczęstiwego (Nowego f a f a  2004 

życzy
Szefostwo z  TersoneCem

DELMON

S k le p  Del ik a te s o w o -M o n o p o lo w y  p o le c a  
a r t y k u ły  spożyw cze i m onopolowe

L u b o ń , u l. 11 L is to p a d a  8 3  

p o n .-s o b . 6 .0 0 - 2 2 .0 0 ,  n ie d z . 1 0 .0 0 - 2 0 .0 0

N a jp ię k n ie js z y c h  i n a jm ils z y c h  

S w iq t B o żego  N a ro d z e n ia ,

a b y  p rz y n io s ły  szczęśc ie  i s p o k ó j 

o ra z  m oc w s p a n ia ły c h  p re z e n tó w

a  także

S zczę ś liw e g o  N o w e g o  2 0 0 4  Roku  

ż y c z y

SALON KOSMETYCZNY "A N N A " FRYZJER DAMSKO-MĘSKI 
FRYZJER - SOLARIUM

Luboń, ul. Powstańców Wlkp. 79 
tel. 893-36-81, kom. 604-588-477

"R O ZA "
Luboń, ul. Kościuszki 57\' 4

tel.810-33-87 S
X

(S6025)



W ie lkopo lsk im  P rzeds ięb io rs tw ie  P rzem ysłu  
Z iem niaczanego  S A  w  Lubon iu  sk łada ją  
Dyrekcji i Za łod ze  na jse rdeczn ie jsze  
P odziękow ania  i życzen ia  z okazji 
zb liża jących  s ię  Ś w ią t B ożego  N arodzen ia  

oraz p om yś lnośc i w  N ow ym  R oku 2004.

. * &  Zarząd i cz łonko w ie  K oła
*  E m ery tów  i R enc is tów  przy Z  ZAPRASZAM Y DO \  

NOWO OTWARTEGO 
S A LO N U  FR Y Z JE R S K O -K O S M E T Y C Z N E G O !

L O D Ó W K I
ZAMRAŻARKI
P R A L K I
NAJTAŃSZE NAPRAWY

Luboń, ul. Ks. Streicha 35
Z a p e w n ia m y  m iłą  i fa ch o w ą  o b s łu g ę ! 

W  p o n ie d z ia łk i i ś ro d y  p ro m o c je ! 
C eny k o n k u re n c y jn e ! (p1032)

U K L IE N TA

TE L. 832 -33 -49
(b324)

-- --------------------------------------------------------------------------------------------------

Życzenia świąteczno-noworoczne 

dla wszystkich Klientów sklepu

"MAGDA"
Luboń, ul. Wojska Polskiego 2 

przesyła
pan Mieczysław Nowaczyk 

z personelem
<Jk1066)

= NAPRAWA = 
= LODÓWEK = 
= ZAMRAŻAREK =

(b333)

TEL. 0602-672-815

LODÓWKI
KOSTKARKI

ZAMRAŻARKI
T a n iu tk o  u  k l ie n ta !

(b334)

TEL. 810-74-54

Luboń, ul. ks. Streicha 23 
(500 metrów od dworca PKP) 

sprzedaż - wymiana - wyważanie - wulkanizacja

ZAPRASZAMY (b659)

tel. 813-06-22
pn-pt 9-17 

sobota 9-14 y

INFORMATOR LUBONSKI ♦ D y ż u ry  
r e d a k c y jn e :

♦  URZĄD M IEJSKI w  LUBONIU
pl. Boi•janowskiego 2, tel. 813-00-11 ii: office@ lubon.wokiss.pl 
czynny pn. - 9.00 -1 7 .0 0  
wt. - pt. - 7.30 - 15.30, sob: nieczynne

♦  BURMISTRZ LUBO N IA
dr W łodzim ierz Kaczm arek 
tel.813-01-41

♦  POGOTOW IE RATUNKO W E
ul. Pułaskiego 15, tel. 813-09-99

♦  KO M ISARIAT POLICJI
ul. Powstańców W lkp. 34 
tel. 813-09-97 lub 813-03-42

♦  POGOTOW IE WOD. - KAN.
Mosina, tel. 813-21-71

♦  STRAŻ M IEJSKA
pl. Bojanowskiego 2, tel. 813-19-86 
te l. 24 h : 0 0602 618 428

♦  STRAŻ POŻARNA
ul. Żabikowska 36, tel. 813-09-98

♦  POSTERUNEK ENERGETYCZNY
ul. Fabryczna 2, tel. 813-03-02

♦  BIURO NAPRAW  TELEFO NÓ W
pl. Bojanowskiego 6, tel. 813-00-04

♦  PTTK
ul. Żabikowska 60 - pon. 17.15; 19.00

♦  komunikacja autobusowa
Spółka z 0.0. "T R A N S LU B "
ul. Przem ysłowa 13, tel. 813-01-45

♦  S TAC JA  PKP
ul. Dworcowa, tel. 863-56-71

♦  KOM -LUB
ul. N iepodległości 11, tel. 813-05-51 
e-mail: kom-Tub@kom.lub.com.pl 
www.kom-.lub.com.pl

♦  LUBOŃ SKI O ŚRODEK KULTURY
ul. Sobieskiego 97, tel. 813-00-72 
Pn.-czw.: 8-18, pt. 8-15

♦  muzeum martyrologiczne
ul. N iezłomnych 2, tel. 813-06-81

♦  B IB L IO TE K A  M IEJSKA
ul. Żabikowska 42
tel. 813-09-72, czyn na : pn, śr, pt. 12 - 20,

wt, czw, 9 -1 5 ,  sob. 9 -1 3

FILIE B IB L IO TE K I M IEJSKIEJ
F ilia  n r 2 - ul. Arm ii Poznań (Ośr. Kultury)
pn. i pt. 12 -1 9 ,
F ilia  n r 3 - Zakłady Chem iczne (Biurowiec) 
wt. 9 -1 5 ,  czw. 1 2 -1 9 ,
F ilia  n r 4 - ul. Sobieskiego 97 (Klub Rolnika)

' *  • ’  9 - 1 5wt., czw. 12 -1 9 , pt 9 -

4 PRZYCHODNIE
P rzych od n ia  Lekarza R o dz inn e go
ul. Okrzei 65. te l.813-03-62  
po 18.00 - pom oc doraźna - 
Pogotowie tel. 813-09-99 
P rzych od n ia  Lekarza R odz innego  
ul. Poniatowskiego 20, tel. 810-48-31 
pom oc doraźna-Pogotow ie Ratunkowe tel. 813-09-99 
G ab in e t Lekarza R o dz innego  
ul. dr. Romana Maya 1a, tel. 813-02-51 w. 232, 233 
po 18.00, w  niedziele i św ięta pom oc doraźna 
NZOZ H C P -te l.  831-25-38

4  P ie lęg n ia rsk i O śro de k  M e d ycyny  Ś ro d o w is k o w o - 
V  R o dz inne j "P A N A C E U M "

ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-12-11

4 APTEKI
pl. B o jan ow sk ieg o  3, tel. 813-02-82 
czynna 8.00 -1 9 .0 0 . w soboty 8.00 -1 4 .0 0  
ul. Ż a b ikow ska  16, tel. 813-08-11 
czynna 9.00 - 22.00, w  soboty 9.00 -1 8 .0 0  
u l. Ż a b ikow ska  62 (p aw ilon), tel. 810-25-70 
czynna 8.00 - 18.00, w  soboty 8.00 -1 3 .0 0  
u l. K o ś c iu s z k i 51, tel. 810-31 -85 
czynna 8.00 - 21.00. soboty 8.00 - 14.00 
u l. K rę ta , tel. 810-55-93
czynna 9.00 - 17.00, soboty 9.00 -1 3 .0 0  

. Centrum Pajo, pn. - sob. 9 - 21, niedz. 1 0 -1 9  
♦  POCZTY

L ub oń  1, ul. Żabikowska 62, tel. 813-03-52 
czynna pn. pt. 8.00 - 19.00, soboty 8.00 -1 4 .0 0  
L uboń  3, ul. Poniatowskiego 3, tel. 813-02-33 
czynna pn. - pt. 8.00 - 18.00, sob. prac. 8.00 - 15.00 
L ub oń  4, ul. Sobieskiego 97, tel. 813-03-82 
czynna pn. - pt. 8.00 -1 8 .0 0

4 BAN KO M ATY CZYNNE 24 GODZINY
WBK, ul. Kościuszki
PKO BP, ul. Sikorskiego
PeKaO S.A., ul. Żabikowska 66 (Centrum Pajo)

4 KOŚCIOŁY
św . Jana  B osko , ul. Jagie łły 11, tel. 813-04-51 
św . M aks. K o lbe , ul. 1 Maja 4, tel. 813-06-70 
św . B arba ry , pl. Bojanowskiego 12, tel. 813-04-21

♦  SZKO ŁY  PODSTAW OW E
Nr 1, ul. Poniatowskiego 10, tel. 813-04-92 
N r 2, ul. Żabikowska 40, tel. 813-03-92 
N r 3, ul. Armii Poznań 27, tel. 813-04-42 
N r 4, ul. 1 Maja 10, tel. 813-03-81

♦  G IM N A ZJA
Nr 1, ul. Armii Poznań 27, tel. 810-28-38 
N r 2, ul. Kołłąta ja 1, tel. 893-23-16

4 L iceum  O gólnoksztaScące
Zaoczne  L iceu m  O gó ln oksz ta łcą ce  
P o licea ln e  S tu d iu m  In fo rm a tyczne
ul. Arm ii Poznań 27, tel. 810-22-78

♦  PUNKT KONSULT.-TERAPEUTYCZNY
Szkoła Podstawowa nr 3, tel. 810-21-92 
pn 14 -1 9 , wt. 14 -1 9 , czw. 1 6 -1 9

♦  PO RADNIA PSYCHOLO GICZNO  PEDAG O G ICZNA
te l.813-01 -73

♦  POLSKI KOM ITET POMOCY SPO ŁECZNEJ
Pl. E.Bojanowskiego 2, tel. 813 00 11

4 GMINNA KO M ISJA  RO ZW IĄZYW ANIA  
PRO BLEM Ó W  A LKO HO LO W YCH
pn. 9 - 17, wt. 8 -1 5 ,
Punkt konsultacyjny - ul. Źródlana 1, tel. 810-50-85

♦  G RUPA A A  A van ti
spotkania: środa, godz. 18.00 
w  O środku Kultury, Armii Poznań 51 a

♦  M IEJSKI O ŚRODEK POMOCY SPO ŁECZNEJ
ul. Źród lana 1, tal. 810-50-85

4 SPÓ ŁD ZIE LN IA  M IESZKANIO W A "LU B O N IA N K A "
ul. Żabikowska 62. tel. 813-01-71

▲ TOW . M IŁO ŚNIKÓ W  M IASTA LUBO N IA
ul. Sobieskiego 97
SEKCJA HISTORYCZNA
tel. kom. 0604-869-102
e-m ail: przemyslaw.m ackow iak@ wp.pl

♦  LUBO Ń SKIE  STO W ARZYSZENIE HISTORYCZNE
ul. Arm ii Poznań 51 a
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c z y s z c z e n ie  d y u jc in ó u u , 
w y k ła d z in  i v e r t ic c ili 
( ż a lu z je  p io n o u u e ) ,  
ta p ic e r k i  m e b lo w e j

i s a m o c h o d o w e j 

teL 867-02-37, 0508-945-633

DOJAZD GRATIS (k608ó)

'  N A P R A W A  R T V '
te le w iz o ry

m a g n e to w id y
p ilo ty

tu n e ry  s a te lita rn e  
m a g n e to fo n y  

ra d ia  s a m o c h o d o w e  
ra d ia

( b ó l  7)

Eugeniusz N am ysłow ski 
LUBOŃ, ul. PUŁASKIEGO 14 

^ t e l .  810 -2 5 -4 3 , 0 5 0 3 -6 0 5 -7 2 1 ^

Luboń, u l. B u ko w a 1 2  
k o m l. 6 9 -9 3 6 -1 8 1  

t e l .  8 9 3 -2 4 -6 8
ORGANIZUJEMY PRZYJĘCIA 

I IMPREZY
OKOLOCZNOŚCIOWE 

DO 30 OSÓB
(S6002)

K R E D Y T Y
GOTÓWKA, HIPOTEKA, SAMOCHÓD

•  Gotówka na konto klienta,
•  Minimum formalności,
• Korzystne raty, procenty,
• Ubezpieczenie kredytu,
• Spłata od 6 m-cy do 25 lat,
•  Bez opłat wstępnych. (k3014)

LUBOŃ ul. Powstańców Wielkopolskich 79 
tel. 893-36-94 w godz. 11.00-17.00

K O M P U T E R Y  D O W O L - r M E J  K O N F I G U R A C J I

KOMPUTERY
• K O M P U T E R Y
• D R U K A R K I
• M O N IT O R Y
• O P R O G R A M O W A N IE
• A K C E S O R IA
• E L E M E N T Y  S IE C IO W E

► SPRZEDAŻ
► NAPRAW A

(K6041) ► M O D E R N IZA C JA

E -m @ il: b iu ro @ m a s te rb it.p o z n a n .p l

R
A
T
Y

ul. W ojska Polskiego 3 a 
te l./fax 893-26-33

ul. Kościuszki 1a 
tel./fax 813-10-69

SKLEP ODZIEŻOW Y
" A U R E L IA "

- o d z i e ż  d a m s k a ,  ż a ło b n a
- c z y s z c z e n ie  o d z ie ż y

M A ŁA  PA SM A N TER IA
L u b o ń ,  u l .  S t r e i c h a  3 3  

p n - p t  1 0 - 1 7 ,  s o b  9 - 1  3

ZA K ŁA D  KRAW IECKI
" A U R E L IA "

-  p r o d u k c ja ,  u s łu g i
- p r z e r ó b k i ,  n a p r a w y  o d z i e ż y  

L u b o ń ,  u l .  N i e p o d l e g ł o ś c i  1 O B

ł e l .  8 1 0 - 2 3 - 1 4  ,R, 95

Sklep Instalacyjno-Metalowy
Luboń , u l. S ko w ro n ko w a  4

tel. 810-18-95

P O L E C A :

artykuły instalacyjne:
m iedz iane , ka n a liza cy jn e , 

sa n ita rn e , itp .

artykuły metalowe:
w krę ty , ś ru b y , 
n ity , g w o źd z ie , 

w ie rtła , itp .

usługi:
in s ta la c je  w o d -ka n -co  
ś lu s a rs tw o -re m o n ty  

te l. 0502-582-311

piece węglowe i miałowe
Z a p ra s z a m y ! ! !  (K6031

p o n -p t.: 8 .0 0  - 18 .00  
s o b o ta : 8 .0 0  - 14 .00

Montaż Anten RTV-SAT
INSTALACJE INDYWIDUALNE 
i ZBIORCZE
NAPRAWY, MODERNIZACJE 
KABLOWANIE BUDYNKÓW 
DOMOFONY

CYFRA +
Jerzy Sassek

kom. 0-608 369 652 
( w ® )  tel.(061)863-65-25

B I U R O  R A C H U N K O W E
KOMPLEKSOWA OBSŁUGA PODMIOTÓW GOSPODARCZYCH 

ELEKTRONICZNE PRZEKAZYWANIE DOKUMENTACJI ZUS
ODBIÓR DOKUMENTÓW OD KLIENTA - GRATIS!!!

Dla m a łych  p o d m io tó w  - o b n iżka  cen  - d o  20% 
w  o k re s ie  od  1.11.03r. Do 31.03.04r.

te l. 813-06-88 (od  9.00 d o  12.00), te l. 899-05-11
ko m . 0603-194-378 (r6005)

BOAZERIA
RTRÓ B-SPRZEDAŻ

szerokość krycia 85 mm (112)

szerokość z piórem 95 mm (120)

Z A K Ł A D  STO LARSKI <s600ć)
ANDRZEJ RATAJCZAK 

u l. JU R A N D A  24, 62-032 LU BO Ń 
TEL./FAX 810-53-33

(PRZYJMĘ UC ZN IÓ W )

Nowo otwarty sklep
z artykułam i gospodarstwa domowego, przem ysłowymi

P o le c a :
s z e ro k i a s o r ty m e n t z e s ta w ó w  g a rn k ó w , s z tu c c y , n a c z y ń , 

- k o c e , o b ru s y ,
- la m p k i c h o in k o w e  o ra z  in n e ,
■ - z e g a ry  ś c ie n n e , b u d z ik i,

- a r ty k u ły  p a m ią tk a rs k ie

Luboń, ul. Żabikow ska 51, te l. 810*46-04  

poniedziałek-piątek 9 .30-17.00  
sobota 9 .30-13.00

U nas  zn a jd z ie s z  c ie k a w y  
u p o m in e k  pod ch o in kę !

W s z y s tk im  K lie n to m  ż y c z y m y  z d ro w y c h , p o g o d n y c h  
ś w ią t  B o ż e g o  N a ro d z e n ia  

o ra z  s z c z ę ś liw e g o  N o w e g o  R o k u  2 0 0 4

NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Naprawy w domu klienta 
Ekspresowo - Gwarancja 

tel. 810-75-30 kom. 0501-482-221
(p3021)

NOWE ATRAKCYJNE CENY SKUPU!!!

S K U P  Z Ł O M U  S T A L O W E G O  
[ M E T A L I  K O L O R O W Y C H

- rozb iórki ob iektów  na złom  
- skup złom u kab low ego 

- w łasny  transport 
- duża rozp ię tość cen skupu

C ZY N N E : 8.00-16.00, SO BO TA: 8 .00-13.00 <k6004)

Luboń, ul. D w orcow a 17, tei. 0602-279-884, 662-31-76, 0604-787-368

mailto:biuro@masterbit.poznan.pl


JU LIU S Z M IC H ALAK  

WyRÓb z spRZEdAŻ
motoryzacyjne i  specjalne 

Luboń
u l. A rm ii P oznań 38  
te l. / fa x  8 1 3 -1 6 -9 5  ,

- g o tó w k o w e
- sa m o cho do w e
- h ipo teczne

U B E Z P IE C Z E N IA
- kom un ikacy jne
- m ieszkan iow e
- życ iow e

L u b o ń ,  u l .  K o ś c i u s z k i  9 0
t e l .  6 6 2 - 3 3 - 5 5  (K6122)

, FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA 

„MH - BUD”
H ie r o n im  B e r d y s z a k

ul. A rm ii P o z n a ń  5 7 a  
62-032  L u b o ń  

te l . / f a x  813 -1 8 -00  w .33 
k o m . 0 60 1 -574 -487  

Oferuje profesjonalne 
wykonanie usług w zakresie:

•  m a lo w a n ia
•  ta p e to w a n ia

•  s z p a c h lo w a n ia
•  m o n ta ż u  śc ia n  d z ia ło w y c h  z 

p ły t g ip s o w o -k a r to n o w y c h
•  m o n ta ż u  su fitó w  
p o d w ie s z a n y c h  z p ły t 

g ip s o w o -k a r to n o w y c h
•  u k ła d a n ie  p ły te k

G w a ra n tu je m y  w ysokq  ja ko ść
usług w y k o n y w a n y c h

n o w o cze sn ym i te c h n o lo g ia m i
o raz  ko n ku re n cy jn e  c e n y .
W ys ta w ia m y  fa k tu ry  VAT. ---------- -------------------------------- ---- —

Kontakt telefoniczny w godz. 18-22

P.P.H.U.

HURTOWNIA FIRAN

LECĄ W SPRZEDAŻY HURTOWEJ I DETALICZNEJ;
FIRANKI ŻA K A R D O W E, HAFTOW ANE, W OALE I GIPURY 
OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI

> RĘCZNIKI FROTTE I ŚCIERKI KUCHENNE
> KOCE, KOŁDRY I ARTYKUŁY POŚCIELOWE
> PARASOLE
=j R ^ ° R* CY,NE Zdrowych, pogodnych

Świąt Bożego Narodzenia> SZYCIE FIRAN N A  W Y M IA R

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 57a 
(wjazd przy sklepie "SEZAM")
TEL. 813-18-00, 810-28-27

1, WT, CZW, PIĄTEK 9.00 - 16.00 
DA 10.00 - 20.00 
OTA 10.00- 13.00

UDANYCH ZAKUPÓW

oraz szczęśliwego Nowego 
Roku 2004 życzy Firma 

“ QAŁĄNTEX

HURTOUJNin ODZieZY
Polecam y w sprzedaży  

Hurt-Detal

odzież dziecięcą, młodzieżową, 
odzież damską i męską

o r a z  b ie l i z n ę  i s k a r p e t k i ,  
r a js t o p y ,  r ę c z n ik i

Luboń - Żabikowo, 
ul. Kasprzaka 10

S  8 1 3 - 1 0 - 0 6

Zdrowych i wesołych 
Świąt Bożego Narodzenia 

oraz pomyślności w 
nadchodzącym 

Nowym  Roku 2004 
życzą

Wszystkim Klientom 
właściciele i 

współpracownice

P.P.U. ALMETPLAST S.C.
+ wykonywanie konstrukcji stalowych, hale, 

wiaty - montaż
+ bramy samojezdne, ogrodzenia 

+ kraty, balustrady
+ schody kręte, proste 
+ spawanie aluminium

+ spawanie plastików - zderzaków 
+ cięcie gazowe sekatorem

+ cięcie kształtowników stalowych i
aluminiowych <t>620)

62-030 LUBOŃ, ul. Pułaskiego 6 

tel. 810-29-38, tel. kom. 0602-177-145

(k3013)

(w e jśc ie  o d  u l.  R e ja , 
b o c z n a  o d  11 L is to p a d a )

Zapraszamy na zakupy: 
pon.-pt.: 9 -1 9 , sob,: 9 -1 4

7

U S Ł U G I
DŹW IG I
W YKOPY
ŁADO W ARKA FA D R O M A  
CATTERPILLAR

T€L. 8 1 3 - 0 5 - 9 6  
0 6 0 1 - 7 0 9 - 9 3 5

LUBOŃ <p60S5)
U L  P O N IA T O W S K IE G O  3 9

USŁUGI
TRANSPORTOWE

P E U G E O T
BO XER  M A X I (B636)

PiotrG oryniak 81055 20 
Luboń, ul. Długa 6 0601 719 742

P ły tk i c e ra m ic zn e

♦ p ł. k lin k ie r  ♦ k le je  ♦ fu g i ♦
♦ lis tw y  ♦ g ip s y  ♦ z a p ra w y  ♦

ZAPRASZAMY! 
pn-pt 830-17°°, sob 9°°-1300

G E S A  (naprzec iw  P A JO  cen trum ) 
ul. P ad e rew sk ieg o  18  

62-031 Lub o ń  
te le fo n : 8 1 3 -9 1 -43  (K60951 (k6098)

firm a w ie lob ranżow a
Luboń-Lasek 
ul. W iejska 2 

te l.(061)810-52-39 
lub 0506-80-28-11 

C E N Y  
H U R T O W E

Zapraszamy

pn.-pt. 8.00-19.00 
sob. 8.00-14.00

ul. K rę ta  ►  W IR Y

o
■S ul. W ie jska

a  a i >m ą
3  dl..Wiejstó2.
CO I---- —

ul. Kw ia tow a

lokal
Jan  III S ob iesk i

A n d r z e j  P a w l a k
m i s t r z

POLECAM:
- bram y

- ogrodzenia
- balustrady (B637)

L u b o ń ,  u l.  K rę ta  2 5  
te l .  8 1 0 - 5 4 - 7 2 ,  k o m . 0 6 0 4 - 2 3 0 - 9 0 5

telewizor 
i pilotó

Luboń - 3
ul. Kościuszki 41 (bh

TEL. 8 1 3 -1 .  . .  
8 9 3 -1 3 -6 6

0 6 0 3 -3 6 7 -8 2 8

OFERUJEM Y:
* Farby emulsyjne, akrylowe, ftalowe, olejne, 
nitromale, chlorokauczukowe, lakiery 
bezbarwne, rozcieńczalniki
* Pigmenty, bejce, lakiero bejce
* Kleje, pianki, silikony
* Drewnochrony i stalochrony
* Środki do zwalczania pleśni i grzybów, 
glonów i mchów
* Kleje, zaprawy, ATLAS i ANSERGLOB
* Betondur - polimerowa powłoka
* Artykuły elektryczne (przewody, gniazdka, 
wyłączniki, puszki, przedłużacze, itp.)
* Śruby do drewna, metalu, ościeżnic, płyt 
gipsowo-kartonowych, kołki rozporowe, haki 
itp.
* Wiertła, tarcze do cięcia metalu, betonu itp.
* Narożniki aluminiowe itp.
* Uszczelki do okien i drzwi

(b610)



Producent odzieży 
męskiej i młodzieżowej

Puszczykowo, ul. Wczasowa 8a 
(200m za przejazdem kolejowym  w Puszczykowie)

tel. 813-34-21, fax 819-44-59 www.almar.poznan.pl ó w )

Z a p r a s z a m y

SALON FIR M O W Y
p n - p t  8 . 0 0 - 1 5 . 0 0  

t y lk o  I s o b o t a
k a ż d e g o  m ie s ig c a  1 0 .0 0 - 1 4 .0 0

(k6035)
c a ło d o b o w a  in fo rm a c ja  o:

h a n d lu , u s łu g a ch , p ro d u k c j i i s łu ż b ie  z d ro w ia

RESTAURACJA,,NOVA"
Zaprasza na zabawę sylwestrową

- 15Ozł na osobę
- wykwintne menu
- muzyka na żywo

PUSZCZYKO W O 
UL. P O ZN A Ń S K A  47

(b6i3) TEL. 813-30-12

SKLEP "4,50"
BOX nr 1

Luboń , u l. P o w s t. W lk p . 7 9

ZAPRASZAM Y  
pn-pt 9 .3 0 -1 7 .0 0  
sob 9 .0 0 -1 3 .0 0  (k31 17)

KOMIS GSM ZAPRASZA
TELEFONY KOMÓRKOWE

-  SKUP-SPRZEDAŻ-ZAMIANA 
~ SIMLOCK

-  NAPRAWA
~ KARTY STARTOWE

-  AKCESORIA 

pn-pt 10-18, sob 10-14
CZYNNE LUBOŃ

IK1116) ul. Powst. Wlkp. 79 paw nr 3

NAPRAWA PRALEK 
AUTOMATYCZNYCH 

I LODÓWEK

TEL 0602-276-034

Luboń, ul. M atejki 9A

E L E K T R O M E C H A N IK A
S A M O C H O D O W A
Naprawa:
- Rozruszniki
- A lternatory
- Instalacje elektr.

W Y S T A W I A M Y  
F A K T U R Y  V A T

Montaż:
- Radia 

- Alarmy 
- Blokady N iedźwiedź Lock

Kazim ierz Roszak IpM O ll

62-030 LUBOŃ te l.813-15-18
ul. Dożynkowa 7A tel. kom. 0602-555-346

ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY
" D A C H  -  S E R W IS "

T om a sz  Ju rga

o f e r u je m y :
-  a d a p t a c ja  p o d d a s z y  n a  c e le  m ie s z k a ln e  
- w e n t y l a c j a  d la  d o m u
-  p r a c e  b la c h a r s k o - d e k a r s k ie
-  p r a c e  c ie s ie ls k ie
-  p r a c e  r e m o n t o w o - b u d o w l a n e  (P3004)

Luboń, ul. Nowa lc 
kom. 0604-214 390 

tel. 893-44-66 
NIP 781-108-50-63 
Regon 639815888

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LUBOŃ, U L  SIKORSKIEGO paw . 10, T E L °S K S S “

OFERUJE: RATY
- rury i kształtki PCV, miedziane BEZ

- grzejniki PURMO, RADSON, RADIATOR, FERROLI PORĘCZYCIELI
-  piece gazowe, junkersy

- umywalki, kompakty, wanny akrylowe, kabiny CZYNNE:
- baterie umywalkowe, wannowe i inne PON-PT: 8-18

- wyposażenie łazienek: wieszaki, półki, lustra itp. SOB: 10-14
(p3011)

!! INTERNET !!
Stały dostęp w Luboniu!

Abonament już od 50zł miesięcznie! 
Nie blokowana linia telefoniczna! 

Kontakt ze światem 24h I 
Rewolucja w telekomunikacji!

Pełny serwis!
Zadzwoń sprawdź możliwość instalacji!
Świadczymy również kompleksowe usługi informatyczne 

Firm a S o ftD esk
te l. 8 1 0 -4 4 -70 , kom . 0 6 0 5 -6 70 -4 3 3

w w w .s o ftd es k .c o m .p l (P3010)

Usługi introligatorskie
- op raw a  prac dyp lom ow ow ych , j 
magisterskich, usługi ekspresowe

- ksiqżek, czasopism 
- inne prace in tro ligatorskie

- w izytówki

Luboń, ul. Paderewskiego 29 
tel. 8 1 0 -2 4 -3 5 ,0 6 0 3 -3 1 7 -2 5 6  I

czynne  d o  godz . 2 0 .0 0  |p ó O I8 )1 ||

S IA T K I
O G R O D Z E N IA

SŁUPKI •** BRAMY *** PLOTY 
produkcja - montaż

P.P.H.U. SIATKOLAND Jolanta Krupińska 
LUBOŃ, ul. A rm ii Poznań 71 

tel. (0 .61) 810-28-04
w w w .s ia tk o la n d .c o m .p l 

e -m a il: b iu ro @ s ia tk o la n d .c o m .p l

DREW NO
OPAŁOWE-KOMINKOWE
Dowóz gratis!

Konkurencyjne
ceny!

tel. 819-35-08 (p30t<3)

kom. 0605-981-958

1435 m m

5

0 3 4
590z ł
b ru tto

OKNA
i drewniane
PCV

PR O M O C JA  
na profil 

zaokrąglony

[ B i l  Q |K 2 J i r 5 ~ l  u l. S z k o ln a  62 
©©CliGtpgjCll] 62-031 L u b o ń

®  8 9 3 2 - 0 0 9
JJZJ-U—

a lu p la s t
• (B635)

•PŁYTKI CERAMICZNE 
• PANELE PODŁOGOWE

MYJNIA
RĘCZNA
ul. 11 L istopada 104 

tel. 810-27-97I . I W U. > V I  (s6014)

t e f e - o d i o - ^ i d e o
M a r i u s z  F r ą c k o w i a k

n a p r a w a :
-  t e l e w i z o r y

-  r a d i a
-  s p r z ę t  a u d i o

-  k a m e r y

montaż anten
-  R T V  i S A T

- C y f r a
-  P O L S A T  C Y F R O W Y

L u b o ń ,  u l.  L a k o w a  2 6  
te l.  8  1 0 -2 6 -0 0 . 0 6 0 6 - 2 3  1 -4 9 9

PANELE BOAZERYJNE
DESKA BARLINECKA b e zp ła t n y  d o w ó z

AR M ATU R A SANITAR NA
•  KABINY N AT., BATERIE LAZ.-KUCH.
•  LISTWY W Y K O Ń C Z E N IO W E
•  M O N TA Ż PANELI 14 Z L /M 2

Paradyż
Opoczno
Classen
H orn itex
Soudal
Atlas

Barlinek

ZAPRASZAMY:
RATY!!! RABATY Pn-Pt  9.00-1 s .o o  

sob 9 .00 -13 .00

SKLEP fie s z m a r “  01l!1
te l .  8 1 0 - 2 1 - 6 5 ,  te l .  8 1 0 - 2 1 - 6 7

http://www.almar.poznan.pl
http://www.softdesk.com.pl
http://www.siatkoland.com.pl
mailto:biuro@siatkoland.com.pl


TŁUMIKI
K A T A L IZ A T O R Y

S klep  K A M A  po leca

WYKŁADZINY PCV
P i e c e

- s p o r to w e  t łu m ik i
- s p o r to w e  k o ń c ó w k i
- s t r u m ie n ic e
- t łu m ik i  d r g a ń
- w ie s z a k i  g u m o w e
- u s z c z e lk i

SPRZEDAŻ - MONTAŻ - NAPRAWA
W S Z Y S T K I E  M O D E L E

RÓWNIEŻ DO SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH

szer. 1,5, 2, 3 i 4 m

Luboń,
ul. W alki M łodych 17

czynny: pn-pt 10-17
sob 10-13 (B331)

te lefon  81 3 -07 -78
Na terenie Lubonia dowóz gratis! |

8i°'5i .q2

w w w .tlum iki-m otor.DO znan.D l
L u b o ń , u l. M okra  3 (p6003’

(dojazd ul. Panka - pierwsza w prawo za stacją ORLEN, kierunek Wiry)

__ - - ■
U S Ł U G I

G E O D E Z Y J N O
K A R T O G R A F IC Z N E

UBEZPIECZENIA
o

X ~ \  ERGO

< E > Ł  H E S TIA ' S
S A M O P O M O C  S.A.

z s p r ^ m y  Korzystne
pn-pt ii.oo-i8.oo pakiety 
s o b  10.00-14.00
Luboń , ul. 11 L is to p a d a  104 
te l./fax  899-21-64, tel. 810-27-97

(k 6 O 1 5 )

HENRYK CISZAK
P o z n a ń ,  u l .  O p o ls k a  7 5 A  

t e l .  d o m o w y  8 3 0 - 3 3 - 5 3  

t e l .  k o m .  0 6 0 2 - 5 9 0 - 0 1 5

-  m a p y  z a s a d n i c z e  d o  c e l ó w  

b u d o w l a n y c h

-  i n w e n t a r y z a c j e  p o w y k o n a w c z e  

b u d y n k ó w ,  p r z y ł ą c z y  g a z o w y c h ,

w o d n y c h  i e n e r g e t y c z n y c h  

-  w y t y c z e n i a  b u d y n k ó w  <b628)*
-------------------------------------------------------------------------------------  ,

1-------------------------------------------------------------------------------------------—

D R U K A R N I A

Luboń, Rivoliego 8 
tel./fax 8 1 3  19 45

Kompleksowe usługi poligraficzne - od projektu do realizacji.

b iu r o @ d r u k a r n ia to m .p l; w w w .D r u k a r n ia T o m .p i

Foldery, katalogi, c z a s o p is m a ,...

lis tow n ik i, w iz y tó w k i, e tyk ie ty , i inne  druki.

K O M I N K I  

P R A C E

R E M O N T O W O -

- B U D O W L A N E

Z a Ma ć  R e m o n t o w o  - BudowlANy 
W a U em ar  L e Itm ann  

LuboŃ, ul. ŻAbikowskA 25 
teL 8 1 T l  9-60 (b630)

S U P E R  N O W O C Z E S N E

KARNISZE
H U R T  - D E T A L

J ean dA rcel
FRYZJER DAMSKO-MĘSKI 
ZAGĘSZCZANIE, PRZEDŁUŻANIE WtOSÓW 
KOLOROWE PASEMKA, WARKOCZYKI

P R O D U C E N T :

P A R P L A S T
LUBOŃ

ul. Chopina 16 
te l. 813 08 44

(b629)

KOSMETYKA PIELĘGNACYJNO-LECZNICZA
PRZEDŁUŻANIE PAZNOKCI-promocja!!!

karta stałego klienta Zdrowych, pogodnych 
- po 6 wizycie rabat 15% świgt Bożego Narodzenia

oraz szczęśliwego Nowego Roku 2004
SERDECZNIE ZAPRASZAMY ^ CZY f a s U  (ł6003|

Pon-Pł: 10.00-20.00 Sob: 8.00-14.00 LUBOŃ, UL. MAZURKA 1, tel. 810-25-73

SKLEP „SKRZAT"
POLECA:
- szeroki asortyment zabawek
- artykuły szkolne i papiernicze
- artykuły do Chrztu św. i Komunii św.
(świece, szaty itp.) Zdrowych, pogodnych Świgt
- biżuterię złotą i srebrną Roku

życzy Szefostwo z personelem

W k a rn a w a le  urucham iam y  
w y p o ży c za ln ię  stro i ba likow ych  dla dzieci 

Czynny:
Poniedziałek - Piątek 10.00-18.00, Soboto 10.00-14.00

Luboń, ul. Żabikowska 47, tel. 810-36-34

http://www.tlumiki-motor.DOznan.Dl
mailto:biuro@drukarniatom.pl
http://www.DrukarniaTom.pi


P lS K ie P
* \  „ H A N K I ,

IV  BIELIZNA DAMSKA,MĘSKA,CIĄŻOWA 

W  ODZIEŻ DZIECIĘCA I NIEMOWLĘCA 

IV  AKCESORIA NIEMOWLĘCE 

M r SKARPETY,RAJSTOPY

IV  PIŻAMY

LUBOŃ

UL. PONIATOWSKIEGO
(Przy pętli autobusowej)

PON-PT SOBOTA
OD 10.00 DO 18.00 OD 9.00 DO I 5.00

Z A P R A S Z A M Y
k6112

(b
6

0
5

)

NAPRAWA
PRALEK

W S Z Y S T K IE
kom. 0504-274-213 

tel. 833-12-96

<• v
MALI BU ©  899-21-82

ll-GO LISTOPADA 140A
\  \  (Pętla autobusowa)

GABINET
lOSWETYCZHł

|V  ZABIEGI LUTUJĄCE,UJĘDRNIAJĄCE 

w  ZABIEGI PODSTAWOWE 

|V  ZABIEGI UPIĘKSZAJĄCE 

IV  ZABIEGI NA CIAŁO

w s
Strzyżenie 1 0
Strzyżenie maszynką 8
Strzyżenie dzieci 8

PON-PT SOBOTA
OD 10.00 DO 18.00 OD 9.00 DO 14.00

SOLARIUM
ll-GO LISTOPADA 140A 899-21-82  

GEN. SIKORSKIEGO 9 8 1 0 3 -7 1 4
PON-PT SOBOTA

OD 10.00 DO 21.00 OD 9.00 DO 16.00

Z A P R A S Z A M Y .,

SKLEP XX L
D U Ż A  O D Z IE Ż  D L A  PAŃ  
O R Y G IN A L N E  K O L E K C J E  O D  R O Z M IA R U  44
M o s in a , P la c  2 0  P a ź d z ie rn ik a  (R y n e k )  
te l. 8 1 -3 6 -0 5 5

S E R D E C Z N IE  Z A P R A S Z A M Y

/T) I  f  Ci W  W  żabî wŝ 237 7 /^  7/1 7/ A 7 _L LI 77 ( p r z y  h u r t o w n i  A d a m s k i c h )  

Z a p ra s z a m y  o d  n ie d z ie l i  d o  c z w a r t k u  w g o d z .  1 5 .0 0 - 2 4 .0 0  

p i ą t k i  i  s o b o ty  w g o d z .  1 5 .0 0 - 4 .0 0
O m i l E M Y :

- p i w o  i  d r i n k i

- s e d ę g ie r :  d a r t s ,  b ib a r d  i t d .

- ‘T O n o n  s t o p  - g b ó w n ie  s p o r t

f M o ż b iw o ś c  w y n a j m u  l o k a l u  n a  im p r e z y  z a m k n ię t e  ( im ie n i n y ,  u r o d z i n y ,  i t p . )

t e l .  0 6 0 1 - 0 6 8 - 9 6 1

O Ś R O D E K  S Z K O L E N IA  K IE R O W C Ó W

Z a p ra sza  na 
C A R  ku rs  n a u k i ja zd y  

______  k a t. “ B ”

TEL. 825-05-92 lub 0603-877-707
początek ku rsu : 0 6.01. i 2 0 .0 1 .2004r.

D om  K u ltu ry  w  L ub on iu , ul. S ob iesk iego  9 7  -g . 18.20

ZAPEWNIAMY: 550zł
- młodzi, weseli instruktorzy i instruktorki

- plac manewrowy oświetlany - 4 stanowiska

- raty (płacimy tak długo jak jeździmy)
- KORZYSTANIE Z TESTÓW KOMPUTEROWYCH w cenie kursu

- dojeżdżamy po kursantów z okolic (k6038)

‘DIWBOLO  
•  tP Z Ż®

(R6003)

Usługi
transportowe

- wykopy ziemne
- koparko-ladowarka Catepillar

Luboń
ul. Kołłątaja 14 
te l. 810-32-93  

r  0501-93-54-74

Al EGILL - KOKS - MIAI?
K. KUKASZ

LUBOŃ, UL. DWORCOWA 15 A
CZYNNE CODZIENNIE OD 7.00 - 15.00 

W SOBOTY 7.00 - 13.00 
TEL./FAX 0 1 0 -2 2 -4 7

w workach

(k61O3)

t <*-<•■■■■ i k a
E L B L Ą S K Ą  F A B R Y K A  O K I E N

D R E W E X i f V I  
O K N A  i D R Z W I  

P C V  -  D R E W N O
NO W OŚĆ: RO LPLASTO  7 0 0 1

W yw óz  
ś m ie c i,  
gru zu  itp .

O r y g i n a l n y  
p r o f i l  n i e m i e c k i

JSlI<Jlł2>l4SI2S't:
P a r a p e t y ,  r o l e t y ,  ż a l u z j e .  

R o l e t y  w  k a s e t k a c h  
b e z  u s z k o d z e n i a  o k n a .  

M o s k i t i e r y .

te l. 0 6 0 2  17 8 9  8 9

OPAŁ - ZŁOM
WYROBY HUTNICZE

ATRAKCYJNE CENY 
TRANSPORT powyżej 1 tony GRATIS! 

W ęgiel także w  workach

“CONDOR Polska” sp. z o.o.
Luboń, ul. Dw orcowa 16 

czynne codzienn ie od 7.00 do 17.00 
tel. 813-00-63, kom. 0696-023-328, kom. 0602-728-115

A u t o r y z o w a n y  p r z e d s t a w ic ie l  h a n d lo w y
L u b o ń ___________________________
u l .  P o n i a t o w s k i e g o  2 a  
«  S  1 3 9  4 9 0 ,  0 5 0 4 - 2  I 1 - 9 2 0

Ż w ir ,
p ia s e k ,
z ie m ia  
(z transportem)

(K1100

te l. 0 6 0 2  17 8 9  8 9

UBEZPIECZ!! OPAŁ
S W Ó J  D O M  

I S A M O C H Ó D

bądź spokojny uBTłI

COMWMSA| (K3089)
L u b o ń ,  u l .  K s .  S t r e i c h a  2 9  

t u l .  0 5 0 5 - 4  1 9 - 0 7 2 ,  8 1 0 - 2 5 - 1  3
Z A P R A S Z A M Y  

p o n - p t  9 -  1 1 , 1 6 - 1 8 ;  s o b  1 0 - 1 3

*  k o k s
* m ia ł
*  w ę g ie l w o rk o w a n y

L u b o ń  ,p6<,°8’ 
u l. P o d g ó rn a  19B  

te l. 810-52-13



U S Ł U G I  Ś L U S A R S K I E  
K R A T Y ,  O G R O D Z E N I A  
P R A C E  S P A W A L N I C Z E

W szystkim K lientom  życzym y 
zdrowych, pogodnych Świąt

oraz szczęśliwego Nowego Roku 2004! Krzysztof Goździewski 
ul. 11 Listopada 106 * 62-031 LUBOŃ 

tel. 813-16-67* kom. 0502-225-667

OŚRODEK 321

SZKOLENIA L (KINIU) 
KIEROWCÓW ------- ---------------- --------------

ZAPRASZA NA KURS NAUKI JAZDY KAT. B.

P O C ZĄ TEK  KURSU 05.01.04, 19.01.04.,
02.02.04. oraz 16.02.04. godz. 18.00

TEL. 810-69-65 lub 0602-533-529

miejsce spotkania: DOM KULTURY
W  LUBONIU - ul. Sobieskiego 97

TESTY CD

Naszym atutem: -GRATIS!I! 5 5 0 z ł
- nauka na samochodzie Fiat Punto II
- możliwość wjazdu na plac manewrowy własnym pojazdem
- raty: 50zł miesięcznie (B115)

B iu ro  R a c h u n k o w e W Y W Ó Z
N IE C Z Y S T O Ś C I

P Ł Y N N Y C H
* fak tu ry  VAT
* um ow y sta łe
* po jedyncze z lecen ia

(B640)

t e l .  8 3 0 - 7 3 - 8 3  
k o m .  0 5 0 2 - 2 4 3 - 5 1 2

Tomasz Łabutka & Daw id Niedbała

Kompleksowa obsługa podmiotów gospodarczych 
Dojazd do klienta
Zapraszamy do współpracy

M124, tel. 0691-363-744, 665-83-22

12A&ELL
OFERUJE:

Firany, obrusy, serw etki
Bieliznę d am ską , m ęską, 

d z ie c ię c ą , k o m p le ty  z sa tyny 
Rajstopy, p o ń c z o c h y , ska rpe ty  

Dresy, b luzy, leginsy

ŻALUZJE POZIOME

134 ko lory
ROLETKI MATERIAŁOWE

230 w zo rów
ŻALUZJE PIONOWE

220 w zo rów
ROLETY ZEWNĘTRZNE

produkc ja -m on taż-se rw is  
2 LATA GW ARANCJI

Luboń, ul. Sobieskiego 2
te l. 893-26-49,0601-712-606

C zynne: 11.00 d o  18.00 
s o b o ta  9.00 d o  14.00 ctóoiz

Firma Remontowo-Budowlana
Poleca usługi:
- m a lo w a n ie ,
- u k ła d a n ie  p ły te k ,
- m o n ta ż  p ły t  g ip s o w y c h ,
- in s ta la c je  w o d .-k a n . i C .O .,
- b o a z e r ia  i p a n e le  p o d ło g o w e .

tel.893-23-32  
kom. 0502-468-572

Sprzedaż i m ontaż okien PCV-VEKA

ARCHITEKTURA
P R A C O W N IA  A R C H IT E K T O N IC Z N A  
a r c h i t e k t  j a c e k  r o s z y k  
L u b o ń ,  u l .  C i e s z k o w s k i e g o  7 
L.e I .  8 9 3 2 0 0 3  w w w . c 7 . p l

ODESSOS sP. z o,,
NATURALNE METODY LECZENIA J 

I REHABILITACJI A
Dr Irena Jaszyna
życzy radosnych 

Świąt Bożego 
Narodzenia 

oraz pomyślności 
w

Nowym Fioku 2004

t e l .  8 1 0  4 1  0 5  
O  6 0 4  2 6 1  OOO

Ww-w . o d e s s o s .m e r ix .c o m .p l
c - m a i l : o d e s s o s @ m e r ix .c o m .p l

B IU R O  R A C H U N K O W E
oferuje usługi prowadzenia

• ksiąg przychodów i 
rozchodów,
• kart podatkowych,
• ryczałtów,
• spraw związanych z Urzędem 
Skarbowym i ZUS-em,
• spraw kadrowo płacowych

(R1007)

tel. 0501-406-643 lub 899-13-46

P R Z Y C H O D N I A
S T O M A T O L O G I C Z N A

P E Ł E N  Z A K R E S  U S Ł U G  
P rzy jęc ia :

pn.-pt.:9-20, sob. 9-13

L u b o ń - Z a b ik o w o ,  u l .  L e ś m ia n a  10 
( w ja z d  o d  P o n ia to w s k ie g o )

te l.8 9 3 - 1 2 -5 0  (tóoió

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA 
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53 , TEL. 810-30-31

ZAPRASZAMY PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 10.00 - 2 0 .00  
CODZIENNIE SOBOTY 9 .0 0 -1 3 .0 0

STO M ATO LO G IA
•  Leczenie  

(dorośli i dzieci) 
zachodnie  
m a te ria ły
i zn ieczu len ia

•  C hirurg ia  
sto m ato lo g iczn a

PROTETYKA
P ro tezy  szk ie le to w e
akry lan o w e
K orony, m osty
p orce lano w e, m e ta lo w e ,
akry lan o w e
W k ła d y  d o ko rzen io w e
N apraw a p ro tez

O RTO DO NCJA

•  A p ara ty  
ko rekcy jn e

•  D iagnozy  
orto do ntyczn e

(p3024)

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE

http://www.c7.pl
w.odessos.merix.com.pl
mailto:odessos@merix.com.pl


L A B O R A TO R IU M  A N A LIZ  L E K A R S K IC H
Dr m ed. R o m an  K lim as

PRÓBY W YSIŁKOW E, EKG, HOLTER, ECHO-SERCA

G A B IN E T: Luboń, ul. 3-go M aja 12 
C zynny: Pn., Śr.: 17°°-2O00

Poradnia kardiologiczna
Poznań, ul. O po lska  58

Rejestracja telefoniczna - tel. 813-10-31 (bó1ćl

"O PO L-M ED/sc
Poznań, ul. Opolska 58, III piętro 

tel. 832-29-01, tel. kom. 0607-61-60-62

GABINET
STOMATOLOGICZNY
dr n. med. B ożena K am prow ska

Luboń, ul. W .P o lsk iego 67 
czynny: wt. - czw. 

(k6021) 15.00 - 19.00

te l.:899-23-07,0602-341-563

G A B IN E T
S T O M A T O L O G  I C Z N  Y

R enata  Przybylska

Luboń, ul. Dr. R. Maya 1a 
(przy Zakładach Chemicznych)

te l. 8 1 3 -0 2 -5 1  w e w . 2 3 2

U m o w a  z  N F Z  (k a s ą  c h o r y c h )  

L e c z e n ie  d o ro s ły c h  i d z ie c i

g o d z .  p r z y ję ć :  
p o n . - c z w . :  8 - 1 2 ,  1 6 -1 8

P ią te k :  8 - 1 2  (b310)

1 G A B I N E T  L E K A R S K I Alina KasprowiczDr n. med.
Lukrecja SITflRZ-WflSIEWICZ

* Porady ogólnolekarskie
* Profilaktyka i leczenie alergii
* Porady anestezjologiczne -

przygotowanie 
do zabiegów operacyjnych

l e k a r z  c h o r ó b  
w e w n ę t r z n y c h  

EKG
b ad an ia  w stęp n e
b ad an ia  o kreso w e

* ZwolnienfaZUS <bi06) b ad an ia  k ie ro w c ó w
* Recepty na kasę chorych 

* Wizyty domowe * Fototerapia w izy ty  dom ow e
* Akupresura * Inhalacje p rzy ję c ia : c z w a r tk i 17.00 • 18.00

LECZENIE BÓLU 1 ZMIAN SKÓRNYCH (po uzgodnieniu telefonicznym)
dużą LAMPA BIOPTRON Luboń, u l. A rm ii Poznań 49 (b318)

REJESTRACJA TELEFONIZNA: (na terenie Zakładu „Lubanta")
62-031 LUBOŃ, ul. Rejtana 2 

tel. 813-02-07. tef. kom. 0602-595-708 tel. służbowy 831-20-15, tel. dom. 813-07-38

G A B IN ET SPECJALISTA
G IN E K O LO G IC ZN O  ■ PO ŁO ŻN IC ZY DERMATOLOG
Lek. med. Daniela Rogal-Przybylak 

polożnik-ginekolog Danuta Dańczak
homeopata

Leczenie homeopatyczne G A B IN E T

wszystkich schorzeń Luboń , u l. S za firow a  23
200m  od  U rzędu M ia s ta

Luboń, ul. Dworcowa 20 tel. (061 ) 813-14-87
tel.813-98-30 (k6W:

Pn - godz. 19-20, Śr - godz. 17-20 
w pozostałe dni po uzgodnien iu  tel.

godziny p rzy jęć: 
p o n ie dz ia łe k , p ią te k  

1 8 .0 0 -1 9 .3 0

C zyn n e  od  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tku  7 .00  - 1 7 .0 0  
w  s o b o tę  7 .0 0  - 12 .00

P u n k ty  p o b ie ra n ia  k rw i c o d z ie n n ie  (p ró cz  so b ó t) 
L uboń , u l. P o n ia to w s k ie g o  20  w  g o d z . 8 .0 0  - 9 .3 0  

L u b o ń , ul. O k rze i 65  (p o n ie d z , ś ro d a , p ią tek ) 
w  g o d z . 8 .0 0  - 9 .30

* szeroki zakres analiz:
- hem atologia
- biochem ia
- im m unodiagnostyka
- w irusologia
- bakterio logia

O F E R U JE M Y :
* analizy bezpłatne i p łatne
* fachow a obsługa
* pobrania u pacjenta w domu
* badania okresow e na terenie 
zakładów  pracy (dojazd gratis)
* m ożliw ość w ykonania badań

PRYWATNA PRAKTYKA 
S T O M A T O L O G IC Z N A

L U B O Ń ,  U L .  K A R Ł O W I C Z A  1 6

(300 m . o d  straży p o ża rn e j)

REJESTRACJA TELEFONICZNA: 
telefony: 813-13-05, 893-16-97, 0608-030-760

♦  KOMPLEKSOWE LECZENIE DOROSŁYCH I DZIECI
♦  PROTETYKA W PEŁNYM ZAKRESIE
♦  MOŻLIWOŚĆ WYKONANIA PROTEZ W JEDNYM DNIU
♦  PRACE PROTETYCZNE Z WŁASNEGO LABORATORIUM

♦  NAPRAWY PROTEZ NA POCZEKANIU (24h) t. 0602-17-89-89
ZNIECZULENIA, KONSULTACJE - BEZPŁATNE

♦  NAGLE PRZYPADKI POZA GODZINAMI PRZYJĘĆ MOŻLIWE
PO UZGODNIENIU TELEFONICZNYM: 0608 03 07 60,893-16-97

P R Z Y JM U J E
lek. storn. M ałgorzata K O R S A K -FR Ą TC ZA K
poniedziałek-piątek 10.00-13.00 i 16.00-20.00 
sobota 10.0.0-14.00

LEKARZ STO M ATO LO G

PIOTR GETT
POLECA WYSOKIEJ JAKOŚCI USŁUGI POPARTE 20-LETNIM DOŚWIADCZENIEM:

* Bezbolesne zabiegi
* 5 lat gwarancji na wypełnienia w ykonane wysokiej klasy materiałami
* Profesjonalne oczyszczanie i wybielanie zębów  - ultradźwięki, 
mikropiaskarka
* Zaawansowane komputerowe techniki leczenia kanałowego

- 95% powodzenia!
* Nowoczesna protetyka:

odbudowa zniszczonych zębów na korzeniach!
korony, m osty porcelanowe 
protezy bezklamrowe 
wkłady, nakłady koronowe

* Stomatologia estetyczna
* Parodontologia

profilaktyka
zabiegi

Luborśi, u l.  G e n . S ik o R s k ic g o  4 2  

REjESTRAcjA TELfoNiczNA 81 5 -9 4 -8 0 ,  O 6 O 2 -5 2 4 -5  1 2

„ W Ł A S N E  Z Ę B Y  N A  C A L E  Ż Y C I E 1 1 1 "  <bn»y

d r n. m e d . A rk a d iu s z  B A N A C H
sp e c ja lis ta  w  g in e k o lo g ii i p o ło ż n ic tw ie , a n e s te z jo lo g

GINEKOLOGIA - USG
•  DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA
•  SONOMAMMOGRAFIA- wczesna d iagnostyka n o w o tw o ró w  piersi
•  OZNACZANIE JAJECZKOWANIA (USG dopochw ow e)
•  KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNNOŚCI SERCA PŁODU 

i SKURCZÓW MACICY (KTG)
•  KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI

dr A nna Hornowska - B anach
sp e c ja lis ta  c h o ró b  w e w n ę trz n y c h

OSTEOPOROZA
•  k o m p u te ro w e  o zn a c z a n ie  g ę s to śc i kości 

(d e n s y to m e tr ia )
•  k o m p le k s o w e  le cze n ie

U S G  ja m y  b rz u s z n e j i p r o s ta ty  
E K G

R e je s t r a c ja , t e le f o n ic z n a  8 3 2 -1 7 -0 8
P o z n a ń ,  u l Ś w ie r k o w a  5  ( D ę b ie c )  <M2n



B IU R O  U S Ł U G  P R O JE K T O W Y C H

P R O J E K T Y  T Y P O W E  I I N D Y W I D U A L N E

O P IN IE  R Z E C Z O Z N A W C Y  
B U D O W L A N E G O

OFERUJE:
-PROJEKTY TECHNICZNE 

WSZELKICH BUDYNKÓW,
- INWENTARYZACJE BUDOWLANE
TEL. 0602-220-560

(B305)

S k r

Architekt
Projektowanie i doradztwo 

Tel. 0506-802-817
(86024,

TTSDIdmjA OęÓLĄA
♦  schorzenia 

pulmonologiczne
i gastroenterologiczne

♦  poradnictwo żywieniowe

d r m ed . A ndrze j K. Hyżyk 
Luboń, ul. O krze i 42 

te l: 813-04-07 
te l. k o m . 0602-78-00-31

v  (b 3 1 6 ) .

P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I
lek. MEd. JAN BANASIUK

ul. di?. Romana Maya l a (pfizy ZAkUdAck CkEMiczNych), teL 8 1 5'02'51 w. 252, 2 U

- porady in tern is tyczne - badan ia  k ierow ców
- EKG - m ożliw e prze jęcie  opieki

- badan ia  pro filaktyczne (w stępne, lekarskie j (pro filaktycznej) nad 
okresow e, kontro lne) pracow nikam i zak ładów  pracy

(p3023)

G ABINET C Z Y N N Y  od poNiedziAłku do piórku: 8 .0 0 - 1 2 .0 0 ,  l 5 .5 O J  8 .0 0  

Posiadam y LABORATORIUM ANALITYCZNE czynne od 7.30-9.30

N E T
O K U L I S T

K r y s t y n a  K o ź l ik s p e c ja l i s t a  c h o r ó b  o c z u

K o m p u te ro w e  b a d a n ie  w zroku , le c z e n ie
R e je s tra c ja :

te l. 0602 -5 7 1 -8 4 8  lu b  w ie c z o re m  te l. 810-29-41

P rzyjęc ia : p o n ie d z ia łk i o d  18.30 
środa , p iq te k  o d  17.00 

pozos ta łe  d n i
p o  u zg o d n ie n iu  te le fo n iczn ym

Luboń
ul. P o n ia to w s k ie g o  20

(Budynek Przychodni, 1 piętro, 
pokój 204)

G IN EK O LO G IA -PO ŁO ŻN IC TW O
Doc. Jacek  Koźlik  

Diagnostyka i leczenie

U S G
Głowica brzuszna i dopochwowa

Rejestracja telefoniczna 
0-602-312-392 

lub wieczorem 810-29-41
Luboń, ul. Ż A B IK O W S K A  2 0 A

§
3

Lesław Lenartowicz Hanna Lenartowicz
sp e c ja lis ta  c h ir u r g

P ry w a tn y
G a b in e t
C h iru rg ic z n y
- k o n su lta c je , z a b ieg i
- g a s tr o s k o p ia ,  

r e k to s k o p ia ,  
s ig m a id o s k o p ia

- c h ir u r g ia  o g ó ln a , c h o r o b y  
p r zew o d u  p o k a r m o w e g o

- d r o b n e  z a b ie g i, w r a sta ją c e  
p a z n o k c ie , k u rza jk i itp .

- le c z e n ie  ży la k ó w  o d b ytu
- w szy w a n ie  e s j ie r a lu
KWALIFIKACJA 
DO ZABIEGÓW 
LAPAROSKOPOWYCH
WIZYTY DOMOWE 
GODZ. PRZYJĘĆ 
PN - PT 20.00  -2 1 .0 0

P r y w a tn y
G a b in e t

P s y c h o lo g ic z n y
- p o r a d n ic tw o  r o d z in n e  
m e d ia c je  w  k o n f lik ta c h  

-  t e r a p ia  p a r  
- m o c z e n ie  n o c n e  

-  lę k i  u  d z ie e i  
i  d o r o s łe c l i

GODZ. PRZYJĘĆ 
WT i PT 17.00 - 18.00

LUBOŃ, u l. L ip ow a  6 1  
te l .  8 1 0 -3 3 -1 1  (róg* P o n ia to w s k ie g o )  (b6o,)

G A B IN ET O R TO PED YC ZN Y
POZNAŃ, UL. OPOLSKA 58, tel. 83 23 497 

(BUDYNEK BYŁEGO ZOZ-u, 1 k ilom etr od PAJO CENTRUM) 
w PONIEDZIAŁKI i CZWARTKI od godz. 19.00 

w ŚRODY od 17.00 (konieczna rejestracja telefoniczna) 
PRZYJMUJE

lek. med. TOMASZ WIŚNIEWSKI 
SPECJALISTA W ORTOPEDII I TRAUMATOLOGII 

z-ca O rdynatora w Centrum Medycznym HCP 
również w izyty dom owe - tel. kom. 0 601 - 720 -119  k3(

SALON OPTYCZNO-OKUU STYCZNY ERENSKA
P A J O  CENTRUM - u l .  Ż a b ik o w s k a  6 6 ,  P ię t r o  -  B O X  1 7 , t e l .  8 9 9 - 4 1 - 3 2  

o t w a r t e :  p o n ie d z ia łe k - s o b o t a  1 0 . 0 0 - 2 1 . 0 0 ,  n ie d z ie la  1 0 . 0 0 - 1 9 . 0 0

K O M P L E K S O W E  B A D A N IE  O K U L IS T Y C Z N E
-  k o m p u t e r o w e  b a d a n ie  w z r o k u  A T R A K C Y J N E  I I I

-  b a d a n ie  d n a  o k a  C E N Y  1 1 1
-  m ie r z e n i e  c i ś n i e n i a  w e w n ą t r z g a łk o w e g o  D T \ Z / *  M  C

- a p l ik a c j a  s o c z e w e k  k o n t a k t o w y c h  U o H J  1 U r  I T W  U
-  s o c z e w k i  o k u la r o w e ,  s f e r y c z n e ,  c y l  in d r y c z n e .  

I n f o r m a c ja  *  *  *  d w u o g n is k o w e ,  p r o g r e s y w n e  ( w i e l o o g n i s k o w e )
t e l e f o n i c z n a  J J 9 -  d r o b n e  n a p r a w y  o k u la r ó w
8 9 9 - 4 - 1 - 3 2  •  •  •  _ o k u la r y  d o  k o m p u te r a

1O% Z N IŻ K I ~ o k u la ry  p rz e ć iw s ło n e c z n o -k o re k c y jn e
DLA EMERYTÓW  I RENCISTÓW  - o k u la ry  d la  k ie ro w có w

B A D A N IE  W ZR O K U  G R A T IS !!!
p rz y  z a k u p ie  k o m p le t n e j  p a ry  o k u la r ó w



Firma

* oferujemy wyroby gotowe na imprezy kgmawałowe: 
prosiaki pieczone, bażanty, indyki, kaczki, ebementy z  dziczyzny

* zapewniamy najniższe ceny oraz dowóz do bfienta

* zachęcamy do współpracy odbiorców indywidualnych oraz przedsiębiorstwa 
proponując kompłeksową obsługę imprez okołicznościowych, ptenerowych, bankietów itp.

poleca atrakcyjnągarmażerią bankietową
w szerokim asortymencie

Firma „Sepilux"
Piotr M ańczak

Zakład  Produkcji G arm ażery jne j 
Luboń, ul. Rom ana M aya 1 

tel. (061) 893-47-87
(H3005)

Możesz sprawić, by 
‘Twój Świąteczny Stó ł 

nabrał bajecznego wygłądu 
dzięki naszym wyrobom

Życzym y zdrowych, wesołych
Św iąt oraz Szczęśłiwego Omowego fśp ku



Honorujemy
karty

kredytowe

AF□ KA Leki 
gotowe 

i recepturowe
L u b o ń ,  u l.  Ż a b ik o w s k a  16  

z a p r a s z a  S z a n o w n y c h  P a ń s t w a  
o d  p o n .  -  p t .  9 . 0 0  -  2 2 . 0 0 ,  s o b .  9 . 0 0  -  1 8 . 0 0  

t e l .  8 1 3 -0 8 -1 1 ,  8 1 0 - 1 8 - 4 4

Apteki oznaczone logo Centrum Diabetyka oferuję: 
- niskie ceny

- doradztwo dla pacjentów w zakresie:
* cukrzycy-objawów, zapobiegania, leczenia 

* diety
* obsługi sprzętu 

- specjalne serwisy
(Pełnych spokoju i depta
Świąt (Bożego grodzenia
oraz, wszelkiej pomyślności w  d\jpwym (koką 
“Wszystkim dotychczasowym i przyszłym pacjentom

Życzy właścicielApteki “Zloty LekS 
Andrzej 'Koscielniak.z pracownikami

w i m -iJSl K o m u i A

i y e c j n t b n a

ZAPRASZA
SMAKOSZY CENIĄCYCH

KAM ER ALNĄ ATMOSFERĘ 

W STYLOWYCH WNĘTRZACH 

DO

LUBOŃ

UL. PONIATOWSKIEGO 14

ORGANIZUJEMY RÓWNIEŻ 
PRZYJĘCIA OKOLICZNOŚCIOWE 
W SALACH NA 30 I 70 OSÓB: 

CHRZTY, KOMUNIE, WESELA, 
STYPY.

TEL. 810-34-21, 810-33-43
(S6021)

APTEKA ..ŻABIKOWSKA”
Luboń, pl. E. Bojanowskiego 3 - tel. 813-02-82

Polecamy leki, zio ła , kosm etyki 
i w ykonujem y leki recepturowe

Zapraszamy
50031 pn-pt 8.00-19.00, sob. 8.00-14.00

L O K A L  G A S T R O N O M I C Z N Y

^YestaCia polcca:
IM P R EZY O K O LIC ZN O Ś C IO W E  

W E S E LA , K O M U N IE , LECIA , IM IN E IN Y, 
U R O D ZIN Y , STYPY itp.

Zapraszamy <s£
Luboń, ul. 11 Listopada 158, tel./fax 813-04-80

N A J D Ł U Ż E J  N A  R Y N K U !
10 LAT GWARANCJI - 30 LAT TRADYCJI

SZAFY, GARDEROBY
ZABUDOWY

Z DRZWIAMI PRZESUWNYMI
Oferujemy także

PRODUCENT: , meble kuchenne na w ym ia r!
Jarosław Lipiak

Luboń, ul. Konarzewskiego 24, tel. 810-22-79IP6O311

Pajo Centrum 
ul. Żabikowska 66 
tel. prefiks-61 -899-41 -51 
pil. - sob. 10.00 - 21.00 
niedz. 10.00 -19.00

SENATO R
Raty bez straty
oprocentowane

0 %
6 x promocja

SERDECZNIE ZAPRASZAMY DO NOWO OTWARTEGO SKLEPU FIRMY

© H u sq varn a
POSIADAMY SZEROKI WYBÓR MASZYN I URZĄDZEŃ 

DO PARKU, LASU I OGRODU

ZAPEWNIAMY:
- PROFESJONALNĄ OBSŁUGĘ TECHNICZNĄ (darmowa regulacja pilarek)
- SERWIS GWARANCYJNY (Husqvarna, Partner, McCulloch, Flymo, Jonsered)
- SERWIS POGWARANCYJNY (wszystkie maszyny i urządzenia ogrodnicze)
- KRÓTKIE TERMINY NAPRAW (przeglądy i bieżące naprawy od ręki)
- KONKURENCYJNE CENY (ostrzenie łańcucha od pilarki 5zł)

Z A P R A S Z A M Y

S Z A F Y , G A R D ER O B Y,
Z A B U D O W Y  Z D R Z W IA M I P R Z E S U W N Y M I

(k3050)

Sklep czynny:
od poniedziałku do piątku 9.00-17.00 
w soboty od 9.00-14.00

Luboń, ul. Paderewskiego 18C 
tel./fax 810-46-35 
CENTRUM HANDLOWE GESA

H U S Q V A R N A
PARTNER

McCULLOCH
JO N SER ED

FLYMO

KONFEKCJA
D A M S K A

(P6028)

L u b o ń ,  u l.  O s ie d lo w a  15 p a w . (w e jś c ie  o d  u l.  S ik o rs k ie g o ) ,  te l. 8 9 3 -1 7 -2 0

OFERUJE:
- b iżu te rię  z ło tą , srebrną, zega rk i, o b rączk i go tow e  
i na zam ó w ie n ie  (łączone  z b ia ły m  z ło tem )
- u p o m in k i z ka m ie n ia  (agat)

Ceny konkurencyjne!

(K1126) Zapraszamy! Pn-Pt 10-18, Sob 10-13

DETAL HURT

Luboń, ul. Powstańców W ielkopolskich 79 
Zapraszamy: pn-pt 10-17, sob 10-13

(K1125)



G A B IN E T  S T O M A T O L O G IC Z N Y

L ub oń , u l. Ż ab ikow ska  16 

te l. kom . 0501-221-442

i pogodnych Śuńąt (Bożego (hfarodzetiia 
oraz szcczęśtiwego Omowego (Roku, 

życzy
lek. storn. (Paweł Dudlik~

pon., w t., czw., p t. 9 -12,15-20

(ki040)

sobota 9-13 
środa nieczynne

(K 3 0 8 1 )

( .A lI It lA
M E B L I

l i o l  e  xi cl o i-s  K i  < -łi 
i f i*< ii i< * i« s K ic * li

róznań  - Dębiec 
te l. 832-14-60 1 ,k  K a l in o w a  B

♦♦ PRODUKCJA 
PŁOTÓW KUTYCH 

♦♦ SPRZEDAŻ 
ELEMENTÓW 
** SPAWANIE
KONSTRUKCJI 

STALOWYCH I METALI
KOLOROWYCH

P o z n a ń ,  u l .  B u k o w s k a  2 3 7  

t e l .  6 6 2 - 3 6 - 9 8  
t e l .  0 6 0 2 - 7 8 9 - 1 6 4

(s 6 0 2 0 )

w  Gabriel 1
SALONY URODY

R E N O M O W A N Y  S A L O N  U R O D Y
Luboń, ul. Sobieskiego 16B 
tel. 899-31-14, 0600-413-933

x Modne e fekty ko lo ryzac ji Revlon, Voilla  
x Baleyage od 90,00 
x C olpi di so le  40,00 
x C ięcia geom etryczne od 25,00 
x C ięcia brzytwą
x K om puterow a regeneracja w łosów  S ensor Care N utritive  od 25,00 
x K om puterow a kuracja  na ob ję tość  S ensor Care Volum izer od 25,00 
x In te ligentna trw ała  Revlon

w ykonyw ana i s terow ana przez kom pute r od 80,00

Solarium - klimatyzacja - kosmetyki do opalania

Gabriel

(S6019)

9.00-15.00

(KbłPI)



SAT-CLUB-TV Autoryzowany Punkt Sprzedaży

CYFROWY.. . . . . W , CYFRA +
ANTENY SATELITARNE
- CYFROWE ZESTAW Y S ATE LITAR N E* ... JU Ż OD 4 1 9 z ł

- ANALOGOW E ZESTAW Y S A T E L IT A R N E *... JU Ż OD 1 69z ł

*  w  skład  zestaw u w chodzą : antena  6 0 cm , k o nw e rte r, tu n e r
- S A TM AX P A KIE T* -  zestaw  do o d b io ru  z sa te lity  ASTR A  i HO TBIRD... JUŻ OD 4 99 z ł

* w  skład  zestaw u w chodzą : antena  9 0 cm , ko n w e rte r 2szt., P rze łączn ik  SAT1/S AT2 DISEqc, 

te rm in a l

S T U D IO  - A FR O
F r y z j e r s t w o  D a m s k o - M ę s k i e  

S O L A R IU M  
U W E  B la s k  P o w e r

ANTENY RTV
- ANTENY ZE W ZM AC NIAC ZEM  3 0 d b  - p oko jo w e  i z e w n ę trz n e ... JUŻ OD 29z ł

B t?  -  TV M A X P A K IE T* - zestaw  do o d b io ru  T V P 1 , TVP2, POLSAT, PTV3 i TVN ... JU Ż OD 7 9z ł 

* w  skład  zestaw u w chodzą : antena  sze ro kop asm ow a, an tena  k ie ru nko w a , zw ro tn ica  

in du kcy jn a
- TVM A XP A K IE T N 0 V A * -  zestaw  do o db io ru  TVP, na bazie z w ro tn ic y  k a n a ło w e j... JU Ż OD 

99zł

OSPRZĘT ANTENO W Y IT V  SAT
fc L  -  KONW ERTERY SATELITARNE ... JUŻ OD 39zł

- ANTENY SATELITARNE ... JU Ż OD 45z ł

-  ZASILACZE 12V  DO ANTEN TV  ... ZA JEDYNE 9 z ł

AKCESORIA A U D IO -y iD E O

- PILO TY U NIW ER SALNETV/SAT/V IDEO  ... ZA JEDYNE 2 9z ł
-  ŁAD O W AR KI UN IW ERSALNE DO AKU M U LATO R Ó W : R3, R6, R20, R14, 6F22 ... JU Ż OD 

2 9z ł
-  M IE R N IK I DO ODCZYTU: NAPIĘCIA, PRĄDU I R E ZY S TA N C JI... JU Ż 0 0  2 9z ł

M ASZTY I UCHW YTY
- UCHW YTY DO ANTEN SATELITARNYCH ty p u  L ... JU Ż OD 1 9z ł

-  M ASZTY DO ANTEN TV  - a lu m in iu m  2 ,5 m  ... JU Ż OD 29zł

POLECAMY BARDZO SZEROKI ASORTYMENT MOCOWAŃ DO WSZYSTKICH RODZAJÓW  
ŚCIAN, BALUSTRAD, KOMINÓW etc.

PRZEWODY
- PRZEW ODY G ŁOŚNIKOW E od 0 ,35  do  2 ,5 m m  ... JUŻ OD 0 ,60 z ł

-  PRZEW ODY S ATELITAR NE ... JU Ż OD 0 ,7 0 z ł
POLECAMY SZEROKI ASORTYMENT PRZEWODÓW ELEKTRYCZNYCH, TELEFONICZNYCH, 
KOMPUTEROWYCH, GŁOŚNIKOWYCH i  SAT. WYKONUJEMY NA MIEJSCU KABLE 
POŁĄCZENIOWE NA ZAMÓWIENIE

6 2 - 0 3 1  L u b o ń ,  u l .  O s i e d l o w a  2 4
t e l .  8 9 3 - 2 7 - 5 7 (K3118)

PROFESJONALNY MONTAŻ I SERWIS ANTEN TV-SAT

(S6013)
SERWIS TECHNICZNY RTV, NAPRAWA SPRZĘTU RTV i SAT

Nadzywczajna 
oferta CYFRA +
- aktywacja tylko 19 zł 
•abonament już od 29zł
■ antena sat. Ozł
■ HBO lub Canal+ przez 

4 miesiące za Ozł
Tak TANIO jeszcze nie było

Teraz
w dwóch odm ianach
### najem sprzętu
- kaucja+aktywacja 99zł
- antena sat. Ozł
- abonament 19,90zł 
### terminal na własność
- EchoStar DSB606 599zł 
W cenie 9 miesięcy abonamentu 
do 31.08.2004r.
Bez umowy o abonament.

PLAC HANDLOWY ■ RYNECZEK"
Ul. POWSTAŃCÓW WLKP. 52

(skrzyżowanie z ul. Żabikowską)
tel. stać. 662-30-50, kom. 0602-30-66-77

Zapraszamy pn/pt 9-17, sb 8-14 
e-mail: januszjakubczak@poczta.onet:pl

R A T Y  bez odsetek
Sprzedaż towarów i usług 

M in im um  form alności
1 2 %  w p ła ty

W artość towaru lOOOzł 
W płata i2 0 z ł 

10 rat po 1 00zł

ul. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 - 0 3 1 L u b o ń

te l. ( O ó l)  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 -0 2 -4 1 lPOLAgrD
AUTORYZOWANY SERWIS OPON 

OFERUJE OPONY GRUPY MICHELIN

C H E L IIU

K l e b e r
I

BFGoodrich

Kormoran
ZAPRASZAMY do autoryzowanego serwisu ogumienia osobowo-cięzarowego 

GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13

Ośrodek Szkolenia Kierowców

R ozpoczęcie kursu nauki jazdy kat. B 
18.12.03 r. w  Szko le  Podstawowej nr 1 

Luboń, ul. Poniatow skiego 16 - godz. 19.00

Luboń, ui. Jodłowa 3 z okazł' zbliżających się 
tel. 813-03-96 świąt Bożego Narodzenia,

tel. 0602-251 -005 życzymy wesołych Świąt
i szczęśliwego Nowego Roku!

lopedia ruchu drogowego na CD +testy gratis!!!

C ena k u rs u  500. 
G odz . d o k s z ta łc a ją c e  28.

Dla każdego kursanta 
dodatkowa godzina przed egzaminem za złotówkę!!

P r a w o  j a z d y  

-  5 0 z ł  m i e s i ę c z n i e !

IU Y ZI1  R Skl

ELEGANZA

oferuje

-  p o r a d ę  z  z a k r e s u  d o b o r u  f r y z u r y  i k o l o r y s t y k i
-  n o w e  t r e n d y  s t r z y ż e n i a ,  k o l o r y z c a c j i  i

s t y l i z a c j i  w ł o s ó w
- r e g e n e r a c j a ,  o d b u d o w a  w ł o s a
-  k o s m e t y k i  r e n o m o w a n y c h  f i r m

-  m a k i j a ż e  d z i e n n e ,  w i e c z o r o w e ,  ś l u b n e
-  g a b i n e t  d ł o n i :  m a n i c u r e ,  t i p s y ,  m a l o w a n i e ,  

z d o b i e n i e  i r e k o n s t r u k c j e  p a z n o k c i

Luboń, ul. Leśmiana 1 0 /2  
tel. 813-91-39

ul. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 -0 3 1  L u b o ń

te l. ( O ó l)  8 1 3 -1 2 -4 Ó ,  8 1 3 -0 2 -4 1

O2 2

Czynne
p o n ie d z ia łe k -p ia tek 10 .00 -20 .00  

soboty 10 .00-14 .00

AUTORYZOWANY SERWIS OPON 
OFERUJE OPONY GRUPY GOODYEAR

Zyear

R/7JFULDA
G E R M A N  H I G H  T E C H N O L O G Y

ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIEŻAROWEGO 
GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13 (SÓOK



KRAINA
KWIATÓW

u
u l.11 L is to p a d a  100 

L u b o ń

CeWTRUM H£gl£M£
„KOMFORT”

Zapraszamy:
Pn.-Pt. 10.00-18.00 I 
Sob. 10.00-14.00

d e ta l  - h u r t  
r o ś l in y  d o n ic z k o w e  

k w i a t y  c ię te  
k w i a t y  s z tu c z n e  

w ie ń c e  i  w ią z a n k i  
p o g r z e b o w e

CkóO87;

SKLEP
ART. INSTALACYJNO 

-SANITARNE
Luboń, ul. Sikorskiego, paw. 10

CO MIESIĄC NOWE PROMOCJE!!!
Z A P R A S Z A M Y  
N A  Z A K U P Y ! ’ !

tel. 893-14-22  r w s ) ]

---------------------------------------------------- -

* SYSTEMY 
ALARMOWE

* TELEWIZJA 
PRZEMYSŁOWA

* VIDEODOMOFONY
TEL. 0 6 0 4 -4 6 7 - 8 2 5

(p3022)\ ___________________________L J z

H U R T '  D E TA L 

RATY

a j i

n i

SOBlESKItS0 UBWiMSK*
“ I I I I I

»U»ZCZYRO>«0 POZNAŃ

Lu b o ń
ul. P o dgó rn a  19 
Tel. 810-57-34

( k 6 0 5 9 )

R A B A T
.5 %

H E R M A N N
Luboń, ul. Chemików 2 

(przy Zakładach Chemicznych) 
tel./fax (061) 813 19 12, 810 29 65 

www.herm ann.pl

S A Z E N IE  Ł A Z IE N E K  
D A C H Ó W K I 

E G ŁY  K L IN K IE R O W E  
H E M IA  B U D O W L A N A

ZAPRASZAMY! pn.-pt. 8.00-18.00, sob. 8.00-14.00

W A R S ZTA T Ś LU SAR SKI 
Tadeusz  P o d b y ls k i 

62-032 L u b o ń , u l. R a ta jczaka  13a

WYKONUJE: bramy, kraty, wiaty, 
ogrodzenia ozdobne 
ogrodzenia z siatki

(P3007

tel. 810-27-60, fax 899-48-69, kom. 0602-714-013

J. & A. N aw rocki
Zakład S tolarski

PPH „fajn” sc
Produkcja mebli (ponad 50 wzorów)

zes ta w y  b ib lio tek , kom ody, w itryny, 
sza fk i rtv, b iu rka , m eb le  s ty lizo w a n e  z 

na tu ra lnych  ok le in  o raz m eble  
w g p ro jek tu  k lien ta  (także  z lam inatów )

Polecamy meble kuchenne,
i szafy z drzwiami przesuwnym i typu Senator

D rug ie  po ko len ie  w  branży m eb la rsk ie j - gw aranc ją  s o lid n o śc i w ykonan ia

L u b o ń ,  u l .  F a b r y c z n a  4 9  
( 4 O O m  o d  s t a c j i  O R L E N )  

k o m .  0 5 0 2 - 3 9 0 - 8 4 6  
. 8 1 3 - 0 6 - 4 6

(r6006:

SPRZEDAŻ - M O N TA Ż
S Z Y B Y  D O  W S Z Y S T K IC H  S A M O C H O D Ó W

Komorniki Poznań
Żabikowska 71 Kotowo11
tel. 810-72-82 tel. 839-03-12
tel./fax 810-78-06 PN-PT 8-11, SB 8-14
PN-PT 8-18, SB 8-14, N P  9-15_________________________

http://www.hermann.pl


OKNA

p a SBUd
62 -030  L u b o ń , u l. K s . S tre ic h a  37 
te l. / fa x  813 -07 -55
te l. k o m . 0607-374 -545 , 0 601-883 -575

OKNA i DRZWI
ROLETY i ŻALUZJE

PARAPETY ZEW NĘTRZNE I W EW NĘTRZNE

w
a
r
a
n
c
i
a

5

I
a
t

- drewniane w system ie DJ-68
- o pro filu  so ftline  sosnowe i m ahoniowe
- PCV - a lup last: 2000, 4000, 5000, round linę
- alum iniowe

DRZW I A N TYW ŁA M A N IO W E - G E R D A  
DRZW I W EJŚC IO W E, W EW N Ą TR ZLO K A LO W E

POL-SKONE PORTO
r -

DASZKIU W A G A ! o k n a  pcv
PRZY K O M PLEK SO W EJ USŁUDZE
- O K N A  DO 15 %
- M O NTAŻ DO 30 %

OKRES O C ZEK IW A N IA  - 7 DN!

A U TO R Y ZO W A N Y  PARTNER

R A B A T Y ! 

a lu p la s t

(b638)

L u b o ń , u l. A g re s to w a  1 
(p rz y  S z k o ln e j)
TEL. 8 1 0 -2 9 -8 3  
0 6 02  186 167

■ projekty indywidualne i typowe
■ adaptacja proj. - zmiany sposobu użytk.
■ nadzór naa bud. - odbiory - kier., insp.
'  dec. pozwoleń na (różne obiekty)
■ mapki zasad., inwentaryzacje, bud., prąd, woda, 
- podziały działek - zapisy notarialne
■ nieruchomości kupno - sprzedaż

BIURO PROJEKTOWE
TADEUSZ WARMUZ

(b626)

gaz UWAGA!
BEZPŁATNIE UDZIELAM

WSZELKICH PORAD 
BUDOWLANYCH

G a b in e t  S t o m a t o l o g ic z n y  
- R e n t g e n  A M  D  E N T

A . &  M . M a r c in k o w s c y  

u l . K s . S t r e ic h a  2 9 c (n a p r z e c iw  K O Ś C IO Ł A )

K O M P LE K S O W E  LEC ZEN IE
S TO M A TO LO G IC ZN E :

- s t o m a t o lo g ia  z a c h o w a w c z a  
- DZIECIĘCA 
-CHIRURGIA 

- PROTETYKA

P O N ., W T ., Ś R . - 1 0 .0 0 - 1 4 .0 0 ,1 6 .3 0 - 1 9 .3 0  

C Z W . I in n e  dni po  u zg o d n ie n iu  t e le f o n ic z n y m  
t e l . k o m . 0 6 0 1 -8 2 -9 3 -5 2  t e l . 8 1 0 -2 1 -5 6

amD ent
STOMATOLOGIA

(K 3 1 2 0 )

SALE BANKIETOWE
C A P P U C C I N O  >

ORGANIZUJE PRZYJĘCIA:
URODZINY, IMIENINY, 
CHRZTY, KOMUNIE, 

LECIA, STYPY  
I INNE UROCZYSTOŚCI

u u i f .  renus. welin.pl

Zapraszamy# ’■ 
Poznań: 
pn.-pt. H r-2 (f  
sob. 10*-lii"  
ml.
Luboń:
pn.-pt.yld"1-

ZAPRASZAMY
Luboń,

ul. 11 Listopada 54 
telefony: 813-04-47, 

810-27-51
kom.: 0601-861-375

Informacje 
od poniedziałku

do piątku
godz. 16.30-18.30

(K6026

D E K O R A C J I  O K T F NVENUS AŁiN
u n  ir .  renus. póznnn.pl

F i r a n y ,  Z d s t o n y W o u l r ,  G i p i u r y

i / C e n t r u m  ^ G o r c z y ń s k ie ,  u l i  G ł o g o w s k a  1 3 0 - 1 4 2  
)< ( ip r ź y  m a r k e c i e  A l b e r t ) ,  t e l .  ( 0 6 1 )  8 - 6 4 1 - 6 4 3  
o n ,  u l .  Ż a b i k o w s k a  6 2 ,  t e l ?  ( 0 6 1 )  8 - 1 0 3 - 0 7 5  
P o m i a r y ,  d o r a d z t w o  -  t e l .  0 6 0 6  2 7 9  6 5 3

S a l a
B a n k ie t o w a

JAN III SOBIESKI
p o l e c a :

o rg a n iz a c ję  w e s e l, 
k o m u n ii, s typ , b a n k ie tó w  
o ra z  in n ych  u roczys tośc i

o k o lic z n o ś c io w y c h

Bilety na Sylwestra  
i zab aw y  karnaw ałow e  

już w  sprzedaży!

Zapraszamy:
LUBOŃ
ul. Sobieskiego 126A
te l, / fa x  813-19-63  -  p ra c a  
te l. 8 1 3 -0 7 -5 0  -  d o m

(K6074)

PAJO 
CENTRUM 

(piętro) 
BOX19

(k6005)

(K61011

PANELE
PODŁOGOWE
ŚCIENNE

PCV

N a jw ię k s z y  
w y b ó r  w  
o k o l ic y ! ! !

M ontaż p<?dłó$ 
od 14z(nT

PRZESUWNYMI
I Sprzedaż: Pn-Pt 10-18, Sob. 10-14 I
P io tr  G o ry n ia k  810 55 20
L ub o ń , u l. D łu g a  6 0601 719 742
(do jazd  od  C P N /O R L E N ) w w w .p a n e le .n e t111624)

CHATA POLSKA 
KASANBRA

6
Luboń

ul. 11 Listopada 51
P o n ie d z ia łe k  - S o b o ta  

6 .0 0 -2 2 .0 0
N ie d z ie la  1 0 .0 0 -1 8 .0 0

S e rd e c z n ie  z a p ra s z a m y  
n a  z a k u p y !

SKUP ZOO
W sprzedaży:

*rybki, gady i gryzonie 
* wysokiej jakości 

środki pielęgnacyjne 
dla psów i kotów

* pokarm dla zwierzgt domowych, 
ryb, gadów i gryzoni (szeroki asortymentl 
* realizujemy zamówienia indywidualne

pn-sb 10-21, nd 10-19
ZAPRASZAMY

tel. 0603-064-653
sobota, niedziele

RABAT!!!!

welin.pl
p%c3%b3znnn.pl
http://www.panele.net


1 n n  n o n  d a c h ó w e kJL V /  V /  •  vJ YJ U w ciągłej sprzedaży 
magazyn, stała wystawa, detal, hurt, raty

CREA1ONJ?
„ D A C H Y  D L A  P O L S K I'

Roben
C E R A M IK A  B U D O W L A N A

I-B-F
BOLESŁAWIEC

d a c h ó w k i ce m e n to w e  
d a c h ó w k i c e ra m ic z n e  
d a c h ó w k i b itu m ic z n e  
p a p v  te rm o z g rz e w a ln e  
d a ch o w e  p ły ty  b itu m ic z n e  
o k n a  d a ch o w e
ry n n y
fo lie  d a ch o w e  
w e łn a  te rm o iz o la c y jn a  
s id in g  e le w a c y jn y " 
p ły t y  s ty ro p ia n o w e  
ła ty  im p re g n o w a n e  
a r t y k u ły  d e k a rs k ie  
p o ra d y  te c h n ic z n e  
k a lk u la c je
p ro d u k c ja  d o d a tk ó w  do 
o rg a n iz a c ja  d o s ta w  
w y k o n a w s tw o  
o k n a  d re w n ia n e  
o k n a  p c v
p u s ta k i c e ra m ic z n e  
p u s ta k i k e ra m z y to w e  
ceg ła  k l in k ie r  
k o s tk a  b rukoN

Dach-Bud Poznań ul. Samotna 4
teł. 83-20-709, 83-21-736,83-21-734

w w w .d a c h -b u d .c o m .p ld a c h b u d @ d a c h -b u d .c o m .p l

-<0°* O N O O

ro k  z a ł .  1 9 9 1

P rzeds ięb io rs tw o  Usług K om una lnych
ul. Nadwarciańska 11, 62-041 Puszczykowo

Zapraszam y!

Z a sa d y  w s p ó łp ra c y  
do  u zg o d n ie n ia

P rzy jm u je m y  z lecen ia  w  zakres ie :
- w yw o zu  n ie c z y s to ś c i s ta łych
- w yw o zu  n ie c z y s to ś c i p ły n n y c h
- w yw o zu  z ie m i i g ru z u
- a u to -e le k try k  (au tobusy, s a m o c h o d y  c ięża row e ,

o so b o w e  i inne)
- u s łu g i a u to ka ro w e  

Z a d zw o ń

813-30-15
ekorondo@go2.pl

Zlecenia opłaty bez prowizji
S k lep  T y to n io w y

centrum “GESA"g. 8.30-17.00

WIELKOPOLSKA

S p ó łd z ie lc z a  G ru p a  B a n k o w a
S p ó łd z ie lc z y  B a n k  L u d o w y  w  P o zn a n iu  
R ok  za ł. 1894

W E S O Ł Y C H  Ś W IĄ T
O R A Z  S Z C Z Ę Ś L IW E G O

N O W EG O  RO K U
ŻYCZY ZARZĄD  

B A N K U

O d d z ia ł w  L u b o n iu
PI. E .B o ja n o w s k ie g o  2, te l. /fa x  8 1 3  01 3 1 ,8 1 0  4 6  1

www.sbl.poznan.pl

C erty fikat
Nr 7/EIV/2001

P rz e d s ię b io rs tw o  w y ró ż n io n e  
Z n a k ie m  J a k o ś c i

U L . 11  L IS T O P A D A  5 1 A
(P A W IL O N  H A N D L O W O

T E L . 8 1 3 -9 0 - 7 3
LU B O l

Sobota

Proponulemy: bezpłatne znieczulenia na życzenie pacjenta, bezpłatne porady i przeglądy

JPefc, storn. Katarzyna Baksalary-lżycka, lek. storn. Bartosz Cer kask i 
N o w o cze sn e  leczen ie  d o ro s ły c h  i d z ie c i

bezbolesne leczenie p róchnicy w  znieczuleniu 
najnowsze m ateriały wypełnia jące 
stom atologia estetyczna
leczenie kanałowe I *
Wybielanie zębów

p ro te ty k a  s to m a to lo g ic z n a
I  korony i m osty ceram iczne 

r  protezy szkie letowe i bezklamrowo 
w protezy całkow ito, natychm iastowe

w szystkie  rodzaje

L z n ie c z u le n ia  o g ó ln e  (na rkozy)Bl usuwanie zębów
„ l e c z e n ie  dzieci i dorosłych i

p a ro d o n to lo g ia
B jb teczenie  paradontozy

B p usuwanie kamienia
(ultradźwięki, piaskowanie)

o rto d o n c ja
aparaty ruchomo |

p ro fila k ty k a
łukowanie zębów  

lakierowanie zę t

http://www.dach-bud.com.pldachbud@dach-bud.com.pl
mailto:ekorondo@go2.pl
http://www.sbl.poznan.pl

